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NOTATNIK CHRONOLOGICZNY „GOSPODARKI PLANOWEJ"

4.3.1953 r. D e kre t R ady P aństw a o w zm ożeniu D e kre t s tw ie rdza , że św iadom e w p row adzan ie  do obrotu, 
w a lk i z p ro d u kc ją  z łe j jakości. zbyw an ie  lu b  oddaw anie do u ż y tk u  w y ro b ó w  przem ysłow ych

z łe j jakośc i s tanow i przestępstwo, k tó re  d la  in te resów  gospo­
darczych i  społecznych P o lsk ie j Rzeczypospolite j Lu do w e j 
je s t w  sku tkach  sw ych  ró w n ie  niebezpieczne ja k  szkodn ic tw o 
gospodarcze. D e kre t us tanaw ia  w ysok ie  k a ry  d la  tych , k tó rz y  
będąc z ty tu łu  w yko n yw a n e j przez siebie fu n k c ji odpow ie­
d z ia ln i za jakość p ro d u k c ji,  n ie  w y p e łn il i sw ych  obow iązków  
i św iadom ie w y p u ś c ili to w a r z łe j jakości.

4.3.1958 r. D e kre t R ady P aństw a o ochronie 
in te resów  nabyw ców  w  obrocie  han­
d low ym .

W  trosce o ochronę in te resów  lu d z i p racy, w  ce lu  dalszego 
ukrócen ia  przestępczej dz ia ła lnośc i wsze lk iego rodza ju  ele­
m en tó w  speku lacy jnych , Rada P aństw a w y d a ła  dekre t, 
k tó ry  p rz e w id u je  za u p ra w ia n ie  spe ku lac ji a r ty k u ła m i po­
wszechnego u ż y tk u  k a ry  w ięz ie n ia  lu b  aresztu. W  m yś l de­
k re tu  su ro w ym  ka ro m  podlega ją rów n ież  c i, k tó rz y  w  celach 
speku lacy jnych  grom adzą i  u k ry w a ją  to w a ry  w yku p yw a n e  
w  przedsięb iorstw ach ha nd lu  detalicznego. D e k re t zm ierza do 
zapew nienia lu dz iom  p racy zaopatrzenia w e  w sze lk iego ro ­
dza ju  a r ty k u ły  po usta lonych i  obow iązu jących  cenach, chro­
n i ich przed ew en tu a ln ym i p róbam i oszustwa ze s tro n y  n ie ­
uczc iw ych sprzedawców , p rze w id u jąc  stosowanie wobec n ich  
sa n kc ji ka rn ych  za oszuk iw an ie  nabyw ców  p rz y  sprzedaży 
to w a ró w  odnośnie ilośc i, w a g i lu b  m ia ry .

4.3.1953 r . D e k re t R ady P aństw a o w zm ożen iu D e kre t zosta ł w yd a n y  w  ce lu  wzm ożenia och rony w łasności 
och rony w łasności społecznej. społecznej, k tó ra  ja ko  podstaw a u s tro ju  P o lsk ie j Rzeczypo­

sp o lite j Lu do w e j otaczana je s t szczególną troską  i  opieką. 
D e kre t p rze w id u je  surow e k a ry  za przyw łaszczanie, w y łu d za ­
n ie  lu b  za ja k ik o lw ie k  in n y  sposób zagarn ian ia  m ie n ia  spo­
łecznego.

4.3.1953 r . D e kre t R ady Państw a o ochron ie  Jako drobną kradzież m ie n ia  społecznego, de k re t określa k ra - 
w łasności społecznej przed d ro b n y - dzież o w a rto śc i n ie  przekraczającej. 300 zł. Za dopuszczenie 
m i kradzieżam i. się przestępstwa k rad z ie ży  d e k re t p rze w id u je  odpow iedn ie

rodzaje kar.

4.3.1953 r. D e kre t R ady P aństw a o norm ach 
i  o P o lsk im  K om ite c ie  N o rm a liz a c y j­
nym .

D ekre t szeroko om a w ia  sp ra w y  zw iązane z dz ia ła lnośc ią  n o r­
m a lizacy jną , k tó ra  m a  na  ce lu  m. im. zapew nienie postępu 
technicznego, zw iększen ie zdolności p ro d u kcy jn e j, uproszcze­
nie, pow iększenie i  podn ies ien ie  jakośc i p ro d u k c ji, uzyskanie 
oszczędności w  m a te ria ła ch  i  surow cach itp . D e k re t rozróż­
n ia  t rz y  rodzaje n o rm  w  zależności od zakresu stosow ania: 
1) zakładowe, 2) resortow e, 3) państw ow e. O m aw ianym  de­
k re tem  u re gu low an y  jes t t ry b  p rac no rm a lizacy jnych , z ty m  
że prace te  prowadzone są na zasadach naukow ych  i  w  spo­
sób p lanow y. Poza ty m  dekre t przekszta łca P o lsk i K o m ite t 
N o rm a liz a c y jn y  w  u rząd  o te jże  nazwie, k tó ry  je s t c e n tra l­
nym  organem  a d m in is tra c ji państw ow e j w  zakresie n o rm a li­
zacji, podlega jąc bezpośrednio Przew odniczącem u P K P G . De­
k re t okreś la  zadania K o m ite tu , jego w ładze, zakres dzia łan ia , 
kw e s tie  finansow e oraz po w o łu je  p rzy  K om ite c ie  Radę N o r­
m a lizacy jną . Za n iestosow anie w  procesie p ro d u k c ji obow ią ­
zu jących n o rm  państw ow ych lu b  za używ an ie  zna ków  n o r­
m a liza cy jn ych  niezgodnych z przepisam i, de k re t p rze w id u je  
odpow iedn ie  kary .

7.3.1953 r. D e kre t R ady P aństw a o p rzem iano­
w a n iu  m ias ta  K a to w ice  na  m iasto 
S ta lino g ród  i  w o jew ód z tw a  k a to w ic ­
kiego na w o jew ództw o  e ta linogrodz- 
k ie .

Zgodnie z uchw a łą  R ady P aństw a i  R ady M in is tró w  P o lsk ie j 
Rzeczypospolite j L u d o w e j z dn. 7 m arca 1953 r . o uczczeniu 
pam ięci Józefa S ta lina , dekre tem  n in ie jszym  m iasto  K a to w ice  
przem ianow ane zosta ło na  m iasto  S ta linogród , a w o jew ód z­
tw o  k a to w ic k ie  na w o jew ód z tw o  s ta linog rodzk ie  z dn iem  
9 m arca 1953 r.

10.3.1953 r. Zarządzenie M in is tra  F inansów  w  
sp ra w ie  t ry b u  za tw ie rdzan ia  rocz­
nych  p lan ów  p o kryc ia  finansow ego 
in w e s ty c ji na r. 1953.

Zarządzenie usta la  t r y b  i  te rm in y  za tw ie rd zan ia  rocznych 
p lan ów  po k ryc ia  finansow ego in w e s ty c ji d la  jednostek ob ję­
tych  lu b  roz licza jących  się z budżetem  za tw ie rdzonym  oraz 
z budże tam i te ren ow ym i. Zarządzenie powyższe n ie  dotyczy 
p lan ów  p o kryc ia  d la  jednostek spółdzielczych. Zarządzenie 
w chodzi w  życie z dn ie m  ogłoszenia, z m ocą od dn. 1 m arca  br.
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POKOJOWĄ TWÓRCZA PRACĄ POWIĘKSZAMY 
WKŁAD POLSKI DO WALKI O TRWAŁY POKÓJ

D  R O L E T A R IA T  m iędzynarodow y a wraz 
-*■ z n im  polskie masy pracujące obchodziły 
swoje Św ięto M ajow e po raz sześćdziesiąty 
czwarty, w ykazu jąc swe przyw iązan ie  do ide i 
in te rnac jona lizm u pro le tariackiego, do ide i so­
c ja lizm u, potw ierdzając wolę w a lk i o pokój i  so­
c ja lizm , dokonując przeglądu swych dotychcza­
sowych zw ycięstw  i  sto jących przed nam i 
zadań.

Tegoroczny dzień m iędzynarodowej so lida r­
ności i  bra terstw a obchodziliśm y po raz p ie rw ­
szy bez Józefa ¡Stalina. Uczestnikom  tego Św ię­
ta, m anifestu jącym  na o lb rzym im  obszarze kon­
tyn e n tu  europejsko-azjatyckiego, od P acy fiku  
aż po Łabę, zamieszkałego przez 800 m ilionów  
ludzi, towarzyszyło  jednak przekonanie, że nau­
ka Józefa S ta lina  żyje  i  zwycięża.

A lbow iem  n ieśm ierte lna nauka Marksa, E n ­
gelsa, Len ina i  S ta lina  ośw ietla d rog i w yzw o­
lenia i  postępu ludzkości. Sztandar Marksa, 
Engelsa, Len ina i  S ta lina  spoczywa w  m ocnych 
i  n iezawodnych rękach Kom unistyczne j P a rtii 
Z w iązku  Radzieckiego, k ie ru jące j narodam i ra ­
dz ieck im i w  ich  walce o zbudowanie ko m u n i­
zmu, walce, k tó re j p rogram  u s ta lił odbyty  
w  m in ionym  roku  X IX  Z jazd KPZR .

„Czego pragną, o co nade wszystko walczą 
masy pracujące, kroczące dziś w  niezliczonych 
bo jow ych  szeregach —  pow iedzia ł towarzysz 
Bolesław  B ie ru t na o tw a rc iu  pochodu 1-M a jo ­
wego w  Warszawie. —  W alczą one przede 
w szystk im  przeciw ko próbom  rozpalania now ej 
w o jny , przeciw ko rozpętyw an iu  w yścigu zbro­
jeń, przeciw ko aw an tu rn iczym  i  n iepoczyta l­
nym  zakusom w trącenia ludzkości w  odmęt no­
w e j ka tas tro fy  w o jenne j. Coraz jaśnie j uśw ia­
dam ia ją  sobie masy n ieśm ierte lną prawdę słów 
W ie lk iego S talina: „'Pokój będzie zachowany 
i  u trw a lony , jeże li narody u jm ą  w  swe ręce 
sprawę zachowania poko ju  i  będą b ro n iły  je j do 
końca“ . Prostą naukę S ta lina  zrozum ie li ludzie  
p racy na ca łym  świecie i  u jąw szy sprawę poko­
ju  w  swoje ręce tw orzą zaporę na drodze pod­
żegania do now ej w o jny .

Towarzysz M a lenkow  m ówiąc o po lityce  rzą ­
du  radzieckiego 9 m arca na zebraniu żałobnym  
w  M oskwie, m ógł s tw ie rdz ić : „Jesteśm y w ie r­
n y m i s ługam i narodu, a naród chce poko ju , n ie ­
naw idz i w o jny . N iechaj święte będzie d la  nas 
w szystk ich  p ragn ien ie  narodu, by  n ie  dopuścić 
do prze lew u k rw i m ilio n ó w  lu d z i i  zapewnić po­
ko jow e budow n ic tw o szczęśliwego życ ia “ .

W  słowach towarzysza M alenkowa zawarta 
jes t isto ta  nauk Len ina  i  Stalina. W  tych  sło­
wach w yrażone są podstawowe dążenia p o lity ­
czne obozu socja lizm u a zarazem głęboko odb i­
te jest poczucie s iły  i  pewność ostatecznego z w y ­
cięstwa sp raw y socja lizm u i  poko ju  oraz prze­
konanie o m ożliwości pokojowego w spó łis tn ie ­
n ia  dwóch systemów —  socjalistycznego i  kap i­

talistycznego, ich  pokojowego współzawod­
n ictw a.

Hasła l~M ajow e K C  Kom unistyczne j P a rt ii 
Zw iązku  Radzieckiego głoszą, że n ie  ma tak ich  
p rob lem ów  m iędzynarodowych, k tó re  nie d a ły ­
by się uregulować w  drodze wzajemnego poko­
jowego porozum ienia zainteresowanych kra jów . 
W  m yś l te j zasady k ra je  obozu socja lizm u czy­
n ią  wszystko, aby zrealizowana została idea 
trw a łego porozum ienia m iędzynarodowego.

„Prowadzona przez Zw iązek Radziecki p o li­
ty ka  —  pisze „P raw da “  z 25 ub. m. w  a rty ku le  
w stępnym  —  nie może być sprzeczna z in te re ­
sam i innych  m iłu jących  pokój państw... P o li­
tyka  ZSRR jest w yrazem  najg łębszych dążeń 
naszego narodu do um ocnienia poko ju  po­
wszechnego“ .

N igdy dotąd w ola  narodów  w  obronie poko ju  
n ie  oddzia ływała tak  mocno na sytuację  m ię­
dzynarodową. W ysunięta z Phenjanu, Pekinu 
i  M oskw y in ic ja tyw a  przerw ania w o jn y  w  K o ­
re i i  pokojowego rozw iązania wszystkich spor­
nych spraw  w yzw o liła  fa lę  n iezłom nej w o li po­
k o ju  obiegającej cały św iat.

Naród po lsk i zespolony w  szeregach F ro n tu  
Narodowego w  zno jne j pracy co dzień wnosi 
swój tw órczy  w k ład  do pokojowego budow nic­
twa, do obrony pokoju. D z ięk i żm udnej pracy 
oraz dz ięk i bezpośredniej pomocy Zw iązku  Ra­
dzieckiego, dostarczającego nam nowoczesne 
maszyny i  urządzenia techniczne, p roduku jem y 
już  dzisia j 3 ,5-krotn ie  w ięcej n iż  przed w ojną, 
co w  prze liczeniu na głowę ludności stanow i 
5 -k ro tn ie  w ięcej.

_ Zadania przypadające do w ykonania  w  trze ­
cim  ro ku  P lanu 6-letn iego b y ły  bardzo trudne. 
Zwycięska w  zasadzie realizacja tych  zadań, m i­
mo szeregu trudności, s tanow iła  w ie lk i k ro k  na­
przód na w szystkich odcinkach naszej gospo­
dark i, a szczególnie na odcinku  przem ysłu. P ro ­
dukc ja  przem ysłowa w  r. 1952 w  porów naniu 
z poziomem roku  1951 by ła  o 20% wyższa. 
Osiągnięty w skaźn ik w  stosunku do poziomu 
ro k u  1949 w ynos ił 194,4 i  b y ł znacznie wyższy 
od p ie rw o tn ie  przew idzianego w  założeniach 
P lanu  6-letniego (171,1).

Podobnie ja k  w  latach poprzednich, w zrost 
p ro d u kc ji w  ro ku  ub ieg łym  odbyw ał się na ba­
zie postępu technicznego i  pełniejszego w yko ­
rzystania m ocy p rodukcy jnych  oraz w  oparciu 
o lepszą organizację p racy i  dalszy rozw ó j so­
cjalistycznego współzawodnictwa pracy. W y­
dajność pracy w  porów nan iu  z r. 1951 wzrosła 
w  przem yśle o 13%, w  państwowych przedsię­
b iorstw ach budow lano-m ontażowych o ok. 17%.

W  ro ln ic tw ie  rozw ój w yraża się zwiększeniem 
obszaru zasiewów o ok. 142 tys. ha w  porówna­
n iu  z rok iem  poprzednim , wzrostem  globalnych 
zb io rów  czterech zbóż o ok. 4% , wzrostem  po­
g łow ia  itp . W zrost ten op iera ł się o lepsze w y ­
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posażenie ro ln ic tw a  w  maszyny i  nawozy sztu­
czne, upowszechnianie now ej agrotechn ik i, ro ­
snącą świadomość społeczno-polityczną chłopów 
pracujących.

W  ro ku  ub ieg łym  wzrósł rów nież rozm ia r in ­
w e s tyc ji (o 22% w  porów nan iu  z r. 1951). Zbu­
dowano 450 now ych w ie lk ich  i  średnich zakła­
dów  przem ysłow ych oraz 111,6 tys. now ych izb 
m ieszkalnych. W zrósł także dochód narodowy 
o 10%. Budżet państw ow y został w ykonany 
z nadwyżką, dz ięk i poczynionym  oszczędnościom 
w  w ydatkach i  dodatkowem u popraw ien iu  ren ­
towności w  poszczególnych działach gospodarki 
uspołecznionej i  w  całości budżetu.

Rok ub ieg ły  zapisał się w  dziejach naszego 
narodu uchw alen iem  lipcow e j K o n s ty tu c ji P o l­
sk ie j Rzeczypospolitej Ludow e j —  n iew zruszal­
ne j k a r ty  p raw  narodu budującego podstawy 
socjalizm u. Rok ten p rzyn iós ł nam  rów nież 
wspaniałe zwycięstw o F ro n tu  Narodowego 
w  w yborach do Sejmu, zwycięstwo stanowiące 
sym bol jedności i  zwartości naszego narodu. 
U b ieg ły  ro k  u p łyn ą ł pod znakiem  wzrasta jącej 
p rodukc ji, dorobku ku ltu ra ln e g o  i  popraw y b y ­
tu  mas pracujących. M in io n y  rok  b y ł rok iem  
przystąp ien ia  do budow y Pałacu K u ltu ry  i  N a­
u k i im . S ta lina —  wspaniałego daru  Zw iązku  
Radzieckiego d la  barbarzyńsko zniszczonej 
przez h itle row ców  Warszawy.

Dotychczasowe osiągnięcia w  w ykonan iu  za­
dań pierwszej po łow y P lanu 6-letniego rzu tu ją  
bezpośrednio na zadania i  cele przypadające 
do zrealizowania w  czw artym  ro ku  P lanu 6 -le t­
niego, a także na pom yślną ich  realizację. Na­
rodow y p lan gospodarczy na ro k  bieżący stano­
w i dalszy etap rozw o ju  gospodarki narodowej. 
U sta lony w zrost p ro d u kc ji przem ysłowej w y ­
nosi 13,4% w  porów nan iu  z rok iem  ubieg łym .

roku  bieżącym  produkc ja  przem ysłowa 
osiągnie w skaźnik 220,4 (w pierw szych założe­
niach P lanu 6-letniego —  197,1). U dzia ł gospo­
d a rk i socja listycznej w  globalnej p ro d u kc ji 
naszego k ra ju  wzrośnie do 82,1% wobec 
80,5 % w  roku  ub ieg łym , a w  w y tw o rzo ­
nym  dochodzie narodow ym  do 77% wobec 
75%. Poprzez w yd a tn y  wzrost p ro d u kc ji ro lne j 
nastąpi pewne złagodzenie dysproporc ji w  tem ­
pie rozw o ju  przem ysłu i  ro ln ic tw a .

Już pierwsze cztery miesiące bieżącego roku  
p rzyn ios ły  nam szereg sukcesów w  walce o rea­
lizację  naszego narodowego p lanu gospodarcze­
go. W ie lk im  osiągnięciem polskie j k lasy robo tn i- 
czej jes t w ykonanie  p lanu p ro d u kc ji przem ysło­
w e j w  I  kw a rta le  bieżącego ro ku  w  103,1%. 
W  porów nan iu  z poziomem w  I  kw a rta le  1952 r. 
w zrost wynosi 15%. Chłopstwo pracujące wcze­
śnie ukończyło tegoroczną kam panię siewów 
w iosennych; w  ciągu pierw szych miesięcy b ie­
żącego ro ku  powstało ponad 2 tys. now ych spół­
dz ie ln i p rodukcy jnych ; w  d n iu  1 M a ja  by ło  ich 
przeszło 7 tys.

W  w y n ik u  pom yślnej rea lizac ji przez załogi 
robotnicze zobowiązań d ługo fa low ych i  zobo­
w iązań 1-M ajow ych szereg przem ysłów  i  ga- 
łęzi gospodarki narodowej w ykona ło  przed te r­

m inem  kw ie tn iow e  p lany  produkcyjne , wśród 
n ich  i  takie, k tó re  —  ja k  np. górn ic tw o w ęglo­
we —  w  ub ieg łym  ro ku  n ie  dociągnęły do pe ł­
nego w ykonania  planu. H u tn ic tw o  na 2 dn i 
przed te rm inem  w ykona ło  k w ie tn io w y  plan 
p ro d u kc ji su rów ki. K w ie tn io w y  p lan p rodukc ji 
p rzekroczy ł rów nież przem ysł cementowy, prze­
m ys ł te letechniczny, koleje, żegluga śródlądo­
wa i  in.

N ow ych bodźców udz ie liła  gospodarce naro­
dowej uchwała Rady M in is tró w  z dn ia  3 stycz­
n ia  'br. w  spraw ie zniesienia bonowego zaopa­
trzenia, re gu lac ji cen, ogólnej podw yżk i płac 
i  zniesienia ograniczeń w  hand lu  nadw yżkam i 
p roduktów  ro ln iczych.

Uchwała ta p rzyczyn iła  się do lepszego zao­
patrzenia ludności m iast i  wsi, do dalszego 
ograniczenia elem entów kap ita lis tycznych , do 
ukrócenia spekulacji, do stopniowego zwiększe­
n ia  s iły  nabywczej ludności, do w zrostu  w yd a j­
ności pracy w  przem yśle i  ro ln ic tw ie , do zacieś­
n ien ia  sojuszu robotniczo-chłopskiego oraz do 
um ocnienia przodującej ro li k lasy robotniczej.

Dotychczasowa zwycięska rea lizacja  zadań 
narodowego p lanu gospodarczego na rok  bieżą­
cy stwarza pom yślne perspektyw y d la  rea liza­
c ji budżetu państwowego, w  szczególności dla 
wygospodarowania nadw yżk i, k tó ra  może zo­
stać przeznaczona na dalsze wzmożenie tempa 
rozw o ju  naszej gospodarki i  dalszą poprawę po­
łożenia mas pracujących.

U chw alony przez Sejm  P R L w  ostatnich 
dniach kw ie tn ia  budżet państw ow y na r. 1953 
zapewnia dalszy rozw ój pokojowego budow nic­
twa, zabezpiecza w ykonanie  NPG na ro k  b ie ­
żący, zapewnia dalszy rozw ój k u ltu ry , nauk i 
i  ośw iaty; budżet jest w  pe łn i zrównoważony 
i  zamyka się poważną nadwyżką 4.051 :mln. zł, 
co stanow i ok. 4% sum y dochodów w  porówna­
n iu  z 1,3% w  roku  ub ieg łym .

Polskie masy pracujące swoją pracą w  roku  
ub ieg łym  p rzyczyn iły  się i  nadal przyczyn ia ją  
się do wzmożenia w k ładu  P o lsk i w  św iatowe 
dzie ło  w a lk i o pokój, osiągnięciam i sw o im i po­
tw ie rdza ją  przewagę us tro ju  socjalistycznego 
nad kap ita lis tycznym .

O ile  Św ięto 1-M a j owe by ło  dn iem  radości 
z dokonanych osiągnięć, o ty le  by ło  ono rów nież 
dniem  m ob ilizac ji do dalszej w a lk i i  uśw iado­
m ien ia  sobie przez naród celów te j w a lk i, zw ła ­
szcza że zadania stojące przed nam i są poważne.

W  obliczu tych  zadań towarzysz B ie ru t naka­
zuje: „R obotn icy i 'Chłopi —  przodow nicy p ra ­
cy ze w szystk ich  po lsk ich  kopa lń  i  hu t, fa b ry k  
i zakładów! Wszyscy współuczestn icy Czynu 
1-Majowego! Racjonalizatorzy p ro d u kc ji i  p io­
n ie rzy  now ej techn ik i! P racow nicy nauk i i  k u l­
tu ry , nauczyciele, artyści, pisarze, inżyn ie row ie , 
pracow n icy zdrow ia  i  a dm in is trac ji państwo­
w e j! O ficerow ie i  żołnierze! K o b ie ty  i  m łodzi 
przodow nicy pracy i  nauki!... W yżej podnieśmy 
nasze bojowe sztandary! N iech ży je  solidarność 
mas pracujących całego św iata w  walce o po­
kó j, demokrację, soc ja lizm !“
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KOMUNIKAT PKPG O WYKONANIU NARODOWEGO 
PLANU GOSPODARCZEGO W I KWARTALE 1953 R.

T Ą 7 Y N IK I w ykonania  Narodowego P lanu Go- 
* * spodarczego na r. 1953 w  dziedzinie rozwo­

ju  przem ysłu, ro ln ic tw a , transportu , inw es tyc ji, 
budow n ic tw a i  obro tu  towarowego przedsta­
w ia ją  się w  I  kw . 1953 r. następująco:

I. W Y K O N A N IE  P L A N U  P R O D U K C JI 
PR ZEM YSŁO W EJ

W edług wstępnych danych globalna p roduk­
cja p rzem ysłu  socjalistycznego w edług w artości 
w  cenach n iezm iennych wzrosła w  I  kw . o 15% 
w  porów nan iu  z I  kw . 1952 r. P lan p ro d u kc ji 
g lobalnej przem ysłu socjalistycznego na I  kw . 
1953 r. w ed ług w artości w  cenach niezm iennych 
został w ykonany przez ca ły przem ysł w  103,1%.

Przedsiębiorstwa przem ysłowe podległe po­
szczególnym m in is te rs tw om  w yko n a ły  p lan glo­
balnej p ro d u kc ji przem ysłow ej, ja k  następuje 
(procent w ykonania  p lanu  na I  kw . 1953 r.):
M in is te rs tw o  H u tn ic tw a  104
M in is te rs tw o  G ó rn ic tw a  104
M in is te rs tw o  E n e rge tyk i 101
M in is te rs tw o  P rzem ysłu  M aszynowego 105
M in is te rs tw o  P rzem ysłu  Chemicznego 99
M in is te rs tw o  P rzem ysłu  Drzewnego i  Papierniczego 100 
M in is te rs tw o  P rzem ysłu  M a te r ia łó w  B ud ow lan ych  103 
M in is te rs tw o  P rzem ysłu  L e kk ie go  104
M in is te rs tw o  P rzem ysłu  Rolnego i  Spożywczego 100 
M in is te rs tw o  P rzem ysłu  M ięsnego i  M leczarsk iego 113 
M in is te rs tw o  P rzem ysłu  Drobnego i  Rzem iosła 105 
P rzedsięb io rstw a przem ysłow e M in is te rs tw a  H a n ­

d lu  W ew nętrznego 109
P rzeds ięb io rs tw a p rzem ysłow e M in is te rs tw a  K o le i 106 
P rzeds ięb io rs tw a p rzem ysłow e M in is te rs tw a  T rans­

p o rtu  D rogowego i  Lo tn iczego 108
P rzeds ięb io rs tw a przem ysłow e M in is te rs tw a  Że­

g lug i 100
P rzeds ięb io rs tw a przem ysłow e M in is te rs tw a  Leś­

n ic tw a  91

W  I  kw . 1953 r. w yprodukow ano ponad p lan 
znaczne ilośc i w ie lu  ważnych w yrobów  prze­
m ysłow ych, m. in . w yrobów  walcowanych, rud  
żelaza, m iedzi e lek tro lityczne j, o łow iu  ra fin o ­
wanego, ru d  cynkow o-o łow ianych, samochodów 
ciężarowych i  osobowych, m otocyk li, row erów , 
s iln ikó w  e lektrycznych, trak to rów , węgla ka­
miennego, koksu, o le jów  do s iln ikó w  Diesla, 
ba rw n ików , pen icy lin y , opon, cementu, szkła 
okiennego, papy, odb io rn ików  rad iow ych, po r­
celany sto łowej, tka n in  bawełnianych, w e łn ia ­
nych, ln ianych  i  jedw abnych, pończoch dam­
skich, obuw ia skórzanego i  gumowego, mięsa, 
konserw  m ięsnych i  rybnych , w ęd lin , o le jów  
i  tłuszczów ra finow anych , soli, p iwa, w ina, m y­
d ła  do prania.

Równocześnie jednak n iek tó re  m in is te rs tw a 
n ie  osiągnęły w  pe łn i p lanow anych zadań w  
zakresie p ro d u kc ji ważnych w yrobów  przem y­
słowych. M in is te rs tw o  H u tn ic tw a  n ie  osiągnę­
ło  w  p e łn i zadań p lanu  w  zakresie p ro d u kc ji 
su rów k i i  cynku, M in is te rs tw o  G órn ictw a w  
zakresie w ydobycia  ropy  na ftow e j i  p ro d u kc ji 
n iek tó rych  p rze tw orów  na ftow ych, M in is te r­

stwo P rzem ysłu Maszynowego w  zakresie n ie ­
k tó rych  typów  obrabiarek do obróbk i skraw a­
jącej, taboru kolejowego, maszyn i  narzędzi 
ro ln iczych  oraz łożysk tocznych, M in is te rs tw o  
P rzem ysłu Chemicznego w  zakresie p ro d u kc ji 
kwasu siarkowego i  sody, M in is te rs tw o  Prze­
m ys łu  M a te ria łów  B udow lanych w  zakresie 
p ro d u kc ji cegły.

I I .  R O LN IC TW O
V/ zw iązku ze wzm ożonym i dostawam i środ­

ków  p ro d u kc ji d la ro ln ic tw a  oraz bardzie j ko­
rzys tn ym i n iż  w  ro ku  ub ieg łym  w arunkam i 
a tm osferycznym i, wiosenna akcja siewna w  
I  kw . br. przebiegała na ogół spraw nie j, n iż  
w  roku  ub ieg łym .

R o ln ic tw o o trzym ało  w  I  kw . br. 2234 tra k ­
to ry  w  prze liczen iu  na tra k to ry  o m ocy 15 K M , 
t j .  o ok. 21% w ięcej an iże li w  odpow iednim  
okresie roku  ubiegłego. L iczba tra k to ró w  w  
Państwowych Ośrodkach M aszynowych w edług 
stanu na koniec k w a rta łu  wzrosła w  porów ­
nan iu  z r. ub. o ok. 44%, w  Państwowych Go­
spodarstwach R olnych o ok. 16%.

W  I  kw . 1953 r. liczba Państwowych Ośrod­
ków  M aszynowych zw iększyła się o 43, w  re ­
zultacie czego ogólna liczba Państwowych 
Ośrodków M aszynowych w ed ług  stanu na 
31.I I I . 1953 r. osiągnęła 368. W  I kw . br. Pań­
stwowe O środki Maszynowe p rzeszko liły  5,8 
tys. trak to rzys tów .

W  I  kw . 1953 r. powstało ponad 2000 now ych 
spółdzie ln i p rodukcy jnych . L iczba spó łdzie ln i 
p rodukcy jnych  w edług stanu na 31.I I I . 1953 r. 
osiągnęła 7034.

P lan skupu trzody  ch lewnej m ięsno-słonino- 
w e j został przekroczony w  I  kw . br. o 3%, be­
konowej o 2%, byd ła  o 19%, ja j o 30%, w arzyw  
o 95 %. N ie  został w  p e łn i w ykonany p lan  sku­
pu  m leka. Skup trzody chlewnej m ięsno-słoni- 
nowej w zrósł w  porów nan iu  z I  kw . ub. r. 
o 31%, bekonowej o 42%, ja j o 57%, m leka 
o 10%, w arzyw  o 97%.

I I I .  TR AN SPO R T I  ŁĄCZNO ŚĆ

Plan przewozów ładunków  na ko le jach  no r­
m a lno to row ych w  I  kw . 1953 r. został w yko ­
nany w  101%, a p lan  przeciętnego dobowego za­
ładunku  w  102%. Sredniodobowy załadunek na 
ko le jach norm alno to row ych w zrósł w  I  kw . 
o 11%, przewozy ładunków  o 13% w  porów na­
n iu  z odpow iednim  okresem 1952 r . K o le je  no r­
m alnotorow e n ie  osiągnęły jednak p lanu w  za­
kresie popraw y w spó łczynnika obrotu wagonu 
towarowego.

Przewozy ładunków  Państwowej K om un ika ­
c ji Samochodowej osiągnęły w  I  kw . 127%, w  
porów nan iu  z I  kw . 1952 r.
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W  żegludze śródlądowej przewozy ładunków  
w zros ły  w  I  kw . 1953 r. w  porów nan iu  z I  kw . 
ub. r. ok. trz y k ro tn ie  w  w y n ik u  u trzym an ia  po 
raz p ierw szy żeglugi śródlądowej bez p rze rw y  
naw igacy jne j w  okresie z im owym .

W artość usług poczty i  te lekom un ika c ji w  
I  k w  1953 r. wzrosła w  cenach porów nyw a lnych  
o ok. 11%, w  porów nan iu  z odpow iednim  k w a r­
ta łem  ub. r.

IV . IN W ESTYC JE  I BU D O W N IC TW O

W edług szacunkowych danych inw estyc je  w  
gospodarce narodowej osiągnęły w  I  kw . 1953 r. 
ok. 114% w  porów nan iu  z nakładam i pierwsze­
go kw . 1952 r. Przebieg rea lizac ji p lanu  inw e­
stycyjnego w ykaza ł w  I  kw . 1953 r. poprawę. 
W  I  kw . 1952 r. wykonano bow iem  11,3% p la ­
nu rocznego, podczas gdy w  I  kw . 1953 r. z rea li­
zowano 13,6% planu.

G lobalna wartość robót budow lano-m ontażo­
w ych wzrosła w  cenach po rów nyw a lnych  o ok. 
18% w  porów nan iu  z I  kw . 1952 r.

V. OBRÓT TO W AR O W Y

W  zw iązku z przeprowadzoną z dniem  3.1. 
1953 r. re fo rm ą obrotu handlowego występujące 
w  roku  ub ieg łym  zakłócenia rynkow e w  zakre­
sie n iek tó rych  a rty k u łó w  zostały w  I  kw . br. 
usunięte. Zw iększyła  się znacznie sprzedaż w ie ­
lu  podstawowych a rty k u łó w  konsum pcyjnych, 
a w  szczególności mięsa, tłuszczów zw ierzę­
cych, tłuszczów roślinnych, m leka, ja j, w in , p ie­
czywa żytniego, ub io rów  oraz okryć  męskich 
i  damskich, odb io rn ików  radiowych, m yd ła  do 
prania.

V I. Z A T R U D N IE N IE  I  W YD AJN O ŚĆ  PR AC Y

W  przem yśle socja listycznym  nastąp ił dalszy 
wzrost liczby  zatrudn ionych  w  grup ie  przem y­
słowej w  porów nan iu  z I  kw . 1952 r. o ok. 7%.

W ydajność pracy w  przem yśle socjalistycz­
nym  wzrosła w  I  kw . 1953 r. ogółem o ok. 8% 
w  porów nan iu  z I  kw . 1952 r.

BUDŻET POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEI
NA ROK 1953

D r Tadeusz D IE T R IC H
M in is te r  F inansów

T T C H W A LE N IE  przez Sejm  P R L w  dn iu  27 
^  kw ie tn ia  br. ustaw y budżetowej na ro k  b ie­
żący jes t doniosłym  w ydarzeniem  po litycznym  
i  gospodarczym. Jest to budżet czwartego roku  
P lanu 6-letniego, budżet rea lizu jący  Program  
F ro n tu  Narodowego, p ie rw szy budżet uchwa­
lony  na podstaw ie K o n s ty tu c ji Po lsk ie j Rze­
czypospolite j Ludow e j.

Z a jm u jąc  m iejsce centra lne w  systemie f i ­
nansowym  państwa, budżety nasze są podsta­
w ow ym  ins trum entem  gromadzenia środków 
finansow ych dla zabezpieczenia w ykonan ia  
zadań państw ow ych oraz podzia łu  tych  środ­
ków  stosownie do założeń narodow ych p lanów  
gospodarczych.

Budżet jest finansow ym  w yrazem  narodo­
w ych  p lanów  gospodarczych, a ty m  samym 
jest jednym  z narzędzi zabezpieczających w y ­
konanie zadań naszego państwa ludowego. Stąd 
budżety nasze służą rea lizac ji podstawowego 
ekonomicznego praw a socjalizm u, dążąc do za­
pew nien ia  m aksym alnego zaspokojenia stale 
rosnących potrzeb m a te ria lnych  i  ku ltu ra ln y c h  
społeczeństwa w  drodze nieprzerwanego w zro­
stu i  doskonalenia p ro d u kc ji socja listycznej na 
bazie najwyższej techn ik i. Budżet nasz ma 
zatem na celu finansowanie gospodarki naro­
dowej i  urządzeń soc ja lno -ku ltu ra lnych  d la  
dobra najszerszych mas pracu jących oraz 
wzm ocnienie s iły  naszego państwa, k tó re  stoi 
na straży zdobyczy ludu  pracującego.

Natom iast budżety państw  kap ita lis tycznych  
są odzw ierciedleniem  p raw  rządzących gospo­
darką kap ita lis tyczną, polegającą na dążeniu do

osiągania m aksym alnego zysku przez k a p ita li­
stów  i  obszarników  w  drodze ucisku, wyzysku, 
ru in y  i  pauperyzacji w iększości ludności, a ta k ­
że w  drodze u ja rzm ian ia  i  systematycznego 
ograbian ia narodów  innych  k ra jów .

O ile  budżety państw  im peria lis tycznych  są 
odbiciem  m ilita ry z a c ji gospodarki narodowej, 
a zawarte w  n ich  sum y w yd a tkó w  na zbro je­
n ia  odsłania ją drapieżne i  agresywne oblicze 
klas pasożytniczych w  tych  kra jach , o ty le  
nasze budżety są odzw iercied len iem  pokojo­
wego budow n ic tw a  i  rozw o ju  gospodarczego, 
podnoszącego system atycznie poziom życiow y 
najszerszych mas ludow ych.

Doniosłość fa k tu  uchw alen ia budżetu na 
r. 1953 polega rów nież na tym , że w yraża on 
zw ycięski przebieg w a lk i mas pracu jących pod 
sztandaram i F ro n tu  Narodowego w  marszu do 
socjalizm u, w a lk i o pokój, o przebudowę 
u s tro ju  społecznego, o rozw ój gospodarki na­
rodowej. W  budżecie tym , op iera jącym  się na 
naszych dotychczasowych osiągnięciach w  w y ­
konan iu  zadań przypadających na pierwszą 
połowę P lanu 6-letniego, zna jdu ją  w yraz  zada­
n ia  i cele, k tó re  zam ierzam y zrealizować 
w  czw artym  roku  P lanu 6-letniego.

W  r. 1952 dokona liśm y w ie lk iego  k ro ku  
naprzód na w szystkich odcinkach naszej gospo­
dark i, a przede w szystk im  na odcinku prze­
m ysłu. P rodukc ja  przem ysłowa wzrosła, w  po­
rów nan iu  z r. 1951 o 20 % osiągając w  stosunku 
do r. 1949 w skaźn ik 194,4. Jest to w skaźnik 
wyższy od założonego w  P lan ie  6 -le tn im  na 
r. 1952, w  k tó ry m  to roku  m ie liśm y osiągnąć
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w skaźn ik 171,1. To poważne przekroczenie 
w skaźnika w zrostu  p ro d u kc ji w  stosunku do 
założeń P lanu 6-letniego zawdzięczamy po­
m yślnem u w ykonan iu  naszych zadań gospo­
darczych w  ciągu 3 la t rea lizac ji P lanu 6 -le t- 
niego.

W  r. 1952 znacznie wzrosło techniczne w ypo ­
sażenie w szystkich gałęzi p rodukc ji. Podobnie 
ja k  w  latach poprzednich w zrost p ro d u kc ji od­
b yw a ł się na bazie nowej techn ik i, dalszego 
postępu technicznego i  pełniejszego w yko rzy ­
stania m ocy p rodukcy jnych . W  oparciu o b ra ­
terską pomoc Zw iązku  Radzieckiego i  zacie­
śniającą się współpracę naukowo-techniczną 
z k ra ja m i dem okrac ji ludow e j, p rzem ysł socja­
lis tyczn y  opanował p rodukc ję  w ie lu  nowych, 
n ie  w ytw a rzanych  dotychczas, w ysokow yda j- 
nych maszyn i  urządzeń.

D zięk i w prow adzan iu  nowej techn ik i, lepszej 
o rgan izacji p rodukc ji, dz ięk i tw órcze j in ic ja ­
tyw ie  mas pracu jących i  dalszemu rozw o jow i 
socjalistycznego współzaw odnictw a wydajność 
p racy wzrosła w  r. 1952 w  porów nan iu  z r. 1951 
w  przem yśle o 13°/o, a w  państwowych przed­
siębiorstwach budow lano-m ontażowych o ok. 
17%.

W  1952 r. nastąp ił rów nież dalszy rozwój 
ro ln ic tw a . Obszar zasiewów w  ca łym  ro ln ic tw ie  
zw iększył się w  r. 1952 ogółem o ok. 142 tys. ha 
w  porów nan iu  z r. 1951. G lobalne zb io ry  4 zbóż 
w  ca łym  ro ln ic tw ie  b y ły  w  1952 r. o ok. 4% 
wyższe n iż  w  r. 1951. G lobalna wartość p roduk­
c ji państw ow ych gospodarstw ro lnych  wzrosła 
o ok. 15°/o w  porów nan iu  z r. 1951. W zrost ten 
op ie ra ł się na lepszym wyposażeniu ro ln ic tw a  
w  m aszyny ro ln icze i  nawozy sztuczne, w p ro ­
wadzeniu do naszego ro ln ic tw a  now ych osiąg­
nięć agro techn ik i i  na rosnącej świadomości 
społeczno-politycznej wsi.

W  zw iązku ze wzrostem  p ro d u kc ji p rzem y­
słowej i  ro lne j dochód narodow y w zrósł 
w  r. 1952 o ok. 10% w  porów nan iu  z r. 1951, 
p rzy  czym udzia ł gospodarki socja listycznej 
w  tw orzen iu  dochodu narodowego osiągnął 
ok. 75%.

Rozm iar in w e s tyc ji w zrósł w  1952 r. o ok. 
22% w  porów nan iu  z r. 1951. W  rezultacie  tak  
znacznego zw iększenia działalności inw es ty ­
cy jne j w  r. 1952 —  osiągnęliśmy zwiększenie 
zdolności p rodukcy jne j i  usługowej we wszyst­
k ich  działach gospodarki narodowej. D z ięk i 
ty m  osiągnięciom nastąp ił w  r. 1952 w zrost 
a kum u lac ji p rzedsięb io rstw  socja listycznych 
w  stosunku do 1951 r. o 9,3%.

Jednak nie we w szystk ich  gałęziach gospo­
d a rk i narodowej w ykonano w  p e łn i p lan obn i­
żenia kosztów  w łasnych i  p lan  akum u lac ji. 
T ym  n iem n ie j budżet r. 1952 został w ykonany 
z nadw yżką dz ięk i poczynionym  oszczędno­
ściom w  w yda tkach  i  dodatkowem u popraw ie­
n iu  dochodów w  poszczególnych działach go­
spodarki uspołecznionej i  całości budżetu.

W  zw iązku z rea lizacją  zamierzeń czwartego 
roku  P lanu  6-letn iego sto ją przed naszym 
budżetem na ro k  bieżący w  szczególności na­
stępujące zadania:

zabezpieczenie rozszerzonej re p ro d u kc ji so­
c ja lis tyczne j, szybkie uprzem ysłow ienie k ra ju  
na bazie coraz wyższej techn ik i, p rzy  wyższym  
wzroście p ro d u kc ji środków  p ro d u kc ji i  jedno­
czesnym w yd a tn ym  wzroście p ro d u kc ji środ­
ków  konsum pcji;

wzrost p ro d u kc ji ro ln icze j na podstawie 
coraz szerzej stosowanej w  ro ln ic tw ie  nowej 
techn ik i, w ie lk ich  robót m e lio racy jnych  itd ., 
p rzy  system atycznym  wzroście wyższych so­
c ja lis tycznych  fo rm  gospodarki;

zapewnienie sfinansowania rozszerzonych 
zadań w  zakresie popraw y dobrobytu  i  k u ltu ry  
ludności pracującej przez zwiększenie środków 
budżetowych na sfinansowanie usług socja l­
nych i  ku ltu ra ln ych , a w ięc w zrostu  ośw iaty, 
k u ltu ry , zdrow ia, op iek i nad m atką i  dzieckiem  
itp . oraz zwiększenie środków  budżetowych na 
sfinansowanie p lanu budow n ic tw a m ieszkanio­
wego i  rozw o ju  gospodarki kom unalne j i  m ie­
szkaniowej ;

zabezpieczenie w  usta lonych rozm iarach w y ­
da tków  na obronę państwa i  ochronę bezpie­
czeństwa wewnętrznego;

zmniejszenie udz ia łu  kosztów  u trzym an ia  
a d m in is tra c ji państwowej w  ogólnej kwocie 
w yda tków  budżetowych.

"D U D ŻE T  na r. 1953 zam yka się po stronie do- 
-*-* chodów kw o tą  101 m ld. 69 m in . zł, po stro­
nie w yda tków  zaś kw o tą  97 m ld . 18 m in . zł. 
Budżet w ięc zam yka się nadw yżką w  kwocie 
4 m ld . 51 m in . z ł . 1).

Z sum y 101, 1 m ld . z ł dochodów państwa 
w  budżecie na r. 1953 ponad 87 m ld . z ł pocho­
dzi z gospodarki uspołecznionej, k tó ra  pod 
różnym i ty tu ła m i ja k  podatek obrotow y, od 
operacji n ie tow arow ych , ja k  w p ła ty  z zysku, 
sk ładk i ubezpieczeniowe itp . pokryw a  86% 
w szystk ich  dochodów państwa. Na pozostałą 
sumę dochodów składają się poda tk i od gospo­
d a rk i nieuspołecznionej —  6,8 m ld . z ł czy li 
6,7% oraz bezpośrednie świadczenia pieniężne 
ludności 3,2 m ld . z ł czy li 3,2%.

G łów nym  zatem źródłem  dochodów budżetu 
są środk i w p ływ a jące  z gospodarki soc ja li­
stycznej. Budżet nasz jest s iln y  s iłą  gospodarki 
socja listycznej. Rośnie i  ro zw ija  się w raz z je j 
rozwojem . Oto jest odpowiedź na pytan ie , skąd 
p łyną  środk i na w ykonan ie  tych  w ie lk ich  za­
dań, k tó re  corocznie staw iam y przed sobą 
i  k tó re  z pe łnym  powodzeniem rea lizu jem y. 
Podstawą dochodów budżetowych jest akum u­
lac ja  przedsięb iorstw  socja listycznych.

N arodow y p lan  gospodarczy na r. 1953 za­
k łada dalszy w zrost p ro d u kc ji przem ysłowej 
i  ro ln e j. P rodukc ja  przem ysłowa wzrośnie 
13,4%. P lan 6 -le tn i p rzew idyw a ł na r. 1953 
w  porów nan iu  z r. 1949 w skaźn ik wzrostu 
197,1. P rzyros t p ro d u kc ji o 13,4% w  porów na­
n iu  z r. 1952 oznacza, iż  fak tyczn ie  osiągniemy 
w  r. 1953 w skaźn ik w zrostu  —  220,4. Zakłada 
się także w yd a tn y  w zrost p ro d u k c ji ro lne j 
i  pewne złagodzenie nadm ierne j dysproporc ji 
w  tem pie rozw o ju  p rzem ysłu  i  ro ln ic tw a .

')  Powyższe dane u w zg lę d n ia ją  p o p ra w k i K o m is ji B udże­
to w e j S e jm u  w  stosunku do rządow ego p ro je k tu  budżetu .
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Rozwój gospodarki socja listycznej w  r. 1953 
spowoduje dalsze zwiększenie je j udzia łu  
w  g loba lne j p ro d u kc ji naszego k ra ju . U dzia ł 
ten wzrośnie z 80,5% w  1952 r. do 82, 1%' 
w  1953 r. Oznacza to dalszy postęp w  rozw o ju  
socja listycznych fo rm  gospodarowania i  stale 
rosnącą przewagę socja listycznych elem entów 
w  naszej gospodarce.

U dz ia ł gospodarki socja listycznej w  w y tw o ­
rzonym  dochodzie narodow ym  osiągnie 
w  1953 r. 77 % w  stosunku do 75% w  roku  
ub ieg łym . Dochody z gospodarki uspołecznionej 
i  założony w  budżecie na r. 1953 ich  w zrost 
oparte są o zadania narodowego p lanu  gospo­
darczego n ie  ty lk o  w  zakresie w zrostu  p roduk­
c ji i  obro tu  towarowego, lecz także w  zakresie 
obniżenia kosztów w łasnych.

Zadania te  wynoszą w  przem yśle 3,6%, 
w  budow n ic tw ie  7,5%, w  ko le jn ic tw ie  2%. 
Zadania te są m obilizu jące, jednak w  pe łn i 
realne. Mogą i  pow inny  być n ie ty lk o  w ykona­
ne, ale i  przekroczone.

Systematyczne wprowadzanie do p ro d u kc ji 
nowej te ch n ik i i  przodujące j technolog ii, u lep­
szanie o rgan izacji p rodukc ji, wzrost k w a li f i ­
k a c ji ka d r pracowniczych —• pozw o li w  1953 r. 
na dalsze zwiększenie w yda jnośc i pracy, a tym  
samym na obniżenie kosztów  w łasnych.

Osiągnięcie i  przekroczenie dochodów pań­
stw ow ych z gospodarki narodowej wym aga 
w  r. 1953 odpow iednie j m ob ilizac ji. Konieczne 
jes t w  bieżącym ro ku  wzm ocnienie dyscyp liny  
finansow ej na w szystk ich  odcinkach naszej 
gospodarki, zwłaszcza zaś d yscyp liny  płac. 
Muszą być z likw idow ane  przekroczenia, ja k ie  
w  te j dziedzinie m ia ły  m iejsce w  ub ieg łym  
roku  w  n iek tó rych  resortach, ja k  np. w  prze­
m yśle m aszynowym  i  budow nictw ie .

Szczególnie ostro m usi być postawiona spra­
wa oszczędności m a te ria łow ych  w  naszych fa ­
brykach, kopaln iach i  hutach. M usi być w y ­
dana zdecydowana w a lka  brakoróbstw u 
i  m arno traw stw u . N ie mogą się powtarzać 
fa k ty  przekraczania no rm  zużycia m ateria łów , 
ja k ie  w ystępow ały  w  r. 1952 np. w  przem yśle 
w ęglow ym , b rak  zabezpieczenia m ate ria łów  
magazynowych, ja k  to b y ło  np. w  przem yśle 
m aszynowym , nieosiąganie w skaźn ików  p lano­
wego w ykorzys tan ia  surowca, ja k ie  m ia ło  m ie j­
sce w  przem yśle w ełn ianym , przekroczenie od­
setka odpadków, np. w  przem yśle baw ełn ianym  
itd ., a przec iw n ie  m usi być wzmożona w a lka  
o uporządkowanie gospodarki surowcowej, 
zmniejszenie s tra t fabrycznych, ścisłe przestrze­
ganie receptur i  ja k  najszersze stosowanie 
m ate ria łów  zastępczych.

Szczególnej tro s k i wym aga od nas również 
gospodarka w  ro ln ic tw ie  socja listycznym . K o ­
nieczna jest na jba rdz ie j ostra w a lka  z wszel­
k im i p rze jaw am i m arno traw stw a, w a lka  o po­
szanowanie i  n ie tyka lność w łasności społecznej, 
w a lka  o dyscyp linę  i  lepszą organizację pracy 
w  PGR, w  PO M  i  w  spółdzie ln iach p roduk­
cy jnych .

W a lka  o akum ulację  m usi być zabezpieczona 
w ykonan iem  i  przekroczeniem  p lanu  p ro d u kc ji 
w  usta lonej ilości, asortym encie i  gatunku.

Przekroczenie p lanu  p ro d u kc ji w  I  kw . roku  
bieżącego wskazuje, iż jes t to ca łkow icie  moż­
liw e . Każdy procent podniesienia w yda jności 
pracy, każdy procent obniżenia kosztów w łas­
nych przynosi państw u setki m ilio n ó w  złotych, 
k tó re  obracane są na polepszenie w a runków  
b y tu  mas pracujących, rozw ój nauk i i  k u ltu ry  
w zm acnia ją  siłę gospodarczą k ra ju .

Dochody, z gospodarki nieuspołecznionej 
w  budżecie na r. 1953 w zrasta ją  nieznacznie. 
Zw yżka  dochodów z tego ty tu łu  m ieści w  sobie 
rów n ież realizację zaległości z la t poprzednich.

Pewien wzrost na odcinku podatku g run to ­
wego nie stanow i dodatkowego obciążenia wsi, 
ponieważ dochodowość in d yw id u a ln ych  gospo­
dars tw  ro lnych  w  1953 r. rów nież wzrasta. 
Zwiększenie dochodowości w s i spowodowane 
zostało now ym i cenami na kon traktow aną  p ro ­
dukc ję  roś linną zwierzęcą m ożliwością zby­
w ania  nadwyżek ro ln ych  po cenach w o ln o ryn ­
kow ych  i  rosnącą w yda jnością  z hektara.

W  r. 1953 państwo w yda je  ty tu łe m  różnych 
świadczeń w  stosunku do w si ja k  m elioracje , 
świadczenia w e te ryna ry jne , popieran ie p ro ­
d u k c ji zwierzęcej, urządzenia ro lne, e le k try ­
f ika c ja  wsi, u trzym an ie  i  budowa dróg gm in ­
nych i  pow ia tow ych, szkoły w ie jsk ie  itp . —  
sumę ponad 8 m ld . zł. Z d rug ie j s trony  do­
chody, k tó re  w p ływ a ją  do budżetu ze wsi, ja k  
podatek g run tow y, op ła ty  na Fundusz Z iem i, 
op ła ty  e le k try fika cy jn e , sk ładk i na rzecz Pań­
stwowego Zakładu Ubezpieczeń i  inne d rob­
niejsze dochody wynoszą 6,6 m ld . zł. Sojusz 
robotniczo-ch łopski, w ie lk ie  wspólne in te resy 
k lasy robotniczej i  chłopstwa pracującego 
w  dzidz in ie  budow y i  rozbudow y naszego prze­
m ys łu  jako  podstawowego w a ru n ku  rozw o ju  
s iły  ekonom icznej naszego państwa i  rozw o ju  
ro ln ic tw a  wym agają, by  świadczenia państwa 
na rzecz w si systematycznie ros ły  i  by  w ieś 
skrupu la tn ie  w ype łn ia ła  wszystkie  swe obo­
w ią zk i wobec państwa.

A czko lw iek  dochody podatkowe wynoszą 
niedużą stosunkowo część dochodów budżeto­
w ych, jednakże stanow ią one is to tn y  in s tru ­
m ent regu low an ia  podzia łu dochodu narodo­
wego i  ograniczenia dochodów w a rs tw  
kap ita lis tycznych . R ea lizacji ich  w  r. 1953 
wym aga szczególnie od rad narodowych wzm o­
żenia w y s iłk u  d la  w ykonan ia  zadań podatko­
wych.

S trona w yda tków  budżetu Państwa obe j-
m uje:

w  m in . z ł udz ia ł w  %'
finansowanie gospo-

d a rk i narodowej 49.433,6 50,9
finansow anie usług soc-

j  a ln o -ku ltu ra ln ych 23.541,1 24,2
obrona narodowa 10.478,7 10,8
adm in is trac ja 5.978,0 6,2
w y m ia r spraw iedliw o-

ści i  bezpieczeństwo 3.859,7 4,0
d ług i państwTowe 569,9 0,6
rezerw y budżetowe 3.156,8 3,3

97.017,8 100,0
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W ydatków  budżetu na r. 1953 nie można 
bezpośrednio porównać z budżetem na r. 1952 
ze względu na zm iany w yn ika jące  z uchw a ły  
R ady M in is tró w  z dn ia  3 stycznia br. D opro­
wadzenie obu budżetów  do w arunków  porów ­
n yw a ln ych  jest w  zw iązku z ty m  dość złożone. 
Na podstawie jednak szeregu przeliczeń o trzy ­
m a liśm y następujące c y fry  d la  w yda tków  po­
szczególnych dzia łów :

a) gospodarka narodowa —  wzrost’ o ok. 11%,
b) usług i soc ja lno -ku ltu ra lne  —  wzrost

0 ok. 6%,
c) w y d a tk i na adm in is trac ję  pozostają na 

poziom ie n iezm ien ionym  w  stosunku do r. 1952.
O gólny w zrost w yd a tkó w  budżetowych jest 

w  zasadzie zgodny z p rzew idyw anym  tempem 
w zrostu dochodu narodowego. N a jw yższy 
w zrost w  sum ie absolutnej w ykazu ją  w yd a tk i 
na gospodarkę narodową, co odpowiada zada­
n iom  in d u s tr ia liza c ji i  podnoszenia poziomu 
ro ln ic tw a  zgodnie z w y tyczn ym i P lanu 6 -le t- 
niego. W zrost w yd a tkó w  na us ług i socjalno- 
k u ltu ra ln e  zw iązany jest z rozszerzeniem 
fu n k c ji ku ltu ra lno -w ychow aw czych  państwa 
ludowego na etapie budow y podstaw socja liz­
mu. Na stab ilizow anym  poziom ie pozostają 
w y d a tk i na adm in is trac ję  w  rezultacie  założe­
n ia  oszczędności w  w ydatkach  osobowych
1 rzeczowych, p rzy  zw iększonym  zakresie 
zadań.

Około połowa ogólnej sum y w yda tków  bud­
żetowych idzie na finansow anie gospodarki 
narodowej, ok. 25®/# przeznacza się na urządze­
n ia  i  us ług i socjalne i  ku ltu ra ln e , ok. 22% prze­
znacza się na w y d a tk i związane z adm in is trac ją  
państwa, obroną narodową, w ym ia rem  spra­
w ied liw ośc i i  bezpieczeństwem.

Należy pamiętać, że w y d a tk i soc ja lno -ku ltu ­
ra lne  rozproszone są także w  innych  działach 
budżetu, ja k  np. w  dziale adm in is trac ji. Fak­
tyczn y  ich  udz ia ł w  budżecie jest zatem jeszcze 
wyższy. N iezależnie od tego poważne sumy 
w yd a tku je  się także na akcję socjalną poza 
budżetem  ze środków  przedsięb iorstw  i  innych  
środków. Jest to w ięc budżet w y b itn ie  poko­
jow y , budżet rozw o ju  gospodarki narodowej, 
budżet zaspokojenia potrzeb socja lnych i  k u l­
tu ra ln ych  ludności, budżet zabezpieczający 
dalszy postęp w  rozw o ju  ośw iaty, k u ltu ry  
i  nauki, dalszy rozw ój postępu technicznego.

W yd a tk i na gospodarkę narodową obe jm u ją  
finansow anie  in w e s tyc ji oraz w zrostu  zapasów 
m ate ria łow ych  w  gospodarce narodowej.

Cechą charakterystyczną in w e s tyc ji w  r. 1953 
je s t zaznaczające się jakościowe prze­
kształcanie p racy w  budow n ic tw ie . To prze­
kształcenie w yn ika  ze stale rosnącego udzia łu  
nak ładów  na w ie lk ie  budow le socjalizm u.

D ru g im  elem entem  charakte rystycznym  jest 
zm niejszenie liczby  ty tu łó w  in w es tycy jnych  
z ok. 12.750 w  r. 1952 do 10.700 w  r. 1953 przy  
rosnącej sum ie nakładów . P rzy  w iększym  p la ­
n ie  na r. 1953 i  p rzy  m nie jsze j liczb ie  ty tu łó w  
in w e s tycy jn ych  następuje koncentrac ja  i  sku- 
n ien ie  w y s iłku  przedsięb iorstw  budow lano- 
m ontażow ych na zasadniczych inw estycjach.

W  ty m  n iespotykanym  w  dziejach narodu 
rozw o ju  bazy ekonomicznej k ra ju , ja k i odbywa 
się w  Polsce od ch w ili, gdy w ładza spoczęła 
w rękach ludu  pracującego, bierze udzia ł ca ły 
naród po lsk i odrabiając w ie low iekow e zanie­
dbania rządów ucisku społecznego.

T A K  w  latach poprzednich tak  rów nież 
J  i w  r. 1953 w ys iłek  mas pracu jących w  P o l­
sce w sp ierany jest szlachetną i  bezinteresowną 
pomocą Z w iązku  Radzieckiego powiększającą 
się z roku  na rok  i  wyrażającą się w  r. 1953 
roz leg łym i dostawam i dla na jw iększych inw e ­
s ty c ji socja lizm u w  naszym k ra ju .

Podpisana ostatnio w  M oskw ie um owa han­
d low a m iędzy Polską i  Zw iązk iem  Radzieckim  
rozszerza wzajem ne dostawy towarowe i  s ta ­
now i poważną bazę ekonomiczną d la  dalszego 
rozw o ju  w ie lk ich  budow li w  naszym k ra ju  
i  wzmożonych prac na w iększych inw estyc jach 
socjalizm u w  Polsce.

Jest to jeszcze jedno ogniwo w  łańcuchu 
w ie lu  dowodów i  fak tów , k tó re  zaszły w  okresie 
8 la t od c h w ili podpisania uk ładu  po lsko-ra­
dzieckiego o p rzy jaźn i, pomocy wzajem nej 
i  w spółpracy powojennej i  k tó re  w ykazu ją  ja k  
nieoceniony jest w k ła d  Zw iązku  Radzieckiego 
w  dzieło naszego pokojowego budow n ic tw a  —  
um ocnienia nasze] o jczyzny i  u trw a len ia  je j 
niepodległości.

Z budżetu państwa zostaną w  r. 1953 s finan­
sowane m .in. następujące w ie lk ie  budow le 
socja lizm u: budowa Nowej H u ty , budowa H u ­
ty  im . Bolesława B ieru ta , rozbudowa h u t 
„B o b re k ” , „K ościuszko” , „P o k ó j” , „B a ild o n “ , 
„B a to ry ” , budowa Zakładów  G órn iczo -H u tn i­
czych w  re jon ie  o lkusko-chrzanow skim , budo­
wa e lek tro -c iep łow n i „Ż e ra ń ” , e le k tro w n i 
„Jaw orzno I I ” , i  „Czechnica” , budowa F a b ryk i 
Samochodów Osobowych w  W arszawie i  Fab­
r y k i Samochodów C iężarowych w  L u b lin ie , 
F a b ryk i Maszyn Roln iczych w  Poznaniu, D o l­
nośląskich Zak ładów  W ytw órczych  Maszyn 
E lek trycznych  we W roc ław iu , Zakładów  M eta­
lu rg icznych  „P om et”  w  Poznaniu, rozbudowa 
Nadodrzańskich Zakładów  Przem ysłu Orga­
nicznego „R o k ita ”  w  Brzegu D o lnym , budowa 
Zakładów  Celu lozy i  W łók ien  Sztucznych 
w  Jelen ie j Górze, Zakładów  Przem ysłu Che­
micznego w  O św ięcim iu —  Dworach, Zakładów  
Przem ysłu Azotowego w  Kędzierzynie , szeregu 
now ych kopa lń  węgla kamiennego, budowa 
przedsiębiorstwa p rze róbk i w ęgla brunatnego 
w  Kon in ie , cem entowni w  Rejowcu oraz k l in -  
k ie rn i „W ie k  I I ”  w  Ogrodzieńcu, rozbudowa 
węzła częstochowskiego, rozbudowa węzła w a r­
szawskiego, budowa l in i i  ko le jow e j, budowa 
zb io rn ika  wodnego w  Goczałkowicach i  w ie le  
innych.

N ak łady inw es tycy jne  w  ro ln ic tw ie  i  leśn i­
c tw ie  w zrasta ją  w  cenach po rów nyw a lnych  
w  stosunku do w ykonan ia  w  r. 1952 o ok. 30%, 
w  tym  nak łady na PGR o 29,2%, PO M  o 34,4%', 
m elio rac ję  o 47,5%', na mechanizację i  e le k try ­
fika c ję  w si o 16,6%. N ak łady na inw estyc je  
w  spółdzieln iach p rodukcy jnych  w zrasta ja 
o 61,2%'.
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W  zakresie gospodarki kom unalne j podsta­
w o w ym i inw es tyc jam i są: budowa rurociągu 
grupowego dla Śląska, budowa ru roc iągu  t ło ­
cznego Tomaszów-Łódź, budowa u jęcia  w o d y , 
w  Goczałkowicach. W  budow n ic tw ie  m ieszka­
n iow ym , spośród w ie lu  osiedli m ieszkaniowych 
na czoło w ysuw ają  się budowa m iasta Nowa 
Huta, budowa m iasta Nowe Tychy  oraz budowa 
tra k tu  stare j W arszawy. Osobną w y ją tkow o  
doniosłą inw estyc ję  stanow i m e tro  warszaw­
skie.

W  budow n ic tw ie  so c ja ln o -ku ltu ra ln ym  prze­
w idziano k re d y ty  na budowę now ych budyn ­
ków  szkolnych i  rozbudowę is tn ie jących, na 
budowę 24 domów i  in te rn a tó w  akadem ickich, 
budowę gmachów d la  szeregu in s ty tu tó w  nau­
kowo-badawczych, ja k  in s ty tu tu  e lektro tech­
n ik i, in s ty tu tu  m echanizacji i  e le k try fik a c ji 
ro ln ic tw a , d la  w y tw ó rn i f ilm ó w  fabu la rnych  
we W roc ław iu  i Kom orow ie, na budowę Teatru  
W ie lk iego i  F ilh a rm o n ii w  Warszawie, budowę 
szeregu now ych domów k u ltu ry  itd .

Poważne rozm ia ry  zadań inw es tycy jnych  
wym agają podniesienia sprawności w ykonaw ­
stwa inw estycyjnego oraz wzmożenia dyscy­
p lin y  i k o n tro li na tym  odcinku. Konieczne 
jest zmniejszenie kosztów  in w e s tyc ji drogą 
uspraw nien ia  kosztorysowania, lepszej organ i­
zacji p laców  budów, w ykorzystan ia  sprzętu 
mechanicznego i  zabezpieczenia w ykonan ia  
p lanu  odddania zakończonych ob iektów  do 
eksploatacji. W  r. 1953 będzie wzmożona ze 
s trony banków  specja lnych kon tro la  nad 
oszczędnym i  spraw nym  w ykonan iem  p lanu 
inw estycyjnego. W  ciągu całego roku  będą 
analizowane dalsze m ożliwości obniżenia w y ­
da tków  in w e s tycy jn ych  drogą oszczędności 
w  p ro jek tow an iu  i  w ykonaw stw ie  in w e s tycy j­
nym .

Na w zrost środków  obrotow ych w  gospo­
darce narodowej p rzew idu je  się w  budżecie 
2,9 m ld . zł. Jest to ty lk o  część przyrostu , gdyż 
pozostała część jest finansowana z zysków 
przedsięb iorstw  i  drogą k re d y tu  bankowego.

M im o  poważnie jszych osiągnięć na odcinku 
przyspieszenia krążenia środków  obrotow ych 
oraz up łynn ie n ia  n iechod liw ych  i zbędnych 
zapasów is tn ie ją  jeszcze w  gospodarce narodo­
w ej poważne rezerw y i  m ożliwości dalszego 
przyspieszenia ro ta c ji. R zeczyw isty stan zapa­
sów no rm a tyw nych  w  r. 1952 przekraczał np. 
w  budow n ic tw ie  ustalone n o rm a tyw y  o 54;%. 
W  zakresie nadm iernych  zapasów gotowych w y ­
robów  w  fab rykach  prze jaw ia  się n iek iedy b rak  
na leżyte j koo rdynac ji p ro d u kc ji z handlową 
siecią d y ts ryb u cy jn ą  oraz w y tw arzan ie  w y ro ­
bów o jakości i  asortym encie n ie  zawsze dosto­
sowanym do potrzeb rynku . Na odcinek ten 
w inna  być zwrócona w  r. 1953 baczna uwaga. 
O ddzia ły naszych banków  drogą stosowania 
odpow iedniej p o lity k i k redy tow e j i  ścisłego 
przestrzegania te rm inów  k re d y tó w  będą m usia­
ły  zaostrzyć kon tro lę  gospodarki m ateria łow ej.

W  zakresie w yda tków  bieżących i  inw es ty - 
cy jn ych  na urządzenia rolne, finansowane bez­
pośrednio z budżetu, przew idziano w  budżecie 
2,6mld. zł. Z  te j k w o ty  przeznacza się przeszło

połowę na PO M  w  zw iązku ze wzrostem  ilośc i 
ośrodków, zw iększeniem  ich  wyposażenia 
w  tra k to ry  i  m aszyny ro ln icze oraz z wzrostem  
zadań zw iązanych przede w szystk im  z rozw o­
jem  spółdzielczości p rodukcy jne j. Z dalszych 
w yd a tkó w  na ro ln ic tw o  w ym ien ić  należy 
znaczną sumę przeznaczoną na finansowanie 
m e lio rac ji, zw iązanych z rozszerzeniem bazy 
paszowej oraz w y d a tk i na w e te ryna rię  i  popie­
ran ie  p ro d u kc ji zwierzęcej.

Poważny w zrost w ykazu ją  rów n ież w y d a tk i 
przeznaczone na zadania w  dziedzin ie kom un i­
kac ji, dróg ko łow ych  i  wodnych. Na te cele oraz 
na inne zadania w  dziale ko m u n ika c ji przezna­
cza się w  w artości po rów nyw a lne j o 8,3% w ięcej 
n iż  w  r. 1952.

W yd a tk i budżetowe na gospodarkę kom u­
nalną w  r. 1953 w raz z dotacjam i dla przedsię­
b io rs tw  wynoszą globaln ie  1,9 m ld. zł. W  ra ­
mach tych  w yda tków  przeznacza się 421 m in  zł 
na w yrem ontow an ie  540 tys. izb  m ieszkalnych.

W O G Ó LNEJ kwocie 23.541,1 m in . z ł na 
usług i soc ja lno -ku ltu ra lne  przypada na:

4.111,1 m ir:
2.413.3 „
2.334.3 „

968,6 ,,
4.829.4 „
8.373,0 „

511,4 ..

. z łoświatę i  wychowanie 
szkoln ictw o zawodowe 
naukę i  szko ln ictw o wyższe 
k u ltu rę  i  sztukę 
zdrow ie  i  k u ltu rę  fizyczną 
ubezpieczenia społeczne 
pomoc społeczną

Co oznacza ten k ie runek  wydatków ?
Ten k ie runek  w yd a tkó w  oznacza: iż m łodzież 

nasza ma w  p e łn i zabezpieczone w a ru n k i swego 
rozw o ju  in te lektua lnego, iż następuje dalszy po­
w ażny w zrost naszych kad r specja listów  w e 
w szystkich dziedzinach w iedzy, iż w  szybkim  
tem pie  odbywa się podnoszenie poziomu k u ltu ­
ra lnego i  zdrowotnego naszego narodu.

Przew idziane w  budżecie na r. 1953 w y d a tk i 
na us ług i soc ja lno -ku ltu ra lne  w ie lo k ro tn ie  prze­
kraczają odpow iednie w y d a tk i dawnych rządów 
obszarniczo-kapita listycznych.

O osiągnięciach na odcinku rozw o ju  urzą­
dzeń ku ltu ra lno -so c ja lnych  świadczą następu­
jące c y fry : w  r. 1952 m ie liśm y 14-kro tn ie  w ię ­
cej n iż  w  1938 r. dzieci w  żłobkach, 5 -k ro tn ie  
w ięcej dzieci w  przedszkolach, 2,5 -k ro tn ie  w ię ­
cej łóżek szp ita lnych (licząc na 10 tys. m ieszkań­
ców) 11 -kro tn ie  w ięcej ośrodków zdrow ia.

W  okresie pow ojennym  z likw id o w a liśm y  
analfabetyzm  obe jm u jący  w  r. 1938 ponad 1/4 
ludności w  w ie ku  powyżej 10 la t. M am y obec­
n ie  3 -k ro tn ie  w ięcej wyższych uczeln i n iż by ło  
ich  w  r. 1938. Żadne dziecko w  w ieku  szkolnym  
nie zna jdu je  się poza szkołą.

Jak ten obraz przedstaw ia się w  cyfrach  
absolutnych d la  r. 1953?

Obok objęcia nauczaniem w  szkołach pod­
stawowych w szystk ich  dzieci w  w ie ku  szkolnym  
nastąpi zw iększenie ilości uczniów  w  szkołach 
ogólnokształcących stopnia! licealnego o 7% oraz 
dalsze w ydatne  podniesienie stopnia organiza­
cyjnego szko ln ic tw a podstawowego, wyrażające 
się w  tym , że liczba dzieci uczęszczających do 
szkół 7-klasowych osiągnie w  r. 1953 85,8%. Jak
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wiadom o przed w o jną  procent ten w ynos ił za­
ledw ie  43,0%.

W  dziedzinie op iek i nad dzieckiem  p rzew i­
dziane jes t finansow anie przedszkoli m ie jsk ich , 
przedszkoli w ie jsk ich , św ie tlic  dziecięcych, do­
m ów  wczasów dziecięcych, dziecińców w ie jsk ich  
itp . Tak np. ilość m ie jsc w  przedszkolach wzroś­
n ie  z 355.800 w  r. 1952 do 366.700 w  r. 1953.

Ś rodk i budżetowe przew idziane na inne akcje 
i  urządzenia ośw ia ty i w ychow ania  p rzew idu ją  
w y d a tk i na dom y dziecka i m łodzieży, na spec­
ja ln e  zakłady wychowawcze, schroniska dla n ie­
le tn ich , cen tra lny  zakup książek dla b ib lio te k  
szkolnych.

W yd a tk i na szkoln ictw o zawodowe pozwolą 
w  1953 r. zw iększyć p lan  usług w  szkołach p rzy ­
sposobienia zawodowego o 20,3%, a w  zasadni­
czych szkołach zawodowych o 13,4%>.

W  ramach finansowania n a u k i przew idziane 
są w y d a tk i budżetowe PAN , gospodarczych in ­
s ty tu tó w  naukowo-badawczych, innych  in s ty tu ­
tów  naukowo badawczych, w y d a tk i na b ib lio ­
te k i i  muzea. W  1953 r. p rzew idu je  się u tw orze ­
n ie  10 now ych in s ty tu tó w  naukowych.

W  1953 r. studiować będzie na wyższych 
uczelniach 136 tys. studentów  wobec 125 tys. 
w  1952 r. i  48 tys. w  r. 1937. Ilość ka ted r w zra­
sta z 2.145 w  1952 r. do 2.239 w  1953 r., t j .  do 
lic zb y  p raw ie  3 -k ro tn ie  wyższej n iż przed w o j­
ną. M łodzież stud iu jąca na wyższych uczelniach 
korzystać będzie z szerokiej pomocy s typend ia l­
nej. W ięcej n iż  połowa studentów  otrzym yw ać 
będzie stypendia, a ponad 1/3 mieszkać będzie 
w  domach akadem ickich i  in ternatach.

W yd a tk i na k u ltu rę  i  sztukę pozwolą na da l­
szy rozw ój sieci dom ów k u ltu ry , św ie tlic , b ib lio ­
te k  publicznych , k in , tea trów , oper i  f i lh a r ­
m onii.

Nadto finansow aniem  z budżetu państwowe­
go będzie obję ta pomoc d la  trw a le  n iezdolnych 
do pracy, k tó rych  stan zdrow ia, w iek, w a ru n k i 
m a te ria lne  i  rodzinne k w a lif ik u ją  do korzysta­
n ia  z domów op iek i i  zakładów  specjalnych. Po­
dobnie ja k  w  latach ub ieg łych  se tk i tysięcy lu ­
dz i p racy  korzystać będą w  ty m  roku  z wczasów 
pracowniczych, in s ty tu c ji nieznanej zupełnie 
przed w o jną . Ilość p racow n ików  korzysta jących 
z wczasów wzrośnie w  1953 r. o 9,9% w  porów ­
nan iu  z r. 1952. S tru k tu ra  wczasów u legnie da l­
szej popraw ie  przez skierow anie ¡na wczasy 
w iększej n iż  w  r. 1952 ilośc i robo tn ików .

W  zakresie służby zdrow ia na odcinku lecz­
n ic tw a  zamkniętego, w y d a tk i budżetowe umoż­
liw ią  w  1953 r. zwiększenie ilośc i łóżek w  szpi­
ta lach i  izbach chorych o 10.771, tzn. p raw ie  
o ty le  ile  przed w o jną  p rzybyw a ło  w  ciągu la t 
10. Na odcinku pom ocy o tw a rte j zwiększa się 
sieć lecznictw a otwartego, w  szczególności po­
m ocy leka rsk ie j p rzy  zakładach przem ysłowych. 
Zw iększa się rów nież znacznie sieć urządzeń 
służby zdrow ia, obe jm ujących ochronę zdrow ia 
m a tk i i  dziecka, np. ilość m iejsc w  żłobkach 
wzrośnie o 16,8 %. W  sanatoriach ilość łóżek 
wzrasta o 9,9%, w  prew entoriach  o 7,9%>. Po­
nadto w  ramach w yd a tkó w  na służbę zdrow ia 
finansowane będą stacje sanitarno-epidem io lo­

giczne oraz p u n k ty  przeciwodrowe, a także roz­
w in ię ta  będzie pomoc doraźna.

Łożone corocznie przez państwo w ie lk ie  sum y 
na podniesienie stanu zdrowotnego ludności 
zna jdu ją  swój dob itny  w yraz w  cyfrach  p rzy ­
rostu naturalnego. Na 1 tys. m ieszkańców p rzy ­
rost n a tu ra ln y  w zrósł z 10,7 w  r. 1938 do 19 
w  r. 1950, ilość urodzeń na 1 tys. m ieszkańców 
wzrosła z 24,5 w  r. 1938 do 30,6 w  r. 1950, a ilość 
zgonów spadła z 13,8 w  r. 1938 do 11,6 w  r. 1950 
na 1 tys. m ieszkańców. Ilość zgonów z powodu 
g ru ź licy  spadła z 18 na 10 tys. m ieszkańców 
w  okresie p rzedw ojennym  do 11 na 10 tys. 
m ieszkańców w  r. 1950.

Wreszcie bardzo poważne sum y łoży państwo 
na inne w y d a tk i socja lno -ku ltu ra lne , ja k  zas iłk i 
rodzinne, zas iłk i chorobowe, em ery tu ry , ren ty, 
zaopatrzenia oraz tak ie  fo rm y  pomocy socjalnej 
ja k  w y p ra w k i niemowlęce, p ro tezy itp .

W zrost w yd a tkó w  bieżących oraz w ie lk ie  su­
m y inw estycy jne  łożone przez państwo na ob­
szarach daw nie j ca łkow ic ie  zaniedbanych po­
wodują, iż stopniowo zmniejsza się rozpiętość 
m iędzy p rzodu jącym i i  daw nie j zaniedbanym i 
okręgam i i  w o jew ództw am i.

W yd a tk i na odbronę narodową pozostają 
w  budżecie na r. 1953 w  granicach tego samego 
udz ia łu  ja k i za jm ow a ły  w  budżecie roku  ubieg­
łego. U dz ia ł ten  w ynosi 10,8%. Świadczy to 
o w y b itn ie  poko jow ym  charakterze naszej p o li­
ty k i i naszego budżetu. Porównanie tego udzia łu 
do udzia łu  bezpośrednich w yda tków  zbro je­
n iow ych  w  budżetach państw  im peria lis tycz ­
nych, wynoszących w  budżecie Stanów Z jed­
noczonych 74,0%’, w  budżecie A n g lii 37%, b l i­
sko połowę w szystk ich  dochodów skarbowych 
we F ra n c ji i  do bardzo znacznych sum w yd a t­
kow anych w  Niemczech Zachodnich, jes t n ie ­
zm iern ie  wym owne.

W  budżecie na r. 1953 n ie  p re lim in u je  się 
w zrostu  w yd a tkó w  na adm in istrac ję . Ilość  eta­
tów  w  1953 r. zredukowano o b lisko  4 tys. w  sto­
sunku do stanu na koniec r. 1952. A dm in is trac ja  
nasza staje się coraz bardzie j oszczędna, jednak 
zdawać sobie należy sprawę, że nie zostały usu­
n ięte w szystkie  przerosty adm in is tracy jne . B u­
dżet na r. 1953 staw ia zadanie dalszej w a lk i
0 likw id a c ję  przerostów  i  uspraw nien ie o rgan i­
zacji naszej adm in is trac ji. Zadanie to dotyczy 
n ie  ty lk o  M in is te rs tw a  F inansów i  Państwowej 
K o m is ji E tatów , lecz także poszczególnych m i­
n is te rs tw  i  te renow ych rad narodowych. Na­
leży podkreślić, że rząd p rzyw iązu je  dużą 
wagę do uspraw nien ia adm in is trac ji centra lne j
1 te renow ej. W  ostatn ich latach dokonano po­
ważnych prac na odcinku polepszenia s tru k tu ry  
aparatu adm in istracyjnego. W  po łow ie 1952 r. 
wprowadzona została re jestrac ja  i  kon tro la  eta­
tów , stawek i  funduszu płac we w szystkich 
jednostkach budżetowych. A k c ja  ta dała już 
pewne pozytyw ne w y n ik i.

1 \J  A D W Y Ż K A  dochodów nad w yda tkam i w y -  
’  nosi 4.051 m in . zł. Jest to dowodem sta­

b iliz a c ji naszych finansów, ich  zdrowego cha­
ra k te ru  i  równowagi, co w y p ły w a  z s iły  naszej 
gospodarki narodowej. W  porów nan iu  z rok iem
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ub ieg łym  nadwyżka budżetowa na r. 1953 w y ­
kazu je  poważny wzrost. Podczas gdy w  roku  
ub ieg łym  nadw yżka s tanow iła  1,3%' ogólnej 
sum y dochodów, w  r. 1953 w skaźn ik ten pod­
nosi się do ok. 4®/o.

N ow ych bodźców udz ie liła  gospodarce naro­
dowej uchwała Rady M in is tró w  w  spraw ie 
zniesienia bonowego zaopatrzenia, regu lac ji 
cen, ogólnej podw yżk i p łac i  zniesienia ogra­
niczeń w  hand lu  nadw yżkam i p roduk tów  ro l­
niczych. P rzyczyn iła  się ona do lepszego za­
opatrzenia ludności m ie jsk ie j i  w ie js k ie j, do 
ograniczenia elem entów  kap ita lis tycznych , 
ukrócen ia  spekulacji, do stopniowego zwiększe­
n ia  s iły  nabywczej ludności, do w zrostu  w y ­
dajności p racy w  przem yśle i  ro ln ic tw ie , do 
zacieśnienia sojuszu robotniczo-chłopskiego 
i  do um ocnienia przodującej ro li k lasy ro b o tn i­
czej.

Jak w iadom o z kom un ika tu  P K P G  I  k w a rta ł 
br. w ykaza ł dalszy pom yślny rozw ó j naszej 
gospodarki. N arodow y p lan  gospodarczy 
w  I  kw a rta le  br. w ykonany został w  przem yśle 
w  103,l°/o. S tw arza to  pom yślne perspektyw y 
d la  rea lizac ji budżetu i  w  szczególności d la 
wygospodarowania nadw yżk i, k tó ra  zużyta zo­
stanie d la  wzmożenia tem pa rozw o ju  naszej go­
spodarki i  dalszej popraw y położenia mas p ra ­
cujących.

Dane naszego budżetu na r. 1953 pozwalają 
go scharakteryzować jako  budżet:

1) zabezpieczający w ykonan ie  doniosłych 
zadań usta lonych w  narodow ym  p lan ie  gospo­
darczym  na r. 1953,

2) zapewnia jący dalszy rozwój pokojowego 
budow nictw a,

3) zapew nia jący dalszy rozw ój k u ltu ry , 
nauk i i  ośw iaty,

4) w  p e łn i zrównoważony i  zam yka jący się 
poważną nadwyżką.

Nadw yżka budżetu nie powstanie oczywiście 
sama przez się. N ie  może ona być w  n a jm n ie j­
szym stopn iu  pomniejszona przez n iedobory 
lu b  s tra ty , ja k ie  m ia ły  m iejsce w  n iek tó rych  
gałęziach gospodarki w  ro ku  ub ieg łym . W ręcz 
przeciw nie —  w in n iśm y  dążyć do powiększenia 
nadw yżk i budżetowej.

Walcząc o akum ulac ję  i  dochody budżetowe 
w  r. 1953 m us im y u ja w n ić  wszystkie  rezerw y 
i  postaw ić je  do dyspozycji państwa. Ź ród łam i 
tych  rezerw  są: w zrost w yda jnośc i p racy szyb­
szy od w zrostu  średnich płac; oszczędność 
w  gospodarce m a te ria łow e j; ochrona własności 
socja listycznej; w a lka  o porządek w  magazy­
nach i  na placach przechowania m ate ria łów ; 
w a lka  z n ieusp raw ie d liw ionym i u b y tka m i 
w  transporcie i  hand lu ; wzm ocnienie k o n tro li 
przez opracowanie norm  kosztorysowych w  bu­
dow n ic tw ie  i  in n ych  fo rm  k o n tro li m a te ria ło ­
w e j i  finansow e j; lik w id a c ja  przerostów  w  ad­
m in is tra c ji ogólnej, a d m in is tra c ji fabrycznej 
i  hand low e j; oszczędne i  celowe w ydatkow an ie  
środków  przez jednos tk i budżetowe i  pełne rea­
lizow anie  w p ływ ó w  dochodów państwa zarówno 
z gospodarki uspołecznionej ja k  i  nieuspołecz­
n ione j i  od ludności.

W  u s tro ju  kap ita lis tycznym  na oczach k lasy 
robotn icze j niszczy się w y tw o ry  je j rąk. M ilo n y  
bezrobotnych n ie  w łączonych do procesu pro­
dukcyjnego sto ją poza w arszta tam i pracy, m ar­
no traw iąc swe zdolności i  doprowadzane są do 
dna nędzy. K ryzysy  dezorganizują życie gospo­
darcze. Duża część o lb rzym ich  zysków kap ita ­
lis tó w  w ydatkow ana jes t na pasożytniczą kon­
sumpcję. K a p ita lizm  w yciska jąc o lb rzym ie  su­
m y  z p racy robo tn ika  i  chłopa m a rn o tra w i je  
w  bezprzyk ładny sposób. Nasz us tró j n ie zna 
tych  plag.

M ilio n y  ludz i p racy b io rą  codziennie udzia ł 
w  procesie p rodukcy jnym , w idzą ja k  przebiega 
gospodarka w  ich  zakładach pracy i  walczą o to, 
aby ona by ła  ja k  najoszczędniejsza. Tę w a lkę  
pog łęb ia jm y z dnia na dzień i  obraca jm y zdoby­
te w  ten sposób środk i na w zrost gospodarki na­
rodowej, na budowę now ych mieszkań, na po­
lepszenie stanu urządzeń socja lnych i  k u ltu ra l­
nych. P lanow y system oszczędzania jest prawem, 
k tó ry m  rządzi się gospodarka socjalistyczna.

N a jp iękn ie j w yraża się świadomość mas 
w  najpotężn ie jszym  źródle rezerw  ja k im  jest 
współzawodnictwo pracy. P od ję ty  ruch  o niedo­
puszczenie do b raków  w  p rodukc ji, zastosowa­
n ie  noża Kolesowa w  obróbce m e ta li i  inne fo r ­
m y  w spółzawodnictwa p racy w in n y  skierować 
jeszcze w iększą z naszej s trony uwagę na tk w ią ­
ce tu ta j n iewyczerpane rezerwy.

Duże znaczenie d la  w łaściwego w ykonan ia  za­
dań budżetu ma sprawne funkc jonow an ie  syste­
m u finansowego i  budżetowego. W  u s tro ju  soc­
ja lis tycznym  i  w  u s tro ju  ludow o-dem okratycz­
nym  finanse stanow ią szczególnie poważne na­
rzędzia p o lity k i ekonomicznej państwa. Dobre 
w y n ik i gospodarczej działalności przedsiębior­
s tw  zależą bow iem  w  dużej m ierze od ich  stanu 
finansowego1) „N a leży  pamiętać, że wszelkie na­
sze radyka lne  re fo rm y  są skazane na niepowo­
dzenie w  razie nieosiągnięcia sukcesów w  p o li­
tyce finansow e j“ 2). W  celu pogłęb ienia k o n tro li 
gospodarki narodowej p rzy  pomocy pieniądza 
i  pogłęb ienia d yscyp liny  finansow ej i  budżeto­
w ej, przed aparatem finansow ym  i  k redy tow ym  
stoi w  roku  bieżącym zadanie wzmożenia kon­
t ro l i  gospodarki finansowej przedsięb iorstw  oraz 
pe łne j i  te rm inow e j rea lizac ji p lanu  dochodów 
państwowych.

Dużą ro lę  w  k ie ru n ku  pełne j i  ry tm iczne j rea­
liz a c ji d y re k ty w  p lanu  gospodarczego odgryw a 
sprawne i  te rm inow e doprowadzenie zadań 
budżetu poństwowego do w szystk ich  jego w y ­
konawców. Zasada powyższa jes t tym  bardzie j 
ważna, je ś li zważyć, że zakres zadań w yko n y ­
w anych przez rady narodowe ulega stałemu 
zwiększeniu. Z na jdu je  to w yraz  we wzroście 
z roku  na rok  ogólnej sum y budżetów tereno­
w ych; w  szczególności ogromna część w yda tków  
soc ja lno -ku ltu ra lnych  przechodzi przez budżety 
rad narodowych. Tak np. w y d a tk i na oświatę 
i  w ychowanie z budżetu terenowego stanowią 
w  roku  bieżącym 86% całości w yda tków  pań-

') P or. A . Z w ie r ie w  — D yscyp lin a  finansow a i  k o n tro la  po­
przez ru b e l w  gospodarce na rodo w e j ZSRR. Czasopismo „B o l­
szew ik “  n r  12/52 r.

s) W. I .  L e n in . — D zie ła  t. 27, s tr. 347 (w yd . ros.).
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stwa na ten cel; 62% w yd a tkó w  na zdrow ie 
i  k u ltu rę  fizyczną przechodzi przez budżety te­
renowe.

Z uw agi na to, że nasz budżet jako  budżet ty ­
pu socjalistycznego rea lizu je  zasadę cen tra lizm u 
demokratycznego —  zw iększony zakres zadań 
państwowych w ykonyw anych  przez rady naro­
dowe prow adzi do jednoczesnego zwiększania 
się udzia łu  mas w  ich  gospodarce przez pogłę­
b ian ie  i  rozszerzanie oddolnej in ic ja ty w y  
w  trakc ie  uchwalania, a następnie w yko n yw a ­
n ia  budżetów terenowych. W  pracach budżeto­
w ych  b ierze udzia ł w  ro ku  bieżącym ok. 100 tys. 
radnych, zarówno na sesjach rad narodowych 
ja k  i  poprzez kom is je  w  radach narodowych.

W ykonanie zadań czwartego roku  P lanu 6 -le t- 
niego wym aga nieustannej m o b iliza c ji mas p ra ­
cujących do w ype łn ian ia  zadań p rodukcy jnych

w  mieście i  na wsi, rozszerzania współzawodni­
ctwa socjalistycznego, popieran ia szerokiej i  róż­
norodnej in ic ja ty w y  oddolnej mas w  ty m  ruchu, 
pobudzania now atorstw a w  p rodukc ji, sprzy­
jan ia  w zros tow i te ch n ik i i  je j szerokiego opano­
wania, czuwania nad te rm inow ym  urucham ia­
n iem  now ych in w e s tyc ji i pełne j, ry tm iczne j 
rea lizac ji w szystk ich  zadań p lanu gospodarcze­
go, tak  ja k  nas uczy towarzysz Bolesław B ie ru t. 
W  ten sposób z rea lizu jem y nasz w k ład  do w y ­
s iłku  w szystk ich  w o lnych  narodów  w  walce 
o u trw a len ie  poko ju  na całym  świecie.

Poważne zadania na r. 1953 mogą być w yp e ł­
nione i  przekroczone p rzy  pełnej m o b ilizac ji za­
łóg, pomocy zw iązków  zawodowych i  pod k ie ­
runk iem  naszej, n ieugię te j w  walce o szczęśliwą 
przyszłość k ra ju , Polskie j Z jednoczonej P a rt ii 
Robotniczej.

ZADANIA PRZEMYSŁU WĘGLOWEGO 
W DWU OSTATNICH LATACH SZEŚCIOLATKI

Inż, M ieczysław  LESZ
P odsekre ta rz  S tanu w  M in is te rs tw ie  G ó rn ic tw a

T )R Z E M Y S Ł  w ęg low y w  ciągu p ierwszych 
dw u la t P lanu 6-letniego w yko n yw a ł p la ­

n y  z nadwyżką. W  latach 1950 i 1951 przem ysł 
w ęg low y da ł ponad p lan opera tyw ny 2,5 m in . 
ton. C y fry  tego p lanu b y ły  z ko le i wyższe 
o 2 m in . ton  od uchw alonych przez Sejm  c y fr  
sześciolatki na ten okres.

W  ro ku  ub ieg łym  jednak plan, ja k  w iadomo, 
n ie  został w ykonany. W ydobycie 1952 r. by ło  
niższe od zadań p lanu  operatywnego i  od c y fr  
uchw a ły  sejm owej. W skutek n iew ykonania  
p lanu  w ydobycia  w  1952 r. szereg gałęzi naszej 
gospodarki znalazło się w  tru d n ym  położeniu, 
bow iem  ja k  m ów i towarzysz Bolesław  B ie ru t: 
„G d y  planowa produkc ja  węgla n ie  jes t w  pe ł­
n i realizowana, odczuwa to natychm iast cały 
przem ysł, c ie rp ią  na ty m  ko le je  i  inne środki 
transportu , spada zaopatrzenie ludności w  opał“ . 
Szczególnie wysoko zaznaczyło się n iew ykona­
nie p lanu w  IV  kw . ub. r. W  samym g rudn iu  
np. do w ykonan ia  p lanu  brakow ało 0,5 m in. ton. 
Również początek stycznia bieżącego roku  p rzy ­
n iósł poważne b ra k i w ykonan ia  planu. Do dn. 
17 stycznia b rak  w ynos ił 160 tys. ton. Od po łow y 
stycznia, dz ięk i pomocy k ie row n ic tw a  p a r ty j­
nego i w  szczególności towarzysza B ie ru ta , na­
stąpiła poważna poprawa.

Towarzysz B ie ru t w  k ry tyczn ych  dniach 
stycznia n iem al że codzień w skazyw ał na niedo­
ciągnięcia w  pracy naszego aparatu gospodar­
czego, w skazyw ał na słabe m iejsca naszej p ra ­
cy, k tó re  należało wzmacniać, in ic jo w a ł szereg 
poczynań aparatu pa rty jnego  i  gospodarczego, 
k tó re  w  rezultacie  da ły  stopniową poprawę w y ­
dobycia. D zienny b rak  do p lanu w ynos ił 
19 stycznia 22 tys. ton, 21 stycznia spadł do 15 
tys. ton, a 23 stycznia w ynos ił ju ż  ty lk o  6 tys. 
ton. R efera t towarzysza B ie ru ta  na naradzie

górniczego a k tyw u  party jnego i gospodarczego 
w  S talinogrodzie s tanow ił w ytyczne d la  całej 
dalszej p racy a dm in is trac ji i  organizacji pa r­
ty jn e j. R eferat poddawał g run tow ne j analizie 
stan obecny, trudności i  b ra k i przem ysłu wę­
glowego, w skazyw ał środk i popraw y, uczył co 
i ja k  przezwyciężać oraz zwalczać.

W  rezultacie  ciężkiej w a lk i o plan, w  stycz­
n iu  p lan został w ykonany w  100%, pom im o po­
ważnego braku  w  pierwszej po łow ie  miesiąca. 
G órn icy uzbro jen i we wskazania towarzysza 
B ie ru ta  w yko n a li z nadwyżką p lan w  lu tym , 
dając k ra jo w i dodatkowo ponad p lan 78 tys. 
ton  węgla. Również p lan w ydobyc ia  w  m arcu 
został w ykonany z nadwyżką 146 tys. ton. Na 
10 dn i przed końcem miesiąca, 21 kw ie tn ia  
przem ysł w ęg low y m ia ł już  w  stosunku do p la ­
nu nadw yżkę w yrażającą się cy frą  61 tys. ton. 
Znacznie pop raw iła  się rytm iczność w yko n y ­
w ania  planu. Różnica w  dziennym  w ydobyc iu  
pierwszej i  ostatniej dekady, k tó ra  w ynosiła  
daw nie j ok. 9% , zmalała do 2%. Absencja n ie­
uspraw ied liw iona  spadła z 2,2% w  styczniu, do 
1,4% w  marcu.

Narada stalinogrodzka, a g łów nie re fe ra t to­
warzysza B ie ru ta  głęboko w p o iły  w  górn ików , 
inżyn ie rów  i  techn ików  przekonanie, że „w y ­
konanie zadań p lanu  to na jw yższy obowiązek 
każdego robotn ika, technika, inżyn ie ra , k ie ro w ­
n ik a “ . W  rezultacie  w ie le  kopalń, k tó re  w  s ty ­
czniu p lanu  nie w ykona ły , w  lu ty m  i  m arcu za­
częły w ykonyw ać p lany. Jeżeli w  styczniu 23 
kopaln ie  nie w yko n a ły  planu, to w  lu ty m  ich 
liczba spadła do 16 a w  m arcu do 15.

Chociaż przem ysł w ęg low y osiągnął w  I  kw . 
br. poważny sukces, n ie należy zapominać, że 
zadania dalszych miesięcy, a w  szczególności IV  
kw . 1953 r. są bardzo w ie lk ie , że zadania da l­
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szych la t sześciolatki, a w  szczególności ostatn ie- 
go, 1955 r. są ogromne, i  że bez dalszej systema­
tyczne j popraw y n ie  będzie m ożliw a  ich  rea­
lizacja. Dość powiedzieć, że p lan  IV  kw . br. jes t 
w yższy od obecnego poziom u w ydobyc ia  o 8 
tys. ton  dziennie. W ystarczy przypom nieć, że 
aby w ykonać p lan 1955 r. trzeba dać w  tym  ro­
k u  o 7 m in . ton  w ęgla  w ięcej n iż w  roku  po­
przednim .

Ażeby zapewnić w zrost w ydobycia, trzeba 
z jedne j s trony  zapewnić w zrost fro n tu  robót, 
t j .  zw iększyć długość przodków  w ęglowych, 
czy li m iejsc, gdzie pod ziem ią gó rn icy  u rab ia ­
ją  i  ładu ją  w ęgie l; z d rug ie j s trony należy m ak­
sym aln ie  wzmóc intensywność w ykorzystan ia  
tego fro n tu , t j .  zw iększyć tzw . postęp robót. 
A b y  te dwa cele osiągnąć, należy bardzo zna­
cznie wzmóc badania geologiczne, inw estyc je , 
mechanizację. Należy wreszcie zapewnić kopal­
n iom  stałą siłę  roboczą —  nowe tysiące k w a lif i­
kowanych, kochających swój zawód pracow ni­
ków  górn ictw a.

Rozwój fro n tu  robó t w  naszym przem yśle 
w ęg low ym  w  ciągu p ierw szych trzech la t sze­
śc io la tk i b y ł n iewystarcza jący. D ługość fro n tu  
zabierkowego jest obecnie o 8% m niejsza n iż 
przew idziana przez P lan 6 -le tn i na 1953 r., 
a długość fro n tu  ścianowego —  o 12%. D la  da l­
szego zwiększenia w ydobyc ia  i  w ykonan ia  w  
p e łn i zadań P lanu  6-letn iego jes t rzeczą niezbę­
dną powiększenie do po łow y 1954 r. fro n tu  ro ­
boczego co n a jm n ie j o 8%, a do po łow y 1955 r. 
co na jm n ie j o dalsze 10%, p rzy  równoczesnym 
jeszcze szybszym wzroście fro n tu  rezerwowego. 
A b y  fro n t roboczy b y ł eksploatowany, m usi być 
uzbro jony. D latego też konieczne jes t z jedne j 
s tro n y  lepsze w ykorzystan ie  istniejącego pa rku  
maszynowego, a z d rug ie j zwiększenie p roduk­
c ji fa b ry k  maszyn górniczych, w  szczególności 
zw iększenie p ro d u kc ji maszyn i  urządzeń służą­
cych do uzbro jen ia  fro n tu .

W  ciągu ostatniego ro k u  zwiększa się stale 
ilość maszyn w  ruchu  w  stosunku do ogólnej 
lic zb y  maszyn posiadanych przez kopaln ie . Tak 
np. w  roku  ub ieg łym  ty lk o  50% ogólnej liczby  
w ręb ia rek  by ło  w  ruchu  —  obecnie ilość ich  
wzrosła do 63 %; podobnie wzrosła ilość prze­
nośników  pancernych z 67% —  do 75%; prze­
nośników  le kk ich  z 70% do 74%; przenośników  
taśm owych z 80% —  do 86 %.

T ym  n iem n ie j jes t jeszcze szereg maszyn, 
k tó re  są w ykorzystane  źle. Do n ich  należą prze­
de w szystk im  ła d o w a rk i „kaczy  dziób“ , k tó rych  
w ykorzys tan ie  w ynosi obecnie 56% i  wzrosło 
ty lk o  o 1% w  ciągu roku  oraz w rę b ia rk i chod­
nikowe, k tó rych  w ykorzys tan ie  w ynosi 52% bez 
ja k ie jk o lw ie k  tendencji wzrostu.

Poza tym  stopień w ykorzys tan ia  tak ich  m a­
szyn ja k  przenośniki, choć w ysoki, też n ie  sta­
n o w i górnej gran icy. Jest tu  m ożliw e dalsze 
skracanie rem ontów  przez lepsze zaopatrzenie 
w  części zamienne, przez dalszą centra lizację  ro­
bót rem ontow ych; jest też m ożliw e  dalsze prze- 
d łużenie okresów m iędzyrem ontow ych przez l i ­

kw idac ję  „barbarzyńskiego stosunku do ma­
szyn“ , o k tó ry m  m ó w ił towarzysz B ie ru t na na­
radzie sta linogrodzkie j.

Jednakże, aby uzbro ić dodatkow y fro n t robo­
czy, aby go s iln ie  rozwinąć, n ie  w ysta rczy le ­
p ie j w ykorzys tyw ać maszyny. Trzeba bardzo 
znacznie pow iększyć produkc ję  fa b ry k  maszyn 
jeszcze w  roku  bieżącym w  stosunku do pla­
n u  i  dalej w  la tach przyszłych w  stosunku do 
p ro d u kc ji roku  bieżącego.

M in is te rs tw o  G órn ic tw a dało fab rykom  m a­
szyn górniczych zadanie w ykonan ia  ponad plan 
jeszcze w  bieżącym roku  znaczne ilośc i trans­
porte rów  pancernych, transporte rów  taśmo­
wych, transporte rów  lekk ich , w ie rta re k  i  m ło ­
tów  oraz wozów kopaln ianych.

Ażeby rozw inąć fro n t robót, trzeba m ieć za­
soby węgla przygotowane do eksploatacji. Roz­
różn iam y zasoby udostępnione i  zasoby gotowe. 
Zasoby udostępnione są to zasoby, k tó re  zna j­
du ją  się ponad na jn iższym  poziomem w ydobyw ­
czym na kopa ln i; zasoby gotowe są to zasoby 
już  rozcięte k a p ita ln ym i robotam i górn iczym i 
(chodnikam i podstawowym i, w zględnie pochy l­
niam i).

W  rezultacie  in w e s tyc ji prowadzonych g łów ­
nie w  okresie P lanu 6-letn iego zasoby p rzem y­
słu węglowego bardzo znacznie wzrosły. Zasoby 
udostępnione na kopaln iach b y ły  w  r. 1952 
wyższe o 20% od zasobów z 1949 r., a zasoby 
gotowe wyższe o 75%. Zasoby udostępnione w y ­
starczą średnio na okres k ilk a k ro tn ie  dłuższy 
n iż  jes t to  wymagane, podobnie zasoby gotowe 
—  na okres z górą dw ukro tn ie  dłuższy. Jednak­
że rozdzia ł zasobów kopa ln ianych  pom iędzy po­
szczególne kopaln ie  nie jest rów nom ie rny . Jest 
rzeczą niezbędną dalsze in tensyw ne prowadze­
nie inw es tycy jnych  robó t udostępniających dla 
powiększenia zasobów na tych  kopalniach, k tó ­
ry m  ich  brak.

Roboty udostępniające polegają przeważnie 
na budow ie now ych poziomów, głębszych niż 
istn ie jące na kopa ln i. Od początku P lanu 6 -le t­
niego zbudowano dopiero w  roku  ub ieg łym  
pierwsze nowe poziom y dla powiększenia za­
sobów kopalń. Jest rzeczą niezbędną zakończe­
n ie  w  bieżącym roku  now ych poziomów, a w  
ro ku  przysz łym  jeszcze k i lk u  dalszych pozio­
mów.

D la  szybszego w ykonan ia  now ych poziomów 
szczególne znaczenie ma szybkościowe przecho­
dzenie robó t górniczych, tak ich  ja k  przekopy 
i  chodnik i. Nasi p rzodow nicy pracy, rac jona li­
zatorzy opracow ali harm onogram y szybkościo­
wego przechodzenia robót, harm onogram y, k tó ­
re bardzo w yda tn ie  przysp ieszyły pędzenie 
przodka. Trzeba, aby doświadczenie gó rn ików  
przodujących, tak ich  ja k  M ark iew ka, Szulc sta­
ło  się własnością wszystkich.

Prace inw estycy jne  muszą być wyprzedzane 
przez badania geologiczne. Tymczasem w  na­
szym przem yśle w ęg low ym  badania geologicz­
ne są na n iek tó rych  odcinkach opóźnione. 
D latego też jes t rzeczą niezbędną wzm ocnienie
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potenc ja łu  w iertn iczego przedsięb iorstw  geolo­
g icznych przem ysłu węglowego o dalsze apara­
ty , podwojenie w ierceń w  1954 r. w  stosunku 
do bieżącego i  powiększenie w ie rceń  co n a j­
m n ie j o 50% w  r. 1955 w  stosunku do roku  po­
przedzającego.

Poważne zasoby węgla uw ięzione są w  g ru ­
bych pokładach, zna jdu jących się pod ob iektam i 
chron ionym i, ta k im i ja k  domy, l in ie  kolejowe, 
fa b ryk i. Pokłady te mogą być eksploatowane 
ty lk o  pod w arunk iem  szczelnego zapełnienia 
w ybrane j przestrzeni podsadzką (piaskiem). 
D latego uruchom ien ie  na kopaln iach urządzeń 
podsadzkowych, um oż liw ia jących  podsadzanie 
piaskiem  (mulenie) jes t szczególnie p ilne . Roz­
szerzenie stosowania podsadzki, ja kko lw ie k  
bardzo znaczne, jes t jeszcze niewystarczające w  
stosunku do w y tycznych  P lanu 6-letniego. W  
r. 1952 zastosowaliśmy podsadzkę p rzy  24% ca­
łości w ydobyc ia  wobec 28% przew idzianych w  
P lan ie  6 -le tn im , w  1953 r. zastosujemy ją  w  27% 
wobec 30% przew idzianych w  planie. Jest rze­
czą niezbędną uruchom ien ie jeszcze w  ro ku  bie­
żącym urządzeń podsadzkowych w  8 kopaln iach 
i w  4 dalszych kopaln iach w  roku  przyszłym .

D la  ro zw ijan ia  fro n tu  robót budu jem y nowe 
kopalnie. Jak w iadom o za czasów ka p ita lis ty - 
czno-obszarniczej P o lsk i przedwrześniowej n ie  
ty lk o  n ie  zbudowano żadnej kopa ln i, ale zato­
piono szereg kopalń takich, ja k  K lim on tów , 
M o rtim e r i  inne.

Polska Ludow a p rzystąp iła  do budow y no­
w ych  kopalń niem alże zaraz po w yzw o len iu . 
Dużego rozmachu nab ra ły  jednak te  prace do­
p iero w  okresie P lanu 6-letniego. W  ro ku  ubie­
g łym  uruchom iono pierwsze dw ie  kopa ln ie  zbu­
dowane po w o jn ie : „W esoła 11“  i  „Z ie m o w it“ . 
W  ro ku  bieżącym w in n y  być uruchom ione dal­
sze kopaln ie . W  r. 1954 będzie uruchom iona 
p ią ta  w ybudowana po w yzw o len iu  kopa ln ia  
„J u lia n “ .

Tan im  sposobem rozw o ju  fro n tu  robó t jes t bu ­
dowa kopalń p ły tk ich , w g łębnych lu b  o d k ryw ­
kowych. W głębne kopaln ie  p ły tk ie  o tw ie ra  się 
zw yk le  pochyłą sztolnią, rezygnując z budow y 
szybu; czas budow y tak ie j kopa ln i n ie przekra­
cza 1,5 roku, koszty inw estycy jne  są n iskie. W  
kopa ln i odkryw kow e j ca ły nakład ziem i jes t 
zdejm owany i  odrzucany lu b  odwożony a w ęgie l 
w yb ie ra n y  jes t „pod  go łym  niebem “ . P rzem ysł 
w ęg low y przed dwoma la ty  p rzys tąp ił do budo­
w y  p ły tk ic h  kopa lń  wgłębnych, (upadowych) 
a przed rek iem  —  do budow y odkryw ek. Obec­
n ie  eksploatowane są ju ż  4 kopaln ie  upadowe 
i  2 od k ryw k i. Ten p ros ty  i  ta n i sposób udostęp­
n ien ia  złoża trzeba wszechstronnie rozw ijać.

Towarzysz B ie ru t uczy nas, że „żadne zasoby 
ludzk ie  nie w ys ta rczy łyby  na zabezpieczenie za­
planowanej przez nas ska li w zrostu  budow nic­
tw a  i  p ro d u kc ji bez szybkiego w zrostu w yd a j­
ności pracy, a ten jes t n iem oż liw y  bez wszech­
stronnej m echanizacji“ .

W  przem yśle w ęg low ym  mechanizacja jes t 
g łów ną dźw ign ią  w zrostu  w yda jności pracy, 
a także w zrostu postępu przodków, t j .  lepszego, 
bardzie j in tensywnego w ykorzystan ia  fro n tu  ro ­
bót.

Podstawową sprawą na obecnym etapie jes t 
mechanizacja za ładunku węgla pod ziemią. W  
w y n ik u  stosowania tak ich  maszyn ja k  transpor­
te ry  pancerne, ładow ark i „kaczy dziób“ , kom ­
ba jny, udz ia ł węgla ładowanego m echanicznie 
szybko wzrasta. W  I  kw . ładow aliśm y mecha­
nicznie pod ziem ią o 37% w ięcej węgla n iż  w  
I  kw . r. ub. Jednakże m usim y zdawać sobie 
sprawę, że stosując dotychczas produkowane 
maszyny możemy jeszcze co na jw yże j podwoić 
obecnie uzyskiw aną ilość węgla ładowanego 
mechanicznie. Dotychczas budowane ty p y  m a­
szyn u m oż liw ia ją  mechanizację na ok. 1/5 ogól­
nej liczby  przodków. A b y  osiągnąć dalszy po­
stęp, trzeba skonstruować nowe ty p y  maszyn 
górniczych.

Nasze zagłębie węglowe przedstaw ia w ie lk ie  
bogactwo różnorodnych sposobów zalegania 
pokładów, różniących się od siebie miąższością, 
twardością węgła, w ytrzym ałośc ią  ska ł otacza­
jących  itd . i  w  zależności od tego należy stoso­
wać odpow iedni rodzaj maszyn. K om ba jn  
„Donbass“  np. um ożliw ia  załadunek węgla na 
ścianach n isk ich  o w ęg lu  m ię kk im  lu b  średniej 
tw ardości (do ok. 1,5 w ed ług  ska li P ro tod iako- 
nowa). W ręb ia rka  ładująca może ładować ty lk o  
p rzy  bardzo dobrym  stropie. Natom iast n ie  roz­
w iązano dotychczas zagadnienia ładowania na 
ścianach w ysokich  o s łabym  stropie i  tw a rd ym  
węglu. Tak ich  zaś ścian m am y większość na na­
szych kopaln iach. Również n ie  zostało jeszcze 
'rozwiązane zagadnienie ładowania na zabier- 
kach. P ro jek tanc i -  ko n s tru k to rzy  i  zakłady bu­
dow y maszyn górniczych muszą rozwiązać te 
zagadnienia w  r . 1953.

Maszyną, k tó ra  może rozwiązać sprawę łado­
w ania  na zabierkach (fila rach) jes t ładow arka 
ROK, skonstruowana przez inżyn ie rów  Regul­
skiego i  Opolskiego. Jest to k ró tk i transpo rte r 
pancerny ustaw iany bezpośrednio pod ociosem. 
W ęgiel odstrzelony w pros t na ten transporte r 
jes t następnie odstaw iony d rug im  poprzecznym 
transporterem  z zab ie rk i w  k ie ru n ku  chodnika. 
P ierwsze p róby  dokonane z ty m  transporterem  
na kopa ln i „S ta linog ród “  da ły  bardzo dobre 
rezu lta ty . Postęp przodka i  wydajność gó rn i­
ków  w zros ły  w ięcej n iż  2 -k ro tn ie  w  porów na­
n iu  z pracą ręczną. Sprawę ładowania węgla 
na ścianach wysokich, o tw a rd ym  w ęglu  i  sła­
bym  stropie będziemy rozw iązywać w  ty m  ro­
ku  od razu w  trzech aspektach. Przede wszyst­
k im  zostanie w ykonany p ro to typ  łupacza Po­
powicza (p ią ty  z kole i). Maszyna ta  w inna  um o­
ż liw ić  nam urab ian ie  i  ładowanie na ścianach 
o ś redn io tw ardym  węglu, co znacznie rozszerzy 
m ożliwości m echanizacji ładowania.

14



W  zagłębiu naszym m am y ca ły szereg ścian 
o ta k  tw a rd ym  węglu, że n ie  da się go ekono­
m icznie urabiać bez strzelania. Maszyną dla ta ­
kiego węgla jest w ręb ia rka  dla w ręb ian ia  pod 
stropem, k tó ra  um oż liw i nam stosowanie odbu­
dow y wyprzedzającej, wpuszczanej w  szczelinę 
wrębową, co z ko le i u m o ż liw i stosowanie w rę ­
b ia rk i ładujące j p rzy  słabych stropach.

Maszyną, k tó ra  może w yw o łać  -przewrót w  
o rgan izacji p racy na ścianie i  zapewnić postęp 
3 m  na dobę jes t ładow arka ,,Rogus“ . Je j cięż­
k i transporte r, o tw a rty  od s trony  ociosu, posu­
wa się m echanicznie w  stronę ociosu, zm iata jąc 
przed sobą nastrze lany węgiel. Ponieważ ta k i 
transpo rte r może być W ykonany w  odcinkach 
po 15 —  25 m, jes t na jzupe łn ie j m ożliw e używa­
n ie  go na ścianach o słabym  stropie, odstrze li­
wanych odcinkam i.

Odm ienne zadanie ma do spełnienia d ług i 
transporter. U m oż liw ia  on stosowanie kom bajnu 
na ścianach o długości do 250 m, co ma szcze­
gólne znaczenie dla kopa lń  Zjednoczenia R yb­
nickiego. Obecnie na n ie k tó rych  ścianach tych  
kopalń p racu ją  obok siebie na dw u oddzie lnych 
transporterach kom ba jn  i  w ręb iarka, co n ie ­
w ą tp liw ie  zakłóca p raw id łow ą  organizację p ra ­
cy na ścianie.

W prowadzenie now ych maszyn staw ia nowe 
wyższe, zadania na odcinku o rgan izacji pracy 
w  górn ic tw ie . Dobra organizacja pracy w inna  
się wyrażać przede w szystk im  w  zw iększonym  
postępie robót, te zaś z ko le i zależą od prze­
strzegania cyklicznego prowadzenia przodków, 
a szczególnie ścian. W  zw iększaniu cykliczności 
tk w ią  jeszcze u nas poważne rezerw y. Jeżeli w  
kopa ln i „G o ttw a ld “  postęp dzienny ściany w y ­
nosi 2,2 m, a w  kopa ln i „S ta lin o g ró d “  —  1,5, 
to w  kopa ln i „M ys łow ice “  ty lk o  1,1 m. P ra w i­
dłowe obłożenie ściany, bezawaryjna odstawa 
urobku, dyscyp lina  załogi —  oto podstawowe 
w a ru n k i uzyskania w ysok ie j cykliczności.

lĄ ^ A R U N K IE M  w ykonania  p lanu  jes t s ta b ili- 
*  * zacja załóg w  gó rn ic tw ie  węglow ym . Rząd 

P o lsk i Ludow e j dając w yraz swej trosce o gór­
n ikó w  w  uznaniu ich  o fia rne j p racy  przyzna ł 
gó rn ikom  kopa lń  węgla szereg p rzyw ile jó w , ja k  
dłuższe u rlopy , specjalne p rem ie kw arta lne , p ra ­
wo noszenia m undurów  i  o trzym yw an ia  stopni 
górniczych itd . Tzw. „K a rta  górnicza“  jes t czyn­
n ik ie m  popu la ryzu jącym  zawód górnika, u ła ­
tw ia ją cym  w erbunek now ych m łodych s ił do 
przem ysłu górniczego.

Trudność polega w ięc n ie  na w erbunku, a na 
asym ilac ji nowego na rybku  górniczego. Prze­
szkodą jes t tu ta j b rak  mieszkań na Śląsku, sta­
now iących w  pew nym  sensie w arunek do zało­
żenia rodz iny  i  osiedlenia się na stałe w  niecce 
węglow ej. Przeszkodą są rów nież n ieca łkow i­
cie przezwyciężone odrębności dzielnicowe, dzie­
lące jeszcze część Ślązaków od przybyszów  ze

w si z P o lsk i centra lne j. Przeszkodą jest niechęć 
n iek tó rych  bardzie j zacofanych starych gó rn i­
ków  do przekazywania swego doświadczenia 
m łodym . Przeszkodą jes t wreszcie b rak  op iek i 
ze s trony ad m in is tra c ji kopalń, organ izacji par­
ty jn y c h  i  zw iązkow ych nad nowo zwerbowa­
nym i.

Uchwała Rządu z m arca br. ustala, że górn ic­
tw o  węglowe o trzym a w  r. 1953 9 tys. izb  m ie­
szkalnych, w  r. 1954 —  18 tys. izb. Jest to po­
ważna pomoc dla s tab ilizac ji załóg kopalń, dla 
asym ilac ji m łodzieży górniczej. W  roku  bieżą­
cym  rozpocznie się po raz p ierw szy budow nic­
tw o  in d yw id u a ln ych  dom ków górniczych. G ór­
n icy  o trzym a ją  na sp ła ty m a te ria ły  budowlane, 
potrzebne dla budow y 5-izbowego domu rodz in ­
nego. W  roku  bieżącym w inno  powstać co n a j­
m n ie j 500 tak ich  domków. M ożliwość budow y 
dom ków in d yw id u a ln ych  będzie rów nież po­
w ażnym  czynn ik iem  s tab ilizac ji załóg w  górn ic­
tw ie .

W ażnym  czynn ik iem  w ykonania  p lanów  p ro ­
dukcy jnych  w  przem yśle w ęg low ym  jest dyscy­
p lin a  pracy. D yscyp lina  p racy to pełne w yko ­
rzystan ie  czasu pracy, punktua lne  przychodze­
n ie  do pracy w  dn i robocze, posłuch dla pole­
ceń k ie row n ików . Towarzysz B ie ru t nieraz po­
ró w n yw a ł gó rn ików  do a rm ii na froncie . „W  
a rm ii m usi być posłuch dla rozkazów dowódz­
twa. N ie  można lekceważyć rozkazów. Bez te­
go a rm ia  n ie  ma s iły  bo jow ej. W  gó rn ic tw ie  
rów nież m usi być posłuch dla poleceń i  rozka­
zów dozoru niższego, średniego i  wyższego. Bez 
tego górn ic tw o  n ie  w ykona w ie lk ich  zadań, k tó ­
re  przed n im  s to ją “ . P rawo k ry ty k i by ło  n iek ie ­
dy nadużywane dla naruszania dyscyp liny  p ra ­
cy, dla podryw an ia  au to ry te tu  zw ierzchników . 
Towarzysz B ie ru t uczy nas, że jes t k ry ty k a  
twórcza, k tó ra  ciągnie człow ieka w  górę, i  jest 
k ry ty k a  złośliwa. T y lk o  ta pierwsza jes t owocna.

W ie lk ie  zadania przem ysłu  węglowego n ie  bę­
dą wykonane bez podniesienia w iedzy i  s ty lu  
p racy samego k ie row n ic tw a . Na fronc ie  węglo­
w ym , tak ja k  na fronc ie  w o jennym , w ie le  za­
leży od dowódców, od tego ja k  rozstaw ią swe 
s iły , ja k  um ocnią dyscyp linę  swoich oddziałów, 
w  ja k im  stopn iu  posiadają um iejętność dowo­
dzenia. N ic n ie  jes t teraz bardzie j potrzebne, 
ja k  poważna, uczciwa, wytężona, uparta  praca 
ka d ry  dowódców górn ictw a, inżyn ie rów  i  tech- 
n ików -gó rn ików .

Dozór górn iczy w in ie n  dbać przede wszyst­
k im  o p raw id łow e  obłożenie, o u trzym an ie  w y ­
sokiego procentu zatrudn ionych  na węglu, w i-  
n ień dbać o maszyny, o praw id łow ą, bezaw ary j­
ną pracę transportu , walczyć o cy k l na dobę.

Dozór górn iczy w in ie n  wciąż podnosić swą 
wiedzę górniczą, bo technika górnicza n ie  stoi 
na m iejscu, ale posuwa się szybko naprzód. Do­
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zór górn iczy w in ie n  walczyć w  pierw szym  
rzędzie o dyscyp linę  p racy  w  kopalniach. Każdy 
in żyn ie r i  techn ik  -  g ó rn ik  m usi być p rzyk ła ­
dem dyscyp liny. Koleżeński stosunek do współ­
p racow n ików  nie może przeradzać się w  poufa­
łość. Należy pam iętać o h ie ra rch ii górniczej, 
strzec godności stanu górniczego, zwalczać 
w szelk ie  kum oterstw o, wszelką pobłażliwość w  
stosunku do p rzew in ień  podw ładnych. Należy 
wysoko cenić honor m unduru  górniczego, być 
wym agaj ącym dla siebie i  dla innych , żądać ka­
tegorycznie w ykonyw an ia  poleceń i  kon tro lo ­
wać ja k  zostały wykonane.

Podstawą organ izacji p racy w  gó rn ic tw ie  jest 
zasada jednoosobowego k ie row n ic tw a . Zasada 
ta  oznacza pełn ię  w ładzy i  pe łn ię  odpow iedzia l­
ności na każdym  stanow isku k ie row n iczym  w  
kopa ln i. D y re k to r jest jednoosobowym k ie ro w ­
n ik ie m  w  kopa ln i, k ie ro w n ik  oddziału —  na 
swoim  oddziale.

Nasz dozór techniczny, nasi k ie ro w n icy  wszy­
stk ich  szczebli reprezentu ją  w  kopa ln i w ładzę 
ludową, k tó ra  ich  naznaczyła, rządzą w  je j im ie ­
n iu  i  w  je j in teresie. D latego nasi inżyn ie row ie  
i  techn icy p o w in n i i  mogą oddziaływać na za­
łogi, objaśniać im  zadania p rodukcyjne , poma­
gać w  przezwyciężaniu trudności.

W ładza ludow a pow ierzając prowadzenie ko ­
pa lń  wyznaczonym  k ie row n ikom  i  dyrektorom , 
dała im  jednocześnie prawo nagradzania za 
wzorowe w ykonanie  zadań i  ka ran ia  za złe ich  
wykonanie , za n iedbalstwo, opieszałość, b rak  po­
czucia obowiązku. Z tego praw a należy ko rzy ­

stać. S p raw ied liw a  ocena w spó łpracow n ików  
i  podw ładnych przyczyn ia  się ty lk o  do podnie­
sienia a u to ry te tu  dozoru górniczego. Przedwo­
je n n y  kap ita lis tyczny  sztygar czy d y re k to r nie 
m ógł być szanowany i  poważany przez załogę—  
reprezentował on wobec n ie j ty lk o  in te resy ka­
p ita lis ty  —- w łaściciela.

Sztygar czy d y re k to r górn iczy w  Polsce L u ­
dowej może i  pow in ien  być szanowany za swo­
ją  pracę, bo reprezentu je  w ładzę ludową, w ła ­
dzę, k tó ra  rządzi w  in teresie  górn ików , w  in ­
teresie całej k lasy  robotniczej i  całego narodu 
polskiego.

P o lsk i przem ysł w ęg low y, podobnie ja k  prze­
m ysł w ęg low y Zw iązku  Radzieckiego, Czecho­
słowacji, W ęgier, ro zw ija  się szybko w  ty m  sa­
m ym  czasie, gdy w ydobycie  w  k ra jach  k a p ita li­
stycznych ustaw icznie spada. W  czterech n a j­
w iększych k ra jach  kap ita lis tycznych  razem 
w z ię tych  (USA, A ng lia , Francja, N iem cy Za­
chodnie) w ydobycie  węgla spadło w  1952 r. wo­
bec 1951 r. łącznie o 45 m in . ton. Żaden z tych  
k ra jó w  n ie  osiągnął po w o jn ie  poziomu w ydoby­
cia z okresu k o n iu n k tu ry  1928/29 r., poziom u 
sprzed 25 la t!

A le  chociaż nasz przem ysł ro zw ija  się, tem ­
po jego w zrostu jest niewystareźające, n ie  za­
dowala nas, może stać się ham ulcem  naszego 
rozw o ju  gospodarczego. D latego jest rzeczą n ie ­
zbędną szybszy rozwój tego podstawowego na­
szego przem ysłu narodowego, a także m ob iliza ­
c ja  w szystkich rezerw , d la  szybszego podnosze­
nia w ydobycia  z roku  na rok.

KIERUNKI ROZWOJOWE PRZEMYSŁU DRZEWNEGO 
NA TLE PLANOWEJ GOSPODARKI DREWNEM

M ieczysław  G O ŁĄ B

P odsekre ta rz  S tanu w  M in . P rzem . D rzew nego i  P apiern iczego

T T  C H W A Ł Y  X IX  Z jazdu Kom unistyczne j 
P a rtii Zw iązku  Radzieckiego ja k  rów nież 

dotychczasowe w y n ik i rozw o ju  polskiego prze­
m ys łu  drzewnego u ła tw ia ją  nam usta lenie jego 
dalszych podstawowych k ie ru n kó w  rozw ojo­
w ych  w  oparciu o potrzeby gospodarcze nasze­
go k ra ju , k tó ry  po zrzuceniu kapita lis tycznego 
ja rzm a budu je  podstawy socja lizm u. Zadania 
gospodarcze przem ysłu drzewnego polegają na 
zaspokajaniu potrzeb gospodarki narodowej 
i  ludności w  zakresie budow nictw a, przem ysłu 
i  środków transportu , górn ic tw a i  przem ysłu 
stoczniowego. Poważną pozycję p rodukcy jną  
stanow i w y ró b  opakowań drew n ianych  d la  róż­
nych gałęzi przem ysłu szczególnie spożywczego.

Podstawową produkc ję  co do ilośc i masy to­
w arow e j i  w artości s tanow i w y ró b  m eb li dla 
potrzeb szerokich mas u ży tkow n ików  —  ludz i 
p racy oraz dla potrzeb gospodarki, szko ln ictwa 
itd . (wyposażenie w nę trz  lo k a li b iu row ych, 
szkolnych, k u ltu ra ln y c h  itp.).

Na obecnym etapie M in is te rs tw o  Przem ysłu 
Drzewnego i  Papierniczego nadzoru je  zakłady 
p roduku jące ty lk o  część p ó łfab ryka tó w  dla po­
trzeb przem ysłu oraz duże ilośc i opakowań. Po­
nadto M in is te rs tw o  nadzoruje zakłady p rodu­
ku jące meble. Z ak łady produku jące tarcicę 
i  część opakowań wchodzą dotychczas jeszcze 
w  skład przem ysłu leśnego a p rodukc ja  s to la r­
k i budow lanej nadzorowana jest przez resorty  
budownictwa.

Zadanie p rodukcy jne  przem ysłu  drzewnego 
w  naszym P lan ie  6 -le tn im  w yraża się 2 ,5 -kro t- 
nym  wzrostem  p rodukc ji, w  czym p rodukc ja  
m e b li wzrasta 3 -kro tn ie . D la  zaspokojenia po­
trzeb wzrastającego obro tu  towarowego na ry n ­
ku  w ew nę trznym  i  eksportow ym  przem ysł 
drzew ny w  okresie P lanu 6-letniego zwiększa 
rów nież produkc ję  skrzyń  i  kom ple tów  skrzy­
n iow ych; wzrośnie ona do 371%, p rodukc ja  be­
czek do 238% w  stosunku do w ykonan ia  1949 r.
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Także znacznie w zrasta p rodukc ja  w yrobów  
gospodarstwa domowego, ga la n te rii drzewnej 
oraz p rodukc ja  wozów gospodarskich przezna­
czonych g łów nie  dla zaspokojenia potrzeb roz­
w ija ją cych  się spó łdzie ln i p rodukcy jnych . 
W zrost p ro d u kc ji m eb li oraz in n ych  w yrobów  
ja k  rów nież zadania w  zakresie zaopatrzenia 
ważnych dla gospodarki narodowej gałęzi prze­
m ys łu  i  budow nictw a pos taw iły  przed przem ys­
łem  drzew nym  potrzebę zw iększenia w  r. 1955 
p ro d u kc ji s k le jk i do 223%, p ły t  sto larskich do 
345%, ok le iny  do 361% w  stosunku do 1949 r.

Tak poważne zadania p rodukcy jne  w  P lanie 
6 -le tn im  zostały ustalone w  oparciu o w yko ­
rzystan ie  rezerw  p rodukcy jnych , postęp tech­
n iczny i  o rganizacyjny, w zrost w yda jności p ra ­
cy, o wzrastające k w a lif ik a c je  zawodowe i  u - 
św iadom ienie polityczno-społeczne załóg robo t­
niczych, w zrasta jący ruch współzawodnictwa 
wynalazczości pracowniczej. W  oparciu o w y ­
m ienione zasadnicze e lem enty działalności go­
spodarczej w  u s tro ju  socja listycznym  zaplano­
wano rów noleg le ze wzrostem  p ro d u k c ji obni­
żenie kosztów w łasnych, p rzy  s ta łym  podno­
szeniu jakości w yrobów .

Równoległe z zadaniam i p ro d u kcy jn ym i sta­
nęło w  przem yśle drzew nym  zagadnienie usta­
len ia  k ie ru n kó w  rozw o jow ych oraz ostateczne­
go przekształcenia dotychczasowej rzem ieśln i- 
czo-przem ysłowej s tru k tu ry  na typow o prze­
m ysłową. P ierwsze trz y  la ta  P lanu 6-letniego 
w ykaza ły  dynam ikę rozw ojow ą przem ysłu 
drzewnego wdrażającą się w  w ykonan iu  zadań 
p rodukcy jnych  w  168%, p rzy  osiągnięciu 
w skaźnika w yda jności 156%.

W  okresie rea lizac ji zadań p ierw szych la t 
P lanu 6-letniego stw ierdzono jednak, że plano­
wany^ w zrost p ro d u kc ji poszczególnych asorty­
m entów  nie odpowiada w  w ie lu  wypadkach 
potrzebom  ryn ku . Najpoważnie jsze zm iany 
asortym entowe w p row adz ił przem ysł w  p ro ­
d u kc ji m eb li i  opakowań. Już w  r. 1951 zaszła 
konieczność poważnego zw iększenia p ro d u kc ji 
m eb li m ieszkaniowych z równoczesnym zm n ie j­
szeniem ilośc i w ytw arzanych  m eb li b iu row ych. 
Na r. 1952 trzeba by ło  w prow adzić dalsze po­
ważne zm iany w  asortym entach m eb li m ieszka­
n iow ych, szczególnie przez dalsze zwiększenie 
p ro d u kc ji m eb li kuchennych w  kom pletach 
i  po jedynczych sztuk m eb li skrzyn iow ych k ry ­
tych  okleiną. P rzem ysł o trzym a ł w  ramach tych  
zm ian nowe zadania polegające na zw iększeniu 
p ro d u kc ji szaf, tapczanów, krzeseł i  stołów.

Z początkiem  r. 1952 nastąp iła  reorganizacja 
k ie row n ic tw a  przem ysłu drzewnego w y n ik a ją ­
ca z now ych narastających zadań. W  tym  czasie 
został pow ołany C en tra lny  Zarząd P rzem ysłu 
M eblarskiego nadzoru jący p rodukc ję  m eb li 
skrzyn iow ych. Pozostałe fa b ry k i różnej p ro ­
d u kc ji weszły w  skład Centralnego Zarządu 
P rzem ysłu Drzewnego obecnie C en tra lny  Za­
rząd P rzem ysłu W yrobów  D rzewnych. CZPD 
Powierzono nadzór nad przem ysłem  m eb li g ię­
tych. P rzem ysł ten posiada swoją określoną 
specyfikę i  tradyc je  przem ysłowe oraz w y ro ­
bioną po lityczn ie  załogę. Poważną pozycję p ro ­
d u k c ji p rzem ysłu  m eb li g ię tych  stanow ią a r ty ­

k u ły  eksportowe o w yrob ionych  pozycjach na 
w szystkich rynkach  świata. W yro b y  tego prze­
m ysłu  zaliczane są przez odbiorców  do w yrobów  
najwyższej jakości przewyższające pod tym  
względem produkc ję  k ra jó w  kap ita lis tycznych .

Nowe nieostateczne jeszcze fo rm y  organiza­
cy jne przem ysłu drzewnego w yn ika jące  
z kszta łtu jące j się specy fik i tego przem ysłu  ja ­
ko całości, u ja w n ia ją  konieczność usta lenia je ­
go w łaściw ych k ie ru n kó w  rozw o jow ych dla 
un ikn ięc ia  dotychczasowych błędów organiza- 
cy jnych  i  dla w łaściw e j gospodarki drewnem, 
jednym  z cennych surowców naszej gospodarki 
narodowej. Na odcinku techn ik i, usta lenie w ła ­
ściwych k ie ru n kó w  rozw o jow ych um oż liw i 
kszta łtow anie w łaściw e j nowej technicznej 
m yś li tw órcze j i  da podstawy do kszta łtow ania 
przem ysłow ej s tru k tu ry  p rzem ysłu  drzewnego.

Z ak łady przem ysłu  drzewnego wchodzące 
w  skład M in is te rs tw a  P rzem ysłu Drzewnego 
i  Papierniczego pracu ją  na zasadzie rozrachun­
ku  gospodarczego. We w szystk ich  n iem al zakła­
dach wprowadzono potokow y system p roduk­
c ji, początkowo w  oddziałach m ontażowych, 
a następnie w  obróbce mechanicznej i  w ykoń - 
czalniach. Można zanotować k ilk a  typów  pom y­
słowych rozw iązań organ izacji p rodukc ji, ja k  
mechanizacja m ontażu krzeseł w  Gościcińskiej 
Fabryce M eb li, system zespołowego m ontażu 
w  Łódzkich  Fabrykach M ebli, lu b  rozwiązania 
organizacyjne w  oddziałach p rodukcy jnych  
P io trkow sk ich  Zakładów  Przem ysłu D rzewne­
go.

Postępowe m etody p racy i  organ izacji p ro ­
du kc ji wprow adza przem ysł m e b li g iętych, 
g łów nie poprzez dalszą mechanizację p ro d u kc ji 
m ontażowej i  polerowania.

Większość zakładów przem ysłu drzewnego 
w prow adziło  pełne dzienne planowanie p ro ­
d u k c ji i  u trzym u je  ry tm ik ę  w ykonania  planów 
dziennych. Należy tu  w ym ien ić  przede wszyst­
k im  Orzechowskie Z ak łady  P rzem ysłu  D rzew ­
nego, fa b ry k i m eb li w  Jarocin ie i  Cieszynie. 
W  w ym ien ionych  zakładach planowanie dzien­
ne jest rozpracowane we w szystkich elemen­
tach planów. Poza w ym ien ionym i zakładami, 
zagadnienie p lanów  dziennych jest w łaściw ie  
staw iane w  szeregu innych  zakładów p rzem y­
s łu  drzewnego. W  oparciu o świadomość p o li­
tyczną załóg i współpracę k ie row n ic tw a  z orga­
n izacjam i spo łeczno-politycznym i został prze­
łam any konserw a tyw ny stosunek k ie ro w n ic ­
tw a  do zadań postępu technicznego i p lanow a­
n ia  wewnątrzzakładowego. Nastąpiło zb liżen ie 
pracy kosztowca do zagadnień technicznych, 
a m iędzy p racow n ikam i służb technicznych 
wzrosło  zainteresowanie w yn ika m i ekonom icz­
n ym i p rodukc ji. Dotychczasowe osiągnięcia o r­
ganizacyjne i  techniczne są w  przeważającej 
m ierze w yn ik ie m  rozw o ju  ruchu  rac jona liza to r­
skiego wśród załóg i  p ion ie rsk ie j pracy, postę­
powej części personelu niższego k ie row n ic tw a  
technicznego.

M im o tych  pozytyw nych  w yn ikó w , rea liza­
cja zadań organ izacyjnych w yp ływ a jących  
z zasad jednoosobowego k ie row n ic tw a , n ie  jest
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w  p e łn i wprowadzana. Tak np. CZFW D  ja k  
i CZPM  m ają  jeszcze poważnie opóźnione zada­
n ia  we w prow adzan iu  zasad jednoosobowego 
k ie row n ic tw a .

Jeszcze n ie  wszędzie zrozum iano dostatecz­
nie znaczenie rozrachunku wew nątrzzakłado­
wego, ważność ustalenia dla każdego oddziału 
zadań p lanowych, ja k  też znaczenie ustalenia 
odpowiedzialności każdego k ie ro w n ika  oddzia­
łu  czy m a js tra  za pow ierzony m u odcinek 
planu.

N o tu jem y poważne niedociągnięcia w  jakości, 
p ro d u kc ji ta k  na odcinku p ro d u kc ji sk le jk i, 
p ły t  stolarskich, ja k  i  m eb li skrzyn iow ych. 
P rzyczyny z łe j jakości m eb li sk rzyn iow ych  na­
leży szukać przede w szystk im  w  k ie row an iu  do 
p ro d u kc ji niedostatecznie sezonowanych pó łfa ­
b ryka tów . W ystępu ją  rów n ież w ady złego 
montażu i  w ykończenia pow ierzchn i powstające 
na sku tek  niedostatecznego szkolenia załóg 
i  zaniedbań k o n tro li technicznej.

Dotychczasowe z łe  i  dobre doświadczenia 
przem ysłu drzewnego um oż liw ia ją  przeprowa­
dzenie k ry tyczn e j ana lizy  pracy i  organizacji 
tego przem ysłu, szczególnie o rgan izac ji na od­
c in ku  stosowanej technolog ii i  ustalenia w łaśc i­
wego rozdzia łu  m iędzy p rodukc ją  pó łfa b ryka ­
tó w  czy li p rodukc ją  p ierw iastkow ą, a dalszym 
przerobem  pó łfab ryka tó w  —  produkc ją  prze­
twórczą, ja k ą je s t  m iędzy in n y m i w yró b  m ebli.

W łaściw ie przeprowadzona analiza n ie w ą t­
p liw ie  w ysun ie  na pierwsze m iejsce zagadnie­
n ie  gospodarki m ate ria łow e j na odcinku d re w ­
na, gospodarki, u ję te j w  pojęciu  kom plekso­
w ym , prowadzącym  do uporządkowania zagad­
n ień o rgan izacy jno-produkcy jnych  w  oparciu
0 rac jona lną  gospodarkę drewnem . Z w łaśc iw e­
go ustaw ienia tego zagadnienia w yn ikn ą  kon­
sekw entn ie  w ytyczne do usta lenia k ie runków  
rozw o jow ych  przem ysłu drzewnego.

Szeroki w ach larz w yrobów  przem ysłu d rzew ­
nego i  daleko idące zróżnicowanie technolog ii 
ich  w y tw arzan ia  spraw ia ją , że surowcem  pod­
staw ow ym  tego przem ysłu jest drewno różnych 
gatunków  przyrodn iczych i  w  różnym  stanie 
przerobu pierw iastkowego. Zak łady przem ysłu 
drzewnego w  zależności od ich  p ro f ilu  p roduk­
cyjnego i  wyposażenia o trzym u ją  jako  m ate­
r ia ł podstawowy: drew no okrągłe, tarcicę, f r y ­
zy, ła ty  meblowe, p ły ty  sto larskie, sk le jkę
1 okleinę. Zaopatrzenie w  p ó łfa b ryka ty  typow e 
i  n ie typow e odbywa się: a) we w łasnym  zakre­
sie (w  zakładach w ie lostopn iow ej przeróbk i 
drewna), b) w  drodze kooperacji zakładów  nad­
zorowanych przez M PD iP , oraz c) w  drodze 
dostaw z leśn ictw a i  zakładów  przem ysłu 
leśnego.

Daleko idące zróżnicowanie m ate ria łów  pod­
staw ow ych oraz zróżnicowanie źródeł zaopatrze­
n ia  nadaje szczególnej w ag i zagadnieniu roz­
dz ie ln ic tw a  m ate ria łów  drzewnych.

U chw ała K o m ite tu  Ekonomicznego Rady M i­
n is tró w  z dn ia  14 październ ika  1949 r. w  spra­
w ie  stosowania oszczędności d rew na w  poszcze­
gó lnych dziedzinach gospodarki narodowej spo­

wodowała zasadniczy zw ro t w  ogó lnokra jow ej 
gospodarce drewnem  i  zapobiegła częściowe­
m u m arno traw stw u  surowca, przydzielonem u 
przedtem  różnym  uży tkow n ikom  na rów nych 
n ie jako  „p raw ach “ , tzn. bez zróżnicowania h ie ­
ra rc h ii ważności w yrobów , bez zapewnienia 
racjonalności przerobu surowca i  p rzy  niedo- 
statecznym  zróżnicow aniu asortym entow ym .

Uchwała ta, rozgraniczyła  w yraźn ie  zadania 
przem ysłu pierw iastkowego, tzn. produku jące­
go typow e p ó łfa b ryka ty , ja k im  jest przede 
w szystk im  tarcica, od zadań przem ysłów  prze­
tw arza jących p ó łfa b ry k a ty  na gotowe w yro b y  
drzewne. Przem ysł p ie rw ias tkow y, g łów nie  ta r  
taczny, s ta ł się zasadniczym konsum entem  su 
rowca okrągłego oraz g łów nym  producentem  
tarc icy, w ytw arzane j w  m yś l zasad rac jona lne­
go w ykorzystan ia  surowca. P rzem ysł ten stał 
się równocześnie g łów nym  dostawcą ta rc icy  dla 
w szystkich n iem al gałęzi gospodarki na­
rodowej.

Zasada ta obow iązuje bez w zględu na to, czy 
zakłady p roduku jące ' tarc icę nadzorowane są 
przez głównego je j producenta, t j .  przem ysł 
leśny, czy też przez zakłady pozostające pod 
nadzorem innych  resortów, k tó re  tarc icę p ro ­
d u ku ją  ja ko  w yrób  pom ocniczy lub  uboczny 
obok swej p ro d u kc ji zasadniczej. Całość pozy­
skanej w  ten sposób ta rc icy  rozdzielana jest 
przez P K P G  pom iędzy odbiorców  w  oparciu  
o szczegółowo uzasadnione p lany zaopatrzenia 
z uw zględn ien iem  rzeczyw istych potrzeb iloś­
ciow ych i  jakościowych. Powyższy system pro­
d u k c ji i  rozdzie ln ic tw a ta rc icy  posiada wszel­
k ie  podstawy praw ne i  organizacyjne d la  w ła ­
ściwej gospodarki ty m  podstawowym  m ateria ­
łem  drzew nym .

T D R A K T Y K A  ostatn ich trzech la t w ykazu je  
*■ jednak, że zaopatrzenie przem ysłu drzew ­
nego w  tarcicę n ie  zawsze odbywa się w  m yś l 
zasad w łaściw e j gospodarki. P rzyczyny takiego 
stanu rzeczy leżą zarówno w  niedociągnięciach 
p lanowania zaopatrzenia w  ty m  przemyśle, ja k  
rów nież w  niedostatecznej ko o rd yn a c ji zapo­
trzebowań asortym entow ych przem ysłu prze­
twórczego z p lanam i p ro d u kcy jn ym i przem y­
słu p ie rw ias tkow e j obróbk i drewna. Często 
niedociągnięcia- te leżą jedyn ie  w  n iew łaściw e j 
dys trybuc ji.

Działalność urzędów  prowadzących rozdzie l­
n ic tw o ogranicza się dotąd najczęściej do roz­
dzia łu  zasadniczych g rup  asortym entow ych, ja k  
tarc ica iglasta, tarcica liściasta itp . Szczegóło­
w y  rozdzia ł według klas jakości i  w ym ia rów  
przeprowadza Państwowa Centra la D rzewna po 
o trzym an iu  rozdzie ln ika  PKPG , a zatem w  zna­
cznie późniejszym  okresie od okresu opracow y­
w ania rocznych p lanów  p rodukcy jnych .

Zważywszy p rzy  tym , że przem ysł drzew ny 
n ie  zawsze w  porę przedstaw ia szczegółowe 
w ykazy zapotrzebowań asortym entowych, zda­
rzało się na przestrzeni ostatn ich ła t  i  zdarza 
się jeszcze nadal, iż przem ysł w  trakc ie  re a li­
zacji p lanów  staje wobec niedoboru pewnych 
asortym entów  (jakościowych i  w ym ia row ych)
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i  nadm iaru innych, zbędnych d la  jego p ro d u k ­
c ji. Z jaw isko  to  w ystępu je  g łów n ie  w  dziale 
b ranżow ym  p ro d u kc ji skrzyń, kom ple tów  
skrzynkow ych  i  beczek, w  p ro d u kc ji p ły t  sto­
la rsk ich , m eb li g ię tych  i  innych .

W  konsekw encji takiego stanu rzeczy nastę­
pu je  bądź to  n iew ykonan ie  asortym entow ych 
p lanów  p rodukc ji, bądź to  n ieracjona lne zuży t­
kow anie m ateria łów , co w  każdym  w ypadku  
dzie je  się ze szkodą d la  gospodarki narodowej. 
Rozwój o rgan izacy jny i  techniczny przem ysłu 
drzewnego, coraz in tensyw n ie j prowadzona 
w a lka  o oszczędne zużycie drew na i  obniżenie 
kosztów w łasnych, w ym agają  zdecydowanego 
zwalczenia tych  niedociągnięć. W inno to na­
stąpić w  drodze skrupulatn ie jszego planowania 
asortymentowego, zapotrzebowania ze s trony 
przem ysłu przetwórczego, sprawnie jsze j koor­
d yn a c ji p lanu zapotrzebowań u ży tko w n ikó w  
z p ro je k ta m i p lanów  p ro d u kc ji ta rc ic y  oraz 
w  drodze ściślejszego n iż  dotąd stosowania tych  
p lanów  do rzeczyw istych  i  gospodarczo uzasad­
n ionych  potrzeb u ży tko w n ikó w  tarcicy.

Zdarza się jeszcze dotąd, iż  producenci n ie  
dostosowują w ym ia ró w  produkow anej ta rc icy  
do potrzeb odbiorców  tłumacząc to  niebezpie­
czeństwem zm niejszenia w skaźnika w yko rzy ­
stania surowca. N ie w ą tp liw ie  producentów  ta r ­
c icy obow iązuje zasada m oż liw ie  najlepszego 
w ykorzystan ia  surowca. N ie m n ie j jednak za­
sada ta  m usi być stosowana w  sensie na jekono- 
m iczniejszego w ykorzystan ia  drew na w e wszy­
s tk ich  ko le jnych  fazach jego p rze róbk i i  n ie  
może sprowadzać się do zw iększenia wskaźnika 
w ykorzystan ia  jedne j fazy kosztem następnej 
fazy przeróbki.

N ie gospodaruje zatem rac jona ln ie  ten, k to  
zwiększa np. w ydajność surowca produku jąc 
tarc icę  grubości 22 mm, zam iast zapotrzebo­
w anej 19 mm. N iew ie lka  bow iem  stosunkowo 
oszczędność, w yn ika jąca  z zaoszczędzenia k ilk u  
rzazów zostaje następnie drogo okupiona ze- 
s trug iw an iem  zbędnych 3 m m  z każdej deski, 
lu b  też w ie lom iesięcznym  przelegiwaniem  
zbędnych sortym entów  p rzy  równoczesnym 
b raku  sortym entów  w łaściw ych. M us im y pa­
m iętać, że produkow anie np. nadm ierne j ilości 
b a li zamiast potrzebnej ilości desek, wobec n ie ­
w ie lk ie j stosunkowo jeszcze ilośc i zakładów  po­
siadających p iły  rozdzielcze, powoduje często 
s tra ty  m ateria łow e. Ź le  gospodaruje np. p rodu­
cent ła t m eblowych, je ś li osiąga naw et w ysok i 
procent w ykorzystan ia  ta rc icy , a p roduku je  
p rzy  ty m  nadm iar ła t k ró tk ich , n ie  dostarcza­
jąc potrzebnej ilośc i ła t d ług ich .

P lan dostaw w ykonany jedyn ie  ilościowo 
z pom in ięciem  rzeczyw istych potrzeb następ­
ne j fazy  p rodukcy jne j un iem ożliw ia  w ykona­
n ie  zaplanowanej ilości i  jakości w yrobów , lub  
też powoduje w ykonanie  p lanów  kosztem po­
w ażnych s tra t m a te ria łow ych  i  finansowych.

Świadomość powyższych niedociągnięć i  po­
wodowanych przez n ie  trudności w  rea lizac ji 
narodowego p lanu  gospodarczego wym aga sy­
stematycznego ich  zwalczania. Z b liża jący  się 
okres p lanowania na r. 1954 pow in ien  być w y ­
korzys tany do usunięcia tych  uchybień i  n ie ­

dociągnięć, ja k ie  p rzysporzy ły  p rzem ysłow i 
trudności p rodukcy jne  choćby w  I  kw a rta le  br.

Zagadnienie uspraw nien ia zaopatrzenia prze­
m ysłu  drzewnego w  tarcicę n ie  ogranicza się 
jednak do polepszenia m etod planowania zao­
patrzen ia  i  koo rdynac ji tych  p lanów  z plana­
m i p rodukc ji. W ym og i racjonalnego w yko rzy ­
stania drewna, w łaściw a gospodarka tzw . od­
padami, e lim inac ja  żbędnych przewozów i  w re ­
szcie zasada specja lizacji zakładów p ro d u kcy j­
nych  nakazują rozszerzenia zakresu dzia ła lno­
ści tzw . przem ysłu p ie rw iastkow e j ob róbk i 
drewna. M us im y dążyć do tego, aby tarcicę 
stanowiącą dotąd m ate ria ł podstawowy zakła­
dów  m eblarskich, zastąp iły  ła ty  m eblowe w y ­
konyw ane przez ta rta k i oraz p ły ty  sto larskie 
produkowane przez wyspecja lizowane w y ­
tw órn ie .

N ie należałoby w  n ieda lek ie j ju ż  przyszłości 
to lerować np. zbędnych przewozów ta rc icy  do 
p ro d u kc ji fryzó w  posadzkowych, bow iem  fry z y  
te pow inny  'być produkowane w  zakładach, 
k tó re  p rzeciera ją  odpow iedni surowiec. Tego 
rodzaju zm niejszenie wachlarza m ate ria łów  
podstawowych zakładów  przetw órczych i  do­
starczanie im  zam iast ta rc icy  —  ła t m eblo­
w ych, fryzó w  i  innych  p ó łfab ryka tó w  lu b  na­
w e t elem entów uspraw ni znakom icie technicz­
ne norm owanie zużycia m ateria łów , zm niejszy 
koszty w ytw arzan ia , usunie liczne obecnie n ie ­
spodzianki p rzy  rea lizac ji p lanów  p roduk­
cy jnych.

Zak łady nadzorowane przez M P D iP  przera­
b ia ją  obok znacznych ilośc i ta rc icy  rów nież su­
row iec okrąg ły . Surowiec ten przerabia ją : za­
k ła d y  produku jące sk le jkę  (surowiec łuszczar- 
ski), w y tw ó rn ie  o k le in  (surowiec okle inow y), 
zakłady beczkarskie (surowiec dębowy i  św ie r­
ko w y  —  beczkarski) oraz inne zak łady prze­
m ys łu  drzewnego produku jące tarcicę obok 
w yrobów  podstawowych i  zużywające w  ty m  
celu surow iec ta rtaczny ig las ty  i  liściasty. Roz­
dz ia ł surowca okrągłego podlega rów nież ści­
słe j k o n tro li P K P G  i  rozprowadzany jest przez 
wyłącznego dys tryb u to ra  —  Państwową Cen­
tra lę  Drzewną.

Rosnące potrzeby przem ysłu nadzorowanego 
przez M P D iP  w  zestaw ieniu z dotychczasowy-, 
m i b ilansam i zapotrzebowania i  zużycia d rew ­
na okrągłego w ykazu ją , że w  odniesieniu do 
n iek tó rych  p rzyna jm n ie j gatunków  i  so rty ­
m entów  tego drew na konieczne jest zaostrze­
n ie  k o n tro li zapotrzebowań oraz uspraw nien ie 
rozdzie ln ictwa. D otyczy to  w  szczególności 
d rew na liściastego.

P rzem ysł drzew ny zużywać będzie coraz w ię ­
cej drew na bukowego do p ro d u k c ji m eb li gię­
tych  wym agającej drewna lepszej jakości. D la  
racjonalnego zużycia towarzyszącego drewna 
gorszej jakości, konieczne jest zwiększenie p ro ­
d u k c ji deszczułek posadzkowych bukowych, 
naw et kosztem zm niejszenia p ro d u kc ji desz­
czułek dębowych. W  zw iązku  z powyższym  ko ­
nieczna jes t dalsza rozbudowa parza ln i d rew ­
na bukowego w  zakładach produku jących  ta r ­
cicę bukową fryzow ą  i  fryzy .
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D la  um oż liw ien ia  p ro d u kc ji m e b li k ry ty c h  
ok le iną z różnych gatunków  drew na przem ysł 
d rzew ny m usi w yda tn ie  zw iększyć p rodukcję  
ok le in  jesionowych, bukow ych i  brzozowych. 
Pociąga to  za sobą konieczność bardzie j szcze­
gółowego m an ipu low an ia  surowcem  tych  ga­
tu n kó w  z uw zględn ien iem  części przeznaczo­
ne j do p ro d u kc ji okle in . B ardzie j szczegółową 
kon tro lę  rozdz ie ln ic tw a  należy roztoczyć nad 
p rzydz ia łam i surowca św ierkowego nadające­
go się do p ro d u kc ji beczek do c ia ł p łynnych . 
Surow iec nadający się na ten  cel pow in ien  być 
w ym an ipu low a ny  z surowca tartacznego i  k ie ­
row any do w y tw ó rn i beczek cienkościennych.

P roblem  zaopatrzenia przem ysłu drzewnego 
n ie  ©.graniczą się do zagadnienia racjonalnego 
rozdz ie ln ic tw a i  zapewnienia dostaw. N iezm ier­
n ie  is to tnym  czynn ik iem  rac jona lne j gospodar­
k i  d rew nem  jest jego w łaściw a konserwacja.

W yb itna  sezonowość dostaw surowca okrą­
głego pow odu je  konieczność składowania w  cią­
gu w ie lu  m iesięcy w  ro ku  znacznych ilości 
drewna. Natom iast powszechnie znany jest 
szkod liw y  w p ły w  w a ru n kó w  atm osferycznych 
na jakość d rew na okrągłego, w  szczególności 
św ierkowego, bukowego oraz sosnowego.

N ajlepszym  sposobem konserw ac ji drew na 
są n ie w ą tp liw ie  sk łady wodne. Ponieważ sze­
reg zakładów  konserw ujących w raż liw e  gatun­
k i  drew na sk ładów  tak ich  jeszcze n ie  posiada 
konieczne jes t stosowanie w  tych  zakładach 
środków zastępczych chron iących surow iec od 
spękania s in izny  i  innych  wad nabywanych 
w  w y n ik u  n iew łaśc iw e j konserw acji. N iestety 
szereg przedsięb iorstw  przem ysłu  drzewnego 
popełn ia na ty m  odcinku  poważne b łędy uchy­
b ia jąc zasadniczym w arunkom  w łaśc iw e j ko n ­
serwacji.

Zapom ina się często o na leży tym  przygoto­
w yw a n iu  składów  lądowych, o ich  w łaśc iw ym  
uzbro jen iu  (zalegarowaniu), n ie  pam ięta się
0 na leżyte j ochronie p rzekro jów  czołowych 
przed nadm ie rnym  nasłonecznieniem, w resz­
cie n ie  rozpowszechnia się w  dostatecznym 
stopn iu  np. w ypróbow anych i  szeroko stoso­
w anych w  Zw iązku  Radzieckim  sposobów „z ra ­
szania“  surowca. N iedociągnięcia te, mogą
1 muszą być usunięte w  drodze s k ru p u la tn ie j­
szego stosowania obow iązujących przepisów 
oraz wprowadzenia często drobnych, lecz waż­
nych  d la  gospodarki drew nem  usprawnień.

Łatw ie jsza lecz n iem n ie j ważna jest konser­
wacja ta rc icy . Poważne uchybien ia  ja k ie  n ie ­
m a l powszechnie w ystępow ały  na ty m  odcinku 
w  ciągu ub ieg łych  la t znacznie ostatnio zma­
la ły , do czego p rzyczyn iła  się m iędzy in n y m i 
działalność inspekcyjna organów Państwowej 
C en tra li D rzew nej. Postęp techniczny p rzem y­
s łu  drzewnego obe jm u je  nadal zagadnienia 
konserw acji ta rc icy  i  ma na ty m  odcinku je ­
szcze w ie le  do zdziałania.

Jednym  z na jis to tn ie jszych  czynn ików  ra ­
c jona lne j gospodarki drewnem  jest norm ow a­
n ie  zużycia. Jeżeli zważym y, że nak łady m a­
te ria łow e w  przem yśle d rzew nym  stanow ią 
przeciętn ie oko ło 57% kosztów w łasnych, to

dochodzimy do oczywistego wniosku, iż zagad­
n ien ia  w łaściwego norm ow ania  zużycia d re w ­
na stanow ią podstawowy czynn ik  obniżania 
kosztów w łasnych. Toteż w ażnym  zadaniem 
organ izacyjnym  przem ysłu drzewnego jes t ja k  
na jrych le jsze  zastąpienie sta tystycznych norm  
zużycia m ateria łowego norm am i techn icznym i. 
Opracowanie tych  norm  rozpoczęte w  r. 1951 
m usi być znacznie przyspieszone.

Przeprowadzona analiza gospodarki m a te ria ­
łow e j prow adzi do zasadniczych w niosków  od­
nośnie zm ian dotychczasowych p ro filó w  p ro ­
d u kcy jn ych  n ie k tó rych  dzia łów  branżowych 
przem ysłu drzewnego, celem ustalenia no­
w ych  w łaśc iw ych  w arunków  um oż liw ia jących  
taką organizację procesów technologicznych, 
k tó ra  odpow iadałaby postępowym  fo rm om  p ro ­
d u k c ji przem ysłowej i  um oż liw ia łaby  bardzie j 
rac jona lną gospodarkę drewnem .

W  obecnym układzie  procesów technologicz­
nych  c y k l p ro d u kc ji podstawowej w  zak ła ­
dach drzewnych, z w y ją tk ie m  fa b ry k  skle jek, 
ok le in  i  beczek, rozpoczyna się od m a n ip u la c ji 
ta rc icy . Poprzez m anipu lac ję  o trzym u je m y 
elem enty o potrzebnych w ym iarach, k tó re  pod- 
l efia.ią dalszym  procesom przetw órczym , sto­
sunkowo k ró tk im  i n ieskom plikow anym  np. 
w  w y tw ó rn i skrzyń, lu b  bardzo d łu g im  i  skom ­
p likow anym , np. w  fabryce m ebli. Proces m a­
n ip u la c ji ta rc icy  jest ty m  procesem, od prze­
biegu którego zależy zła lu b  dobra gospodarka 
m ateria łow a. W  każdym  w ypadku są to  czyn­
ności technologiczne, w  czasie k tó rych  powsta­
ją  duże ilości resztek ta rc icy . Ilośc i te  są za­
leżne od w ym ia rów  i  k lasy  jakości pobranej do 
p ro d u kc ji ta rc icy.

W  fab rykach  skrzyń  dostawy n iew ym ia ro ­
w e j i  n iew łaśc iw ych  klas ta rc icy  powodują, że 
w  czasie m a n ip u la c ji następuje odsortow yw a- 
n ie  n iek iedy  do 50% dostarczonej masy. W  fa ­
b rykach  m eb li is tn ie ją  w praw dzie  większe mo­
żliw ości w ykorzystan ia  drewna, jednak i  tu  
pow sta ją  duże ilości resztek na sku tek og ran i­
czonej specy fikac ji elem entów p rzy  masowej 
p ro d u kc ji jednego lu b  dwóch typów  m eb li 
w  zakładzie. Ograniczenie ilości typów  jest za­
łożeniem  słusznym  ze w zględu na organizację 
p ro d u kc ji w  dalszych procesach.

W  dotychczasotvym układzie  organ izacji p ro ­
cesów technologicznych, np. w  fabryce krzeseł 
s to larskich m a n ipu lu je  się ta rc icą bukow ą na 
k ró tk ie  elementy, ja k im i są elem enty krzeseł 
sto larskich, natom iast w  zakładach p roduku ją ­
cych ła ty  do p ro d u kc ji m eb li g ię tych o trzym u­
je m y  nadm ia r ła t k ró tk ic h  p rzy  niedostatecz­
ne j ilośc i ła t  d ług ich . Przytoczone p rzyk ła d y  
nasuwają zasadniczy wniosek prowadzący do 
postaw ienia przed przem ysłem  drzew nym  ta ­
k ich  zadań na odcinku o rgan izacji i  ustalenia 
p ro filó w  p rodukcy jnych , k tó rych  realizacja do­
prow adzi do rozdz ia łu  dotychczasowych proce­
sów technologicznych na zak łady produkujące 
p ó łfa b ryka ty  i  zakłady produkujące gotowe 
w yroby.

W  oparciu o zasady tak iego rozdzia łu  część 
zakładów w yspecja lizu je  się np. w  przerobie
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Tartacznego surowca liściastego na e lem enty 
w postaci ła t, fry zó w  park ie tow ych, elem entów 
dla fa b ry k  m ebli, przem ysłu  maszynowego 
i  in n ych  odbiorców, z k tó rych  wszyscy w ym ie ­
n ie n i zaopatryw an i są obecnie w  tarcicę i  prze­
prowadzają m anipu lac ję  ty lk o  w  odniesieniu 
do swoich w łasnych potrzeb p rodukcy jnych , 
a tym  sam ym  prowadzą ją  m ało racjonaln ie .

Z ak łady  tartaczne przecierające surow iec 
ig las ty  pow inny  np. produkow ać na m ie jscu 
e lem enty do w yrobu  s to la rk i budow lane j i  opa­
kow ania  drewniane. Pow inna być rozw in ię ta  
w  specja lnych zakładach p rodukc ja  p ły t  s to la r­
sk ich  fo rm atow ych  o oszczędnościowych tzw. 
„pus takow ych “  środkach; w  dalszej perspekty­
w ie  p ły ty  z w y ją tk ie m  fro n to w ych  części me­
b li pow inny  być k ry te  k le in ą  w  zakładzie, 
w  k tó ry m  zosta ły wyprodukowane.

P rzy  ta k im  układzie  o rgan izacy jnym  fa b ry ­
k i m eb li skrzyn iow ych , krzeseł sto larskich, 
m eb li g iętych, pa rk iec iam ie  itp . będą zaopa­
tryw ane  w  pó łfa b ryka ty , co z ko le i um oż liw i 
usta lenie w łaśc iw ych  p ro filó w  p rodukcy jnych  
w  w ym ien ionych  zakładach i  uporządku je  p ro ­
cesy technologiczne.

W a ru n k i w yn ika jące  z rozdzia łu  p ro d u kc ji 
p ie rw ias tkow e j od dalszego przetw órstw a u ła ­
tw ią  opracowanie technicznych no rm  m a te ria ­
łow ych  usta la jących w ydajność p ó łfa b ryka ­
tó w  w  m etrach sześciennych w  stosunku do 
ilośc i zużyte j do w yro b u  p ó łfa b ryka tu  tarc icy. 
U ła tw ią  one rów n ież techniczne norm ow anie 
w yda jności gotow ych w yrobów  produkow a­
nych  z p ó łfa b ryka tó w  w  zakładach dalszego 
prze tw órstw a w  odniesieniu do ilości w p row a­
dzanych do p ro d u kc ji sztuk elementów. W  za­
kresie  techno log ii p rodukc ja  sprowadzi się do 
zawężonych zagadnień specja lizacji w  p roduk­
c ji e lem entów  w  jednych  zakładach i  spec ja li­
zac ji w  zasadniczej obróbce, m ontażu i  w yka ń ­
czaniu w  zakładach innych.

W  tych  w arunkach  m ożliw a  będzie do prze­
prowadzenia pełna mechanizacja procesów pro­
dukcy jnych , w łaściw a organizacja p ro d u kc ji 
potokowej, ja k  rów nież udoskonalenie postępo­
w ych  przem ysłow ych m etod pracy. Zostaną 
rozw iązane trudne  w  obecnych w arunkach p ro ­
b lem y szkolenia załóg, technicznego norm ow a­
n ia  p racy i  podniesienia jakości w yrobów  
drzewnych.

Reorganizacja p ro d u kc ji p ó łfa b ryka tó w  i  w y ­
robów  drzew nych wym aga opracowania per­
spektyw icznego p lanu  rozw o ju  tego p rzem y­
słu. Jest to konieczność w yn ika jąca  z potrzeb

gospodarki narodowej. P erspektyw iczny p lan 
rozw o ju  i  o rgan izacji przem ysłu drzewnego m. 
in . wskaże w łaściw e d rog i p o lity k i in w e s ty ­
cy jne j tego przem ysłu. P lanowe zadania inw e­
s tycy jne  pow inny  być skierowane g łów nie  na 
odcinek p ro d u kc ji pó łfab ryka tów . W  now ych 
w arunkach organ izacyjnych produkc ja  prze­
twórcza oparta za zaopatrzeniu w  p ó łfa b ryka ty  
może wzrastać w  is tn ie jących  zakładach bez 
poważnie jszych nakładów  inw estycy jnych .

Działalność inw estycy jna  zarówno w  budo­
w ie  now ych ob iektów  ja k  rów nież w  zakresie 
d robnych  in w e s tyc ji w  zakładach is tn ie jących  
pow inna w  p ierw szym  rzędzie służyć rea lizac ji 
postępu techn ik i. Na czoło ty ch  zagadnień w y ­
suwa się w  przem yśle d rzew nym  potrzeba m e­
chanizacji prac ciężkich i  pracochłonnych. „Ż a d ­
ne zasoby ludzk ie  —  m ó w ił towarzysz B ie ru t 
na V I I  P lenum  K C  PZPR —  n ie  w ys ta rczy łyby  
na zabezpieczenie zaplanowanej przez nas ska li 
w zrostu  budow n ictw a i  p ro d u kc ji bez szybkie­
go w zrostu w yda jności pracy, bez wszechstron­
nej m echanizacji“ .

Odnośnie przem ysłu drzewnego dotyczy to 
w  p ie rw szym  rzędzie rozładunku, konserw acji, 
p rze rzynk i i  transportu  surowca na składach, 
transportu  m iędzyoperacyjnego ta rc icy , innych  
p ó łfab ryka tó w  i  elementów. Następną typow ą 
d la  przem ysłu drzewnego potrzebą jes t mecha­
n izacja i  uspraw nien ie  procesów suszenia 
w  drodze dalszego zastępowania suszenia d re w ­
na na w o ln ym  pow ie trzu , suszeniem w  suszar­
n iach oraz w  drodze m odern izac ji suszarń is t­
n ie jących  i  budow y nowych. W ym ien ić  należy 
rów nież zagadnienie m echanizacji m ontażu 
i  wykończenia w yrobów , k tó re  to  operacje 
w  w iększości zakładów  w  przem yśle d rzew nym  
w ykonyw ane  są obecnie jeszcze ręcznie.

Szczególnym odcink iem  postępu techniczne­
go w  przem yśle d rzew nym  jest zagadnienie 
unowocześnienia przepisów  technologicznych 
w  oparciu  o prace badawcze i  wprow adzen ia 
now ych postępowych metod pracy. Do na jak ­
tua ln ie jszych  zagadnień należą tu  procesy łu ­
szczenia drewna, k le jen ia  i  wykończania po­
w ierzchn i.

Unowocześniony, w  pow ażnym  stopn iu  zme­
chanizowany i  na now ej o rgan izacji p ro d u kc ji 
oparty  przem ysł d rzew ny stanie się postępo­
w ym  przem ysłem  socja listycznym , w  p e łn i 
przystosowanym  do w ykonyw an ia  p rzypada ją­
cych mu, coraz odpow iedzia ln ie jszych, zadań 
zaspokajania potrzeb gospodarki narodowej.
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Z ZAGADNIEŃ ORGANIZACJI PLANOWANIA 
W PRZEDSIĘBIORSTWIE PRZEMYSŁOWYM

Jadw iga M A L IN O W S K A

T )LA N O W A N T E  i sprawozdawczość odgrywa 
-*■ podstawową ro lę  w  k ie row an iu  socja listycz­
nym  przedsiębiorstwem  przem ysłow ym . Od te­
go ja k  zorganizowane jes t p lanowanie w  przed­
siębiorstwach w  dużej m ierze zależy poziom 
p lanow ania w  całej gospodarce narodowej. P la ­
nowanie w  przedsięb iorstw ie stanow i n ieroz­
łączny elem ent p lanow ania ogólnopaństwowego 
i  w ykazu je  tę  samą istotę społeczno-polityczną 
co to ostatnie.

Zadaniem planow ania w  przedsiębiorstwach 
socja listycznych jes t zabezpieczenie ca łkow ite ­
go i  term inow ego w ykonan ia  w szystk ich  wskaź­
n ikó w  p lanu ogólnopaństwowego z uw zględn ie­
n iem  ja k  najlepszych w skaźn ików  w ykorzys ta ­
n ia  m ożliw ości techniczno-ekonom icznych 
przedsiębiorstw  w  zakresie rozszerzenia p ro ­
dukc ji, w zrostu w yda jności p racy i  obniżenia 
kosztów  w łasnych, zapewnienia planowego, 
proporcjonalnego i  n ieprzerwanego rozw o ju  da­
nego przedsiębiorstwa.

W  latach ub ieg łych  osiągnięto znaczny postęp 
w  zakresie podniesienia poziomu planowania 
w  przedsiębiorstwach. W  c h w ili obecnej nasza 
metodologia p lanowania, a w  szczególności za­
kres w skaźn ików  ob ję tych p lanowaniem  na 
szczeblu przedsiębiorstw  odbiega ty lk o  nieznacz­
n ie  od m etodo log ii p lanow ania w  radzieckich 
przedsiębiorstwach przem ysłowych. Osiągnięcie 
to jes t ty m  większe, że ja k  w iadom o aparat p la ­
nowania w  naszych przedsiębiorstwach tw orzo­
n y  b y ł od podstaw, że do aparatu p lanowania 
n ie jednokro tn ie  w  latach ub ieg łych w chodzili 
ludzie  bez należytego przygotowania, bez zro­
zum ienia is to tnych  celów planowania socja li­
stycznego w  przedsiębiorstw ie oraz planowania 
socjalistycznego w  ogóle.

W łaściwa praca ko m ó rk i p lanow ania w  przed­
siębiorstw ie, ja k  w ykazu je  p rak tyka , w  dużym  
stopniu zależy od w łaściw e j organ izacji p racy 
w  przedsięb iorstw ie oraz organizacyjnego usta­
w ien ia  ko m ó rk i p lanowania. S tw ie rdz ić  należy, 
że pod ty m  względem w  naszym przem yśle spo­
tyka m y  jeszcze poważne b rak i, k tó rych  prze­
zwyciężenie um oż liw ić  może jeszcze lepsze, jesz­
cze pełn ie jsze w yw iązan ie  się p racow n ików  
aparatu p lanowania w  przedsiębiorstwach z ich  
zadań.

Do trudności i  niedociągnięć, ja k ie  napotyka 
w  pracy aparat p lanow ania  naszych przedsię­
b io rs tw , zaliczyć należy przede w szystk im  
b r a k  k o m p l e k s o w o ś c i  o p r a c o ­
w a n i a  i  k o n t r o l i  r e a l i z a c j i  
p l a n u .  Zasada jedności planu, przysw ojen ie  
przez aparat p lanow ania całej p ro b le m a tyk i 
ekonomicznej p lanu wymaga, aby cały p lan 
znajdow a ł się w  zasięgu dzia łania dz ia łu  p lano­
w ania  w  przedsiębiorstw ie, niezależnie od te­
go, że poszczególne części p lanu mogą być opra­
cowane przez inne funkc jona lne  i  przedm iotowe 
ko m ó rk i przedsiębiorstwa.

Tymczasem w  prak tyce  w  większości naszych 
przedsiębiorstw  prace nad planem  u legają roz­
proszeniu na poszczególne jego odc ink i nadzo­
rowane przez poszczególne ko m ó rk i organiza­
cy jne przedsiębiorstw . Rezultatem  tego jest fak t, 
że n ie jednokro tn ie  p racow n icy dz ia łu  p lanowa­
n ia  n ie  w ykazu ją  dostatecznej znajomości n ie­
k tó rych  części p lanu  przekazanych in n ym  ko­
m órkom  organ izacyjnym  przedsiębiorstwa np.: 
zaopatrzenia, za trudn ien ia  i  w yda jności pracy, 
finansowym .

Szkodliw ą i  b łędną p ra k tykę  naruszania i  ła ­
m ania zasady jedno litośc i i  kompleksowości 
p lanu pogłębia rów nież p ra k tyka  większości 
cen tra lnych  zarządów, k tó re  p rzy  przekazywa­
n iu  zadań p lanow ych pod leg łym  przedsiębior­
stwom  nie przestrzegają zasady jedności p lanu 
a dokonu ją przekazywania poszczególnych 
oderwanych zadań, p rzy  czym te rm in y  przeka­
zania tych  zadań rozciągają się w  granicach 
2 —  3 m iesięcy. S twarza to w a ru n k i d la  w y ­
stępowania niezgodności pom iędzy poszczegól­
n y m i częściami planu, u tru d n ia  uchwycenie 
i  przysw ojen ie  całej ekonomicznej p rob lem aty­
k i  planu.

Jednym  z dalszych częstych b raków  organi­
zacji p lanowania w  przedsiębiorstwach przem y­
słowych są t  r u d n o ś c i  w e  w s p ó ł ­
p r a c y  pom iędzy działem  planow ania a in n y ­
m i kom órkam i o rgan izacy jnym i przedsiębior­
stwa, w yn ika jące  w  dużej m ierze z braku  
przepisów  regu lu jących  upraw n ien ia  i  obowiąz­
k i dz ia łu  p lanowania w  ogóle, a zwłaszcza 
w  dziedzinie koo rdynac ji działalności przedsię­
b iorstwa. W  n iek tó rych  przypadkach dz ia ły  
funkc jona lne  nie p o tra fią  lu b  czasem nie chcą 
rozgraniczać kom petenc ji w łasnego p lan is ty  od 
up raw n ień  dzia łu  p lanow ania jako  czynn ika ko­
ordynującego planowanie ogólnozakładowe. 
N ie k tó rzy  k ie ro w n icy  dz ia łów  funkc jona lnych  
rozum ie ją  zasadę, że dzia ł p lanow ania  pow in ien 
czuwać nad opracowaniem całości p lanu tech- 
niczno-ekonomicżnego jako zasadę, że dz ia ł ten 
pow in ien  sam sporządzić wszystkie  części p lanu 
w  oparciu o m a te ria ły  dostarczone z danego 
działu, w zględnie że ty lk o  dzia ł p lanow ania jes t 
odpow iedzia lny za te rm inow e sporządzenie plar- 
nu, kon tro lę  jego w ykonan ia  oraz bieżącą spra­
wozdawczość.

Rezultatem  tak ich  poglądów na samodzielną 
n ib y  pozycję dz ia łu  p lanowania w  przedsiębior­
stw ie  jes t n ie jednokro tn ie  odmowa dzia łów  
funkc jona lnych  lub  ograniczenie do m in im um  
pomocy p rzy  pracach nad planem  w  okresach 
sporządzania p lanu. Pod pretekstem  naw ału 
prac bieżących n iek tó rzy  k ie ro w n icy  dzia łów  
funkc jona lnych  zrzucają całą odpowiedzialność 
za n iedotrzym an ie  te rm in u  na dzia ł p lanowania, 
a często k ie ro w n ik  dz ia łu  funkcjona lnego 
w  ogóle nie in teresu je  się sporządzeniem swego
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odcinka p lanu  techniczno-ekonomicznego. Zda­
rza ją  się rów nież p rzypadki, że k ie row n icy  
dz ia łów  fu nkc jona lnych  uważają koordynację 
p lanow ania przez dz ia ł p lanow ania za niesłusz­
ne w trącan ie  się do zakresu pracy danego działu.

B ra k  jedno litego u regu low ania  zakresu kom ­
pe tenc ji dzia łów  p lanow ania  w  przedsiębior­
stw ie  p rzy  opracowaniu całości p lanu technicz­
no-ekonomicznego powoduje, że w  poszczegól­
nych gałęziach przem ysłu różnie podzielono p ra ­
ce p rzy  sporządzaniu poszczególnych części p la ­
nu techniczno-ekonomicznego. Najczęstszym 
rozw iązaniem  jes t opracowywanie przez dział 
p lanowania w  przedsiębiorstw ie, niezależnie od 
czynności koordynu jących  i  sprawozdawczych, 
bezpośrednio p lanu  p rodukc ji, t j .  sporządzanie 
p lanu p ro d u kc ji w edług ilości i  w artości oraz 
p lanu  kosztów w łasnych. Inne  natom iast części 
p lanu techniczno-ekonomicznego (p lan technicz­
ny, in w es tycy jny , za trudn ien ia  i  funduszu płac, 
zaopatrzenia i  p lan finansow y) sporządzane są 
w  odpow iednich działach funkc jona lnych . Obok 
tego jednak is tn ie ją  rów nież przedsiębiorstwa, 
w  k tó rych  opracowaniem p lanu technicznego 
i  zaopatrzenia oraz planowaniem  p ro d u kc ji 
i  p lanow aniem  kosztów w łasnych za jm u je  się 
dzia ł p lanowania.

Podstawowym  w a runk iem  w łaściwego w y ­
w iązania się przez dzia ł p lanowania z jego obo­
w iązków  jest n ieustanne pogłęb ianie w spółpra­
cy pom iędzy działem  planowania a p lan is tam i 
poszczególnych dzia łów  funkc jona lnych . P lan i­
ści w  działach funkc jona lnych  podlegają bezpo­
średnio k ie ro w n iko w i dz ia łu  funkcjona lnego 
a ty lk o  pośrednio k ie ro w n iko w i dz ia łu  p lano­
wania. Jednak stosunek dzia łu  p lanow ania 
w  przedsiębiorstw ie do p lan is tów  w  działach 
funkc jona lnych  n ie  może ograniczać się w yłącz­
n ie  do koordynow ania  ich  pracy, co jest p raw ie  
regułą w  większości naszych przedsiębiorstw . 
Zadaniem  dzia łu p lanowania pow inno być cią­
głe szkolenie i  ins truow an ie  w szystkich p ra ­
cow ników  w  przedsiębiorstw ie b iorących udzia ł 
w  pracach nad planem.

D zia ł p lanow ania pow in ien  przeprowadzać 
częste odpraw y z p lan istam i poszczególnych 
działów , organizować zebrania szkoleniowe, 
k tó rych  treścią będzie ciągłe podnoszenie pozio­
m u politycznego i  zawodowego pracow ników . 
Na zebraniach tych  należy rów nież omawiać 
dotychczasowe osiągnięcia, napotykane trudno ­
ści i  b łędy  oraz środk i zaradcze celem u n ikn ię ­
cia ich w  przyszłości.

Dalszym  często spotykanym  brak iem  w  orga­
n izac ji prac kom órek planowania w  przedsię­
b iorstw ach przem ysłow ych jes t n i e r ó w ­
n o m i e r n e  r o z ł o ż e n i e  p r a c  n a d  
p l a n e m  w  ciągu roku. Praca kom órek p la ­
now ania w  przedsiębiorstwach w ykazu je  silne 
natężenie na przestrzeni k i lk u  m iesięcy, gdy 
tymczasem w  pozostałych okresach prace nad 
planem  u lega ją  ca łkow item u zahamowaniu. 
W  ty m  ostatn im  okresie kom órk i p lanowania 
ograniczają się do koniecznych operatyw nych 
zm ian p lanu i  w ykonyw an ia  zleceń centralnego 
zarządu. Okres ten zazwyczaj trw a  aż do o trzy ­
m ania w y tycznych  z centralnego zarządu. Sta­
now i to n ie w ą tp liw ie  poważne niedociągnięcie.

Okres sporządzania p lanu wymaga w praw dzie  
większego w y s iłk u  i  m o b iliza c ji p racow ników  
planowania, n ie  należy jednak w yczekiwać b ie r­
n ie  na ten okres i  tak  rozłożyć prace na prze­
strzeni całego roku, aby un iknąć szturm owo- 
ści.

P ra k tyka  w ykazu je , że znaczna część pracy 
nad planem  może być przesunięta na okres 
przed o trzym an iem  w ytycznych . W stępnym i 
pracam i p rzygotow aw czym i do p lanu są: zorga­
nizowanie w n ik liw e j ana lizy w y n ik ó w  pracy 
ro ku  bieżącego, określenie przew idywanego w y ­
konania p lanu w  okresie sprawozdawczym, 
u jaw n ien ie  m ożliw ości p rodukcy jnych  przed­
siębiorstwa i  ich  na jbardz ie j skutecznego w y ­
korzystan ia  w  drodze zmniejszenia lu b  ca łkow i­
tego przezwyciężenia w ystępu jących wąskich 
p rzekro jów  w  pracy przedsiębiorstwa. Przed 
otrzym aniem  w ytycznych  z centralnego zarządu 
dzia ł p lanow ania pow in ien  również zakończyć 
przegląd i  korygow an ie  zasadniczych n o rm a ty ­
wów, usta lić  zasadnicze rezerw y w  zdolnościach 
p rodukcy jnych , m ożliwości zwiększenia ren tow ­
ności przedsiębiorstwa, przyspieszenia obiegu 
środków  obrotowych. Do p racy nad przygoto­
w aniem  konkre tnych  w niosków  opartych na 
w yn ikach  ana lizy p o w in n y  być wciągnięte 
wszystkie dz ia ły  przedsiębiorstwa, każdy w  za­
kresie  swych zagadnień.

Należyte przygotowanie n ie  ty lk o  u ła tw i spo­
rządzenie planu, ale zapewni jego realność i  w e­
w nętrzną  zgodność oraz u m o ż liw i un ikn ięc ie  
błędów, k tó re  mogą w yp łynąć  w  toku  analizy 
działalności przedsiębiorstwa. W  p racy  nad p la ­
nem n ie można się ograniczyć do bezkrytyczne­
go p rzy jęc ia  w y tycznych  z centralnego zarządu 
i  ich  rozdzielenia na poszczególne w yd z ia ły  p ro ­
dukcyjne. Podstawowym  w arunk iem  p ra w i­
d łow ej pracy i  działalności kom órek planowania 
w  przedsięb iorstw ie jest zapewnienie n iep rze r­
wanej p racy nad planem  na przestrzeni całego 
roku.

Następną z ko le i trudnością w  pracy znacznej 
ilośc i kom órek p lanow ania w  naszym przem y­
śle jes t b r a k  k w a l i f i k o w a n y c h  
p l a n i s t ó w  i  e k o n o m i s t ó w .  B rak  
ten został ju ż  w  dużym  stopniu w  ciągu ostat­
n ich  2 la t z likw idow any, jednak konieczna jest 
dalsza poprawa —  zwłaszcza na odcinku fa ­
chowców z zakresu planowania w ew nątrzzakła ­
dowego. P rob lem atyka  p lanow ania  w  przedsię­
b io rs tw ie  pogłębiona jes t w  w ie lu  gałęziach 
przem ysłu przez specyfikę branżową, co powo­
du je  dodatkowe trudności w  planow aniu. Z d ru ­
giej jednak s trony w ie le  kom órek planowania 
w  naszych przedsiębiorstwach nie w yko rzys tu je  
środków mogących częściowo w yrów nać niedo­
bór kad row y p racow n ików  planowania. Znacz­
ne rezerw y w  ty m  zakresie k ry ją  się w e w łaś­
c iw ym , p lanow ym  rozmieszczeniu p racow n i­
ków  na w łaśc iw ych  stanowiskach i  na leżytym  
ich  w ykorzys tan iu . Zapewnienie ka d r k w a lif i­
kow anych zależy rów nież od intensywnego szko­
len ia  wewnątrzzakładowego.

W  pracy kom órek- p lanow ania  w  przedsię­
b iorstw ach n iem al że powszechny jes t b r a k  
o r g a n i z a c j i  e w i d e n c j i  w y k o ­
n a n i a  p l a n ó w  k o s z t ó w  w  w ydz ia -
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łach p rodukcy jnych  i  n i e d o p r o w a d z a -  
n i e  z a d a ń  p r o d u k c y j n y c h  d o  
s t a n o w i s k  p r a c y .  W  w ie lu  przedsię­
b io rstw ach tzw . k a r ty  p rodukcy jne  charak te ry­
zujące zużycie m ateria łowe, w ydajność pracy 
danego dzia łu  prowadzone są chaotycznie, dane 
liczbow e wstaw iane są m echanicznie i  to  z du ­
żym  opóźnieniem (czasem naw et 4 miesięcz- 
nym ), w  w ie lu  przedsiębiorstwach dane te n ie  
są w  ogóle analizowane, a naw et często n ie  
sprawdzane. B rak  doprowadzenia zadań p ro ­
dukcy jnych , w yn ika jących  z p lanu  technicz­
no-ekonomicznego, do poszczególnego robo tn ika  
lu b  stanow iska p racy un iem oż liw ia  wciągnięcie 
całej załogi do w a lk i o obniżkę kosztów.

Planowanie kosztów n ie  kończy się z chw i­
lą  sporządzania p lanu  kosztów, ja k  to często 
p ra k ty k u je  się w  przedsiębiorstwach. Szczegól­
ne znaczenie zwłaszcza w  przedsiębiorstwach 
m a kon tro la  w ykonania  p lanu  kosztów  i  zaw ar­
tych  w  n im  zadań obn iżk i kosztów w  toku  rea­
liz a c ji p rodukc ji. K o n tro la  ta m usi być w yko ­
nyw ana bieżąco, b y  w  w ypadku  zahamowania 
re a liza c ji p lanu  obn iżk i kosztów w łasnych móc 
na tychm iast in terw eniow ać. Zadanie to może 
być  w ykonane ty lk o  p rzy  ścisłej współpracy 
z ka lku la to ra m i dz ia łow ym i i  p racow n ikam i 
ko m ó rk i k a lk u la c ji w yn ikow e j.

Dalszym  b rak iem  w  p racy  kom órek plano­
w ania  jes t n i e w ł a ś c i w a  o r g a n i z a ­
c j a  k o m ó r k i  s p r a w o z d a w c z o ś c i  

• i  s t a t y s t y k i  w  przedsiębiorstw ie. Rola 
te j ko m ó rk i w  przedsięb iorstw ie sprowadza się- 
na j częściej do ro li  pomocniczej w  stosunku do 
prac p lanistycznych, zatem n ie  spełnia ona za­
dania centra lne j ko m ó rk i sprawozdawczo-staty- 
stycznej koordynu jące j i  kon tro lu jące j zakres 
i  fo rm y  prac sprawozdawczo-statystycznych 
in n ych  kom órek. B ra k  koo rdynac ji prac spra­
wozdawczo-statystycznych odb ija  się przede 
w szystk im  na niezgodności sprawozdań sporzą­
dzanych przez poszczególne dz ia ły  przedsiębior­
s tw a i  u tru d n ia  organom nadzorczym analizę 
podstawowych danych sta tystycznych i  in.

Należy podkreślić, że z re g u ły  ko m ó rk i orga­
n izacy jne  w  przedsiębiorstwach n ie  ana lizu ją  
lu b  ana lizu ją  w  stopniu niedostatecznym po­
szczególne sprawozdania, uważając, iż będą one 
analizowane w  cen tra lnym  zarządzie. Ostatnio 
w  m yś l zaleceń m in is te rs tw  polecono kom órkom  
s ta ty s ty k i i  ana lizy ekonomicznej kon tro low ać 
i  koordynow ać sprawozdawczość całego przed­
siębiorstwa. Tymczasem praca ko m ó rk i spra­
wozdawczości często polega na para fow an iu  
sprawozdań innych  dzia łów  bez uzgodnienia 
danych. Jest to dowód świadczący o b raku  ana­
liz y  działalności przedsiębiorstwa.

D zia ł p lanow ania pow in ien  kon tro low ać 
w szystkie  sprawozdania, zwracając szczególną 
uwagę na to, czy dane zawarte w  n ich  zgodne są 
z danym i w  innych  sprawozdaniach dotyczący­
m i tego samego zagadnienia. Im  rzete ln ie jsza 
i  sum ienniejsza jes t sprawozdawczość, ty m  
p lanow anie jes t bardzie j konkre tne, bardzie j 
odzw ierc ied la  potrzeby i  m ożliw ości p ro d u kc ji 
zakładu. D latego też organizacja prac sprawo­
zdawczo-statystycznych pow inna w  ja k  n a j­
szybszym czasie być uregulow ana in s tru kc ją  lu b

zarządzeniem w ładz zw ierzchnich, co w  znacz­
n ym  stopniu p rzyczyn i się do sprawniejszego 
zorganizowania p racy  przedsiębiorstwa.

W ad liw a  organizacja prac p lan istycznych 
i  sprawozdawczych pociąga za sobą w  efekcie 
nadm ierne i  niepotrzebne obciążenie pracą, 
w p ływ a  u jem n ie  na praw id łow ość ko n s tru kc ji 
samego p lanu, u tru d n ia  koordynację  i  kon tro lę  
w ykonania  p lanu, w p ływ a  u jem n ie  na w łaści­
w y  podział kom petenc ji kom órek b iorących 
udzia ł w  p lanow an iu  i  zaciera zakres odpowie­
dzialności kom órek p lanu jących  oraz powoduje 
stra tę  czasu na sku tek złego podzia łu  i  p lanowa­
n ia  pracy.

F ) L A  w łaśc iw e j organ izacji prac nad planem  
podstawową ro lę  odgryw a w łaściw e zor­

ganizowanie ko m ó rk i p lanow ania w  przedsię­
b iorstw ie , w łaściwe je j ustaw ienie w  stosunku 
do innych  kom órek organ izacyjnych przedsię­
b iorstw a, ja k  rów n ież w łaściw e sprecyzowanie 
zakresu p racy dzia łu  p lanowania. Zadaniem 
dzia łu  p lanow ania w  przedsięb io rstw ie  pow inno 
być przede w szystkim :

1) zabezpieczenie opracowania p lanów  i  ha r­
m onogram ów p racy  na każdy p lanow any 
okres w  ścisłym  pow iązan iu z zadaniam i p lanu 
państwowego oraz zobowiązaniam i pod ję tym i 
przez załogę co do przekroczenia tych  zadań;

2) przestrzeganie, aby opracowane p lany  we 
w łaśc iw ym  czasie t ra f ia ły  do w ykonaw ców ;

3) organizowanie w ykonan ia  p lanów  drogą 
zapewnienia w szystk ich  niezbędnych w arun­
ków, szczególnie opracowanie przedsięwzięć or­
ganizacyjno-technicznych d la  l ik w id a c ji wą­
skich p rzek ro jów  pow odujących dysproporcje 
w  p rodukc ji, a ty m  samym stanow iących po­
ważną przeszkodę w  w yko n yw a n iu  p lanów  
p rodukcy jnych ;

4) organizowanie ścisłej i  systematycznej 
k o n tro li w ykonan ia  planów.

W arunk iem  w łaściwego zorganizowania prac 
nad ty m i zagadnieniam i jes t głęboka znajomość 
zdolności p ro d u kcy jn e j każdego odcinka pracy 
oraz um iejętność p raw id łow ego organizowania 
ich  w ykorzystan ia , w yk ryw a n ia  w ew nętrznych  
rezerw  w  zm niejszaniu jednostkowego zużycia 
surowców, m ate ria łów , pa liw a  i  energii, podnie­
sienia w yda jnośc i p racy i  obniżenia kosztów 
w łasnych.

Do zadań dzia łu  p lanow ania w  dziedzinie o r­
gan izacji w ykonan ia  p lanów  należeć pow in ien : 
p ra w id ło w y  podzia ł zadań p lanow ych m iędzy 
dz ia ły  p rodukcy jne  zgodnie z ich  zdolnościami 
p ro d u kcy jn ym i; u jaw n ian ie  we w łaśc iw ym  cza­
sie i  usuwanie w ąskich  p rzek ro jów  i  częścio­
w ych  dysproporc ji, k tó re  mogą u tru d n ia ć  w yko ­
nanie p lanu ; dokonanie starannego, opera tyw - 
nego przygotow an ia  do w ykonan ia  p lanów  dro­
gą zorganizowania we w łaśc iw ym  czasie w łaś­
ciwego zaopatrzenia we wszystkie niezbędne 
do p ro d u kc ji środki; om aw ianie p lanu w  cza­
sie narad p ro d u kcy jn ych  i  m obilizow anie  załogi 
do w ykonan ia  tych  p lanów ; organizowanie 
w spóln ie  z organizacjam i p a r ty jn y m i i  zw iąz­
k o w ym i socjalistycznego współzawodnictwa 
pracy w  celu w ykonan ia  i  przekroczenia p la ­
nów.
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G łów nym i odcinkam i pracy dzia łu  p lanow a­
n ia  w  przedsiębiorstw ie są:

1) p lanow anie p ro d u kc ji;
2) s ta tystyka  i  analiza ekonomiczna;
3) p lanow anie kosztów w łasnych p ro d u kc ji;
4) p lanow anie wewnątrzzakładowe.
W  zakres p l a n o w a n i a  p ro  d u k -  

c j  i  wchodzi:
a) sporządzanie p lanów  p ro d u kcy jn ych  rocz­

nych, kw a rta ln ych  w  rozb ic iu  na miesiące 
zgodnie z w y tyczn ym i centralnego zarządu;

b) dostarczanie w szystk im  zainteresowanym
dzia łom  odpow iednich w yc in kó w  zatw ierdzone­
go p lanu  p ro d u kc ji zgodnie z w ew nętrznym  
te rm inarzem ; ,

c) zaw iadam ianie zainteresowanych dzia łów
0 zm ianach w  opera tyw nych planach p ro d u kc ji 
zgodnie z poleceniem centralnego zarządu
1 właściwego b iu ra  sprzedaży;

d) w ykonyw an ie  innych  prac zleconych przez 
k ie ro w n ika  działu.

Zadania ko m ó rk i s t a t y s t y k i  i  a n a ­
l i z y  ekonomicznej w  dzia le p lanow ania są 
następujące:

a) zbieranie w szelk ich dokum entów  na po­
trzeby s ta tys tyk i i  sprawozdawczości;

b) opracowywanie sprawozdań zb iorow ych 
d la  w ładz nadrzędnych;

c) uzgadnianie wszelk ich w niosków  sprawo- 
zdawczo-statystycznych z cen tra lnym  zarzą­
dem;

d) kon tro low an ie  p raw id łow ości sprawozdań 
i  zestawień sta tystycznych opracowanych przez 
inne dz ia ły  przedsiębiorstwa;

e) nadzór, koordynacja  i  re jestrac ja  prac spra­
wozdawczych przedsiębiorstwa;

f) prowadzenie ana lityczne j s ta tys tyk i dzia­
ła lności przedsiębiorstwa d la  celów planow a­
nia;

g) opracowywanie okresowych sprawozdań 
d la  potrzeb d y re k c ji zakładu;

h) inne prace zlecone przez k ie ro w n ika  dzia­
łu  planowania.

Szczególnie podkreślić należy konieczność po­
ważnej a k tyw iza c ji dzia łu  p lanow ania w  dzie­
dzin ie  ana lizy ekonom icznej. P lanowanie socja­
lis tyczne opiera się na zasadzie jedności opra­
cowania planu, jego w ykonan ia  i  ko n tro li. Bez 
ana lizy  w ykonan ia  p lanu  za okres ub ieg ły  nie 
można przystąp ić do opracowania now ych p la ­
nów, gdyż ty lk o  analiza w ykonan ia  pozwala 
u ja w n ić  rzeczyw iste w a ru n k i pracy, rzeczyw i­
ste m ożliw ości p rodukcy jne  oraz szereg danych 
w y jśc iow ych  dla opracowania p lanu.

Jedną z przyczyn  niezadowalającego stanu 
prac ana litycznych  jes t n iew łaściw e rozdziela­
n ie  fu n k c ji i  ich  ograniczanie w sku tek braku  
ka d r o dostatecznych kw a lifika c ja ch . W  w ię k ­
szości w ypadków  analizą za jm u ją  się różne o r­
gany bez koo rdynac ji ich  działalności. A n a li­
tyczną pracą w  zakładzie pow inny  zajm ować się 
wszystkie ko m ó rk i przedsiębiorstwa, organem 
zaś koo rdynu jącym  całość prac ana litycznych 
pow in ien  być dzia ł p lanow ania  —  sekcja sta­
ty s ty k i i  ana lizy  ekonomicznej.

W ażnym  odcink iem  pracy dz ia łu  p lanowania 
w  przedsięb iorstw ie jest p l a n o w a n i e  
k o s z t ó w  w ł a s n y c h .  Do zadań kom ór­
k i  p lanowania kosztów  w  przedsiębiorstw ie na­
leży:

a) opracowanie rocznego p lanu kosztów;
b) współpraca p rzy  opracowaniu poszczegól­

nych części p lanu techniczno-ekonomicznego ze 
służbam i technicznym i, za trudn ien ia  i  płac, za­
opatrzenia, adm in is trac ji i  uzgodnienie p lanu 
kosztów  w łasnych z ty m i częściami planu;

c) opracowanie kw a rta ln ych  p lanów  kosztów 
p ro d u kc ji i  obn iżk i kosztów;

d) współpraca z p lan is tam i (ka lku la to ram i 
dz ia łow ym i) p rzy opracowaniu w yodrębn io ­
nych  p lanów  kosztów w ydz ia łow ych  i  w łącze­
n ie  ich  do zakładowego p lanu  kosztów;

e) analizowanie bieżącej sprawozdawczości 
finansowo-księgowej o trzym ane j ze s łużby 
głównego księgowego i  składania w niosków  
w  tym  zakresie k ie ro w n ic tw u  przedsiębiorstwa;

f)  analizowanie k a lk u la c ji w yn iko w ych  (.mie­
sięcznych, kw a rta lnych , rocznych) o trzym a­
nych ze s łużby głównego księgowego;

g) opracowanie k a lk u la c ji wstępnych na no­
we w yroby  i  przedstaw ian ie ich  jednostce nad­
rzędnej do zatw ierdzenia;

h) prowadzenie analizy kosztów w  fo rm ie  
opisowej i  gra ficzne j.

Do trudności w  zakresie p lanow ania kosztów 
należy zaliczyć b rak  odpow iednich p racow n i­
ków . Od kosztowca zakładowego wym aga się 
w ysokich  k w a lif ik a c ji.  M usi być on jednocześ­
n ie  ekonomistą, finansistą, technologiem  a jed ­
nocześnie sp raw nym  organizatorem . Trudności 
w  uzyskaniu przez przedsiębiorstwo kosztowca 
o odpow iednich kw a lif ika c ja ch  powodują, że 
n ie jednokro tn ie  kom órka ta is tn ie je  jedyn ie  
w  schemacie o rgan izacyjnym  przedsiębiorstwa.

In n ym  w ażnym  odcink iem  p racy  kom órk i 
p lanowania jes t p lanowanie w ew nątrzzakłado­
we. P lanowanie w ewnątrzzakładowe jest zagad­
n ien iem  bardzo tru d n ym  i  skom plikow anym , 
organizacja jego uzależniona jes t od specyfik i 
zakładu p rzy  ty m  doskonali się ono w  toku  p ra­
cy. O peratyw ne p la n y  w ewnątrzzakładowe d la  
oddzia łów  (działów) p rodukcy jnych  sporządza 
k o m ó r k a  p l a n o w a n i a  w e w n ą t r z ­
z a k ł a d o w e g o  i  są one zatw ierdzane przez 
dyrek to ra  zakładu. Rozbicia opera tyw nych p la ­
nów  oddzia łowych na poszczególne odc ink i od­
dz ia łu  fabrycznego i  na robocze stanowiska, 
a także rozbicia zadań p lanow ych na krótsze 
an iże li m iesiąc odc ink i czasu (p iany opera tyw ­
ne oddziałowe obe jm u ją  z re g u ły  okres m iesią­
ca) dokonu ją  p lan iśc i oddzia łow i p rzy  ścisłej 
w spółpracy i  k o n tro li dz ia łu  p ro d u kcy jn o -d y - 
spozycyjnego.

Zadania w yn ika jące  z  p lanu  rozdzie la się na 
poszczególne stanowiska, na czele k tó rych  sto­
ją  m ajstrow ie . M a js te r rozdziela je  da le j d la  
zm ianow ych k ie ro w n ikó w  brygad i  stanow isk 
roboczych. Zadania te można usta lić  w  prze­
k ro ju  m iesięcznym, dekadowym  lu b  tygodn io ­
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w ym . W e w szystk ich  wypadkach, gdy to jes t 
m ożliw e  (jeś li cyk l p ro d u kcy jn y  jest n ied ług i), 
podaje się rów nież opracowanie zadań zm ian, 
b rygad i  oddzie lnych robo tn ików  na dn i ro ­
bocze.

M a js trow ie  pow inn i n ie ty lk o  w ykonyw ać 
program  p ro d u kcy jn y  w ed ług  asortym entu 
w yrobów , ale rów nież wykazać się dob rym i ja ­
kościow ym i w skaźn ikam i techniczno -  ekono­
m icznym i, toteż w  planach należy podawać nie 
ty lk o  w ykaz p ro d u kc ji z podaniem asortym en­
tów, lecz także inne w skaźn ik i ja k :

a) plan p ro d u kc ji obe jm u jący wszystkie w y ­
roby, części w yrobów  lu b  operacje p ro ­
dukcy jne ;

b) p lan p ro d u kc ji w  u jęc iu  synte tycznym  
opartym  na cenach n iezm iennych lub  bieżą­
cych, albo na godzinach ka lku la cy jn ych  (plan 
p ro d u kc ji w  u jęc iu  syn te tycznym  jest potrzeb­
ny, je ś li na odcinku, k tó ry m  k ie ru je  m ajster, 
w ytw arza  się stale jeden, ale ty lk o  jeden a r ty ­
ku ł, albo też w ykonu je  się jedną operację);

c) p lan zatrudn ien ia  (w ed ług  m iejsc robo­
czych);

d) w ydajność pracy (w  w artości na roboczo- 
godzinę, a lbo też w  procentach przekroczenia 
norm );

e) fundusz płac;
f) l im ity  zużycia podstawowych surowców 

lu b  narzędzi;
g) p lan zam ierzeń tech n iczn o -o rg a n iza cy j­

nych, k tó re  w  p lanow ym  okresie m a ją  być do­
konane s iłam i ogniwa, kierowanego przez da­
nego m ajstra .

Zadania p lanowe d la  b rygady lu b  stanow i­
ska roboczego w in n y  zawierać poza elementa­
m i p lanu  produkcyjnego za w a rtym i w  karc ie  
operacyjne j, ja k  zatrudnien ie , w ydajność p ra ­
cy i  fundusz płac — lim ity  zużycia podstawo­
w ych  i  na jw ażnie jszych surowców, narzędzi, 
m a teria łów  pomocniczych, co ma duże znacze­
n ie  w  w alce o obniżkę kosztów w łasnych na od­
c inku  zużycia oraz u ła tw ia  zastosowanie syste­
m u prem iowego w  zależności od oszczędności 
w  zużyciu  m ateria łow ym . Poza ty m  należy za­
poznawać robo tn ików  na naradach w y tw ó r­
czych ze w szystk im i w skaźn ikam i techniczno- 
ekonom icznym i usta lonym i w  planach oddzia­
łu  lu b  jego ogniwa.

D rug im  ogniwem  planowania w ew nątrzza­
kładowego w  zakładzie pow in ien  być d z i a ł  
p r o d u k c y j n  o-d y s p o z y c y j n y ,  opra­
cow ujący szczegółowe p lany opera tyw ne i  kon ­
kre tyzac ję  zadań oddzia łow ych w  p rzek ro ju  
m iejsca p racy i  czasu oraz śledzący w ykonanie  
opera tyw nych p lanów  i  regu lu jący  b ieg p ro ­
d u kc ji. D z ia ł p rodukcy jno -dyspozycy jny  p ro ­
wadzi gospodarkę surowcową zakładu, k tó re j 
podstawą sta ją  się oddziałowe p lany  zużycia 
surowców, zarówno miesięczne —  opracowane 
przez dzia ł p lanowania, ja k  i  dzienne w  u k ła ­
dzie dekadowym  —  sporządzane przez dz ia ł 
p rodukcy jno -dyspozycy jny. D zia ł p ro d u kcy j­
no-dyspozycy jny m. in . za jm u je  się rów nież 
opracowaniem  now ej dokum entac ji technicznej

oraz stałą, bieżącą aktua lizac ją  istn ie jące j do­
kum entac ji, k tó ra  d la  p lanow ania w ew ną trz ­
zakładowego ma zasadnicze znaczenie.

D z ia ł p rodukcy jno -dyspozycy jny  zna jdu je  się 
w  pionie głównego inżyn ie ra  zakładu. P rze ję­
cie przezeń fu n k c ji operatywnego planowania 
i  k o n tro li w ykonania  p lanu wiąże ściśle pion 
techniczny zakładu z zagadnieniam i planu, co 
dotychczas n ie  we w szystk ich  zakładach m ia ło  
miejsce. F unkc je  dz ia łu  p rodukcyjno -dyspozy- 
cyjnego na d ru g ie j i  trzecie j zm ianie, oczyw i­
ście w  znacznie zm niejszonym  zakresie, pełn ią 
dyspozytorzy zm ianow i pod leg li bezpośrednio 
g łównem u inżyn ie row i. Działalność ich w  dzie­
dzin ie  planowania wewnątrzzakładowego ma 
charak te r in te rw ency jno -dyspozycy jny . Zada­
n iem  ich  jest n ie  dopuścić w  żadnym  w ypadku 
do zahamowań w  p rodukc ji.

W ie le  przedsiębiorstw  n iew łaśc iw ie  podcho­
dzi do zagadnienia organ izac ji p lanowania w e­
wnątrzzakładowego. Uważają, że samo przed­
s ięb iorstw o n ie  może n ic  uczynić na ty m  od­
cinku, natom iast ty lk o  cen tra lny  zarząd pow i­
n ien opracować gotowe fo rm y  wprowadzania 
p lanowania operatywnego w  danym  zakładzie; 
następnie bez zatw ierdzenia dodatkow ych eta­
tó w  i  przysłan ia  ko m is ji organizacyjne j z jed ­
nostk i nadrzędnej n ie może być naw et m ow y 
o przygotow aniach przedsiębiorstwa do w p ro ­
wadzenia p lanowania wewnątrzzakładowego.

Często w prowadzenie p lanowania w ew nątrz ­
zakładowego napotyka na trudności w skutek 
b raku  uporządkowania, skom pletowania i  za­
ktua lizow an ia  dokum entac ji technicznej, a w  
szczególności:

a) k a r t  technicznych;
b) specyfikac ji części maszyn;
c) n o rm  zużycia m ate ria łów ;
d) no rm  pracy na poszczególne operacje;
e) no rm  w ydajności agregatów i  maszyn;
f) b raku  obliczenia długości cyk lów  p roduk­

cy jn ych  i  in n ych  dokum entów  w  zależności od 
specy fik i branżowej danego przem ysłu.

B ra k  odpow iednie j in ic ja ty w y  w  zakresie ó r- 
gan izacji p lanowania wewnątrzzakładowego 
świadczy o n iezrozum ien iu  zagadnienia i  niedo­
cenianiu tw órcze j in ic ja ty w y  załogi. Jednostka 
nadrzędna pow inna ja k  na jw ięce j pomagać 
p rzy  zorganizowaniu p lanow ania operatywnego 
w  przedsiębiorstwach je j podległych, ale za­
k ła d y  muszą ze swej s trony  zapewnić odpo­
w iedn ie  do tego w arunk i. Przede w szystk im  na­
leży zapewnić uporządkowanie dokum entac ji 
technicznej i  zakładowej, uporządkowanie m a­
gazynów p rodukcy jnych , ustalenie specja lizacji 
stanow isk roboczych, uśw iadom ienie załóg o ce*- 
lach i  zadaniach p lanowania w ew nątrzzakła­
dowego, a także zorganizowanie odpowiedniego 
ins truk ta rzu .

W prowadzenie p lanowania wew nątrzzakłado­
wego stwarza palącą potrzebę u tw orzen ia  
w  przedsięb iorstw ie s łużby dyspeczerskiej. Do­
tychczas bow iem  w  w ie lu  przedsiębiorstwach 
wszelkie trudności i  niedociągnięcia są zgłasza­
ne przeważnie ustn ie  do d y rek to ra  techniczne­
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go, k tó ry  jest przeciążony pracą i  n ie  zawsze 
szybko i  skutecznie in te rw en iu je . Zorganizo­
w anie  wszędzie tam , gdzie jest to m ożliw e 
dzia łów  dyspozycy jno -p rodukcy jnych  um oż li­
w ia  operatywne planowanie i  in te rw en iow an ie  
w  sprawach p ro d u kc ji i  zaopatrzenia.

Poważne zadania stojące przed kom órką  p la ­
nowania w  przedsięb iorstw ie mogą być z rea li­
zowane jedyn ie  w  ty m  przypadku, o i le  k ie ro w ­
n icy  przedsiębiorstw , organizacje p a rty jn e  
i  zw iązkowe oraz a k tyw  inżyn ie ry jno -te chn icz ­
n y  p rzy jdą  z pomocą te j komórce. Jedną z fo rm  
pomocy może być —  zgodnie z oddolną in ic ja ­
ty w ą  n iek tó rych  przedsiębiorstw  —  pow oływ a­
n ie  z a k ł a d o w y c h  k o m i s j i  p l a ­
n o w a n i a .  K om is je  op iera ją  się w  swej dz ia­
ła lności na ins trukc jach  i  w y tycznych  władz 
nadrzędnych, ja k  rów nież wszechstronnie 
uw zg lędn ia ją  specyficzne w a ru n k i techniczne 
i  organizacyjne danego zakładu pracy.

Do k o m is ji tych  wchodzą najczęściej: k ie ro w ­
n ik  dz ia łu  planowania —  z regu ły  jako prze­
wodniczący kom is ji, g łów ny inżyn ie r, g łów ny 
księgowy, k ie ro w n ik  dz ia łu  p rodukcy jno -dy - 
spozycyjnego, przewodniczący rady zakładowej 
i  podstawowej organ izac ji p a rty jn e j. K om is ja  
może jednak zobowiązać w szystkich pracow n i­
ków  do bran ia  udz ia łu  w  opracowaniu planu.

Do zadań ko m is ji należy:
a) opracowanie w spó ln ie  z dzia łem  planowa­

n ia  harm onogram u d la  sporządzenia poszcze­
gólnych planów;

b) koordynow anie  p racy poszczególnych ze­
społów p lanu jących;

c) przedkładanie d y re k to ro w i zakładu wnios­
ków  w  spraw ie zm iany, względnie zatw ierdze­
nia opracowanego planu.

Zakładowa kom is ja  p lanow ania jes t współ­
odpowiedzialna za te rm inow e i  należyte spo­
rządzenie p lanów  zgodnie z w y tyczn ym i jed ­
nostk i nadrzędnej. W  w ypadku  n iedotrzym a­
n ia  te rm in u  —  kom is ja  ma praw o w ystąp ić 
z w nioskiem  do d y rek to ra  o ukaranie winnego. 
K om is ja  p lanowania w  zakładzie jes t organem 
s ta łym  i  zbiera się raz w  m iesiącu, w  okresie 
zaś sporządzania p lanów  częściej, aby śledzić 
dokładnie przebieg prac nad planem  oraz w  po­
rę usuwać przeszkody.

W  podsum owaniu powyższej, zresztą pobież­
nej ana lizy  p racy aparatu p lanowania w  przed­
s ięb iorstw ie  należy stw ierdzić , że is tn ie je  po­
trzeba zwrócenia szczególnej uw agi na k ilk a  
zagadnień.

1. Należy przestrzegać zasady jedności p lanu 
p rzy  przekazyw aniu  zadań p lanow ych podleg­
ły m  przedsiębiorstwom  przez centra lne zarzą­
dy oraz zasady jedności p lanu  w  p lanow aniu  
pracy przedsiębiorstwa, co oznacza ponoszenie 
odpowiedzialności dz ia łu  p lanowania za całość 
p lanu techniczno-ekonomicznego przedsiębior­
stwa, niezależnie od tego, k tó ry  z dzia łów  fu n ­
kc jona lnych  czy przedm iotow ych przedsiębior­
stwa daną część p lanu opracował.

2. Konieczne jest znaczne pogłębienie ro li 
dz ia łu  p lanow ania w  dziedzinie opracowania 
p rob lem a tyk i ekonomicznej p lanu  techniczno- 
ekonomicznego przedsiębiorstwa —  ew entua l­
n ie  kosztem zmniejszenia czynności ka n ce la ry j- 
no-technicznych zw iązanych z opracowaniem  
poszczególnych części p lanu. W ymaga to  m. in. 
odpowiedniego wzm ocnienia ro l i  dz ia łu  p lano­
wania w  dziedzin ie ekonomicznej analizy dzia­
ła lności przedsiębiorstwa.

3. Ważne jest także sprecyzowanie , zakresu 
pracy dzia łów  planowania oraz up raw n ień  p ra ­
cow ników  aparatu p lanowania przedsiębiorstw, 
co wymaga w ydania  odpow iednich przepisów 
praw nych.

4. Is tn ie je  potrzeba znacznego pogłębienia 
ro l i  dzia łów  planowania w  opracowaniu i  kon­
t ro l i  w ykonan ia  p lanu kosztów w łasnych jako 
syntetycznego w skaźnika działalności przedsię­
b iorstwa.

5. Należy dążyć do w ykorzystan ia  osiągnię­
tego postępu w  p lanow aniu  w  przedsiębior­
stwach d la  zm iany try b u  planowania, tak  aby 
zatw ierdzone zadania planowe przedsiębiorstw  
b y ły  przekazywane przez centra lne zarządy 
i  w ładze naczelne jeszcze przed początkiem ro ­
k u  planowego.

6. Celem przezwyciężenia trudnośc i p rzy 
w prow adzan iu  i  pog łęb ian iu  planowania we­
wnątrzzakładowego w  przedsiębiorstwach prze­
m ysłow ych należy przy jść im  z pomocą w  tym  
zakresie przez centra lne zarządy, k tó re  pow in ­
ny  w  szczególności usta lić  p ro f il p ro d u kcy jn y  
zakładu drogą praw idłowego rozdzia łu  nomen­
k la tu ry  w yrobów  pomiędzy fa b ry k i i  zachować 
stałość te j nom enk la tu ry  w  granicach celowo­
ści państwowej, udostępnić zakładom korzysta­
n ie  z na jcenn ie jszych doświadczeń przedsię­
b io rs tw  radzieckich  i  k ra jo w ych  przodujących 
w  zakresie rea lizac ji p lanow ania w ew ną trz ­
zakładowego.

\
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ANALIZA BILANSÓW MATERIAŁOWYCH
M g r Jacek D E M B O W S K I

"D O R Ó W N U JĄ C  dwa system y ekonomiczne 
A —  kap ita lis tyczny  oraz socja listyczny —  
pom iędzy szeregiem na jrozm aitszych cech je  
odróżniających, jedną z na jw ażn ie jszych jest 
m o tyw  i  cel dz ia łan ia  gospodarczego. W  uspo­
łecznionej gospodarce p lanowej m otyw em  i  ce­
lem  dzia łan ia  jedynego podm io tu  gospodarcze­
go —  państwa —  jes t in teres samego społeczeń­
stwa osiągany na zasadzie jedności działania.

'Przeciwnie, w  gospodarce kap ita lis tyczne j 
celem będzie in teres m niejszej lu b  w iększej ilo ­
ści sam odzielnie gospodarujących podm iotów. 
Gospodarka społeczna w  systemie kap ita lis tycz ­
n ym  stanow i pewnego rodzaju w ypadkow ą po­
czynań gospodarczych w ie lu  podm iotów . W  tych  
w arunkach narastać muszą w ew nętrzne sprzecz­
ności w  system ie gospodarczym, a w yn ika jące  
stąd, że in teres poszczególnych kap ita lis tów  
n ie  ty lk o  n ie  pokryw a się z interesem  społeczeń­
stwa, lecz jest z n im  z re g u ły  sprzeczny. Na od­
c in ku  gospodarki m a te ria łow e j uw idacznia się 
to  często w  bardzo drastyczny sposób, gdy na 
sku tek tendencji speku lacy jnych  grom adzi się 
bardzo duże zapasy na jrozm aitszych m ate ria ­
łów , a lbo też po prostu niszczy się je, n ie  do­
puszczając ty m  sam ym  do ich  w ykorzystan ia  
d la  dobra społeczeństwa.

W  system ie gospodarki p lanow e j, gdzie je ­
d yn ym  m otyw em  dzia ła lności gospodarczej jest 
in teres społeczny w y n ik a  konieczność —  po 
pierwsze m o b ilizac ji wszelk ich zasobów, a w ięc 
i  m ateria łow ych, po drug ie  takiego ich  rozdzia łu 
i  zużytkowania, by  p rzy  ich  pomocy osiągnąć 
zgodnie z zasadą gospodarności m ożliw ie  n a jko ­
rzys tn ie jszy  e fekt ekonomiczny.

W  konsekw encji tych  dwóch zasad w yn ika  
szybk i wzrost ekonom iczny k ra jó w  socja listycz­
nych, w  p rzec iw ieństw ie  do k ra jó w  kap ita lis ­
tycznych. W zrost ten jes t zgodny z podstawo­
w ym  praw em  socja lizm u o d k ry tym  przez tow a­
rzysza S ta lina w  pracy „Ekonom iczne p rob le ­
m y socja lizm u w  ZSRR“ . P lanow anie gospo­
d a rk i narodowej m usi bezwzględnie opierać się 
na podstawowym  p raw ie : m aksym alnego zaspo­
ka jan ia  m a te ria lnych  i  k u ltu ra ln y c h  potrzeb 
całego społeczeństwa w  drodze nieprzerwanego 
w zrostu  i  doskonalenia p ro d u kc ji socja listycz­
ne j na bazie najw yższej techn ik i. Samo plano­
w anie  gospodarcze m usi w  oparciu o podstawo­
we ekonomiczne praw o socja lizm u zapewnić 
p lanow y, p roporc jona lny  w zrost gospodarki na­
rodow ej.

W łaściwe p roporc je  gospodarcze odpowiada­
jące w ym ogom  ekonomicznego prawa soc ja li­
zm u osiąga się b ilansując dane w ie lkości eko­
nomiczne. Na odcinku  gospodarki m ate ria łow e j 
i  zaopatrzenia metoda bilansowa um oż liw ia  ra ­
c jona lny  rozdzia ł środków  m ate ria łow ych  na 
rozm aite  cele, zapewnia jący p lanow y wzrost 
gospodarki narodowej. B ilanse m ate ria łow e po­
zw ala ją  na obliczenie potrzeb gospodarki na­
rodow ej w  porów nan iu  do m ożliw ości ich  za­

spokojenia, dając możność w yk ryw a n ia  u k ry ­
tych  rezerw  ja k  i  w ąskich przejść oraz wszyst­
k ich  ty m  podobnych ob jaw ów  n iep ropo rc jona l­
nego rozw o ju  gospodarczego. Jednym  z podsta­
w ow ych w arunków , od którego spełnien ia uza­
leżniona jest rea lizacja  zadań, jes t konstrukc ja  
b ilansów  m ate ria łow ych  na podstawie progre­
syw nych n o rm  zużycia m ateria łowego, zapew- 
n ią jących  rac jona lne w ykorzystan ie  danego 
m ate ria łu .

W  odróżn ien iu  od gospodarki kap ita lis tycz ­
ne j, gdzie zapasy m a ją  cha rak te r bądź to spe­
k u la c y jn y  w  okresie tzw . dobre j k o n iu k tu ry , 
bądź też są w yrazem  depres ji na rynkach  ka p i­
ta lis tycznych  w  okresie kryzysu , w  gospodar­
ce socja listycznej zapasy posiadają charakte r 
jedyn ie  zabezpieczenia ciągłości p rodukc ji, 
a w ięc ksz ta łtu ją  się na poziom ie m in im um , 
gw aran tu jącym  m oż liw ie  najszybszą ro tac ję  
środków  obrotow ych. W  tych  w arunkach go­
spodarka m ateria łow a m usi być szczególnie 
p ieczołow icie i  rygorystyczn ie  traktow ana.

B ilans  m ate ria łow y, zaw ierając trz y  zasadni­
cze elementy, t j.  przychód, rozchód i  zapas, po­
zwala na rea lizow anie na odcinku m ate ria ło ­
w ym  zasad przytoczonych powyżej. A  w ięc po 
s tron ie  przychodu —  zasady pe łne j m ob ilizac ji 
środków  m ateria łow ych, po stron ie  rozchodu —  
zasady najlepszego ich  w ykorzystan ia . Zapas 
natom iast zabezpiecza harm onijność ruchu  m a­
te ria łów .

W yk ła d n ik ie m  p raw id łow e j gospodarki m a­
te ria ło w e j będzie zgodność pom iędzy p lanowa­
n ym i w ie lkośc iam i b ilansu a jego rzeczyw istym  
w ykonaniem . W  przypadku, gdy przychód rze­
czyw is ty  w  danym  okresie czasu jest m nie jszy 
od planowanego, powstaje n iedobór w  stosun­
k u  do przew idzianego pokryc ia  potrzeb, pod­
ważając ty m  sam ym  bilanse innych  jednostek 
gospodarczych, k tó rych  działalność gospodarcza 
uzależniona jes t od o trzym an ia  potrzebnej do 
tego ilości m ateria łu .

Z w ią zk i przyczynowe w ystępu ją  tu ta j bardzo 
w yraziśc ie  i  p rzy uk ładan iu  b ilansu muszą być 
wszechstronnie uwzględniane. G dy natom iast 
przychód rzeczyw is ty  jes t w iększy od bilanso­
wego, to pow sta ją  zapasy m ateria łow e, k tó re  
muszą być uwzględnione po stron ie  rozchodo­
w e j bilansu, w  p rzec iw nym  w ypadku  pozostaną 
niew ykorzystane, a ty m  samym zostanie po­
gwałcona zasada pełne j m ob ilizac ji środków.

Rzadko jednak rzeczyw iste w ykonan ie  po­
k ry w a  się z zaplanowanym . Oczyw iście n ie  m a­
m y  tu  na m y ś li stosunkowo nieznacznych od­
chyleń, k tó re  są n ieun ikn ione, a jedyn ie  te, 
k tó re  w  poważnie jszym  stopniu zm ien ia ją  ruch  
m a te ria łow y uprzednio zaplanowany. Chcąc 
w ięc un iknąć n ieprzew idz ianych  trudności, po­
ciągających często za sobą poważne zaburzenia 
w  ekonomice całego k ra ju , należy n ie  ty lk o  p ra ­
w id ło w o  sporządzić b ilans w  m ery to rycznym  
tego słow a znaczeniu, ale rów n ież  sta le  ko n tro ­
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lować jego wykonanie , analizować je  i  w yc ią ­
gać w nioski, pozwalające na przedsiębranie 
w łaściw ych  środków  zaradczych, zabezpiecza­
jących  przed u je m n ym i d la  gospodarki sku tka ­
m i tak iego stanu rzeczy. W idz im y w ięc, ja k  
bardzo is to tną  ro lę  w  m etodzie b ilansowej speł­
n ia  analiza b ilansów  m ateria łow ych.

B ilanse m ateria łow e możemy- w  zasadzie po­
dzie lić na dw a rodzaje. P ierwszy, to  b ilans ty ­
powo rozdzielczy, w  k tó ry m  m a te ria ł zostaje 
rozdzie lony pom iędzy odbiorców  na na jroz ­
maitsze cele zużycia. W  ty m  w ypadku  analiza 
polegać będzie przede w szystk im  na rozdziale 
m a te ria łu  i  jego ko rygow an iu  w  oparciu o rze­
czyw is ty  przychód i  h ie ra rch ię  potrzeb, k tó re  
m a ją  być zaspokojone.,

D rug i, to  b ilans typow o p rodukcy jny , w  k tó ­
ry m  w  zasadzie n ie  w ystępu ją  zagadnienia roz­
działu, lecz ty lk o  produkcy jne . W  ty m  w ypadku 
najczęściej w ystępu je  jeden dostawca i  jeden 
odbiorca. B ilanse te  to przede w szystk im ' b i­
lanse surowcowe, w  k tó rych  uw idacznia się n ie  
ty lk o  przychód, ale rów n ież w ykorzystan ie  
samego surowca. Bardzo często się zdarza, że 
b ilans surowcowy dla celów p ro d u kc ji jakiegoś 
a r ty k u łu  to  dwa lu b  w ięcej bilanse ściśle ze so­
bą powiązane i  stanowiące n ie jako  pośrednie 
stadia. Oczywiście, że tak ie  bilanse muszą być 
analizowane w  ścis łym  pow iązan iu ze sobą.

A na liza  b ilansu surowcowego nazywanego 
dale j w  skróceniu b ilansem  polega przede 
w szystk im  na w łaśc iw e j ocenie s trony  przycho­
dowej i  rozchodowej. G łó w n y  nacisk należy po­
łożyć tu ta j na niebezpieczeństwo ew entua lnych 
niedoborów. N ajważnie jszą tu ta j czynnością bę­
dzie k la sy fika c ja  przyczyn pow odujących od­
chylen ia  od p lanu  i  w łaściw a ocena skutków , 
ja k ie  może to  w yw o łać  w raz z usta leniem  środ­
ków  zaradczych, ja k ie  na leży przedsięwziąć.

P rzyczyny powodujące odchylen ia  mogą mieć 
charakte r w zględny, bądź też bezwzględny. 
Względność polega tu  na tym , że np. p rz y jm u ­
jąc do b ilansu  przychód ru d  żelaznych tak  
w  ilośc i samej ru d y  ja k  i  zawartości m eta lu  
opierano się na przec ię tnym  okruszcowaniu 
złoża.

Tymczasem najczęściej poszczególne partie  
złoża eksploatowane w  rozm a itym  czasie w y ­
kazują poważne wahania w  zawartości m eta lu  
i  ja k ko lw ie k  przeciętna rzeczyw ista zawartość 
m eta lu  w  rudzie jest zgodna z zaplanowaną 
w  poszczególnych odstępach czasu, to  jednak 
może ona w ykazyw ać odchylen ia w  m iarę  eks­
p loa tac ji uboższych, bądź też bogatszych części 
złoża. W  danym  przypadku należy usta lić  roz­
m ia r wahań w  p ro d u kc ji i  ich  w p ły w  na pracę 
przem ysłu  zużywającego dany surowiec.

Następnie p rzyczyny podzielić możemy na 
ob iek tyw ne  i  sub iektyw ne. Do przyczyn  obiek­
tyw n ych  zaliczyć należy takie, k tó re  n ie  zależą 
od naszej w o li. Np. na sku tek  niedokładnego 
zbadania złoża rudy , p rzy ję to  do b ilansu rudę 
o wyższej zawartości m eta lu  n iż  w  rzeczyw i­
stości. Oczywiście na zawartość m eta lu  w  tym  
przypadku n ie  posiadamy w p ły w u  i  w  w y n ik u  
analizy b ilansu m us im y go skorygować, jednak

po dokładnym  zbadaniu i  upew n ien iu  się co do 
stanu faktycznego, w prow adzając dane odpo­
w iadające rzeczywistości.

P rzyczyny sub iektyw ne to te, na k tó rych  po­
wstawanie, względnie usunięcie, posiadamy 
m nie jszy lu b  w iększy w p ływ . Np. w  bilansie 
przeznaczamy określoną ilość surowca o danej 
zawartości m eta lu  do o trzym an ia  określonej 
ilośc i w y tw o ru . Na sku tek niższego uzysku n iż  
przew idziano w  bilansie, o trzym am y m n ie j go­
towego p roduktu . N iższy uzysk spowodowany 
jest przeważnie niedokładnością w  procesach 
technologicznych, wadam i apara tury, z łym  
przygotow aniem  wsadu do p rodukc ji, niedo­
kładnością obsługi i  in. Należy w ięc tu  ustalić, 
co by ło  przyczyną niższego uzysku, co i  w  ja ­
k im  rozm iarze należy uczynić, by ją  usunąć 
i  tym  samym przyw róc ić  norm alne w a ru n k i 
niezbędne dla osiągnięcia p rzew idyw anych  b i­
lansem w yn ikó w .

P rzyczyny podzie lić możemy rów nież na od­
dzia ływ ające stale i  przejściowo. S ta łe  w  zasa­
dzie pokryw a ją  się z ob iek tyw nym i, przejściowe 
natom iast dz ie lim y  na k ró tk o  i  d ługo trw a łe . 
Ten osta tn i podział ma specjalne znaczenie, 
gdyż pozwala na usta lenie rozm ia rów  wahań 
pom iędzy bilansem  a jego w ykonaniem . Jeżeli 
rozm ia ry  te są stosunkowo n iew ie lk ie , tak  że 
ew entua lny niedobór, ja k i może powstać w  da­
nym  okresie b ilansow ym  może być z łatwością 
p o k ry ty  z is tn ie jących  zapasów, n ie  narażając 
p rzy ty m  z uw ag i na ich  zm niejszenie bezpie­
czeństwa ciągłości p ro d u kc ji, to  w  danym  okre ­
sie może n ie  zajść potrzeba ak tua lizac ji bilansu.

W  przec iw nym  jednak w ypadku, gdy niedo­
bór będzie poważny, należy go stanowczo 
uwzględn ić w  bilansie, przystosowując go do 
rzeczyw istego stanu rzeczy. W  in n ym  razie na­
raz iłoby  się odbiorców  gotowego p roduk tu  na­
staw ionych na o trzym anie  b ilansow ych ilośc i 
na szereg poważnych w  sw ych skutkach tru d ­
ności.

A N A L IZ A  bilansu m usi być bardzo dokład- 
na szczególnie tam, gdzie rozpa tru je  się 

szereg b ilansów  pow iązanych ze sobą. P rzyk ła ­
dowo możemy w ytypow ać szereg w ielkości, 
k tó re  należy uw zględn ić w  analiz ie, np. b ilansu 
ru d y  i  koncentra tu : 1) ilość rudy , 2) zawartość 
m eta lu  w  rudzie, 3) ilość m eta lu  w  rudzie,
4) uzysk m eta lu  w  koncentracie, 5) ilość m eta lu  
w  koncentracie, 6) uzysk m e ta lu  z koncentra ­
tu, 7) ilość m e ta lu  gotowego. R ozpatru jąc po­
wyższe p a ra m e try 1) należy pamiętać, że zna j­
du ją  się one w  ścisłym  zw iązku ze sobą, od­
dz ia ływ a j ąc na siebie wzajem nie. Może się zda­
rzyć, że w  ogó lnym  rachunku  b ilans został w y ­
konany, lecz w  poszczególnych param etrach 
w ykazu je  on odchylen ia  w zw yż i  w  dół. Do-

’ ) N a leży tu ta j w y ja śn ić  znaczenie poszczególnych 
określeń: ad 1 —  n ie  w ym aga w y ja śn ie ń ; ad 2 —  p ro ­
centowa zaw artość m e ta lu  w  rud z ie ; ad 3 —  iloczyn 
ilośc i ru d y  i  p rocen tow ej zaw artośc i w  n ie j m e ta lu ; 
ad 4 —- stosunek procen tow y ilośc i m e ta lu  w  rudzie  
do ilośc i m e ta lu  w  koncen trac ie ; ad 5 —  iloczyn  ilośc i 
kon cen tra tu  przez procen tow ą zaw artość w  n im  m e­
ta lu ; ad 6 —  stosunek ilośc i m e ta lu  w  koncen trac ie  do 
ilośc i m e ta lu  gotowego; ad 7 —  n ie  w ym aga w yjaśn ień .
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k ładn ie  przeprowadzona analiza pozw oli n ie 
ty lk o  na ustalenie przyczyn  odchyleń pomiędzy 
bilansem a jego wykonaniem , lecz rów nież na 
w y k ry c ie  u ta jonych  rezerw  p rodukcy jnych , do­
tąd n ie  uw zg lędn ianych w  ogólnym  rachunku, 
ze szkodą dla gospodarki społecznej.

Np. ilość otrzymanego m eta lu  z surowca po­
k ry w a  się z bilansem, pom im o niższego uzys­
ku, oczywiście na sku tek w iększych dostaw su­
rowców. G dyby w ięc również uzysk został 
u trzym any  na w łaśc iw ym  poziom ie okazałoby 
się, że możemy dysponować dużo większą niż 
przew idyw ano ilością m etalu. K ro k i w  k ie ru n ­
ku  popraw y osiąganych w ie lkości przedsię­
w zięte w  w y n ik u  .analizy pozwalają na uzysk i­
w anie dodatkowych środków m a te ria lnych  n ie ­
zbędnych d la  lepszego i  szybszego budow nictw a 
socjalistycznego.

W  celu z ilus trow an ia  tego co powiedziano do 
te j po ry  w a rto  podać w y n ik i ana lizy bilansu 
ru d y  i  koncentra tu  jednego z cen tra lnych  zarzą­
dów ( „A “ ) za r. 1952:

1) C en tra lny Zarząd „ A “  w ykona ł swój 
p lan w edług ilośc i w ydobyte j ru d y  
w  111%,

2) zawartość m eta lu  w  rudzie  w yn ios ła  
w  stosunku do p lanu 95 %,

3) ilość m eta lu  w  rudzie  —  104%,
4) uzysk m eta lu  w  koncentracie— 94%,
5) ilość m eta lu  w  koncentracie  —  98%,
6) uzysk m eta lu  z koncentra tu  —  94%,
7) ilość m eta lu  gotowego —  92%.

Jak w idać z przytoczonych c y fr  w ykonanie  
p lanu w  poszczególnych pozycjach b ilansow ych 
odbiegało bardzo poważnie od poziom u ustalo­
nego, powodując obniżenie w skaźnika w  pozy­
c ji 7 do 92 % .'

W  celu porównania kszta łtow an ia  się w ie l­
kości poszczególnych w skaźn ików  we w za jem ­
nej zależności opracowana została n iżej zam ie­
szczona tabela analityczna.
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1 2 3 4 5 6 7 8

1 111 100 111 111 118 92 111 111 100

2 95 95 95 95 95 95 100 95 95

3 104 95 104 104 112 82 111 104 95

4 94 94 100 94 94 94 100 100 100

5 98 87 104 98 106 77 111 104 95

6 94 94 94 100 94 94 100 100 100

7 92 82 98 98 100 72 111 104 95

W  tabe li podaliśm y osiem zasadniczych wa­
ria n tó w  ew entua lne j rea lizac ji p lanu w  porów ­
nan iu  do stanu faktycznego.

1) G dyby p rodukc ja  ru d y  kszta łtow ała 
się na poziom ie p lanu ( =  100%), to

ja k  w yn ika  z przytoczonego zesta­
w ien ia  p lan  w ed ług  w skaźnika n r  7 
w ykonany b y łb y  zaledw ie w  82%.

2) G dyby uzysk m etalu w  koncentracie 
w ynos ił 100% w  stosunku do zapla­
nowanego oraz gdyby ilość ru d y  by­
ła  zgodna z rzeczyw istym  w ykona ­
niem , p rodukc ja  m eta lu  w yn ios łaby 
98%.

3) G dyby uzysk m eta lu  z koncentra tu  
w yn iós ł 100% planu przy  p rodukc ji 
ru d y  zgodnej z fak tycznym  w ykona­
niem , to produkc ja  m eta lu  w yn ios ła ­
by  98%.

4) G dyby p rodukc ja  m eta lu  w yn ios ła  
100% przy  innych  param etrach na 
poziom ie rzeczywiście osiągniętym, 
to p rodukc ja  ru d y  potrzebnej do 
uzyskania te j ilości m eta lu  pow inna 
wynieść 118%.

5) G dyby p rodukc ja  ru d y  osiągnęła je ­
dyn ie  poziom 92% planu, t j .  ty le , ile  
w yn ios ło  w ykonan ie  m etalu, to p ro ­
dukc ja  m eta lu  w  tym  przypadku w y ­
n iosłaby 72%.

6) G dyby wszystkie  pa ram e try  ukszta ł­
to w a ły  się na poziom ie zgodnym  z 
planem, to  p rzy p ro d u kc ji ru d y  
=  111% planu, p rodukc ja  m eta lu  
w yn ios łaby 111%.

7) G dyby p rodukc ja  ru d y  ja k  i  je j za­
wartość m eta lu  by ła  zgodna z rze­
czyw is tym  w ykonaniem , to  zakłada- 
dając, że następne param etry  są zgo­
dne z planem, produkc ja  m eta lu  w y ­
n iosłaby 104%.

8) G dyby wszystkie  pa ram e try  b y ły  
zgodne z p lanem  za w y ją tk ie m  za­
w artości m eta lu  w  rudzie  rów ne j 
95%, tak  ja k  w  rzeczywistości osiąg­
nięto, to produkc ja  m eta lu  w yn io ­
słaby 95% w  stosunku do planu.

Omawiane w skaźn ik i podzie lić możemy na 
dw ie  grupy: pierwsza, do k tó re j należą wskaź­
n ik i zasadnicze, posiadające istotne znaczenie 
d la  ostatecznego w yn iku . Należą tu : w ydoby­
cie rudy, zawartość m eta lu  w  rudzie, uzysk m e­
ta lu  w  koncentracie, uzysk m eta lu  z koncen­
tra tu , oraz d ruga  grupa, do k tó re j należą wskaź­
n ik i w yn ikow e, jak : ilość m eta lu  w  rudzie, ilość 
m eta lu  w  koncentracie, ilość m eta lu  gotowego.

Jak w yn ika  z zestawienia, jedyn ie  w  trzech 
a lte rnatyw ach, a m ianow ic ie  w  4, 6 i  7 plan 
p ro d u kc ji m eta lu  m óg łby być w ykonany, a na­
w e t w  dwóch z n ich  (6 i 7) przekroczony, w  po­
zostałych a lte rna tyw ach natom iast realizacja 
p lanu n ie  osiągnie 100%. Oczywiście, poszcze­
gólne zasadnicze w skaźn ik i mogą przekroczyć 
w ie lkości planowane, w zględnie osiągnięte, lecz 
usta lenie tego n ie  leży  w  zakresie niniejszego 
a rtyku łu , gdyż uzależnione jest to  od czynn i­
ków  n a tu ry  technicznej.

A na lizu jąc  w ykonan ie  b ilansu od strony 
kszta łtow an ia  się jego trzech zasadniczych ele­
m entów , t j .  przychodu (w tym  ze źródeł n ie
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analizowanych poprzednio), rozchodu i  zapasu 
osiągnięto w  stosunku do p lanu: przychód —  
102,2%, rozchód —  102,2%, zapas —  43,9%. 
Pozycje bilansowe przychody i  rozchody oczy­
w iście muszą się pokrywać.

A na lizu jąc te  c y fry  dojść można do następu­
jących wniosków :

1) obrót surow cow y przekroczy ł p lan 
o 2,2%, ale pom im o to, p lan został 
w ykonany ja k  powyżej przytoczono 
zaledw ie w  92%;

2) w ykorzystan ie  surowca w ynosiło  ja k  
w yn ika  z tab liczk i (a lte rna tyw a  1) 
82% w  stosunku do p lanu powodując 
obniżenia zapasów do poziomu 43,9% 
oraz wzrost manka surowcowego, 
k tó re  musiało być pokry te  z innych  
źródeł do poziom u 154,6%.

Z przytoczonej ana lizy  w yn ika , że dana ga­
łąź przem ysłu, n ie  osiągając w skaźn ików  za­
planowanych, spowodowała zaistnienie bardzo 
poważnych odchyleń w  w ykonan iu  bilansu, 
dlatego też z c y fr  tych  należy w  toku  dalszej 
szczegółowej analizy wyciągnąć w łaściwe 
w nioski.

Najważnie jsze będzie zbadanie przyczyn, k tó ­
re spowodowały ta k i stan rzeczy oraz danie od­
pow iedzi na pytan ie , na ja k im  poziom ie ksz ta ł­
tować się pow in ien p raw id łow o skonstruowa­
n y  bilans.

Przeprowadzając badania nad charakterem  
przyczyn zgodnie z k lasy fikac ją  przez nas po­
daną stw ierdzono, że nieosiągnięcie planowane­
go w skaźnika w y n ik ło  z przyczyn  n a tu ry  obiek­
tyw n e j i  trw a łe j jedyn ie  w  punkcie  2, t j .  n iż ­
sza zawartość m eta lu  w  rudzie. Oczywiście, że 
na kszta łtow anie się tego param etru  n ie  posia­
dano w p ływ u , n iem n ie j jednak p rzy jm u ją c  do 
bilansu c y fry  n ienależycie udokum entowane 
podważa się tym  samym p lan ju ż  w  sam ym  za­
łożeniu.

A na liza  bilansu w  dalszych punktach  nosi 
charakte r ściśle technologiczny i  jako taka nie 
nadaje się do om aw iania na ty m  m iejscu. Eko­
nomiczna analiza bilansu wraz z technologicz­
ną analizą procesu p ro d u kc ji i  w arunków , w  ja ­
k ich  on przebiega, pow inna zapewnić w ykona­
n ie  p lanu zgodnie z założeniem. Jakko lw iek  po­
szczególne w ie lkości zaplanowane w  bilansie 
n ie  zostały osiągnięte, to  jednak, ja k  to  w yn ika  
z tabe li analityczne j, p lan m ógł być w ykonany 
w  104%, (a lte rna tyw a 7). Świadczy to, że moż­
liw ośc i p rodukcy jne  n ie  zostały w  b ilansie  w  do­
statecznym^ stopn iu  uwzględnione, co pow inno 
być wskazówką na przyszłość, że należy budo­
wać tak i -plan, k tó ry  by z jedne j s trony opa rty  
b y ł na ob iek tyw nych  rea lnych  danych, z d ru - 
g ie j natom iast uw zg lędn ia ł w  pe łn i zasadę 
progresyw nych i m ob ilizu jących  wskaźników , 
zapewniających ca łkow ite  w ykorzystan ie  moż­
liw ośc i p rodukcy jnych .

NOWA ORGANIZACJA TERENOWYCH KOMISU 
PLANOWANIA GOSPODARCZEGO

M g r Z ygm un t C H M IE L E W S K I

"p \O N IO S Ł Y M  momentem w  procesie rewo- 
lu cy jn ych  przeobrażeń gospodarczych i  spo­

łecznych, ja k ie  zachodzą w  naszym k ra ju , było 
przekazanie pe łne j w ładzy wykonawczej radom 
narodowym . Realizacja ustaw y przekazującej 
tę w ładzę radom narodow ym  stanow i —  ja k  
s tw ie rd z ił tow. B ie ru t na IV  P lenum  K C  PZPR 
—  niezawodny środek zabezpieczenia sprawno­
ści fu n k c ji p lanowania, k o n tro li i w ykonania  
podejm owanych decyzji przez wzajem ne skoor­
dynowane ze sobą ogniwa je d n o lite j w ładzy 
państwowej.

Zasada przekazania terenow ym  radom naro­
dow ym  w szystkich fu n k c ji w ykonaw czych za­
bezpiecza ściślejsze i  bliższe powiązanie orga­
nów  w ładzy  państwowej z ludem  pracu jącym  
m iast i  wsi. Jednocześnie im  ściślejsze i  bar­
dziej bezpośrednie będzie pow iązanie organów 
w ładzy państwowej z masami pracu jącym i, tym  
ła tw ie j i  szybciej będzie następować proces 
wciągania tych  mas do udzia łu  w  rządzeniu 
państwem  i  rea lizac ji zadań P lanu 6-letniego.

Uchwalona przez Sejm  w  dn iu  22 lipca 1952 r. 
K ons ty tuc ja  Po lsk ie j Rzeczypospolitej Ludow ej 
s taw ia przed radam i narodow ym i ogromne za­
dania. K ons ty tuc ja  m. in. postanawia: „R ady 
Narodowe k ie ru ją  w  swoim  zakresie dz ia ła l­

nością gospodarczą, społeczną i  ku ltu ra ln ą , w ią ­
żąc potrzeby terenu z zadaniam i ogólnopań- 
s tw o w ym i“  (art. 37). „R ady  Narodowe w yko ­
rzys tu ją  wszelkie zasoby i m ożliwości te renu 

jego wszechstronnego rozw o ju  gospodarcze­
go i  ku ltu ra lnego , dla coraz lepszego zaspoka­
ja n ia  potrzeb ludności w  zakresie zaopatrzenia 
i usług oraz dla rozbudow y in s ty tu c ji i  urządzeń 
kom unalnych, oświatowych, ku ltu ra ln ych , sa­
n ita rn ych  i  sportow ych“  (art. 40). „R ady  N aro­
dowe uchw ala ją  terenowe p lany  gospodarcze 
oraz budżety terenowe“  (art. 41).

Jest rzeczą jasną, że dla spełnienia tych  za­
dań konieczne by ło  wyposażenie p rezyd iów  
rad narodowych w  odpow iednie organy. K o ­
nieczność ta znalazła m. in. swój w yraz w  uch­
wale Rady M in is tró w  z dn. 10 październ ika 
1952 r. - w  In s tru k c ji N r  6a w  spraw ie  orga­
n izac ji i  zakresu dzia łania terenow ych ko m is ji 
p lanowania gospodarczego (M on ito r - Po lsk i 
N r  A-94, poz. 1459) oraz w ydanym  na je j pod­
staw ie zarządzeniu Przewodniczącego P K P G  
z dn. 23 lutego 1953 r. w  spraw ie zakresu i  t r y ­
bu dzia łania terenow ych ko m is ji p lanowania 
gospodarczego oraz zakresu i  podzia łu czynno­
ści aparatu wykonawczego tych  ko m is ji (M on i­
to r Polski N r  A-26, poz. 301). P rzepisy te,
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uw zględn ia jąc w  swych postanow ieniach zada­
n ia  rad narodow ych na odcinku planowania 
i  doświadczenia uzyskane w  w y n ik u  dotychcza­
sowych prac w ojew ódzkich  i  pow ia tow ych ko­
m is ji p lanow ania gospodarczego oraz w zoru jąc 
się na doświadczeniach i  p rak tyce  radzieckie j 
—- w prow adza ją  szereg zasadniczych zm ian 
w  zakresie działania i  s truk tu rze  o rgan izacyj­
nej ko m is ji p lanowania gospodarczego. Równo­
cześnie z wejściem  w  życie w ym ien ionych  ak­
tów  u tra c iły  moc dotychczasowe przepisy w  tym  
zakresie, t j .  uchwała Rady M in is tró w  z dn. 17 
kw ie tn ia  1950 r. —  In s tru k c ja  N r  6 w  spraw ie 
organ izacji i  zakresu dzia łania w o jew ódzkich  
oraz pow ia tow ych  ko m is ji p lanow ania gospo­
darczego (M on ito r Polski z 1950 r. N r A-57, 
poz. 658 i  z r. 1952 N r A-50, poz. 677) oraz za­
rządzenie Przewodniczącego P K P G  z dn. 25 
październ ika 1950 r. w  spraw ie organizacji 
w ew nętrzne j i  podzia łu  czynności w  w ojew ódz­
k ich  oraz pow ia tow ych  kom isjach p lanowania 
gospodarczego (M on ito r P o lsk i N r  A-117, poz. 
1459).

K om is je  p lanowania gospodarczego pow o ły­
wane są p rzy  prezydiach w o jew ódzk ich  (m ie j­
skich m. st. W arszawy i m. Lodzi) oraz pow ia­
tow ych (m ie jsk ich  w  m iastach stanowiących 
pow ia ty) rad narodowych. Zasadniczą zm ianą 
w  stosunku do dotychczasowego zakresu dzia ła­
n ia tych  ko m is ji jes t ustaw ienie te renow ych ko­
m is ji jako  organów prezyd iów  rad  narodowych 
n ie  ty lk o  w  zakresie planowmnia gospodarczego, 
ale rów nież w  zakresie koo rdynac ji całokształ­
tu  działalności gospodarczej —  p rz y  czym ko­
o rdynacy jna  ro la  ko m is ji dotyczy zarówno 
działalności gospodarczej w  zakresie w łaści­
wości rad narodowych, ja k  i  w  zakresie zleco­
nym  przez Przewodniczącego P K P G  —  dz ia ła l­
ności gospodarczej p lanowanej centra ln ie . Na­
leży  tu  zaznaczyć, że działalność terenow ych 
ko m is ji oparta jest na zasadzie dem okratycz­
nego centra lizm u, m ianow ic ie  —  w ojew ódzkie 
kom is je  p lanow ania gospodarczego (W KPG) 
dz ia ła ją  zgodnie z w y tyczn ym i i  in s tru kc ja m i 
Rady M in is tró w , P K P G  i p rezyd ium  w ojew ódz­
k ie j rady narodowej, pow iatow e zaś (m iejskie) 
kom is je  zgodnie z w y tyczn ym i i  in s tru kc ja m i 
p rezyd ium  W RN, W K P G  i  p rezyd ium  pow ia­
tow e j (m ie jsk ie j) rady  narodowej. Do W K P G  
należy p rzy  tym  system atyczny nadzór nad 
całokształtem  prac pow ia tow ych  kom is ji, w  
szczególności udzie lan ie  prócz w ytycznych  
i  in s tru k c ji rów nież pomocy organizacyjne j 
i  m etodologicznej.

O kreślony om aw ianym i przepisam i zakres 
dzia łan ia  te renow ych ko m is ji —  poza w ym ie ­
nioną koordynacją  całokszta łtu  działalności go­
spodarczej —  obe jm uje  opracowywanie tere­
now ych p lanów  gospodarczych (bieżących i  per­
spektyw icznych) w  zakresie działalności k ie ro ­
wanej lu b  nadzorowanej przez rady  narodowe 
oraz kon tro lę  w ykonan ia  tych  p lanów . Ponadto 
do zakresu dzia łania k o m is ji należy: op in iow a­
n ie  i  kon tro la  w ykonan ia  p lanów  opracowywa­
nych cen tra ln ie  —  w  zakresie u regu low anym  
od rębnym i przepisam i; badanie s tru k tu ry  i  dy­
n a m ik i gospodarczej w o jew ództw a (pow iatu);

u jaw n ian ia  źródeł i  rezerw  p rodukcy jnych  oraz 
opracowywanie p ro je k tó w  a k ty w iz a c ji i  rozwo­
ju  gospodarczego poszczególnych obszarów; 
opracowywanie terenow ych b ilansów  gospodar­
czych; opracowywanie reg ionalnych p lanów  za­
gospodarowania przestrzennego oraz w y tycz ­
nych do m iejscowych p lanów  zagospodarowa­
nia przestrzennego; prace w  zakresie loka liza ­
c ji; p rzygotow anie dla p rezyd ium  rady narodo­
wej o p in ii w  spraw ie p ro je k tó w  budżetów te­
renowych i  o p in ii w  spraw ie w ykonan ia  tych  
budżetów oraz p ro je k tó w  uchw a ł w  sprawach 
gospodarczych w ojew ództw a; wreszcie —  ogól­
ne k ie row n ic tw o  m etodologiczne nad pracam i 
w ydz ia łów  resortow ych prezyd ium  rady naro­
dowej p rzy  sporządzaniu przez te w yd z ia ły  p la ­
nów  bieżących i  perspektyw icznych. W ydzie lo­
no natom iast z zakresu dzia łania terenowych 
k o m is ji p lanow ania  gospodarczego spraw y sta­
tys tyk i, k tó ry m i za jm u ją  się u tw orzone ostatnio 
z dotychczasowych dzia łów  (re feratów ) s ta ty ­
s ty k i te renow ych ko m is ji w yd z ia ły  s ta tys tyk i 
p rezyd iów  W RN i  s ta tystycy pow ia tow i w  pre­
zydiach PRN. M im o tego w ydzie len ia  m iędzy 
organam i p lanowania a organam i s ta tys tyk i 
m usi być u trzym ana ja k  najściślejsza współ­
praca.

Podkreślenia wym aga ro la  te renow ych ko- 
m is ji jako  organów prezyd iów  rad narodowych 
w  zakresie sporządzania i  k o n tro li w ykonania 
terenow ych planów, określa jących zadania do­
tyczące gospodarki bezpośrednio podporządko­
wanej radom  narodowym . Rola ta polega 
w  szczególności na w łaśc iw ym  ustaw ien iu  kom ­
pleksowego p lanu  terenowego w  oparciu  o do­
kładną znajomość potrzeb i  m ożliwości p roduk­
cy jnych  danego obszaru, p rzy  równoczesnym 
w iązania tego p lanu  z zadaniam i ogólnopań- 
s tw ow ym i; na ustaw ian iu  —  poprzez terenowe 
p lany  gospodarcze —  rozw o ju  poszczególnych 
dzia łów  gospodarki w  odpow iednich p ropo r­
cjach; na zw iększaniu m ożliwości p ro d u kcy j­
nych danego obszaru w  drodze w yk ryw a n ia  
i  w yko rzys tyw an ia  rezerw  m iejscowych (jak 
surowce, ob iekty, siła robocza itp .); na s ta łym  
i  system atycznym  śledzeniu przebiegu rea liza­
c ji zadań terenow ych planów, przedstaw ian iu 
prezydiom  rad sprawozdań dotyczących w yko ­
nania terenow ych p lanów ; na podejm ow aniu 
środków zaradczych w  celu usunięcia trudności 
i  zahamowań w  rea lizac ji zadań gospodarczych; 
na koordynow an iu  prac w  tym  zakresie w łaści­
w ych  w ydz ia łów  (re feratów ) p rezyd iów  rad 
i  innych  jednostek organ izacyjnych gospodarki 
te renow e j.

W  ten sposób terenowe kom isje  sta ją się 
„p ra w ą  ręką“  p rezyd iów  rad narodowych na 
ty m  odcinku, pomagając prezydiom  rad, aby 
p lan  te renow y b y ł p lanem  „ż y w y m “ , w ytycza­
jącym  dla danego obszaru k ie ru n k i rozwojowe 
na dzień, na miesiąc, na rok  i  na okresy dalsze 
i  zapewnia jącym  ja k  na jpe łn ie jsze w ykonanie  
zadań p lanow ych zgodnie z potrzebam i mas 
pracujących.

D la  zapewnienia rea lizac ji powyższych zadań 
niezbędne było  nadanie terenow ym  kom is jom  
nowej s tru k tu ry  organizacyjne j. P ierw szym
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zasadniczym m om entem  charakte ryzu jącym  tę 
s tru k tu rę  jest wprowadzenie zasady ko leg ia l­
ności. Dotychczas kom is je  s tanow iły  w łaściw ie  
typow e urzędy; obecnie są one pracu jącym i ko ­
le k tyw n ie  c ia łam i w ieloosobowym i, a w ięc ko­
m is ja m i we w łaśc iw ym  tego słowa znaczeniu.

Na czele terenow ych ko m is ji s to i p rzew odn i­
czący, pow ołany przez p rezyd ium  w łaśc iw e j ra ­
dy narodowej oraz 2 (w  pow. K P G — 1) zastępcy. 
Przewodniczący W K P G  pow o ływ an i są za zgo­
dą przewodniczącego PKPG , zaś przewodniczą­
cy pow. i  m. K P G  —  za zgodą prezyd ium  WRN. 
Członkow ie ko m is ji w  liczb ie  7— 10 osób 
(w pow. K P G  5— 7 osób) pow o ływ an i są przez 
p rezyd ium  w łaściw e j rady  narodowej spośród 
k ie ro w n ikó w  in s ty tu c ji gospodarczych lu b  spo­
łecznych dzia ła jących na danym  terenie, p ra ­
cow ników  nauki, p rzedstaw ic ie li organ izacji po­
lityczn ych  i  zawodowych oraz na wniosek prze­
wodniczącego ko m is ji —  spośród w yró żn ia ją ­
cych się p racow n ików  aparatu wykonawczego 
te j kom is ji.

W prowadzenie do terenow ych k o m is ji znaw ­
ców poszczególnych dziedzin gospodarczych 
spoza aparatu urzędniczego ko m is ji ma na celu 
pogłębienie znajomości przez terenowe kom isje  
zagadnień gospodarczych, co pozw oli kom isjom  
ostrzej dostrzegać p rob lem y gospodarcze w y ­
stępujące na danym  teren ie  i wyciągnąć wnios­
k i dla w łaściwego rozstrzygnięcia  poszczegól­
nych zagadnień, a tym  samym lep ie j n iż  do­
tychczas, spełniać ro lę  organu prezyd ium  rady. 
narodowej w  zakresie p lanow ania  gospodarcze­
go i  koordynacji, działalności gospodarczej.

Terenowe kom isje  obradu ją  na posiedzeniach, 
k tó re  odbyw ają  się w  zależności od potrzeb, 
jednak n ie  rzadziej n iż raz w  miesiącu. Uchw a­
ły  kom isji, zapadają zw yk łą  większością głosów; 
członek ko m is ji p rzec iw ny danej uchw ale lub  
członek, którego wniosek został przegłosowany, 
ma praw o zgłosić do p ro toko łu  swoje odrębne, 
um otyw ow ane zdanie.

U chw a ły  ko m is ji m a ją  p rzy  tym  dwojakiego 
rodzaju charakter. S tanow ią one bow iem  je d y ­
n ie  p ro je k ty  uchw a ł p rezyd ium  rady  narodo­
w ej w  p rzypadku gdy p rezyd ium  rady naro­
dowej zastrzegło daną sprawę do swej ko leg ia l­
nej decyzji lu b  gdy przepisy szczególne tego 
w ym agają, a we w szystk ich  innych  p rzypad­
kach m a ją  charakte r w iążących decyzji. 
W okresach m iędzy posiedzeniam i ko m is ji ope­
ra tyw ne  spraw y należące do zakresu je j dzia­
łan ia  za ła tw ia  przewodniczący te j kom is ji, k tó ­
ry  jednocześnie k ie ru je  i  k o n tro lu je  prace apa­
ra tu  wykonawczego; ty lk o  spraw y określone 
przez p rezyd ium  rady narodowej lu b  kom isje  
jako  spraw y problem owe n ie  mogą być przez 
przewodniczącego zała tw iane przed podjęciem  
przez kom is je  uchw a ły  w  te j sprawie. W  ten 
sposób u tw orzen ie  ko m is ji jako  ciała w ielooso­
bowego, załatw iającego spraw y ko leg ia ln ie  na 
okresowych posiedzeniach, n ie  w p łyn ie  na 
zm niejszenie operatywności i  osłabienie tempa 
pracy terenow ych kom is ji.

Do obow iązków przewodniczącego należy po­
nadto systematyczne in fo rm ow an ie  p rezyd ium  
rady narodowej o całokształcie prac ko m is ji

i  je j aparatu wykonawczego, przedstaw ianie 
p rezyd ium  wniosków, o p in ii i p ro je k tó w  uch­
w ał, opracowanych przez kom is ję  w  szczegól­
ności w  sprawach terenow ych p lanów  gospo­
darczych, przebiegu w ykonan ia  zadań plano­
w ych  i  w  bieżących sprawach gospodarczych.

D rugą zasadniczą cechą charakteryzu jącą no­
wą s tru k tu rę  terenow ych ko m is ji jes t powiąza­
n ie  tych  ko m is ji z p rezyd iam i rad narodowych. 
Ze względu na rozm ia r i  wagę zadań stojących 
przed te renow ym i kom is jam i, przewodniczą­
cym ko m is ji pow in ien  być zastępca przew odn i­
czącego prezyd ium  rady  narodowej, a w  w y ją t­
kow ych ty lk o  przypadkach jeden z członków 
tego prezydium . Przez pow ierzenie k ie ro w n ic ­
tw a ko m is ji zastępcy przewodniczącego prezy­
d ium  w łaściw ej rady, nastąpiło ścisłe pow ią­
zanie terenowej k o m is ji p lanowania gospodar­
czego z p rezyd ium  rady i  oparcie je j dz ia ła l­
ności na bezpośrednim autorytec ie  w ładzy te­
renowej.
rT 'E R E N O W E  kom isje  dz ia ła ją  w  ja k  n a j- 

ściśleszym pow iązan iu z masami pracu­
jącym i danego obszaru. Z n a jd u je  to w yraz  
w  pow o ływ an iu  na członków ko m is ji w ym ie ­
n ionych już  przedstaw icieli, św iata pracy. Po­
nadto —  w  m yś l postanowień In s tru k c ji N r  6a 
—  w  celu pogłębienia prac nad rozw ojem  go­
spodarczym poszczególnych obszarów, tereno­
we kom is je  pow inny  skupić w okó ł siebie spo­
łeczny a k ty w  gospodarczy, złożony z m iejsco­
w ych  w yb itn ych  znawców poszczególnych dzie­
dzin gospodarki.

D la  należytego w ykonan ia  swych zadań te re ­
nowe kom isje  muszą opracowywać różne m ate­
r ia ły  własne, ja k  np. ana lizy i opracowania 
obrazujące stan gospodarczy terenu, k ie ru n ko ­
we założenia rozw o ju  danych terenów, bilanse 
terenowe itp . oraz w ykonyw ać szereg prac 
i  czynności bieżących, zw iązanych z koordyna­
cją prac na odcinku p lanowania w łaściw ych 
w ydz ia łów  (re feratów ) prezyd iów  rad narodo­
w ych. W  tym  celu terenowe kom is je  zostały 
wyposażone w  aparat w ykonaw czy (biuro), 
u tw orzony z dotychczasowych ko m is ji p lano­
w ania gospodarczego. A p a ra t w ykonaw czy ko­
m is ji pracu je  w  oparciu o za tw ierdzony przez 
kom isję  p lan pracy. S tru k tu ra  organizacyjna 
tego aparatu w  znacznym stopniu różn i się od 
dotychczasowej; na szczeblu w ojew ództw a jes t 
ona p rzy  ty m  zupełn ie odm ienna n iż  na szcze­
b lu  pow iatu.

W  aparacie w ykonaw czym  W K P G  dotych­
czasowy podział na dz ia ły  i sekcje został (z uw a­
g i na zw iększony zakres czynności kom is ji) za­
stąpiony podziałem  w yłączn ie  na dzia ły . In ­
s trukc ja  N r 6a w prowadzając w  aparacie w y ­
konawczym  W K P G  nową organizację we­
w nętrzną  ustala następujące dzia ły :

1) p lanów  zbiorczych,
2) in w e s tyc ji i  budow nictw a,
3) p lanow ania przestrzennego i  loka lizac ji,
4) przem ysłu i  rzemiosła,
5) ro ln ic tw a  i  leśnictwa,
6) transportu  i  łączności,
7) obrotu towarowego,
8) urządzeń k u ltu ra ln y c h  i socjalnych,
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9) gospodarki kom unalne j i  m ieszkaniowej,
10) gospodarki wodnej,
11) bilansów,
12) finansów, a ponadto dw ie  ko m ó rk i o cha­

rakterze usługowym , t j.  re fe ra t personalny i  se­
k re ta ria t.

U chw ała określa p rzy  tym , że Przewodniczą­
cy P K P G  lub  p rezyd ium  W RN za jego zgodą 
mogą postanowić —  uw zględn ia jąc specyfikę 
gospodarczą danego w ojew ództw a —  u tw orze­
n ia  w  W K P G  innych  kom órek organizacyjnych.

A pa ra t w ykonaw czy m ie jsk ich  ko m is ji p la ­
nowania gospodarczego w  m iastach liczących 
ponad 100 tys. m ieszkańców pow in ien  liczyć 
9— 14 p racow n ików  oraz posiadać następującą 
organizację w ew nętrzną z podziałem na sekcje 
(stanowiska pracy):

1) p lanów  zbiorczych i  bilansów,
2) in w e s tyc ji i  budow n ic tw a oraz loka lizac ji,
3) przem ysłu  i  rzemiosła,
4) obrotu towarowego,
5) urządzeń kom unalnych i  ku ltu ra lno -so - 

c ja lnych.
6) finansów.
Uchwała znosi zatem (analogicznie ja k  w  

aparacie w ykonaw czym  W KPG ) dotychczasowy 
podzia ł na sekcje i re fe ra ty , wprowadzając jed ­
n o lity  podzia ł na sekcje lub  -— jako  nowość —- 
stanow iska pracy. Analog iczn ie  ja k  w  przep i­
sach o aparacie w ykonaw czym  W KPG , uchwa­
la dopuszcza m ożliwość u tw orzen ia  przez pre ­
zyd ium  M R N  za zgodą prezyd ium  W RN innych, 
poza w ym ien ionym i, kom órek organizacyjnych.

W  kom isjach pow ia tow ych oraz m ie jsk ich  
kom isjach w  m iastach liczących poniżej 1Ó0 tys. 
m ieszkańców liczba p racow n ików  aparatu w y ­
konawczego pow inna w ynosić 4-6 osób. A pa ra t 
w ykonaw czy tych  ko m is ji dz ie li się n ie  na sek­
cje, a je dyn ie  na stanowiska pracy.

Uchwała zaw iera jednak przepis ustalający, 
że prezyd ium  W RN za zgodą Przewodniczącego 
P K P G  może postanowić zorganizowanie apara­
tu wykonawczego m ie jsk ie j ko m is ji p lanow a­
nia gospodarczego w  mieście liczącym  ponad 
50 tys. m ieszkańców na zasadach przew idzia­
nych d la  m iast liczących ponad 100 tys. miesz­
kańców. Przepis ten uwzględn ia perspektyw y 
rozw ojow e m iast i stwarza dzia ła jącym  na ich 
teren ie  kom is jom  p lanow ania w a runk i, um ożli­
w ia jące pogłębienie znajomości p rob lem a tyk i 
gospodarczej, rosnącej w  m iarę postępu bu­
dow n ic tw a socja lizm u w  naszym k ra ju .

W prowadzanie w  życie nowej organ izacji te ­
renowych k o m is ji jest obecnie w  toku. W ięk­
szość terenow ych ko m is ji prow adzi ju ż  swoją 
działalność w  nowej s truk tu rze  organizacyjnej. 
Skład ko m is ji ksz ta łtu je  się rozmaicie, stosow­
nie do zagadnień dom inujących na danym  tere­
nie. Np. w  skład W K P G  L u b lin , gdzie w ystę­
pu ją  w  przewadze zagadnienia rolnicze, wcho­
dzą: 2 p racow n ików  nauki, 1 przedstaw icie l 
W ojewódzkiego Zarządu G m innych Spółdzie ln i 
Samopomocy Chłopskie j, 3 przedstaw ic ie li w y ­
dzia łów  prezyd ium  W RN, 1 przedstaw icie l 
przem ysłu, 1 przedstaw ic ie l O ddzia łu W oj. 
Narodowego Banku Polskiego. W  W KPG  —  
Gdańsk skład ko m is ji jest typ o w y  dla w o je ­

w ództwa o przewadze zagadnień m orskich: 
3 p rzedstaw ic ie li zagadnień m orskich, 2 p ra ­
cow n ików  nauki, 1 p rzedstaw ic ie l K W  PZPR, 
1 przedstaw icie l O ddziału Narodowego Banku 
Polskiego i 1 przedstaw ic ie l W ydz ia łu  H andlu  
P rezyd ium  WRN.

D la  scharakteryzowania zagadnień rozpa try ­
wanych obecnie na posiedzeniach w ojew ódzkich 
ko m is ji można w ym ien ić  np. spraw y w y tycz ­
nych rozw o ju  gospodarki ro lne j w  spółdzie l­
n iach p rodukcy jnych  (będące m. in . przedm io­
tem  obrad jednego z ostatnich posiedzeń W K P G  
w  B ia łym stoku). W  w y n ik u  dyskus ji na posie­
dzeniu p rzy ję to  k ie ru n k i rozw ojow e dla po­
szczególnych spó łdz ie ln i w' oparciu o ich  na tu ­
ra lne w a runk i, p rzy  czym ustalono, k tó re  spół­
dzie ln ie  pow inny  oprzeć swą gospodarkę na 
hodow li bydła, a k tó re  na hodow li trzody 
chlewnej w zględnie owiec lu b  na p ro ­
d u kc ji roś lin  przem ysłow ych itp . W  w oj. 
w roc ław skim  przeanalizowano na posiedzeniach 
W K P G  m. in. dotychczasowy stan budow nictw a 
m ieszkaniowego na teren ie  W rocław ia, w  w y n i­
ku  czego ustalono w ytyczne  odbudowy n iek tó ­
rych  odcinków  miasta. W  W K P G  L u b lin  p rzy  
om aw ian iu  zagadnienia in w e s tyc ji i  budow nic­
twa, zwrócono uwagę na możliwość szerokiego 
zastosowania zastępczych m a te ria łów  budow la- 
nych, ja k  m ie jscow y kam ień, g lina, żużel oraz 
na możliwość w ykorzys tan ia  w  budow n ic tw ie  
m ieszkaniowym  odpadów. Poza tym  na posie­
dzeniach szeregu W K P G  rozpatrzono i  przeana­
lizowano tak ie  sprawy, ja k  np. sprawozdania 
z w ykonania  w o jew ódzkich  p lanów  gospodar­
czych za IV  kw . 1952 r. oraz za cały r. 1952; 
przeanalizowano i  zatw ierdzono opracowane 
przez aparat w ykonaw czy W K P G  terenowe b i­
lanse gospodarcze, ja k  bilans ceram ik i budo­
w lane j, b ilans surowców w tó rnych , bilans w y ­
datków  i  dochodów ludności.

Z cenną in ic ja ty w ą  w y s tą p iły  W K P G  Gdańsk 
i W K P G  O lsztyn, k tó re  w  IV  kw . 1952 r. p rzy ­
s tąp iły  do współzawodnictwa w  zakresie te r­
m inowości opracowania w ojew ódzkich  p lanów  
gospodarczych. P ierw szy etap zakończył się 
zwycięstwem  W K P G  Olsztyn. Obecnie obie 
W K P G  p rzys tąp iły  do współzawodnictwa d łu ­
gofalowego, obejmującego ca łokszta łt prac 
W K P G  pod względem jakości wykonania.

Poważnym  u trudn ien iem  w  pracach W K P G  
jes t b rak w  w ie lu  wypadkach odpowiednio 
przygotowanego pod względem zawodowym 
aparatu wykonawczego. P rzyczyną tego jest 
w  szczególności b rak systematycznego szkolenia 
p racow n ików  tego aparatu. W  ciągu ostatnich 
dwóch la t ograniczano się jedyn ie  do k ró tk o ­
term inowego ins trukta rza , noszącego charakte r 
przygotowania do opracowania p lanu. In s tru k ­
tarz ten nie pog łęb ił jednakże w iedzy fachowej 
p racow n ików  w  ta k im  stopniu, w  ja k im  można 
by  to osiągnąć p rzy  system atycznym  prowadze­
n iu  szkolenia. W  roku  bieżącym rozpoczęto 
w  Ośrodku Szkolen iow ym  P K P G  w  W arszawie 
szkolenie kursowe, k tó re  obejm uje k ie ro w n ic ­
tw o W K P G  oraz k ie ro w n ikó w  n iek tó rych  dzia­
łó w  aparatu wykonawczego W KPG , t j.  działu 
p lanów  zbiorczych, in w e s tyc ji i budow nictw a,
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planowania przestrzennego i  loka lizac ji, prze­
m ysłu  i rzem iosła, ro ln ic tw a  i  leśn ictw a oraz 
obrotu towarowego. Należy podkreślić, że 
szkolenie z zakresu planow ania przem ysłu, ro l­
n ic tw a  i  obro tu  towarowego obe jm uje  p rzy  
ty m  rów nież k ie ro w n ikó w  oddziałów planowa­
n ia  odpow iednich w ydz ia łów  prezyd iów  WRN. 
M a to na celu uspraw nien ie prac p lan istycz­
nych w  wydzia łach, co p rzyczyn i się do pogłę­
b ien ia  w spółpracy m iędzy W K P G  a w ydz ia ła ­
m i oraz zapewni lepsze w y n ik i w  zakresie opra­
cowania i  k o n tro li w ykonan ia  w ojew ódzkich  
p lanów  gospodarczych.

Również poważnym  u trudn ien iem  są b ra k i 
w  o rgan izacji i  obsadzie pow. i  m. KPG , k tó re  
n ie  rea lizu ją  jeszcze w  stopniu dostatecznym 
swych zadań. P rzyczyną tego są trudności w  
uzyskaniu odpowiednich kad r fachow ych dla 
aparatu wykonawczego tych  kom is ji, ja k  ró w ­
nież b rak  w łaściw e j k o n tro li i  op iek i ze s trony 
samych W K P G  nad ty m i kom is jam i, co p rze ja­
w ia  się m. in. w  zbyt m ałe j liczb ie  inspek tj i 
w  tych  kom isjach, w  b raku  usta lonych fo rm  
i  metod organizacji odpraw  itp . Sprawa ta  w y ­
maga ja k  najszybszego uregulowania.

Do popraw y sy tuac ji na ty m  odcinku w  
znacznym stopniu pow inno się p rzyczyn ić  za­
planowane na rok  bieżący wspom niane ju ż  w y ­
żej szkolenie kursowe. W  latach ub ieg łych  na 
zlecenie P K P G  prowadzone by ło  przez W K P G  
szkolenie kursowe p racow n ików  pow. i  m. ko­
m is ji w  zakresie ogólnych w iadomości o plano­
w an iu  terenow ym ; przewodniczący zaś pow. 
i  m. K P G  szkoleni b y li na kursach organizowa­
nych na wniosek P K P G  przez Zespół I I  P rezy­
d ium  Rady M in is tró w . W  roku  bieżącym or­
ganizowane jes t szkolenie przewodniczących 
i  w iceprzewodniczących pow. i  m. K P G  w  
Ośrodku Szkolen iow ym  P K P G ; natom iast d la 
p racow n ików  aparatu wykonawczego tych  ko­
m is ji przew idziane jes t w  jes ien i b r. szkolenie 
w  poszczególnych W KPG , p rzy  czym dotyczyć 
ono będzie zagadnień p lanow ania przem ysłu, 
ro jn ic tw a  i obro tu  towarowego. W ykładow ca­
m i będą przeszkoleni na kursach w  Ośrodku 
pracow n icy aparatu wykonawczego W KPG . 
Szkolenie to obejm ie rów nież k ie row n ików  
służb p lanowania w łaśc iw ych  w ydz ia łów  pre­
zyd iów  PRN (MRN).

Omówione w yże j trudności w  pracach tere­
now ych ko m is ji p lanow ania gospodarczego po­
dane są w  ramach niniejszego a r ty k u łu  jedyn ie  
p rzykładow o i  m ają  na celu wskazanie na po­
trzebę poważnego uspraw nien ia tych  prac.

W ażnym  zagadnieniem jes t p rzy  ty m  zw ięk­
szenie współpracy w ładz centra lnych z tereno­
w y m i kom is jam i przez częstsze organizowanie 
odpraw  i narad tak  na szczeblu centra lnym , 
ja k  i  w  teren ie oraz w  drodze częstszego doko­
nyw an ia  inspekc ji n ie ty lk o  w  wojewódzkich, 
lecz i  w  pow ia tow ych kom isjach. Również ko­
nieczne w yda je  się udostępnienie te renow ym  
kom is jom  w  szerszym niż dotychczas zakresie 
najnowszej l ite ra tu ry  fachowej dla pogłębienia 
poziomu w iedzy p lan istyczne j.

Terenowe kom isje  pow inny  podnieść poziom 
swej pracy jeszcze na w ie lu  odcinkach. Na 
p rzyk ład  w yda je  się słuszne, by  terenowe ko­

m is je  dla pogłębienia jakości opracowywanych 
poszczególnych odcinków  p lanu terenowego, 
organizow ały narady z w ykonaw cam i p lanu (np. 
z załogą zakładu produkcyjnego). W  n iek tó rych  
W K P G  poczyniono ju ż  pod ty m  względem p ró ­
b y  i  należy stw ierdzić, że w  w ie lu  wypadkach 
p lan iśc i uczy li się od w ykonaw ców  planu. Rów­
nie cenne by łoby korzystan ie  przez terenowe 
kom isje  z doświadczeń przodow ników  pracy 
i rac jonalizato rów , co można by osiągnąć np. 
w  drodze zapraszania ich na posiedzenia kom i­
s ji, na k tó rych  omawiane są poszczególne za­
gadnienia gospodarcze. .

Terenowe kom isje  pow inny  rów nież zwrócić 
baczniejszą uwagę na zagadnienie k o n tro li w y ­
konania p lanów, zgodnie z socjalistyczną zasa­
dą, że w łaściw e planow anie nie kończy się 
z m om entem  sporządzenia planu, lecz dopiero 
wówczas się rozpoczyna. Terenowe kom isje  
pow inny  p rzy  ty m  operatyw nie  kontro low ać 
przebieg re a liza c ji zadań p lanow ych w  drodze 
częstych inspekc ji w  terenie, oddziaływać na 
usuwanie zahamowań i niedociągnięć w  toku 
rea lizac ji planów. W ięcej trosk i kom is je  po­
w in n y  także wykazać w  spraw ie zwiększenia 
w łasnej in ic ja ty w y  oraz pobudzenia in ic ja ty ­
w y  szerokich mas w  k ie ru n ku  w yk ryw a n ia  
i  w yko rzys tyw an ia  is tn ie jących  w  teren ie za­
sobów i  rezerw  gospodarczych. Na ty m  odcin­
ku  można zanotować tak ie  np. osiągnięcia ja k  
fa k t, że pow iatowa kom is ja  w  Sandomierzu 
w ys tąp iła  z in ic ja ty w ą  w ykorzys tan ia  d la  ce­
lów  ro ln ic tw a  w ystępu jących w  Zawichoście 
piasków  g laukon itow ych, zaś przeprowadzone 
badania naukowe p o tw ie rd z iły  słuszność te j 
in ic ja ty w y ; z in ic ja ty w y  W K P G  Opole przeka­
zano do rem ontu i włączono do p ro d u kc ji prasę 
ceglarską z cegie ln i Konradów . Jednakże w ie ­
le terenow ych k o m is ji n ie p rzyw iązu je  należy­
te j w ag i do zagadnienia w łaściwego w yko rzy ­
stania is tn ie jących  w  terenie zasobów i  rezerw  
gospodarczych dla rea lizac ji zadań planowych. 
Jest rzeczą n iew ątp liw ą , że dla dobrego w yko ­
nania zadań na ty m  odcinku konieczne jest 
zwiększenie znajomości terenu u pracow ników  
aparatu wykonawczego kom is ji.

Słuszne w yda je  się nawiązanie współpracy 
m iędzy poszczególnymi kom is jam i, co można 
osiągnąć m. in. przez w ym ianę doświadczeń 
w  drodze wspóln ie organizowanych narad oraz 
w  drodze upowszechnienia współzawodnictwa 
w  zakresie jakości i  te rm inow ości pracy. 
Szczególną uwagę pow inny  zw rócić W K P G  
na otoczenie opieką pow. i  m. kom is ji, t j .  na 
udzie lan ie im  pomocy i  sprawowanie nadzoru 
nad ich pracam i tak  w  zakresie organizacyjnym , 
ja k  i  m eryto rycznym .

Pracując ja k  na jsp raw n ie j, terenowe kom isje  
muszą przede w szystk im  pamiętać, że w  społe­
czeństwie socja listycznym  na p ierw szym  m ie j­
scu stoi człow iek i  jego potrzeby, że działanie 
podstawowego praw a ekonomicznego socjaliz­
m u prow adzi do w zrostu s ił w y tw órczych  spo­
łeczeństwa, do jego rozkw itu , do n ieprzerw a­
nego w zrostu dobrobytu  i  poziomu ku ltu ra ln e ­
go mas pracujących. I  ta k i w łaśnie cel pow i­
nien przyświecać terenow ym  kom isjom  plano­
w ania gospodarczego w  ich codziennej pracy,
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W PÓŁTORA ROKU PO REFORMIE CEN, PŁAC 
I ZAOPATRZENIA NA WĘGRZECH

M ik lós  G E R G E LY  i  K d lm dn  SZABÓ

\ \ I  SW EJ genialnej pracy „Ekonom iczne 
v v p rob lem y socja lizm u w  ZSRR“  Józef 

S ta lin  wykazał, że rozw ój społeczeństwa odbywa 
się na podstawie ob iek tyw nych  p raw  ekono­
m icznych, k tó re  są niezależne od w o li ludzk ie j. 
Państwo socjalistyczne ja k  rów nież budujące 
socja lizm  n ie  może p raw  tych  n ie  uwzględnić. 
A czko lw iek  n ie  jest ono w  stanie ani zm ienić 
charakteru  tych  praw , znosić ich  an i też na to 
m iejsce tw o rzyć  p raw  nowych, to jednak nie 
jest ono w  stosunku do n ich  bezsilne. „Ludz ie  
mogą odkryć te prawa, poznać je  i  opierając się 
na n ich  w ykorzystać je  w  interesie społeczeń­
stwa, nadać in n y  k ie runek  niszczącemu dzia ła­
n iu  n iek tó rych  praw , ograniczyć sferę ich  dzia­
łania, o tw orzyć pole dzia łania in n ym  prawom  
to ru jącym  sobie drogę...“

Przed pó łto ra  rokiem , 2 g rudn ia  r. 1951 par­
tia  i  rząd w ęgiersk i postanow iły  z likw idow ać 
system reglamentowanego zaopatrzenia ludno­
ści w  żywność, uregulować na now ym  poziom ie 
ceny przedm iotów  spożycia oraz płace i usunąć 
ograniczenia w  obrocie p roduk tam i ro ln ym i. Ta 
szczególnie doniosła decyzja powzięta została 
w  oparciu o przewagę sektora socjalistycznego 
w  gospodarce narodowej W ęgier, w  oparciu 
o ob iektyw ne prawa rozw o ju  gospodarczego, 
a w  szczególności w  oparciu o podstawowe p ra ­
wo ekonomiczne socja lizm u oraz o praw o p la ­
nowego proporcjonalnego rozw o ju  gospodarki 
narodowej. Te ob iektyw ne  praw a dochodzą bo­
w iem  do głosu ju ż  w  społeczeństwie budu jącym  
socjalizm , aczkolw iek ich  dzia łanie n ie  rozciąga 
się jeszcze na całą gospodarkę narodową.

Zarządzenia powzięte w  w y n ik u  wspom nianej 
decyz ji p a r t i i i  rządu posiadają pod względem 
ich  polityczno-gospodarczej doniosłości oraz 
w p ły w u  na rozw ój ekonom ik i k ra ju  podobne 
znaczenie ja k  zrealizowana o pięć la t przedtem  
stab ilizac ja  w a lu ty . „Z e  względu na swe zna­
czenie, zadanie stojące obecnie przed nam i 

s tw ie rdz ił tow . Rakosi w  re feracie  wygłoszo­
n ym  na P lenum  Centralnego K o m ite tu  W ę­
g ie rsk ie j P a r t ii P racujących 30 listopada 
1951 r. —  jes t kon tynuac ją  te j l in i i  rozw oju, 
k tó rą  rea lizu jąc osiągnęliśmy stab ilizac ję  
pieniądza, upaństwow ienie przem ysłu i  podję­
liśm y  socjalistyczną przebudowę w si oraz ca­
łego k ra ju “ .

G dy obecnie oceniamy osiągnięcia, ja k ie  za­
wdzięczam y w prow adzen iu w  życie om awianej 
uchw a ły  p a r t i i i  rządu, m usim y pamiętać, że 
nastąpiło to, ponieważ Uchw ała z 2 g rudn ia  
r. 1952 spowodowała rozw iązanie problem ów, 
k tó re  w  ty m  czasie d o jrza ły  do rozstrzygnięcia 
i  ponieważ postaw iła  przed masami p racu jący­
m i W ęgier zadania, k tó re  odpow iadały w ym a­
ganiom  gospodarczego rozw o ju  k ra ju .

Należy się zastanowić o ja k ie  p rob lem y tu  
chodzi? O te m ianow icie, ja k ie  w yn ika ją  z głę­
bokich przem ian s tru k tu ra ln ych  naszej gospo­

dark i, a w  zw iązku z tym  —- ja k  stw ierdza tow. 
Rakosi —  „o jczyzna nasza przekształca się 
z k ra ju  rolniczego w  k ra j p rzem ysłow y i  z k ra ­
ju  kapita lis tycznego w  k ra j socja lis tyczny“ . 
Podczas gdy w  r. 1938 udz ia ł ro ln ic tw a  w  tw o ­
rzeniu dochodu narodowego o 10% przekraczał 
udzia ł przem ysłu, to  w  r. 1951 udzia ł przem ysłu 
z górą d w u kro tn ie  przewyższał udz ia ł ro ln ic ­
twa, m imo, że p rodukc ja  ro lna wzrosła w  tym  
okresie o 16%.

U przem ysłow ien ie  W ęgier odbywa się w  w a­
runkach d y k ta tu ry  p ro le ta ria tu , zgodnie z pra ­
w am i ekonom icznym i rozw o ju  k ra ju  i  z tego 
względu towarzyszyć m u m usi bezwzględnie za­
równo rozszerzenie sektora socjalistycznego 
w raz z ograniczaniem kapita listycznego, ja k  
rów nież szybki w zrost stopy życiow ej mas p ra ­
cujących. Jednakże zaspokojenie rosnących 
w  w y n ik u  uprzem ysłow ienia potrzeb p roduk­
cy jnych  i  konsum pcyjnych  k ra ju  hamowane 
by ło  przez zacofanie ro ln ic tw a . Do tego należy 
dodać w ażny czynnik, ja k i stanow i zwiększone 
spożycie mas pracujących chłopstwa, k tó re  od 
c h w ili w yzw o len ia  k ra ju  w zrasta ło  w  szybkim  
tempie.

R o ln ic tw o węgierskie w  przeważającej swej 
części stanow i gospodarkę drobnotowarową. 
Z tego względu p rodukc ja  ro ln icza n ie  może być 
ta k  szybko zwiększana ja k  tego wym aga zapo­
trzebowanie. Ponadto państwo n ie  może ró w ­
n ie  spraw nie regulować cen p roduk tów  ro lnych  
na w o lnym  ry n k u  ja k  regu lu je  ceny p roduk­
tów  socjalistycznego przem ysłu. G łębokie prze- 
m iany ja k ie  zachodziły w  s truk tu rze  gospodar­
k i  w ęg iersk ie j pogłęb ia ły trudności w yn ika jące  
z nadm ierne j dysproporc ji pom iędzy p rodukc ją  
a zapotrzebowaniem  na p ro d u k ty  rolne. D yspro­
porc ja  ta spowodowała, że w  r. 1950 w ys tą p iły  
pewne trudności zaopatrzeniowe. D la  przezw y­
ciężenia tych  trudności w prow adzony został 
czasowo k a rtk o w y  system zaopatrzenia lu d ­
ności.

Z pomocą zaopatryw an ia kartkow ego za­
pewniono zaopatrzenie mas pracu jących m iast 
w  najważnie jsze p rzedm io ty  spożycia. Ponieważ 
jednak trudności w  zaopatrzeniu s tanow iły  je ­
dynie zew nętrzny w yraz  przem ian s tru k tu ra l­
nych w  w ęgiersk ie j gospodarce, w ięc by ło  ja ­
sne, że trw a łe  ich  usunięcie m ożliw e by ło  ty ik o  
z pomocą środków sięgających głęboko do is to ty  
przem ian.

Do grudn ia  r. 1951 w  dziedzinie przedm iotów  
spożycia pozostawał w  zasadzie system cen obo­
w iązu jący  od c h w ili s tab ilizac ji w  r. 1946. Sto­
sunki cen w  okresie s tab ilizac ji w y raża ły  z ko ­
nieczności p roporc je  istn ie jące pom iędzy p ro ­
dukc ją  a spożyciem k ra ju  rolniczego przed jego 
w yzw oleniem . Jednakże sku tk iem  socja listycz­
nego uprzem ysłow ienia k ra ju  stosunki pom ię­
dzy p rodukc ją  przem ysłową a ro ln iczą zm ie n iły  
się i  w  zw iązku z tym  u le g ły  też zm ianie p ro -
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porcje  pom iędzy popytem  a podażą p roduktów  
przem ysłow ych oraz ro lnych . W  ten sposób sy­
stem cen oparty  na stosunkach ja k ie  is tn ia ły  
daw nie j znalazł się w  sprzeczności z wym aga­
n iam i p ra w  rządzących rozwojem  k ra ju . W yra ­
z iło  się to we wzroście cen wolnego ry n k u  oraz 
w  in n ych  zakłóceniach z ty m  zw iązanych ja k  
spekulacja itd .

Od r. 1949 ceny p roduktów  ro lnych  na w o l­
nym  ry n k u  ró ż n iły  się coraz bardzie j od cen 
państwowych. Proces ten przyspieszony b y ł 
przez nieurodzaj w  r. 1950 a rów nież i  system 
k a rtk o w y  oddzia ła ł w  ty m  samym k ie runku . 
Ja kko lw ie k  w  r. 1951 zb io ry  b y ły  dobre, to do­
p iero na jes ien i tego roku  państwo rozporzą­
dzało dostatecznym i zasobami, by  powstrzym ać 
szybki w zrost cen na w o ln ym  ryn ku . Różnica 
pom iędzy w o ln o ryn ko w ym i i  państw ow ym i ce­
nam i p roduk tów  ro lnych  prow adziła  do tego, że 
dochody chłopów, a szczególnie ku łaków  ros ły  
n iew spó łm iern ie  kosztem stopy życiow ej lu d ­
ności pracującej m iast.

W zrost cen dawał rów nież ku łakom  i  in n ym  
elementom bu rżuazy jnym  znaczne zyski speku- 
lacyjne. Bogaci ch łop i rozporządzający znacz­
nym  dochodem grom adzili w  nadm iernych  iloś­
ciach a r ty k u ły  przem ysłowe ze szkodą d la  lu d ­
ności m iast. Równocześnie dawało się i  na wsi 
odczuć b rak  n iek tó rych  a rtyku łó w . Zaopatrze­
n ie  w  żywność k lasy  robotn icze j rów nież było  
zagrożone przede w szystk im  z tego względu, po­
nieważ elem enty spekulacyjne w yku p yw a ły  
znaczną część a rty k u łó w  żywności zna jdu jących 
się w  obrocie po cenach państw ow ych (np. cu­
k ie r  czy mąka) oraz ponieważ wieś w yko rzy ­
styw ała  tan i chleb jako paszę zamiast droższych 
na w o ln ym  ry n k u  a rty k u łó w  paszowych.

System k a rtk o w y  powodował zrów nanie za­
opatrzenia, ponieważ zapewnia ł w szystk im  p ra - 
cującym  m n ie j w ięcej jednakowe rozm ia ry  za­
opatrzenia, niezależnie od ilośc i i  jakości ich 
pracy, pow strzym ując przez to samo w śród ro ­
bo tn ików  dążność do osiągnięcia lepszych w y ­
n ikó w  p rodukcy jnych . Również w  tym  samym 
k ie ru n ku  dz ia ła ły  n iezw yk le  w ysokie ceny to­
w arów  na w o ln ym  ryn ku , bow iem  robo tn ik  
w  w y n ik u  osiągnięcia lepszych rezu lta tów  p ro ­
dukcy jnych , a zatem i  wyższej zap ła ty rozpo­
rządzał zby t m ałą sumą na zakup a rty ku łó w  
w o lnorynkow ych .

W zrost cen żywności na w o lnym  ry n k u  
w  zw iązku z niedostateczną ilością p roduktów  
przem ysłow ych w  obrocie powodował, że in d y ­
w id ua ln ie  gospodarujący chłop nie w id z ia ł ko­
rzyści w  gospodarce zespołowej, bow iem  za pro­
d u k ty  swego gospodarstwa o trzym yw a ł wysokie 
ceny spekulacyjne n ie  zawsze mogąc zakupić 
potrzebne m u w y ro b y  przem ysłowe i  skutk iem  
tego nie b y ł zainteresowany w  is to tnym  wzroś­
cie p ro d u kc ji ro ln icze j.

Powodowało to z jedne j s trony  niezadowole­
n ie  chłopów pracujących z b raku  dostatecznej 
ilości tak ich  a rtyku łó w , ja k  np. odzież i  obuwie 
a równocześnie niezadowolenie robo tn ików  
z nadm iernych  dochodów chłopów oraz z n ie- 
uporządkowania stosunków zaopatrzeniowych. 
Sytuacja  ta groziła  rozluźn ien iem  sojuszu robo t­

niczo-chłopskiego i osłabieniem  k ierow nicze j 
ro li k lasy  robotniczej, a zatem w p ływ a ła  n ie­
korzystn ie  na p o litykę  d y k ta tu ry  p ro le ta ria tu .

Szereg przem ian ja k ie  nastąp iły  w  gospodar­
ce W ęgier i  ca ły przebieg rozw o ju  k ra ju  od 
c h w ili w yzw o len ia  postaw ił w  ty m  okresie no­
we wym agania, k tó re  dadzą się u jąć ja k  na­
stępuje:

1) zapewnienie lepszego zaopatrzenia ludności 
w  zakresie w ażnych przedm iotów  spożycia; 
stworzenie mocnych podstaw dla dalszego w zro­
stu dobrobytu  mas pracujących zarówno 
w  mieście ja k  na w si m. in . przez w zrost zaufa­
nia do pieniądza;

2) dokonanie zm ian w  podziale dochodu naro­
dowego na korzyść ludności żyjącej z w ynagro­
dzeń za pracę;

3) dalsze ograniczanie e lem entów ka p ita lis ty ­
cznych zarówno w  p ro d u kc ji ja k  i  w  innych  
dziedzinach gospodarki narodowej;

4) um ocnienie sojuszu robotniczo-chłopskiego 
oraz k ie row n icze j ro li k lasy  robotniczej w  tym  
sojuszu.

Postanowienie p a r t i i i  rządu z dn. 2 grudnia 
1952 r. m ia ło  w łaśnie na celu uregu low anie  w y ­
żej przytoczonych zadań. Przede w szystk im  zo­
stał ra d yka ln ie  przekszta łcony system cen w  
sposób odpow iadający now ym  wym aganiom , 
tak  aby w  zakresie p rzedm iotów  spożycia spo­
wodować decydującą ro lę  usta lonych cen pań­
stw ow ych oraz by  w ye lim inow ać szkodliwe 
dzia łanie cen wolnego rynku . W zrost cen prze­
m ysłow ych a rty ku łó w  powszechnego uży tku  
oraz cen środków  żywności wym agał, aby ma­
sy pracujące w  ty m  samym rozm iarze uzyskały 
zwiększenie płac. Równocześnie należało znieść 
system ka rtko w y , rozszerzyć i  udoskonalić apa­
ra t skupu i  zaopatrzenia, a równocześnie zw ięk­
szyć m ożliwości obro tów  w  hand lu  deta licznym . 
Wreszcie w  zw iązku z tym  należało zapewnić 
zwiększenie p ro d u kc ji p rzedm iotów  spożycia 
oraz poprawę ich  jakości i wzbogacenie asorty­
mentu.

Zastosowanie om ów ionych środków odbiło  się 
korzystn ie  na kszta łtow an iu  życia gospodarcze­
go k ra ju . „K ro k i podjęte przez nas —  wska­
zuje tow. Rakosi —  oddzia ła ły  jako  podnieta w  
p ro d u kc ji przem ysłow ej oraz w  ro ln ic tw ie , są 
one zarówno dla robo tn ika  i  ja k  i  d la  chłopa 
pracującego w  rów ne j m ierze pożyteczne i  ko­
rzystne. P rzeciw nie zaś stanow ią one m ocny cios 
w  spekulację, we wszelkiego rodzaju w rogów  
naszego ludowo -  demokratycznego państwa... 
w łaściwe przeprowadzenie tych  re fo rm  um ocni 
w  jeszcze w iększym  stopniu sojusz robotniczo- 
chłopski oraz u trw a li fro n t pokoju, którego 
wszyscy jesteśm y w ie rn y m i bo jow n ikam i i k tó ­
rego s iły  rosną sku tk iem  każdego naszego suk­
cesu“ .

BEC N IE  za jm iem y się om ówieniem  w y n i- 
w  ków  przeprowadzonych przed pó łto ra  ro­
k iem  doniosłych re fo rm  gospodarczych, aby na 
zasadzie ich analizy usta lić  dalsze zadania sto­
jące przed gospodarką Węgier.
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Jak w iadom o przem ysł w ęg ie rsk i w  r. 1951 
w yko n a ł swe zwiększone zadania p rodukcy jne  
w  103,4%. Ten pom yślny stan rzeczy u trzym a ł 
się ró w n ie  i  na przestrzeni r. 1952. W ęgierskie 
zakłady przem ysłowe w ykona ły  w  p ierwszych 
dziew ięciu miesiącach r. 1952 p lan p ro d u kc ji 
p rzem ysłow ej b ru tto  w  100,6%, dając państwu 
produkc ję  o 26,4% w iększą aniże li w  analog i­
cznym  okresie roku  poprzedniego. Podobnie 
ja k  w  całym  przem yśle t rw a ł pom yślny rozwój 
w  przem yśle m ie jscow ym  oraz w  rzemiośle. 
P rodukc ja  przem ysłu  m iejscowego (państwo­
wego) zw iększyła się w  ciągu roku  o 103,1%, 
rów nież p rodukc ja  rzem ieślnicza by ła  w  I I I  kw . 
r. 1952 z górą d w ukro tn ie  większa n iż  w  I I I  kw . 
r. 1951. W  ciągu pierw szych 10 m iesięcy r. 1952 
w ydajność p racy w  zakładach przem ysłow ych 
wzrosła o ok.12,4%  w  stosunku do analogiczne­
go okresu w  fo ku  poprzednim . W  roku  ub ieg łym  
podjęto na W ęgrzech produkc ję  całego szere­
gu nie w ytw arzanych  tam  dotąd w yrobów , ja k  
np. tro lleybusy, nowe ty p y  obrabiarek, c iągni­
ków , kom presorów  w ie lk ie j .mocy itd . Równo­
cześnie podjęto k ro k i dla dalszej popraw y ja ­
kości w yrobów  przem ysłowych.

S ku tk iem  m rozów  wiosennych, a następnie 
suszy zeszłoroczne zb io ry  zbóż oraz roś lin  oko­
pow ych b y ły  na ogół mniejsze an iże li w  roku  
poprzednim . Jednakże na zmniejszenie zbio­
rów  w p łyn ę ły  n ie  ty lk o  w a ru n k i atm osferycz­
ne. O ddzia ła ły  tu ta j też opóźnienia i  b ra k i w y ­
n ika jące z n ie  zawsze um iejętnego stosowania 
przodujących m etod agrotechnicznych i  zootech­
nicznych. Że tak  by ło  is to tn ie  dowodzą w y n i­
k i przodujących gospodarstw państw ow ych oraz 
spółdzie ln i p rodukcy jnych , k tó re  w łaśc iw ie  sto­
sując zdobycze radzieckie j agro techn ik i po tra ­
f i ły  m im o gorszych w a runków  atm osferycznych 
osiągnąć większe zb io ry  n iż  w  roku  poprzed­
n im .

Ze względu na słabsze zb io ry  Rada M in is tró w  
w  znacznym stopniu zm nie jszyła  rozm ia ry  obo­
w iązkow ych dostaw zbóż. Um ocnienie sojuszu 
robotniczo -  chłopskiego potw ierdzone zostało 
i  przez to, że ogromna większość chłopów p ra ­
cujących w ykona ła  z honorem  swój obowiązek 
dostaw państwowych, aczkolw iek trzeba pod­
kreślić , że część chłopstwa, (szczególnie zaś k u ­
łacy), obowiązek ten spełn iła  niecałkow icie.

Pomimo zmniejszonych urodza jów  również 
i  na odc inku1 skupu osiągnięte zostały dodatnie 
w y n ik i. Tak np. aparat skupu uzyskał większe 
zapasy k a r to f l i n iż w  roku  poprzednim . Pom i­
mo z łych  w arunków  atm osferycznych hodowla 
ro zw ija ła  się przeważnie pom yślnie. Pom iędzy 
połową r. 1951 a 1952 pogłow ie owiec wzrosło 
o 32%, pogłow ie n ierogacizny o 19,1%, pogło­
w ie  byd ła  o 9,5% (aczkolw iek zw iększenie po­
g łow ia  c ie lą t w yn ios ło  zaledwie 5%). W  ciągu 
pierw szych 10 m iesięcy r. 1952 skup nierogaciz­
n y  wzrósł o 53,4%, byd ła  rogatego o 17,1 %, m le­
ka o 40,9%, d rob iu  o 103,1%, ja je k  o 23,8% w  
stosunku do analogicznego okresu r. 1951.

Ograniczenia w  obrocie p roduk tam i ro lnym i, 
k tó re  sku tk iem  gorszych an iże li w  roku  poprze­

dn im  zb iorów  ponownie wprowadzono w  życie, 
b y ły  stopniowo usuwane i  tak  od 7 września 
r. 1952 usunięto ograniczenia w  obrocie zboża­
m i chlebowym i, a od 25 listopada tegoż roku  roz­
poczęto znoszenie ograniczeń na poszczególnych 
terenach k ra ju  w  obrocie z iem niakam i i  ku ku ­
rydzą.

W  w y n ik u  om awianej re fo rm y  ogrom nie 
zw iększy ły  się dostawy płodów  ro lnych . Tak 
np. w  ciągu 10 m iesięcy r. 1952 w zrost dostaw 
poszczególnych a rty ku łó w  spożywczych do B u­
dapesztu kszta łtow a ł się ja k  następuje: w  zakre­
sie tłuszczów —  o 40,3%, drob iu  —  o 24,5%, 
ja je k  —  o 53,5%.

Ten w zrost dostaw szczególnie się uw idocznia 
gdy porów nam y październ ik  r. 1952 z paździer­
n ik ie m  roku  poprzedniego. Tak np. w zrost do­
staw  drob iu  do Budapesztu w yn iós ł w  ty m  cza­
sie 78,6%, podobnie wzrasta ło zaopatrzenie 
m iast p row inc jona lnych .

Towarzysz S ta lin  de fin iu ją c  odkry te  przez 
siebie podstawowe prawo ekonomiczne socjaliz­
m u s fo rm u łow a ł je  ja k  następuje: „zapewnie­
n ie  m aksym alnego zaspokojenia stale rosnących 
m a te ria lnych  i  k u ltu ra ln y c h  potrzeb całego 
społeczeństwa w  drodze nieprzerwanego w zro­
stu i  doskonalenia p ro d u kc ji socja listycznej na 
bazie najwyższej te c h n ik i“ . Om awiana re fo rm a 
wprowadzona przez pa rtię  i  rząd 2 grudn ia  
r. 1951 odpowiada wym ogom  tego prawa, po­
nieważ je j celem jest poprawa zaopatrzenia mas 
pracujących. Is to tn ie  w  w y n ik u  rea lizac ji te j 
re fo rm y  poziom  stopy życiowej mas pracu ją ­
cych został podwyższony. U jaw n ia  to zarówno 
w zrost obrotów  hand low ych ja k  i  s ta tystyka 
budżetów rodzinnych.

W edług danych Centralnego U rzędu S ta ty ­
stycznego w  I I I  kw . r. 1952 w  porów nan iu  z ana­
log icznym  okresem roku  poprzedniego handel 
deta liczny znacznie zw iększy ł swe obroty, p rzy  
czym sprzedano o 13,1% w ięcej obuw ia skórza­
nego, o 58,3% w ięcej odb io rn ikó w  radiowych,
0 71,5% w ięcej sprzętu sportowego i  zabawek 
oraz o 33% w ięcej m ebli. Spożycie w  przelicze­
n iu  na jednego mieszkańca w  okresie p ie rw ­
szych 10 m iesięcy r. 1952 znacznie wzrosło w  
stosunku do analogicznego okresu w  roku  po­
przednim , i  tak: spożycie m ąk i wzrosło o 31,8%, 
chleba o 7,9%, cukru  o 24,5%, tłuszczu o 46%, 
ja je k  o 21,6%, mięsa o 4,6% i  masła o 49,3%. 
Również spożycie żywności na w si w ykazu je  w  
tym  okresie wzrost i  tak  np. spożycie cukru  
zw iększyło się o 33,7%.

Zw iększenie spożycia stało się przede wszyst­
k im  dlatego m ożliwe, ponieważ —  ja k  już  
wspomniano —• nastąp ił sku tk iem  om awianej re­
fo rm y  w zrost w yda jności pracy, a co za tym
1 w zrost zarobków. Przeciętne płace robo tn ików  
w  I I I  kw . r. 1952 o 29,6% p rzekroczy ły  poziom 
sprzed roku. Równocześnie wzrosła ilość za trud ­
n ionych  w  gospodarce narodowej, co w p łynę ło  
rów nież na zwiększenie funduszu płac. W  I I I  
kw . r . 1952 fundusz płac sektora socjalistyczne­
go w ykazyw a ł wzrost o 50,1% w  stosunku do 
I I I  kw . r. 1951.
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Na wzrost spożycia oddziałało rów nież obni­
żanie się cen na w o lnym  ryn ku . Tak np. w  paź­
dz ie rn iku  r. 1952 cena tłuszczów na w o lnym  
ry n k u  w  Budapeszcie by ła  niższa o 50,5%, n iż  
w  październ iku  r. 1951, cena gęsi tuczonych spa­
dła w  ty m  czasie o 35 %, k u r  o 35,3 %, a boczku
0 45 %. Pom im o że ogólnie nastąp ił spadek cen 
w o lnorynkow ych , to jednak n iek tó re  a r ty k u ły  
podrożały w  ty m  okresie; dotyczyło to szcze­
góln ie w ra ż liw ych  na suszę p łodów  ro lnych, ja k  
n iek tó re  ja rzyny , owoce oraz z iem niaki.

Z a jm iem y się teraz w yn ikam i, ja k ie  p rzyn io ­
sła omawiana re fo rm a na odcinku ograniczania
1 w yp ie ran ia  e lem entów kap ita lis tycznych  z go­
spodark i narodowej. W  r. 1951 sektor k a p ita li­
styczny uczestniczył w  dochodzie-narodowym  w  
rozm iarze 5 %. W edług wstępnych danych udzia ł 
ten w  r. 1952 spadł do 2— 2,5%. W  ciągu 10 
m iesięcy r. 1951 sektor kap ita lis tyczny  obejmo­
w a ł 25,5% obrotów  hand lu  detalicznego, zaś w  
r. 1952 w  tym  samym okresie obro ty  te spa­
d ły  do 11,1%. W  transporcie jeszcze w  r. 1951 
sektor kap ita lis tyczny  obejm ował 6,5% śród­
m ie jsk ich  przewozów tow arow ych, w  ro ku  zaś 
1952 już  m n ie j an iże li 1%'.

Jak wskazał tow. Rakosi, „re fo rm a  przepro­
wadzona przez p a rtię  i  rząd 2 grudn ia  r. 1951 
zadała ciężki cios n iedob itkom  starego systemu, 
resztkom klas kap ita lis tycznych , spekulantom —  
i  równocześnie rozszerzyła w  znacznym stopniu 
socjalistyczne podstawy naszej gospodarki oraz 
um ocniła je  jeszcze ba rdz ie j“ .

W  ub ieg łym  roku  nastąpiło dalsze wzmoc­
nienie sojuszu robotniczo-chłopskiego. Również 
i  w  te j dziedzinie om awiana re fo rm a odegrała 
doniosłą rolę. Na w o lnym  ry n k u  nastąp ił znacz­
n y  spadek cen, zakłócenia w  zaopatrzeniu w  
a r ty k u ły  przem ysłowe usta ły, spekulacja po­
niosła klęskę w  zw iązku z czym zn iknę ły  lub  
u le g ły  zm niejszeniu zarysowane poprzednio 
przeciw ieństw a pom iędzy m iastem  i  wsią. Prze­
m iany  te z is to ty  rzeczy w p ły n ę ły  na wzmoc­
n ien ie  sojuszu robotn iczo-ch łopskiego,' czego 
dowodem m. in. są pom yślne w y n ik i skupu p ło­
dów ro lnych  pom im o słabych zbiorów . Nowa 
sytuacja  nie pozostała bez w p ły w u  na wzmoc­
nienie jedności narodu, na wzrost w ys iłkó w  w  
walce o budowę socjalizm u oraz o um ocnienie 
pokoju.

W yrazem  tego co ludzie  pracy m yślą  i  czują 
w  zw iązku z budowaniem  przez masy p racu ją ­
ce W ęgier nowego życia, coraz piękniejszego 
i  dostateczniej szego może służyć wypow iedź 
pracującej ch łopk i Sandor Tollas, ’ będącej 
członkiem  spó łdz ie ln i p rodukcy jne j, na I I I  K ra ­
jo w ym  Kongresie Pokoju. „Towarzysze pracy 
naszej spółdzie ln i p rodukcy jne j po lec ili m i 
oświadczyć, że czujem y się wszyscy ludźm i, k tó ­
rzy  chcą budować nowe lepsze życie, że chcemy 
budować socjalizm . N ie  w  smak to jest kap ita ­
lis tom , k tó rzy  chc ie liby  rozpalić nową wojnę, 
zniszczyć to co budu jem y i  p rzyw róc ić  swoje 
panowanie, ale to im  się n ie  uda.

W  św ietle  tego co w yżej powiedziano, mo­
żemy ocenić skuteczność om aw ianej re fo rm y  
z 1951 r. Jednakże nie należy zapominać, że w

prak tycznym  przeprowadzeniu re fo rm y  zaist­
n ia ły  pewne błędy, k tó re  bądź w  większości 
zostały napraw ione, bądź też napraw ia  się je  
obecnie. Tak np. poziom n iek tó rych  cen po­
czątkowo n ie  b y ł usta lony słusznie, toteż 
w  r. 1952 nastąpiła zm iana cen pew nych a rty ­
ku łów , ja k  np. n iek tó rych  rodzajów  paliwa. 
Ograniczono rów nież nadm ierną dotychczas 
ilość u lg  ta ry fo w ych  w  transporcie  ko le jow ym . 
Zm niejszono też ceny n iek tó rych  p roduktów  
żywności, ja k  pieczywa, nabia łu , d rob iu  i  ryb.

Również w  zw iązku ze zniesieniem  ogran i­
czeń w  obrocie środkam i żywności u jaw n ione 
zostało, że w  zakresie n iek tó rych  a rtyku łó w  
w o ln y  obrót n ie  b y ł w  pe łn i m oż liw y. B łędy te, 
k tó re  są n ie isto tne i  bez jak iegoko lw iek  poważ­
niejszego w p ły w u  na ogólne działanie re fo rm y, 
są obecnie w  toku  w ykonyw an ia  p lanu zaopa­
trzenia i  skupu na r. 1953-54 usuwane.

B y łoby  jednak również błędem, je ś li by  się 
przy ję ło , że pom yślne w ykonan ie  om awianej re­
fo rm y  pozwala działaczom gospodarczym Wę­
g ie r spocząć na laurach. Cechą kom un is tów  jest, 
że n igdy  n ie  popadają w  stan bezczynnego sa- 
mouspokojenia z chw ilą, gdy osiągną ja k ie ko l­
w iek  sukcesy. Toteż n ie b y lib yśm y kom un i­
stami, gdybyśm y tak  doniosłą re fo rm ę po 
p ierwszych oznakach je j pomyślnego działania 
pozostaw ili bez k o n tro li je j dalszych skutków , 
bez stałej trosk i o sprawdzanie je j dalszego od­
dzia ływania, bez um acniania i  rozszerzania 
osiągniętych sukcesów. Przed działaczam i go­
spodarczym i W ęgier stoi w ięc zadanie, aby 
z jedne j s trony um acniając i  rozszerzając zdo­
byte  pozycje równocześnie usuwać trudności 
i b rak i, k tó re  bądź jeszcze is tn ie ją , bądź w y ­
stępują w  toku  dalszego budownictwa.

Jak ju ż  wspomniano, zb io ry  r. 1951, 1952 w y ­
pad ły  m n ie j korzystn ie  n iż oczekiwano. W  pań­
stwach kap ita lis tycznych  w  ta k im  w ypadku 
szerokie masy pracu jących c ierp ią  poważne 
b rak i, ceny zaw ro tn ie  wzrastają, a stopa życio­
wa robo tn ików  spada; równocześnie setk i tys ię ­
cy chłopów sta ją w  obliczu ru in y . Jedynie 
w ie lcy  kap ita liśc i i  obszarnicy nie odczuwają 
u jem nych sku tków  z łych  zbiorów, a p rzeciw ­
nie osiągają korzyści ze wzmożonego w yzysku 
mas pracujących. Jednakże w  k ra ju  budu ją ­
cym socja lizm  ja k im  są W ęgry rzecz m ia ła  się 
inaczej. Rząd działając z in ic ja ty w y  p a r t ii pod­
ją ł w  oparciu o uchwałę z 2 g rudn ia  1951 r. n ie­
zbędne k ro k i, aby zapewnić niezakłócone za­
spokojenie potrzeb żywnościowych mas pracu­
jących oraz dalszy zd row y rozw ój całej gospo­
d a rk i narodowej.

M iędzy in n y m i zm niejszony został w yw óz 
żywności, zmniejszono rozm ia ry  obowiązko­
w ych dostaw k u ku ryd zy  i  k a rto fli,  zaopatrzono 
chłopów w  ziarno siewne i  zapewniono im  k re ­
d y ty  pieniężne. Równocześnie dzięki p lanow e­
m u w yko rzys tan iu  przezornie zawczasu p rzy ­
gotowanych rezerw  zmniejszone zostały b rak i 
w yn ika jące  ze zm niejszenia zbiorów . W yko­
rzystu jąc okoliczność, że m im o ilośęiowych bra­
ków  jakość zboża pochodzącego z ostatnich 
zb iorów  by ła  wysoka, zastosowano ekonomicz- 
niejsze no rm y przem iałowe, dzięki czemu uzy­
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skano w ięcej m ąki, a co za tym  w ięcej chleba 
niż uzyskiwano poprzednio z te j samej ilości 
zboża. W  rezultacie  pom im o ciem niejszej bar­
w y, odżywcza wartość chleba n ic  na ty m  n ie  
uc ierp ia ła .

Doniosłą ro lę  wśród om aw ianych środków 
pod ję tych  celem niedopuszczenia do pow ażnie j­
szych trudności zaopatrzeniowych odegrało 
wzmożenie w a lk i z e lem entam i spekulanckim i, 
z p lo tka rs tw em  oraz z wszelką działalnością 
w rog ich  elem entów  zm ierza jących do w yko ­
rzystania słabych zb io rów  dla swych ciem nych 
przestępczych celów. Znaczną pomoc p rzyn io ­
sła też W ęgrom  w  tym  okresie współpraca ze 
Zw iązk iem  Radzieckim . Jak ośw iadczył tow. 
Gero na P lenum  KC  W ęgierskie j P a r t ii P ra ­
cujących 29 listopada r. 1952 „W spółpraca go­
spodarcza nowego typ u  (tj. współpraca k ra jó w  
obozu pokoju) i udzielana sobie wzajem na po­
moc p o zw o liły  nam odważnie staw ić czoło tru d ­
nościom i pom im o m rozu i  suszy zapewnić na­
szemu narodow i niezakłócone zaopatrzenie, 
a gospodarce narodowej dalszy swobodny roz­
w ó j“ .

Obecnie za jm iem y się nakreśleniem  zadań 
ja k ie  w  zw iązku z przeprowadzeniem  om aw ia­
nej re fo rm y  sto ją  przed gospodarką narodową 
celem je j dalszego um ocnienia i  rozw o ju  na 
g runc ie  dotychczasowych osiągnięć.

Uchwała KC  W ęgierskie j P a r t ii P racujących 
z 29 listopada określa jasno zadania, ja k ie  w  
zakresie rozw o ju  gospodarki narodowej stoją 
przed masam i p racu jącym i. I  tak  przede wszyst­
k im  należy dążyć do w ykonan ia  i  przekrocze­
n ia  zadań postaw ionych w  N arodow ym  P lanie 
Gospodarczym. W  r. 1953 p rodukc ja  przem y­

słowa w inna  wzrosnąć o 16% w  stosunku do 
r. 1952. W zrost p ro d u kc ji w in ie n  być p rzy  tym  
rów nom ie rny  z miesiąca na miesiąc. W ażnym 
zadaniem jest, ażeby obowiązek dostaw pro­
duk tów  ro ln iczych  w ykonany  został przez 
wszystkie  sekto ry  is tn ie jące w  ro ln ic tw ie  za­
równo te rm inow o ja k  w  pe łn i.

Należy rów nież zapewnić pełną realizację 
swobodnej sprzedaży nadwyżek p roduktów  ro l­
nych na w o ln ym  ryn ku . Trzeba dążyć do zw ię­
kszenia rozm iarów  p ro d u kc ji tow arow e j całego 
ro ln ic tw a  —  zarówno p ro d u kc ji roś linne j ja k  
hodow lanej. W ażnym  czynn ik iem  zapewnienia 
rea lizac ji zadań p rodukcy jnych  jest wzm ocnie­
n ie  d yscyp liny  pracy oraz dyscyp liny  płac. Na­
leży ściśle przestrzegać reżim u oszczędności we 
w szystk ich  dziedzinach gospodarki narodowej 
oraz w  a d m in is tra c ji państwowej. Należy też 
wzm ocnić w a lkę  z m arno traw stw em  i  kradzie­
żą m ien ia  publicznego. Wreszcie ważne zadanie 
stanow i uspraw nien ie państwowego k ie ro w n i­
ctwa oraz p racy  p a rty jn e j. W  zw iązku z tym  
trzeba wzmóc w y s iłk i d la przygotow ań kadr 
p a rty jn ych , adm in is tracy jnych  i  gospodarczych.

Zadania ja k ie  na obecnym etapie budowy 
podstaw socja lizm u sto ją przed masami pracu­
ją cym i W ęgier n ie w ą tp liw ie  będą wykonane, 
podobnie ja k  w ykonyw ane  b y ły  n ie jednokro t­
n ie  trudne  zadania w  latach poprzednich. Za­
pew nia to twórcza, ak tyw na  postawa k lasy  ro­
botniczej W ęgier, k ie row ane j przez swą partię  
pod wodzą towarzysza Rakosi, zapewnia to 
rów nież przynależność k ra ju  do potężnego obo­
zu poko ju  i  socjalizm u, k tó ry  w  oparciu o b ra ­
terską pomoc i współpracę k ra jó w  w  skład 
jego wchodzących, szybko, trw a le  i  nieza­
chw ianie budu je  nowe, coraz pięknie jsze życie.

U w a g i i dysku s je

UWAGI O POJĘCIU „PRZEDSIĘBIORSTWO
M gr Seweryn H A R T M A N

\ \ 7  E K O N O M IC Z N E J  lite ra tu rz e  soc ja lis tyczne j n ie
* * raa dotychczas ogóln ie p rz y ję te j d e f in ic ji po ję­

c ia  „p rze ds ię b io rs tw o “ . G o tlobe r i  G ansztak *) p rzep ro ­
w adza jąc k ry ty k ę  rozw ażań ekonom istów  radz ieck ich  
na ten  tem at, dochodzą do 'przekonania, iż  żadna z po­
danych  w  ty c h  rozw ażaniach d e f in ic ji n ie  je s t słuszna, 
a lbo  bow iem  podkreś lona je s t w  n ich  je d y n ie  o rg an i­
zacy jno  -  p ra w n a  s trona  po jęc ia  przeds ięb io rs tw a a lbo  
s trona  o rgan izacy jno  -  techniczna.

P ojęc ie  p rzeds ięb io rs tw a jes t po jęc iem  u w a ru n k o w a ­
n y m  h is to ryczn ie . Jest ono różne w  zależności od  tego, 
czy odnosi s ię  do w a ru n k ó w  kap ita lis tyczneg o  społe­
czeństwa klasow ego czy też społeczeństwa soc ja lis tycz­
nego. N ie  m ożna fo rm u ło w a ć  po jęc ia  p rzeds ięb io rs tw a 
w  ode rw an iu  od przyna leżnośc i do te j lu b  in n e j fo rm a ­
c j i  ekonom icznej.

'J W. G otlo ber i  w. G ansztak — O na ukow e  op racow an ie  
e k o n o m ik i soc ja lis tycznego p rzeds ięb io rs tw a . Czasopismo 
„W o p ro sy  E k o n o m ik i“  n r  8/52 r., s tr. 44 i  nast.

A  ta ką  w łaśn ie  d e fin ic ję  p rzeds ięb io rs tw a d a li G ot­
lo b e r i  G ansztak, m ów iąc: „P rzeds ięb io rs tw o  jes t fo r ­
m ą o rg an izac ji p ro d u k c ji społecznej, k tó re j e e 1 e, 
f u n k c j e  i  s t r u k t u r a  u w a ru n ko w a n e  są 
pa nu jącym  sposobem p ro d u k c ji“ .

A e zk ło w ie k  d e fin ic ja  ta , s tanow iąc p róbę  ogólnego 
s fo rm u ło w a n ia  bez w zg lędu  n a  fo rm a c ję  ekonom iczno- 
społeczną, pod jęc ia  p rzeds ięb io rs tw a nasuw a zastrzeże­
n ia , to  je dn ak  poszczególne e lem enty d e f in ic ji GotLo- 
bera  i  G ansztaka m ogą być pom ocne p rz y  ok re ś la n iu  
d e f in ic j i  p rzeds ięb io rs tw a w  n in ie jszym  'Opracowaniu.

G łó w n y  akce n t a u to rzy  d e f in ic ji k ła d ą  na  p a nu jący  
sposób p ro d u k c ji,  w a ru n k u ją c y  cele, fu n k c je  i  s tru k tu ­
rę  p rzeds ięb io rs tw a ja k o  fo rm y  o rgan izacy jne j p ro d u k ­
c j i  społecznej. M u s im y  sobie w  ty m  m ie jscu  p rzyp om ­
nieć pewne zasadnicze po jęc ia  ekonom iczne, zw iązane 
ze sposobem p ro d u k c ji.

„P ro d u kc ja , sposób w y tw a rz a n ia  obejm uje... zarów ­
no s iły  w y tw ó rcze  społeczeństwa ja k  i  s to su n k i p ro -
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d u k c ji m iędzy lu d ź m i i  stanow i... w c ie le n ie  ic h  jedności 
w  ¡procesie w y tw a rz a n ia  dó b r m a te ria ln y c h .“  2) Sposób 
p ro d u kc ji m a zatem  dw ie  s trony : jedna s trona  „ je s t 
w yrazem  s tosunku  lu d z i do  p rze dm io tów  i  s i ł  p rz y ro ­
dy, w y k o rz y s ty w a n y c h  d la  p ro d u k c ji 'dóbr m a te r ia l­
nych. D rugą  stronę p ro d u kc ji, drugą stronę  sposobu 
p ro d u kc ji, s tanow i stosunek cz łow ieka do cz łow ieka 
w  procesie p ro d u k c ji“  3).

S ta lin  da je  następu jące określen ie  s i ł  w y tw ó rc z y c h : 
„narzędzia  p ro d u k c ji, p rz y  k tó ry c h  pom ocy w y tw a rz a  
się do b ra  m a te ria lne , ludzie , k tó rz y  w p ra w ia ją  w  ru c h  
narzędzia p ro d u k c ji i  u rze czyw is tn ia ją  p ro d u k c ję  d ó b r 
m a te ria ln y c h  dz ięk i pew nem u dośw iadczen iu  w  w y ­
tw órczośc i oraz w p ra w ie  w  w y k o n y w a n iu  p ra c y  —  
w szys tk ie  te  c z y n n ik i razem  w z ię te  tw a rz ą  s iły  w y ­
tw órcze  społeczeństwa“

Z agadn ien ie  s i ł  w y tw ó rczych  posiada dw a aspekty : 
ekonom iczny i  techno log iczny, pon iew aż w ys tęp u ją  
w  m im lu d z ie  i  ś ro d k i p racy. Technolog iczna s trona  
p ro d u k c ji w p ły w a  na s tronę  ekonom iczną p ro d u k c ji 
i  o d w ro tn ie  ekonom ika  w y w ie ra  pew ien  w p ły w  na 
technikę , ja k  to  ¡słusznie podkreś la  C h ro m o w 5). T ak  
np. pow iada C hrom ow , w yna le z ie n ie  s iln ik a  parow ego 
i  ro zw ó j p ro d u k c ji ¡maszynowej w y w o ła ły  poważne 
zm ia ny  w  ekonom ice k ra jó w , a  z d ru g ie j s tro n y  w  w a ­
run ka ch  k a p ita liz m u  n iska  p łaca zarobkow a ha m u je  
m echan izację p ro d u k c ji itp . W  ty m  znaczeniu p rz y  ro z ­
p a try w a n iu  poszczególnych elem entów  d e f in ic j i  G o i ło  
bera i  G ansztaka będziem y b rać ¡pod uw agę n ie  ty lk o  
c z y n n ik i ekonom iczne, lecz rów n ież  w  pe w n e j m ie rze  
c z y n n ik i technolog iczne.

P rze jdźm y te raz do s tosunków  ¡produkcji. O kreślen ie  
po jęc ia  s tosunków  p ro d u k c ji poda je  M a rks  w  sposób 
następu jący: „W  ¡społecznym w y tw a rz a n iu  swego życ ia  
lu dz ie  wchodzą w  określone, konieczne, n ieza leżne od 
ic h  w o li s tosu nk i —  w  s tosu nk i p ro d u k c ji,  k tó re  od­
po w ia da ją  okreś lonem u szczeblow i ro z w o ju  ic h  m a te ­
r ia ln y c h  s i ł  w y tw ó rczych . C a łoksz ta łt ty c h  stosunków  
p ro d u k c ji tw o rz y  ekonom iczną s tru k tu rę  społeczeń­
stwa, rea lną  podstawę, na  k tó re j w znos i s ię  nadbudo­
w a p ra w n a  i  p o lityczn a  i  k tó re j odpow iada ją  określo­
ne fo rm y  św iadom ości społecznej“  6).

W  ty m  kon tekśc ie  s i ł  w y tw ó rc z y c h  ja k o  je d n e j s tro ­
n y  sposobu w y tw a rz a n ia  i  s tosunków  p ro d u k c ji ja ko  
d ru g ie j s tro n y  sposobu w y tw a rz a n ia  ro zp a tryw a ć  bę­
dziem y poszczególne e lem enty  d e f in ic ji Gfotlobera 
i  Gańisztofca.

Z a n a lizu jm y  teraz cechy przedsięb iorstw a w  ka p ita ­
liz m ie  i  soo jia łiz ip ie w e d łu g  celów, fu n k c j i  i  s t ru k tu ry  
przedsięb iorstw a. Celem przeds ięb io rs tw a  k a p ita lis ty c z ­
nego je s t zapew nien ie  m aksym alnego zysku  k a p ita l i­
stycznego 7).

P rzeds ięb io rs tw o k a p ita lis tyczn e  w y tw a rz a  tow a r, 
p rzy  czym  to w a re m  w  u s tro ju  k a p ita lis ty c z n y m  są n ie  
ty lk o  ś ro d k i ko n sum p c ji, lecz ró w n ie ż  ś ro d k i p ro d u k c ji. 
Jednakże w y tw a rz a n y  przez p rzeds ięb io rs tw o  k a p ita l i­
styczne to w a r je s t ty lk o  ś rodk iem , p rz y  pom ocy k tó re ­
go k a p ita lis ta  re a lizu je  na ry n k u  sw ó j zysk.

*) J. W. S ta lin  — o  m a te ria liz m ie  d ia le k ty c z n y m  i  h is to rycz ­
n ym . K s iążka  i  W iedza, 1350, s tr . 26.

*) Ja k  w y ż e j, s tr. 25.
*) J a k  w yże j, s tr . 25.
‘ ) P. C h ro m ow  — O p rzedm io c ie  e k o n o m ik  b ranżow ych  cza­

sopism a „W o.prosy e k o n o m ik i"  n r  7/52 r . ,  s tr. 48.
•) K . M a rk s  — P rzyczyn e k  do k r y t y k i  e ko n o m ii p o lity czn e j. 

— Przedm ow a. K . M a rks  i  F. Engels — O m a te r ia liz m ie  h is to ­
ryczn ym . K s iążka  i  w iedza , 1049, s tr . 7.

D latego p rzeds ięb io rs tw o k a p ita lis tyczn e  n ie  je s t nad­
staw ione  na ¡zaspokajanie po trzeb  m a te ria ln y c h  i  k u l­
tu ra ln y c h  społeczeństwa. W y tw a rza  ono, obok dóbr po­
żytecznych, rzeczy pozorn ie  pożyteczne, k tó re  p rz y  po­
m ocy ¡szeroko stasowanej re k la m y  s ta ra  się w p ro w a ­
dzić do ko n s u m p c ji społeczeństwa. Jed ynym  m otorem  
dz ia ła n ia1 je s t tu  p ra gn ien ie  uzyska n ia  ja k  n a jw ię k ­
szego zysku, ¡bez W zględu na is to tn e  m a te ria ln e  i  k u l­
tu ra ln e  po trzeby społeczeństwa. D a le j p rzeds ięb io rs tw o 
kap ita lis tyczn e  może być  nastaw ione  n a  p ro d u k c ję  
w y tw o ró w  n a  u ży te k  n ie  całego ¡społeczeństwa, lecz 
w y łączn ie  k la s y  panu jące j (w y ro b y  luksusowe).

Celem przeds ięb io rs tw a  socja lis tycznego je s t dąże­
n ie  do m aksym alnego ¡zaspokojenia s ta le  rosnących mad 
te r ia ln y c h  i  k u ltu ra ln y c h  po trzeb  całego ¡społeczeń­
s tw a  s), pod  czym  rozu m iem y zarów no po trzeby w  za­
kres ie  w y tw a rz a n ia  ś rod ków  p ro d u k c ji ja k  i  w y tw o ró w  
k  onsum pcy jn y  ch .

F u n k c ją  p rzeds ięb io rs tw a kap ita lis tyczneg o  jest do­
starczan ie k a p ita liś c ie  m aksym alnego zysku. Przedsię­
b io rs tw o  k a p ita lis tyczn e  w y k o n u ją c  tę  fu n k c ję , z  jed­
ne j s tro n y  w yc iska  z ro b o tn ik a  ja k  na jw iększą  w artość 
doda tkow ą, z ¡drugiej zaś s tro n y  w y tw a rz a ją c  określone 
w a rto śc i u ży tko w e  i  sprzeda jąc je, sitara się w yc isnąć 
ze społeczeństwa w łasnego k ra ju  i  z na ro d ó w  in n y c h  
k ra jó w  ja k  n a jw ię ce j p ien iędzy.

W praw dz ie  p rzeds ięb io rs tw o ka p ita lis tyczn e  p rz y ­
trz y m u je  s ię  w  sw e j dz ia ła lnośc i gospodarczej, p la n u  
produkcy jnego , lecz dz ia ła jąc  w  w a ru n ka ch  chaotycz­
nych  stosunków  gospodarczych n ie  je s t w  s tan ie  p rze­
w idz ieć  w łaśc iw ego zb y tu  d la  sw ych w y tw o ró w  i  d la ­
tego jego fu n k c je  zb y tó w  e pod lega ją  s ta ły m  pertuirfoa-. 
cjom . W y n ik a  to  z podstaw ow e j sprzeczności gospodar­
k i  ka p ita lis ty c z n e j pom iędzy społecznym  cha rakte rem  
w y tw a rz a n ia  a p r y  w a tn o -k a p ita lis  tyczną fo rm ą  ¡przy­
w łaszczania re z u lta tó w  p ro d u k c ji.

P rzeds ięb io rs tw o soc ja lis tyczne  m a  -do spe łn ien ia  
fu n k c je : gospodarczą, -wychowawczą i  o rgan izacy jną . 
Jego fu n k c ję  gospodarczą ¡stanowi w y tw a rz a n ie  w a rto ­
ści użytkowy-ch d la  zaspoko jen ia  po trzeb  całego ¡społe­
czeństwa w  g ran icach p rze w id z ia nych  przez p la n  i  ¡zgo­
dn ie z us ta lo n ym  przez p la n  zużyciem  ś rod ków  oraz 
p rzyg o tow an ie  i  zby t p ro d u k c ji.  F u n k c ja  w ychow aw cza 
p rzeds ięb io rs tw a socja lis tycznego po lega n a  m o b ilizo ­
w a n iu  i  pobudzan iu  soc ja lis tyczne j św iadom ości w śród 
ro b o tn ik ó w  przedsięb iorstw a. W reszcie fu n k c ja  o rg a n i­
zacy jna  p rzedsięb iorstw a socja listycznego zn a jd u je  
swój w y ra z  w  o rgan izow an iu  p ro d u k c ji soc ja lis tyczne j 
na ¡bazie n ieustannego ulepszania te c h n ik i i  o rg an izac ji 
p ro d u k c ji.

S tru k tu ra  przeds ięb io rs tw a kap ita lis tycznego  op ie ra  
się na  k a p ita lis ty c z n e j w łasności ś ro d kó w  p ro d u k c ji.  
Z te j zasadniczej cechy p rzeds ięb io rs tw a k a p ita lis ty c z ­
nego w y n ik a ją  w szys tk ie  je j dalsze w łaśc iw ośc i. K a p i­
ta lis ta  o rgan izu je  pracę i  zarządza, przeds ięb iors tw em  
despotycznie, w- je d n ym  w y łą czn ie  celu osiągnięcia ja k  
n a jw iększych  zysków .

K a p ita lis ta  i  jego pomoicmicy, in ż y n ie ro w ie  i  m a js tro ­
w ie, dążąc do  w yc iśn ię c ia  z robotn ika, w szys tk ich  jego 
s i ł  i  do  przekszta łcen ia  go w  au tom at, d ła w ią  w  ro b o t­
n ik u  w sze lk ie  e lem enty tw órcze. R o b o tn ik  n ie  m a  za­
in te resow an ia  w  podnoszeniu ¡swych k w a li f ik a c j i  za­
w odow ych  i  in ic jo w a n ia  ulepszeń w  pracy. * *)

T) J. W. S ta lin  — E konom iczne p ro b le m y  so c ja lizm u  w  ZSRR. 
K s iążka  i  W iedza. ,1952, s tr. 43.

*) J a k  w y ż e j, s tr . 44.
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S tru k tu ra  p rzedsięb iorstw a socja lis tycznego w y n ik a  
ze społecznej w łasności ś rod ków  p ro d u k c ji. P rzedsię­
b io rs tw o  socja lis tyczne, ja k o  zasadnicze ogn iw o p lano­
wego zarządzania przez państw o gospodarką narodową, 
posiada s tru k tu rę  dostosowaną do jago fu n k c ji:  gospo­
darczej, w ychow aw cze j i  o rgan izacy jne j. S ta n o w i ono 
jednostkę sam odzielną, dz ia ła jącą  n a  podstaw ach roz ­
ra ch u n ku  gospodarczego i  zarządzaną na zasadzie, je d ­
noosobowego k ie ro w n ic tw a . W  zarządzaniu przedsię­
b io rs tw em , w  od różn ien iu  od p rzeds ięb io rs tw a  k a p ita ­
listycznego, b ierze u d z ia ł k la s a  robotn icza. M o ż liw e  to  
je s t ze w zg lędu na  n iew ys tępow an ie  w  p rzeds ięb io r­
s tw ie  soc ja lis tycznym  sprzeczności in te resó w  pom iędzy 
ro b o tn ik ie m  a k ie ro w n ic tw e m .

N a  podstaw ie tego cośm y po w ie d z ie li m ożem y w  na ­
s tępu jący  sposób s fo rm u łow ać d e fin ic je  p rzeds ięb ior­
s tw a kap ita lis tyczneg o  i  socja listycznego:

P rzedsięb io rstw o ka p ita lis tyczn e  s tan ow i jednostkę 
k a p ita lis tyczn e j o rg an izac ji p ro d u k c ji społecznej, k tó ­
re j c e l e m  jes t p rzysparzan ie  m aksym alnego zy­
sku w łaśc ic ie low i, f u n k c j ą  —  prze jm ow an ie  
w artośc i doda tkow e j w y tw a rza n e j przez rob o tn ików , 
a s t r u k t u r a :  w y n ik a  z kap ita lis tyczne j, w łasno­
ści ś ro d kó w  p ro d u k c ji.

P rzedsięb io rstw o soc ja lis tyczne  jest sam odzie lną je d ­
nostką o rg an izac ji p ro d u k c ji społecznej, dz ia ła ją cą  na 
zasadach pełnego rozra chu nku  gospodarczego', k tó re j 
c e l e m  je s t zaspoka jan ie  m a te ria ln y c h  ,i k u ltu ra l­
nych  potrzeb społeczeństwa, f u n k c j ą  —  w y tw a ­
rzan ie  p rzew idz ianych  p lanem  gospodarczym  w a rto śc i 
uży tkow ych , o rgan izow an ie  soc ja lis tyczne j p ro d u k c ji 
oraz ksz ta łto w an ie  soc ja lis tyczne j św iadom ości ro b o tn i­
ków , s t r u k t u r a  zaś w y n ik a ' ze społecznej w ła ­
sności ś rod ków  p ro d u k c ji.

Z DOŚWIADCZEŃ ORGANIZACJI PRACY 
KOMISU PLANOWANIA GOSPODARCZEGO

K azim ierz  K IS IE L E W S K I

OD R E D A K C J I:

Redakcja zamieszcza n in ie jszy  a r ty k u ł jednego z p ra c o w n ik ó w  W o jew ódzk ie j K o ­
m is j i P lanow an ia  Gospodarczego w  K ra k o w ie  ja k o  pozycję  pośw ięconą zapoczątko­
w a n iu  w y m ia n y  doświadczeń w  zakresie pog łęb ien ia  o rg an izac ji i  m etod p racy  te­
renow ych k o m is ji p lan ow a n ia  gospodarczego. Obecnie je s t w  to ku  w prow adzan ie  
w  życie no w e j s tru k tu ry  o rgan izacy jne j tych  ko m is ji, dostosowanej do zadań, ja k ie  
sto ją  przed te ren ow ym i k o m is ja m i na obecnym  etapie ro zw o ju  p lan ow a n ia  tereno­
wego w  Polsce Lu do w e j. Is tn ie je  w  zw iązku  z ty m  szereg zagadnień, k tó ry c h  w ła ­
ściwe rozw iązanie w ym aga  —  zdaniem  R e dakc ji *—  ja k  na jpe łn ie jszego w yko rzys ta ­
n ia  odpow iedn ich  dośw iadczeń w  teren ie.

Redakcja p ro s i C zy te ln ikó w , w  szczególności p ra cow n ikó w  terenowego apara tu  
p lanow ania , o nadsyłan ie  w yp ow ied z i rozszerzających poruszone przez au to ra  za­
gadn ien ia  w  k ie ru n k u  należytego na św ie tlen ia  a k tu a ln ych  zadań i  w y n ik ó w  do tych­
czasowej dz ia ła lnośc i poszczególnych w o jew ód zk ich  i  p o w ia tow ych  k o m is ji p lano­
w an ia  gospodarczego, osiągnięć k o m is ji na odc inku  usp raw n ie n ia  o rgan izac ji i. me­
tod p racy oraz w ys tępu jących  w  p ra k tyce  na ty m  odc inku  trudn ośc i i  w ą tp liw ośc i.

przep isów  i  zadań, ja k ie  pow ie rzono kom is jom  tereno­
w ym , rozw iązan ie  tych  zagadnień będzie m ia ło  n ie w ą t­
p liw ie  w p ły w  na ich dzia ła lność i s ty l pracy.

Jeżeli chodzi o  try b  pow o ływ a n ia  koleg ia lnego sk ła ­
du  ko m is ji, na leży po łożyć spec ja lny  naeiisk na to, aby 
dobór p rzeds taw ic ie li terenu na cz łonków  uw zg lędn ia ł 
specyfikę  gospodarczą danego obszaru. D latego w  .skład 
k o m is ji p o w in n y  wchodzić przede w szys tk im  osoby, 
k tó re  rep rezen tu ją  na jw ażn ie jsze dla  danego te renu  
dz iedziny gospodarki. Oznacza to, że w śród przedsta­
w ic ie l i gałęzi gospodark i te renow e j na leży uw zg lędn ić  
osoby reprezentu jące zagadnienia, k tó re  w ym a ga ją  
szczególnej tro s k i te renow e j k o m is ji p lanow an ia  go­
spodarczego; np. w  pow ia tach  przem ysłow ych —  
p rze ds taw ic ie li przem ysłu, a w  pow ia tach s iln ie  zu r­
ban izow anych —  p rze ds taw ic ie li gospodarki kom una l­
ne j i m ieszkan iow ej.

P onadto trzeba zw róc ić  uwagę, aby po w o ływ an ie  do  
k o m is ji k ie ro w n ik ó w  w yd z ia łó w  p re zyd iów  ra d  naro­
dow ych nie spow odow ało ic h  p rzew agi w  s tosunku do 
p rze ds taw ic ie li in nych  in s ty tu c ji. Tego rod za ju  p ra k ­
ty k a  może się w y tw o rzyć , zwłaszcza w  tych  pow ia tach  
gdzie w y ło n ią  się trudnośc i w  zna lezien iu  odpow ied-

P O W A Ż N Y M  k ro k ie m  naprzód w  k ie ru n k u  dalsze­
go pogłęb ien ia  o rg an izac ji i  m etod p lanow an ia  te­

renow ego w  Polsce Lu do w e j jes t uchw a ła  R ady M in i­
s tró w  z 10.X.1952 r. w  sp raw ie  o rg an izac ji i  zakresu 
dz ia łan ia  te renow ych  k o m is ji p lan ow a n ia  gospodar­
czego1 )■

J a k k o lw ie k  tw orzen ie  te renow ych  k o m is ji p lanow a­
n ia  gospodarczego w  now e j ich  fo rm ie  je s t jeszcze 
w  to ku , n iem n ie j na tle  p ie rw szych  poczynań o rgan i­
zacy jnych  oraz na tle  now ych  k ie ru n k ó w  dzia łan ia  te ­
renow ych  k o m is ji za rysow a ły  się ju ż  pew ne spostrze­
żenia i  dośw iadczenia w  tym  zakresie. D a ją  one pod­
stawę do dysku s ji i  w y m ia n y  doświadczeń m iędzy po­
szczególnym i W K P G . R ozpatru jąc z tego p u n k tu  w i­
dzenia now ą s tru k tu rę  te renow ych  k o m is ji p lan ow a­
n ia  gospodarczego na leżałoby przede w szys tk im  zw ró ­
cić  uwagę na organ izację  pow ia tow ych  i m ie js k ic h  ko­
m is ji. Na czoło w ysu w a ją  się dw a  zagadnienia: try b  
pow o łan ia  w ieloosobowego c ia ła  k o m is ji oraz w ła śc i­
we ustaw ien ie  p rogram u prac ty c h  ko leg ia lnych  orga­
nów  i  ic h  apara tu wykonawczego. W św ie tle  now ych

*) P a t r z  a r t y k u ł  Z . C hm ie lew skiego — N ow a organ izac ja  
te re n o w ych  k o m is ji p lan ow an ia  gospodarczego na s tr. 31.
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n ic h  p rze ds taw ic ie li spoza o rganów  rad narodow ych. 
P ra k ty k a  taka  m og łaby w  przyszłości zaciążyć na  dz ia­
ła lno śc i ko m is ji, ponieważ a lbo og ran iczy ich  prace do 
p rob lem ów  rep rezentow anych przez w y d z ia ły  rad na­
rodow ych, albo spow oduje  du b low a n ie  czynności na­
leżących do zakresu p re zyd iów  rad narodow ych.

W reszcie w ażnym  m om entem  jest w łączenie w  sk ład 
osobowy k o m is ji cz łonków , k tó rz y  czynnie będą b ra li 
ud z ia ł w  je j pracach, ty m  ba rdz ie j, że w  m yś l obow ią­
zu jących przep isów  mogą im  być pow ie rzane opraco­
w a n ia  poszczególnych zagadnień. W  przepisach om a­
w ia n e j uch w a ły  p rze b ija  w yraźn ie  dążność do nadania 
ko le g ia ln ym  kom is jom  te renow ym  cha ra k te ru  organów  
m a jących  bezpośredni w p ły w  na kszta łtow an ie  się ży­
cia gospodarczego na danym  teren ie . D latego też czyn­
n y  udz ia ł cz łonków  k o m is ji jest gw aranc ją  spe łn ien ia  
tego postu la tu .

K ie ru ją c  się ty m i uw agam i, np. W K P G  w  K ra k o ­
w ie  p rz y  o rgan izow an iu  pow ia tow ych  k o m is ji zastoso­
w a ła  system  w spó łdz ia łan ia  z p rezyd iam i rad narodo­
w ych  przez tzw . op ie kunó w  delegowanych spośród p ra ­
c o w n ikó w  W K P G  do pom ocy w  teren ie. O p iekunow ie  
ci, odpow iedn io  po in s tru ow a n i, dopom agali w  w y ty p o ­
w a n iu  odpow iedn ich  kan dyd a tów  na cz łonków  ko m is ji, 
czuw ając aby dobór ich  odpow iada ł w spom n ianym  za­
łożeniom . Jak  z powyższego w y n ik a , usta len ie  składu 
osobowego k o m is ji je s t w ażnym  zadaniem , k tó re  po­
w in n o  być  dokonane z ca łą  powagą i  odpow iedz ia lno­
ścią, po po rozum ien iu  się z o rgan izac jam i po lityczn ym : 
i  zaw odow ym i danego terenu.

D ru g im  zagadnieniem  w ym aga jącym  spec ja lne j tro ­
sk i i  uw a g i p rzy  o rgan izow an iu  te renow ych  ¡kom isji 
p lan ow a n ia  gospodarczego w e d łu g  now ych  założeń jes t 
w łaśc iw e  us taw ien ie  p ro g ra m u  -ich prac. K om is je  te, 
ja k  w y n ik a  z ic h  cha rak te ru , muszą ¡zajmować się spra­
w a m i p ro b le m o w ym i swego obszaru, a n ie  p o w in n y  —  
ja k  się w yd a je  —  rozpraszać się na sp ra w y  należące 
do zakresu czynności ap a ra tu  w ykonaw czego ko m is ji. 
T rudność polega tu ta j na  doborze w łaśc iw ych  p ro b le ­
m ów . Z  pom ocą p o w in n y  p rzy jść  p o w ia to w ym  i  m ie j­
sk im  ¡kom isjom  w łaśc iw e  W K P G . Praca terenow ych 
k o m is ji pow in na  bo w iem  skoncen trow ać się na n a j­
w ażn ie jszych p rob lem ach i  to  w  ko le jnośc i zgodnej 
z ich  w agą d la  rozw o ju  danego obszaru.

Dośw iadczenia uzyskane z p rac m ie js k ic h  i  re jono­
w ych  k o m is ji w  ZSRR (w edług a r ty k u łu  drukow anego 
w  num erze 1/52 czasopisma „P la no w o je  C hoz ia js tw o“ ) 
w skazu ją , że „zadan iem  obw odow ej k o m is ji p lanow a­
n ia , zadaniem , k tó re  n ie  może pozostać n ie  w ykonane, 
jes t zadanie lepszego n iż  dotychczas k ie ro w a n ia  dzia­
ła lnośc ią  re jon ow ych  k o m is ji p lan ow a n ia “ . Jak  ważne 
jes t to  zadanie, dow odzi fa k t, że w  obw odow ych  k o ­
m is jach  radz ieck ich  u tw o rzono  specja lne sekcje p lano­
w a n ia  re jonow ego (pow ia towego), k tó ry c h  celem  jes t 
udz ie lan ie  pom ocy i  ko n tro lo w a n ie  dz ia ła lnośc i k o m is ji 
niższego szczebla.

Tego rodza ju  obow iązek spoczywa rów n ie ż  na 
W K P G , do k tó ry c h  na leży nadzó r nad ca łokszta łtem  
prac p o w ia tow ych  (m ie jsk ich ) k o m is ji p lan ow a n ia  go­
spodarczego. S łuszne p rzy  ty m  w yd a je  się u tw orzen ie  
w  ram ach W K P G  —  podobnie ja k  to  m a m ie jsce 
w  Z w ią zku  R adz ieck im  —  odrębnych kom órek  o rgan i­
zacyjnych , k tó re  b y  u d z ie la ły  s ta łe j pom ocy organ iza­
c y jn e j i m etodolog iczne j po w ia to w ym  i  m ie js k im  ko­
m isjom .

Prob lem ow e zadania naszych terenow ych k o m is ji 
p lanow an ia  gospodarczego p o w in n y  przede w szystk im  
dotyczyć opracow ań pe rspektyw icznych , za rysow u ją ­
cych k ie ru n k i ro z w o ju  poszczególnych gałęzi gospodar­
k i a naw e t całego pow ia tu . W  tym  zakresie szereg 
W K P G  posiada ju ż  pow ażny do robek i  doświadczenia, 
ja k  np. W K P G  w  K ie lcach, S ta linogrodz ie  czy w  K ra ­
kow ie. Dośw iadczenia te  p o w in n y  być w yko rzystane  
p rzy  p ro g ra m ow a n iu  prac p o w ia tow ych  i  m ie jsk ich  ko­
m is ji. W K P G  w  ¡K rakow ie za in ic jo w a ła  w  P ow :atowej 
K o m is ji w  ¡Nowym Sączu podjęcie op racow an ia  pe r­
spektyw icznego zarysu rozw o ju  p o w ia tu  w  zakresie 
typo w ych  zagadnień gospodarczych tego obszaru, 
a m ia no w ic ie  w  zakresie przem ysłu , ro ln ic tw a  i  leś­
n ic tw a , zagadnień transp o rtu , ob ro tu  tow arow ego 
■i uzd row iskow o-tu rys tycznych . K o m is ja  w  N o w ym  Są­
czu po w o ła ła  w  tym  ce lu  szeroki a k ty w  gospodarczo- 
społeczny, k tó ry  podzie lony na zespoły robocze .pod 
k ie ro w n ic tw e m  cz łonków  K o m is ji i  p rz y  udz ia le  apa­
ra tu  w ykonaw czego K o m is ji p row adz i prace nad „m a­
ły m  p lanem  reg io na lnym “  po w ia tu . Podobnie szereg 
k o m is ji pow ia tow ych  w  w o j. k ra k o w s k im  pod ję ło  op ra ­
cow yw an ie  w y tycznych  zagospodarowania ro ln iczego 
te renów  gó rsk ich  w ed ług  założeń usta lanych przez 
W K P G  odnośnie re jo n iz a c ji p ro d u k c ji ro ś lin n e j i zw ie ­
rzęcej w  pow ia tach  podhalańskich. In ic ja ty w a  ta po­
zostaje w  zw iązku  z uchw a łą  P rezyd ium  Rządu z  dn. 
24.V.1952 r. o  3 -le tn im  p lan ie  ro z w o ju  d la  spó łdz ie ln i 
p ro du kcy jnych  (1953— 1955). M ie js k a  K o m is ja  w  K ra k o ­
w ie  pod ję ła  ja ko  bieżące zagadnienie prob lem ow e op ra ­
cowanie założeń i n o rm  dla  prespektyw icznego ¡planu 
rozw o ju  sieci hand lu , us ług rzem ieśln iczych i  urządzeń 
ku ltu ra ln o -so c ja ln ych  w  re jon ie  w ie lk ieg o  K rakow a . 
P ra k ty k a  w yka zu je , że tego rodza ju  in ic ja ty w a  jest 
słuszna, gdyż w  in n ych  pow ia tach  w o j. ¡krakowskiego 
kom is je  pow ia tow e ju ż  w  za ran iu  sw e j dz ia ła lności za­
tra c iły  w ła ś c iw y  k ie ru n e k , za jm u jąc się często pracam i, 
k tó re  należą bądź do reso rtow ych  w yd z ia łó w  PRN, 
bądź do zakresu dz ia łan iu  sam ych P rezyd iów  PRN.

Podane p rz y k ła d y  n ie  w ycze rpu ją  szerokie j p rob le ­
m a ty k i p rac k o m is ji p o w ia tow ych  i  m a ją  jedyn ie  na 
ce lu  wskazanie, że system atyczne p rogram ow an ie  prac 
tych  k o m is ji, in s tru ow an ie  oraz in ic jo w a n ie  p rac p ro­
b lem ow ych po w in no  być s ta łym  zadaniem  W K P G . 
W  św ie tle  powyższych uw ag  w yd a je  się słuszne i  ce­
low e w yd a n ie  przede w szys tk im  je d n o lity c h  w y tycz ­
nych odnośnie zasad p rogram ow an ia  prac pow ia to ­
w ych  i m ie js k ic h  k o m is ji oraz o rg a n iza c ji p racy  na po­
siedzeniach ko m is ji.

Jak  w yka zu je  p ra k ty k a  I  kw . 1953 r., na  te ren ie  w o j. 
k rako w sk ie go  w  w ie lu  ¡komisjach zaczyna, isię usta lać 
n iew ła śc iw y  sposób odbyw an ia  posiedzeń. N ie k tó re  np. 
k o m is je  o rg an izu ją  posiedzenia p rzy  udzia le  przedsta­
w ic ie li szeregu in s ty tu c ji i  p rzeds ięb io rs tw  terenow ych 
(spoza grona ¡kom isji), rozp a tru jąc  w y łączn ie  spraw o­
zdania z ic h  dz ia ła lnośc i; często w y n ik ie m  d y s k u s ji na 
ta k ic h  posiedzeniach jes t obciążenie apara tu  w yko n a w ­
czego k o m is ji p racam i n ie  zw iązanym i z w ła ś c iw y m i 
ich zadaniam i.

W K P G  p o w in n y  zw róc ić  rów n ież  baczną uw agę na 
na leżyte p rogram ow anie  p rac apara tu w ykonaw czego 
pow ia tow ych  (m ie jsk ich ) k o m is ji p lanow an ia . N ow o 
w ydane zarządzenie Przewodniczącego P K P G  z dn. 
23.11.1953 r. (M o n ito r P o lsk i N r  A-26), regu lu jące  za­
kres i  t r y b  dz ia ła n ia  te renow ych  k o m is ji i  ic h  apara­
tu  w ykonawczego, s tan ow i n ie w ą tp liw ie  podstaw ę do
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podn ies ien ia  poziom u p racy tego apara tu . Konieczne 
jest je dn ak  udz ie lan ie  przez W K P G  w ytycznych  i  in ­
s tru k c ji oraz s ta łe j pom ocy o rgan izacy jne j .i m etodolo­
giczne j now o zorgan izow anym  p o w ia to w ym  kom is jom , 
w  szczególności w  ce lu  zapew nien ia  w łaściw ego po w ią ­
zania prac apara tu  w ykonaw czego k o m is ji z zagadnie­
n iam i, k tó re  om aw iane są n a  ko leg ia lnych  posiedze­
niach. Ten ce l m ożna 'Osiągnąć, je że li p ro g ra m y prac 
apa ra tu  w ykonaw czego w y n ik a ć  będą z te m a ty k i usta­
lone j przez c ia ło  ko leg ia lne  k o m is ji, a z d ru g ie j s tro ­
n y  —  jeże li cz łonkow ie  k o m is ji czynn ie , a  w ięc bezpo­
średnio, in teresow ać się będą p racam i apara tu  w y k o ­
nawczego w  zakresie rep rezen tow anym  przez sw o ją  
w iedzę fachow ą w zg lędn ie  zawodową.

P rzy  o rgan izow an iu  prac te renow ych  k o m is ji chodzi 
przede w szys tk im  o  to, aby m yś l p rzew odn ia  now ych 
przepisów , zb liżen ia  k o m is ji te renow ych  do  n a jis to t­
n ie jszych  po trzeb te renu  i  jego ludności rea lizow ana 
b y ła  stale, a n ie  przez doryw cze akcje, co n ies te ty  d o ­
tąd  m ia ło  m iejsce.

Te ogóln ie  rzucone uw ag i o o rg an izac ji p rac po w ia t 
tow ych  k o m is ji p lan ow a n ia  gospodarczego p o w in n y  
zapoczątkować w ym ia n ę  doświadczeń na ty m  odc inku  
i p rzyczyn ić  się do usp raw n ie n ia  ich  dz ia ła lności, gdyż 
ty lk o  w te d y  celowe i  słuszne przepisy uchw a ły  Rady 
M in is tró w  z dn. 10.X.1952 r. nab io rą  rum ieńców  życia.

PLANOWE ZAOPATRZENIE WSI W ARTYKUŁY
PRZEMYSŁOWE

SP Ó J N IA  m iędzy  m iastem  a  w s ią  je s t podstaw o­
w y m  zagadnieniem  okresu prze jśc iow ego od k a ­

p ita liz m u  do socja lizm u. Prezes R ady M in is tró w  to w a ­
rzysz B o les ław  B ie ru t <w re fe rac ie  „O  um ocn ien ie  spó j­
n i m iędzy  m iastem  a wisią w  obecnym  okresie  budo­
w n ic tw a  socja listycznego“  s tw ie rd z ił:  „A że b y  zabez­
pieczyć i  w zm ocn ić (spójnię gospodarczą m iędzy k lasą 
robotn iczą i  ch łopstw em , a w ię c  pogłęb ić  i  u trw a lić  
sojusz robo tn iczo -ch łopsk i ja ko  fun dam e n t de m okra c ji 
lu do w e j —- na leży:

T) ro z w ija ć  n ieus tann ie  w a lk ę  p rze c iw ko  elem en­
tom  ka p ita lis ty c z n y m  w s i i  m iasta  u s iłu ją c y m  zryw ać 
spó jn ię  gospodarczą i  podważać sojusz robotn iczo- 
ch łopsk i —  w  drodze ipodh ijan ia  cen na p ro d u k ty  ro l­
ne, w  drodze u ch y la n ia  się k u ła k ó w  i  ic h  zauszników  
od św iadczeń i  obow iązków  w zględem  państw a, w  d ro ­
dze rozpa lan ia  spe ku la c ji i  a n a rc h ii w  obro tach w o lno ­
ry n k o w y c h ;

2) rozszerzyć m asową k o n tra k ta c ję  p łodów  ro ln ych  
i  p ro d u k tó w  h o do w li przez pańs tw o  —  ja k o  fo rm ę  w y ­
p ie ra n ia  p ry w a tn y c h  po średn ików  z ob ro tó w  to w a ro ­
w ych  m iędzy w s ią  a  m iastem  i  fo rm ę  um acn ian ia  spó j­
n i gospodarczej;

3) pow iększyć i usp raw n ić  sieć pa ńs tw ow ych  i  spół­
dzie lczych p laców ek w  dziedzin ie  skupu  p ro d u k tó w  
ro ln ych  oraz u l e p s z a ć  z a o p a t r z e n i e  w s i  
w  t o w a r y  p r z e m y s ł o w e ;  (podkreśl, au tora 
a rty k u łu ); u a k ty w n ić  ch łopsk i samorząd spółdzielczy 
w  gm innych  spó łdz ie ln iach, oczyścić ap a ra t p lacówek 
obsługu jących w ieś  z e lem entów  k u ła c k ic h  i  zdepra­
w ow anych ;

4) poprow adzić  energiczną i os trą  w a lk ę  z k liko w o ś - 
cią, kum o te rs tw em  i  b iu ro k ra tyzm em  w e w szystk ich  
ogn iw ach  w ła d zy  pa ńs tw o w e j na  w s i;

5) zm ob ilizow ać w y s iłe k  ca łe j p a r t i i  w  k ie ru n k u  
w zm ocn ien ia  p ra cy  po lityezno-m asow ej na  w s i, rozbu­
do w y  o rg an izac ji p a r ty jn e j n a  w s i i  podn iesien ia  po ­
ziom u k ie ro w a n ia  przez p a rtię  sp raw am i w s i w  ogóle, 
a 'Sprawami w zm ocn ien ia  k a d r  dz ia łaczy w ie js k ic h  
w  szczególności“  ').

Lepsze zaopatrzenie wisi w ym aga n ie  ty lk o  uw zg lęd­
n ien ia  zagadnien ia  ilośc i, jakości i  aso rtym entu  to - 1

1) N ow e D ro g i in r 6/52 r . .  s tr. 52.

w a ró w  dostarczanych do apara tu  ha n d lu  na  w s i, lecz 
rów n ież  zw rócen ia  uw a g i n a  spraw n ie jsze  rozp row a­
dzenie i  lepsze p lan ow a n ie  m asy tow a row e j.

H ande l w ie js k i C e n tra li R o ln icze j S pó łdz ie ln i „S a­
mopomoc C h łopska“  ja k o  hande l spó łdzie lczy op ie ra 
się na  in ne j fo rm ie  w łasności, in n y m  pochodzeniu środ­
k ó w  gospodarowania oraz n a  k ie ro w n ic tw ie  innego 
ty p u  n iż  handel pańs tw ow y. H ande l w ie js k i m a szersze 
zadania an iże li hande l m ie js k i, gdyż n ieza leżnie od za­
o p a tryw a n ia  ludnośc i w ie js k ie j w  a r ty k u ły  konsum p­
cy jn e  p ie rw sze j po trzeby, m us i on  zaspokajać rów n ie ż  
po trzeby  p ro du kcy jne  ch łopów , m a on 'pobudzać now e 
po trzeby, aiby przez to  oddzia ływ ać na  w zro s t p ro d u k ­
cy jnośc i i  tow arow ośc i gospodarstw  ch łopskich.

N a jw ażn ie jszym  zadaniem  hand lu  w ie jsk ieg o  na 
obecnym  etapie jes t udz ia ł w  dokonan iu  przebudow y 
u s tro ju  rolnego. H ande l w ie jsk i, rep rezen tu je  niższą 
fo rm ę  spółdzielczości, od k tó re j trzeba  rozpocząć w a lkę  
o doprowadzenie ch łopów  gospodaru jących in d y w i­
du a ln ie  do zespołowej gospodark i w  spó łdz ie ln iach 
p ro du kcy jnych . (Znaczenie ha nd lu  w ie jsk ieg o  m iędzy 
¡innym i leży  także w  tw o rze n iu  inowyoh k a d r  in te lig e n ­
c j i  w ie js k ie j.

P o lity k a  zaopatrzenia w s i w  a r ty k u ły  przem ysłow e 
m usi w ię c  pomagać w  w a lce  o uąpółdzielezenie wsi. 
W a lka  ta  jes t równocześnie w a lk ą  o zm n ie jszen ie  dys­
p ro p o rc ji m iędzy  p rzem ysłem  a ro ln ic tw e m , p rz y  czym  
na obecnym  etap ie dokonu je  się to  przez zw iązan ie  
zaopatrzenia ch łopów  z w yw ią zyw a n ie m  się ch łopów  
z szeroko po ję tych  obow iązków  wobec państwa, zapew­
n ien ie  chłopom  p ra cu jącym  ¡pierwszeństwa w  zaopa­
trzen iu , przez w a lk ę  ze spekulac ją , szczególne zw róce­
nie  uw ag i na  ja k  na jlepsze zaopa tryw anie  cz łonków  
spó łdz ie ln i p ro du kcy jnych .

W  ¡świetle tego co pow iedz iano w yże j, w y ra źn ie  u w i­
dacznia się ¡konieczność oparc ia  zaopatrzenia w s i na 
szeroko po ję te j ekonom iczno-społecznej ana liz ie  re jo ­
nu , p rz y  czym  ca ły  hande l w ie js k i,  tzn. skup i zaopa­
trzen ie  —  zgodnie z p rzy toczonym i w yże j s ło w am i to ­
warzysza B ie ru ta  —  tra k to w a ć  i  analizow ać należy 
ja k o  jedną  całość.

Zgodnie z założeniem  ¡wyrażonym  w  ty tu le  n in ie jsze­
go a r ty k u łu  te m a tyka  jego ob e jm u je  jedną  ty lk o  część 
zagadnien ia  .handlu w ie jsk ieg o  —  zaopatrzenie konsu­
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m enta  w ie jsk ieg o  w  a r ty k u ły  przem ysłowe. Zadan ia  
ha nd lu  w ie jsk ie g o  na  ty m  o d c in ku  w z ro s ły  szczegól­
n ie  w  zw iązku  z uch w a łą  R ady M in is tró w  z dn. 3 s ty ­
czn ia  1953 r . w  spraw ie  zn ies ien ia  ¡bonowego zaopatrze­
n ia , re g u la c ji cen, ogó lne j ¡podwyżki p łac  i  zn iesien ia  
ograniczeń w  ha nd lu  na dw yżkam i p ro d u k tó w  ro ln i­
czych.

U chw a ła  R ady ¡M in is trów  z d n ia  -3 s tyczn ia  rb . w y ­
tyczy ła  przed apara tem  CRS zadan ia w  zakresie p rze ­
de w szys tk im  wysokiego w zros tu  ob ro tów  tow a row ych , 
rozszerzenia zaopatrzenia ch łopstw a ¡pracującego w e 
w sze lk ie  niezbędne a r ty k u ły  przem ysłow e oraz usp raw ­
n ien ia  skupu  p ro d u k tó w  ro lnych . U chw a ła  ta  oprócz 
zw iększen ia w y s iłk u  na  o d c in ku  zaopatrzenia i  skupu  
w ym aga coraz pow ażnie jszych k w a lif ik a c ji zawodo­
w ych  i  uśw iadom ien ia  po litycznego personelu z a tru d ­
nionego w  aparacie  spółdzielczości w ie js k ie j.

R ea lizac ja  u c h w a ły  R ady M in is tró w  z d n ia  3 stycz­
n ia  br. spow odow ała w zro s t ob ro tó w  w  w ym ia n ie  to ­
w a ro w e j m iędzy p rzem ysłem  a ro ln ic tw e m . S pó łdz ie l­
n ie  podległe CRS w  ¡pierwszym  k w a rta le  ¡bieżącego ro ­
k u  w y k o n a ły  p la n  ob ro tu  tow arow ego w  ok. 105%. 
W artość to w a ró w  p rzem ysłow ych  dostarczonych przez 
apara t ha nd lu  w ie jsk ieg o  na  zaopatrzenie w s i w zros ła  
w  p ie rw szym  ¡kw arta le  b r. w  p o rów nan iu  z ty m  sam ym  
k w a rta łe m  ro k u  ubiegłego (w  cenach po rów nyw a lnych ) 
o ok. 300 m in . zł.

J a k k o lw ie k  p la n  ob ro tu  tow arow ego spółdzielczości 
w ie js k ie j w  I  k w . 1953 r. w y k o n y w a n y  ¡był w  ska li 
m iesięcznej ry tm ic z n ie  i  ró w n o m ie rn ie  ¡(styczeń —  
104,7%, lu ty  —  104,6%, m arzec —  105%) to  jednak  
ogólne przekroczenie p lan u  ob ro tu  tow arow ego by ło  
zw iązane z ry tm iczn ym , w y s o k im  przekraczaniem  p la ­
nów  przez n ie k tó re  w o jew ód z tw a  (poznańskie, bydgos­
k ie , opolskie  i  s ta linogrodzk ie ) p rzy  rów noczesnym  
„ry tm ic z n y m “  n ie w y k o n y w a n iu  p lanu  przez inne  w o ­
je w ód z tw a  (lube lsk ie , k ie leck ie , b ia łos tock ie  d w a r­
szawskie).

Podstaw ow ą ¡przyczyną ry tm icznego  przekraczan ia  
p lanu  przez poszczególne w o jew ód z tw a  b y ło  zrozum ie­
n ie  ¡konieczności ¡wprowadzenia now ych  m etod p ra cy  
do ¡handlu w ie jsk iego . W  w o jew ództw ach , k tó re  w ysoko 
p rze kroczy ły  p la n  k w a rta ln y , w s k a ź n ik  w zro s tu  w  po­
ró w n a n iu  z ty m i sam ym i okresam i la t  poprzedn ich  b y ł 
ró w n y  a na w e t w iększy  n iż  w  p lanach o b ro tu  w o je ­
w ó d z tw  n ie  w yko n u ją cych  p lan u  ¡(np. lube lsk iego lu b  
białostockiego).

W  w o jew ództw ach  przekracza jących p la n y  apara t 
spó łdzie lczy w  ro k u  u b ie g łym  z w ró c ił uwagę na pe łne 
rozb ranżow ien ie  sieci, na  este tykę i  w y g lą d  Sklepów, 
na zaopatrzenie sk lepów  w  szeroki aso rtym ent i  sze­
ro k i w y b ó r tow a rów . A p a ra t spó łdz ie lczy w  sw o je j 
p racy  u w zg lę d n ił zm ien ia jące się i  w zrasta jące 
po trzeby konsum enta w ie jsk iego , w y n ik a ją c e  z p rze­
m ia n  gospodarczych zachodzących na  w s i, ze w zra s ta ­
jące j s topy życ iow e j na  w s i, coraz ba rdz ie j zb liża jące j 
się do s topy życ iow e j m ieszkańców  m iast. A p a ra t za­
op a trzen iow y ope ra tyw n ie  zareagow ał na  te  now e po­
trzeby  konsum enta  w ie jsk ieg o  poprzez doprowadzen ie 
do sieci ha nd low e j na  w s i now ych  tow a rów , ¡nowych 
i  szerszych aso rtym entów , jakośc iow o w yiiszych ga tun­
k ó w  to w a ró w  .

W  ¡przeciw ieństw ie do  do b re j p ra cy  ap a ra tu  spó łdz ie l­
czego w  w o jew ództw ach  p rzekracza jących p lan y , apa­
ra t zaopatrzenia reszty  w o je w ó d z tw  p ra cow a ł s ta ry m i 
m etodam i, n ie  rozum ie jąc kon ieczności zastosowania

no w ych  m etod p ra cy  w  h a n d lu  w ie js k im  na  obecnym  
etapie. S k le py  grom adzkie w  ty c h  w o jew ództw ach  
tk w ią  nada l w  ¡przekonaniu, że na w ieś na leży sprow a­
dzać jedyn ie  to w a ry  tan ie , że ¡sklepy w ie js k ie  należy 
zaopatryw ać jedyn ie  w  a r ty k u ły  p ie rw sze j potrzeby. 
S k le py  grom adzk ie  w  ty c h  w o jew ództw ach  w  dalszym  
ciągu p ro w a d z iły  zby t ¡szeroki aso rtym en t to w a ró w  — 
obok soli, cukru , n a fty  i  sm arów  sprzeda ją g a rn itu ry , 
płaszcze, obuw ie , ga lanterię , często m aszyny ro ln icze, 
lecz z każdego aso rtym en tu  są d w ie  lu b  jedna  sztuka.

P rzy  tego rod za ju  pode jściu  a r ty k u ły  przem ysłow e, 
¡które jeszcze ro k  tem u ja k o  de ficy tow e  pod lega ły  roz­
d z ie ln ic tw u  k o m ite tó w  cz łonkow skich , dziś ja k o  re ­
m anen ty  za legają sk lepy grom adzkie  i  n ie  z n a jd u ją  na­
byw ców . A p a ra t zaopa trzen iow y n ie  u w zg lę d n ił bo­
w ie m  w  sw o je j p ra cy  tego prostego fa k tu , że w zras­
ta jąca  p ro du kc ja  l ik w id u je  d e fic y ty  a r ty k u łó w  kon ­
sum pcy jnych , oraz że w zros t ob ro tó w  w  ha nd lu  w ie j­
sk im  osiągnąć m ożna obecnie ¡przez zaopatrzenie w s i 
w  w iększą ilość  a r ty k u łó w  p rzem ysłow ych  n iecodzien­
nego uży tku , p rz y  rów noczesnym  żądan iu dużego w ybo­
ru , szerokiego aso rtym en tu  ga tunków , ¡kolorów i  w y ­
m ia ró w  tow a rów . C h łop  kup u je  bow iem  a r ty k u ły  ¡trwa­
łe j kon su m p c ji (np. odzież) w łaśn ie  dlatego, że jes t ich 
dostateczna ilość, że n ie  po trzebu je  kupow ać a rty k u ­
łó w  p ie rw sze j po trzeby na  zapas, lecz k ie ru je  się ku  
tow arom , k tó re  są m u  is to tn ie  potrzebne.

C h łop i w o jew ód z tw a  lube lskiego, ¡białostockiego i  in . 
n ie  w yko n u ją cych  p la n ó w  są w  s tan ie  nabyć te  to w a ­
ry , k tó re  k u p u ją  ch ło p i w  w o j. poznańskim  i  s ta łin o - 
g ro dzk im , o  ile  będą m ieć możność w y b o ru  i  ¡dobrania 
sobie odpow iedn ich  tow a rów , możność po rów nan ia  k u ­
powanego ga tunku  z lic z n y m i in n y m i ga tunkam i. 
Św iadczy o ty m  m. in . fa k t, że w  obro tach n a  ja rm a r­
kach w  w o j. lu b e lsk im , k ie le c k im  i  b ia ło s tock im  w z ro ­
s ły  og rom n ie  w łaśn ie  o b ro ty  w  zakresie to w a ró w  za­
lega jących sk lepy grom adzk ie  i  m agazyny ¡gminnych 
spó łdz ie ln i, je d yn ie  d z ię k i tem u, że na  ja rm a rk a c h  to ­
w a ry  te  zosta ły  ¡pokazane w  szerokim  w yborze  i  asor­
tym encie.

Różnice w  pode jśc iu  do m etod p racy  w  h a n d lu  w ie j­
sk im  zna laz ły  sw ó j w y ra z  w  w y k o n a n iu  p la n ó w  w  I  
k w a rta le : w o j. ¡bydgoskie w yko n a ło  ¡plan w  112,3%, 
poznańskie —  112,3%, opo lsk ie  —  111,4%, sta linogrodz­
k ie  —  110,7%, podczas gdy lu be lsk ie  je dyn ie  w  96,0%, 
b ia łos tock ie  —  93,3%, a w o jew ód z tw a  w arszaw skie 
i  k ie le ck ie  p rze k roczy ły  p la n  ¡kw a rta lny  za ledw ie  w  m i­
n im a ln y m  procencie, je dyn ie  d z ię k i og rom nej m o b ili­
zac ji w  m arcu , p ra cu jąc  n ie ry tm iczn ie , sto jąc wobec 
groźby n iew yko na n ia  p lan ów  k w a rta ln y c h . C y fry  z w y ­
konan ia  p la n ó w  o b ro tu  tow arow ego w  I  k w . b r. zw ra ­
ca ją  uwiagę na  konieczność zm ia ny  m etod p ra c y  w  han­
d lu  w ie js k im  wszędzie tam , gdzie do te j p o ry  to  n ie  
nastąp iło , gdzie ap a ra t zaopa trzen iow y n ie  nadąża za 
p rzem ianam i po trzeb ¡konsumenta w ie jsk iego.

W a łka  o  w yko n a n ie  p la n u  o b ro tu  tow arow ego CRS 
n ie  szła rów no leg le  z w a lk ą  o obn iżkę  kosztów  w ła ­
snych, w a lk ą  z m a rn o traw s tw em  i  z łodzie js tw em . To­
też suma m a n k  ¡ponadnorm atyw nych w  aparacie spó ł­
dz ie lczym  CRS w  ro k u  ub ie g łym  w yn o s iła  ok. 100 m in  
zł. Znaczna ilość spó łdz ie ln i gm innych  w  I  k w a rta le  
bieżącego ro k u  p racow a ła  z pow ażnym i s tra tam i.

Jednym  z n iedociągn ięć w  p racy apara tu  zaopatrze­
n ia  na  w s i, p rzyczyn ia jącym  się do  n ie ry tm icznego  
i  n iepełnego w y k o n y w a n ia  p la n ó w  ob ro tu  jes t w a d li­
w e  p lanow anie . Częstokroć zarządy ¡gm innych ¡spółdziel­
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n i n ie  in te resu ją  się p lanow aniem , n ie  d o p iln o w u ją  
należytego sporządzania p lanu. W  w iększości gm in ­
nych  spó łdz ie ln i op racow u je  się ip lany w  sposób m e­
chan iczny i  fo rm a ln y , w  o d e rw an iu  od życia. S praw ę 
p lan ow a n ia  na jczęście j t ra k tu je  się ja ko  zagadnienie 
dotyczące w y łączn ie  p la n is tó w , n a  s ku te k  czego p la n y  
wchodzą do re a liz a c ji bez up rzedn ie j an a lizy  przez 
zarządy, cz ło nkó w  g m inn ych  spó łd z ie ln i i  przez p ra ­
cow n ikó w , k tó rz y  te p la n y  będą w ykonyw ać.

Na o-gół gm inne spó łdz ie ln ie  p rz y  p la n o w a n iu  roz ­
dz ia łu  p u li tow a row e j n ie  b io rą  pod uw agę —  ja k  to 
ju ż  by ło  pow iedziane —  zm ian w  zapotrzebow aniu na 
sw o im  te ren ie ; m iędzy in n y m i n ie  b io rą  też pod uwagę 
is tn ie ją cych  na ic h  te ren ie  spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych  
i  w yp ływ a ją cego  stąd w zrostu  zapotrzebowania. N ie  
zw raca się uw ag i na w e t na  ta k  podstaw ow e e lem enty 
ja k  stop ień up rzem ysłow ien ia , ja k  odległość od m iasta. 
Jest rzeczą oczyw istą , że w a d liw ie  opracowane p lany 
nie  m ogą usp raw n iać zaspaka jan ia  po trzeb pracującego 
ch łopstw a, n ie  m ogą usp raw n iać p racy  apara tu  spó ł­
dzielczego na  w s i. Jedynie kom pleksow o opracow any 
p lan  ob ro tu  tow arow ego, w  parę  doprowadzony do p ra ­
cow n ikó w  w yko nu jących  go, może zapew nić opera­
tyw ne , reg u la rne  i  pe łne zaopatrzenie sklepów , może 
być p ra w id ło w o  zrea lizow any i  może spełn ić swoje 
zadan ia polityczno-gospodarcze.

W  parze ze z łym  p lanow an iem  idz ie  s łaba gospo­
d a rk a  finansow a. Częstokroć zarządy gm innych  spó ł­
d z ie ln i i  k o m ite ty  cz łonkow skie  n ie  in te resu ją  się ty m i 
spraw am i. N ie  docen ia ją  one znaczenia i  r o l i  księgo­
w ości i  sprawozdawczości, n ie  k o n tro lu ją  tych  w aż­
nych  d z ia łó w  gm inn ych  spó łdz ie ln i.

W  okresie  szybkiego ro z w o ju  hand lu  uspołecznione­
go na  w s i do apara tu  zaopatrzenia gm innych  spó łdz ie l­
n i, a naw et p o w ia tow ych  zarządów gm innych  spó ł­
d z ie ln i w k ra d ło  się w ie lu  lu d z i p rzyp ad kow ych  lu b  
w ręcz w rog ich , re k ru tu ją c y c h  się z daw nych  elem en­
tó w  sk lep ika rsko -speku lanck ich , w zg lędn ie  z e lem en­
tó w  ku ła ck ich . Ludz ie  c i w  w iększości w y p a d k ó w  zo­
s ta li ju ż  usunięci. N ies te ty  jeszcze do te j p o ry  w  spó ł­
dzielczości sam opom ocowej zn a jd u ją  -się p ra cow n icy  
odnoszący się do konsum enta  bezdusznie i  b iu ro k ra ­
tycznie , ¡pracujący źle i  n iedba le , lekceważący sw o je  
O bow iązki oraz m a rn o tra w ią c y  m ien ie  .społeczne. D u­
żo szkód w yrządza jeszcze p łynność k a d r  p ra c o w n i­
czych, k tó ra  np. w  n ie k tó rych  gm innych  spó łdz ie ln iach 
w o jew ód z tw a  w arszaw skiego w  ciągu ro k u  ubiegłego 
dochodziła do 60% ogółu p racow n ików .

W łaśc iw y  dobór kad r, a także w łaśc iw a  op ieka nad 
k a d ra m i —  ¡szczególnie nad  lu d ź m i w y s u n ię ty m i na 
s tanow iska k ie row n icze , odpow iedn ie  szkolenie zaw o­
dowe i  ideologiczne jest je dn ym  z na jw a żn ie jszych  ele­
m en tów  w a lk i o  usp raw n ien ie  p ra c y  apara tu  zaopa­
trzen iow ego na w s i, za rów no  w  zakresie re a liz a c ji p la ­
nó w  ja k  też w ym aga jące j szczególnej czu jności w a lk i 
ze speku lac ją  i  kum ote rs tw em .

D yskus ja  w  S e jm ie  P R L  nad p ro je k te m  budżetu 
Państw a na r. 1953 w ykaza ła , że d la  w yko na n ia  p lanu  
p ro d u k c ji i  a k u m u la c ji w  ra k u  bieżącym  konieczne 
je s t dalsze um ocnien ie spó jn i m iędzy m iastem  a wsią. 
N a leży ba rdz ie j n iż  w  la tach  ub ieg łych  uzgodnić asor­

ty m e n t p rodukow anych  przez p rzem ysł i  rzem iosło 
to w a ró w  d la  zaopatrzenia ro ln ic tw a , d la  zaspokojen ia
jego po trzeb  ¡konsum pcyjnych i  p ro du kcy jnych .

W yrazem  w ie lko śc i po trzeb konsum enta w ie jsk ieg o  
i  posiadanych przez n iego zasobów na zaspokojen ie —  
z jedne j s trony  oraz w yra zem  w ie lko śc i m asy tow a ro ­
w e j —  z d ru g ie j ¡strony jes t p la n  ob ro tu  tow arow ego 
spółdzielczości w ie js k ie j. P la n  ob ro tu  tow arow ego na 
ro k  b ieżący odzw ie rc ied la  w  ¡pełni te  e lem enty. Z  je d ­
ne j s tro n y  p rzem ys ł p ro d u k u je  dostateczną masę to ­
w a ro w ą  d la  zaspokojen ia w szys tk ich  po trzeb konsum p­
cy jn ych , z ¡drugiej s trony  opłacalność ¡produkcji i  r o ­
snący dob roby t ch łopa s tw a rza ją  bazę zibytu d la  te j 
p ro d u kc ji. Zadan ia  apara tu  zaopatrzenia po legają na 
rozeznaniu po trzeb  i  ic h  zaspokojen iu , w  oparc iu
0 w n io s k i w yc iągn ię te  z tego rozeznania.

Szeroki w y b ó r a r ty k u łó w  przem ysłow ych pow in ien  
zaspokoić po trzeby  ch łops tw a  a rów nocześnie pobu­
dz ić  inowe po trzeby, nauczyć ch łopów  używ an ia  przed­
m io tów , ¡których użycia pozbaw ia ła  ich  gospodarka 
kap ita lis tyczna . Dotychczasowe dośw iadczenia dowodzą, 
że z to w a ra m i p ie rw sze j ¡potrzeby .należy pó jść ja k  n a j­
b liż e j konsum enta  (p u n k ty  ¡sprzedaży de ta liczne j i  sk le ­
p y  grom adzkie), na tom ia s t to w a ry  t rw a łe j ko n sum p c ji 
—  odzież, obuw ie, kosm etyka —  ¡należy ¡sprzedawać w  
¡branżowych i  iw ie lodz ia łow ych sklepach zaopatrzonych 
w  szeroki aso rtym en t tow a row y , sklepach o św iado­
m e j i  k u ltu ra ln e j obsłudze, ¡która poprzez rozeznanie 
potrzeb ch łopstw a pracującego może oddz ia ływ ać na 
p ro du kc ję  i  in ic jo w a ć  w y ró b  n o w ych  asortym entów .

P lan  fina nso w o-h an d lo w y  na leży -rozumieć ko m p le k ­
sowo. Toteż to w a ry  na leży rozprowadzać ś rod kam i n a j­
tańszym i; na leży un ika ć  ¡niepotrzebnych ¡przewozów to­
w a ró w  przeznaczonych d la  danego p o w ia tu  do p u n k tu  
¡rozdzielczego zby t odległego, o ile  dane a r ty k u ły  p ro ­
dukow ane są w  m ie jscow ych zakładach przem ysło­
w ych . Należy „odurzędn iczyć“  handel i  o tw ie ra ć  Skle­
p y  wcześnie rano, ab y  ch łops tw o  ¡pracujące przed w y ­
ruszeniem  w  po le m ogło dokonać zakupów , organ izo­
w ać sprzedaż s to iskow ą w  d n i św iąteczne i  n iedzie le, 
respektow ać tra d y c je  ch łopstw a zw iązane z w y jazdem  
co pew ien czas do m ia s t na ta rg i i  ja rm a rk i.  W  ro ku  
bieżącym  ¡plany finansow o-hand low e w szys tk ich  spó ł­
d z ie ln i w  p io n ie  CRS zosta ły  opracowane z uw zg lęd­
n ien iem  rea ln ie  osiągalnych w a ru n k ó w  opłacalności
1 w a ru n k ó w  a ku m u la c ji. N ie  is tn ie ją  ju ż  żadne „o b ie k ­
ty w n e  p rzyczyny“  uzasadniające s tra ty  b ilansow e 
i n iedba lstw o.

W  p lan ow a n iu  p racy gm innych  spó łdz ie ln i i  ¡powiato­
w ych  zw iązków  gm innych  spó łdz ie ln i na leży ¡również 
upowszechniać p rz y k ła d y  do b re j p racy  spó łdz ie ln i w ie j­
sk ich , sta le  i  system atyczn ie podnosić .poziom fachow y 
i  ideo log iczny p ra c o w n ik ó w  spó łd z ie ln i; na leży ro z w i­
ja ć  w spó łzaw odn ic tw o pracy, to  na jpotężn ie jsze źród­
ło  reze rw  oparte  o  w ysoką  św iadom ość p ra cow n ikó w . 
System atycznie w zrasta jąca  św iadom ość p ra co w n ikó w  
u m o ż liw i pe łną  rea liza c ję  zadań w ie jsk ieg o  hand lu  
uspołecznionego, ¡będących w ażnym  w k ła d e m  w e w zm a­
cn ian ie  spó jn i m iasta  i  w s i oraz um acn ian iem  sojuszu 
robotn iczo-ch łopskiego.

M.
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Z ra d z ie c k ic h  do św iadczeń  g o sp o d a rczych

AUTOMATYZACJA PRODUKCJI 
W ŚWIETLE DYREKTYW XIX ZJAZDU KPZR

M gr H en ryk  L E S K IE W IC Z

W  K L A S Y C Z N E J pracy Józefa S ta lina „E ko ­
nomiczne p rob lem y socja lizm u w  ZSRR“ 

czytam y m. in ., że „techn ika  n ie  może stać 
w  m iejscu, m usi się ona wciąż doskonalić, że 
stara techn ika m usi być w yco fyw ana z uży tku  
i  zastępowana przez nową, a nowa przez n a j­
nowszą“ .1) Stałe doskonalenie techn ik i oznacza 
je j rozw ój w  k ie ru n ku  autom atyzacji. T o  la p i­
darne s fo rm u łow an ie  zna jdu je  pełne uzasad­
nienie, je ś li weźm iem y pod uwagę, że mecha­
n izacja ( t j.  zastąpienie pracy człow ieka uzbro­
jonego w  narzędzie —- pracą maszyny) poprze­
dza autom atyzację, je ś li w n ik liw ie  rozpa trzy­
m y dotychczasowy rozw ó j techn ik i i  je ś li do­
k ładn ie  poznamy m a te ria ły  X IX  Z jazdu KPZR .

W  rozw o ju  techn ik i możemy rozróżnić 
z grubsza trz y  stadia. P ierw szym  stad ium  jest 
używ anie przez człow ieka narzędzia u ła tw ia ją ­
cego w ykonyw an ie  czynności p rodukcy jnych , 
a le wymagającego stosowania jeszcze s iły  m ięśni 
ludzkich . D ru g im  stad ium  jest maszyna, k tó ra  
napędzana jest energią n ie  pochodzącą z m ię­
śn i człowieka, lecz z p rzy rody , a jest ty lk o  k ie ­
rowana przez człowieka. W ys iłek  m ięśni czło­
w ieka jes t w tedy  bardzo n ie w ie lk i, natom iast 
w ym agany jes t s ta ły , n ieraz bardzo męczący 
w ys iłek  uwagi. T rzecim  stad ium  jest automa­
tyzacja  procesu produkcyjnego, polegająca na 
zastąpieniu czynności człow ieka k ieru jącego 
maszyną przez urządzenie wybudowane przez 
człow ieka, ale działające sam odzielnie i  samo­
dz ie ln ie  zaw iadam iające dyżuru jącego inżyn ie ­
ra w  w ypadku  zakłócenia dzia ła lności tego 
urządzenia.

Ten podział jest bardzo ogólny, zwłaszcza 
je ś li chodzi o rozróżnien ie  okresu narzędzia 
i  okresu m aszyny mogą się toczyć bardzo gorą­
ce dyskusje. C iekawą uwagę na ten tem at zna j­
du jem y w  liśc ie  M arksa do Engelsa: „Toczy się 
w ie lk i spór na tem at, czym maszyna różn i się 
od narzędzia. Ang ie lscy m echanicy (matema­
tycy) na sw ój n iew yb redn y  sposób nazyw ają 
„to o l —  a sim ple m achine“  (narzędzie —  m a­
szyną prostą), natom iast „m achine —  a com pli­
cated to o l“  (maszynę —  narzędziem złożonym). 
A le  technolodzy angielscy, k tó rzy  m a ją  nieco 
w ięcej względów d la  ekonom ii, odróżnia ją 
(a z n im i w ie lu , większość ekonom istów angie l­
skich) narzędzie od maszyny po tym , że w  p ie r­
wszym  w ypadku „m o tive  pow er“  (siła rusza­
jąca) pochodzi od człowieka, a w  d ru g im  od 
„n a tu ra l fo rce “  (sił p rzy ro d y )“ 2)

1) J. W . S ta lin  — Ekonom iczne p rob lem y socja lizm u 
w  ZSRR, K s iążka  i  W iedza r. 1952, s tr. 97.

2) K . M arks  i  F. Engels —  L is ty  w yb rane , K s iążka  
i  W iedza r. 1951, str. 178.

W  okresie twórczości M arksa tego rodzaju 
autom atyzacji procesów p rodukcy jnych  z jaką  
m am y dzis ia j do czynienia n ie  było. Jednak 
M arks doceniał i  rozum ia ł autom atyzację, gdy 
pisał: „Zegar jest p ierw szym  autom atem  za­
stosowanym dla celów praktycznych; ...Nie u le ­
ga też na jm n ie jsze j w ątp liw ości, że to  dz ięk i 
zegarow i zrodziła się w  X V I I I  w. pierwsza 
m yśl zastosowania w  p ro d u kc ji autom atów , 
a m ianow ic ie  autom atów  poruszanych p rzy  
pomocy sprężyn“ .3) „G d y  maszyna robocza w y ­
konu je  wszystkie ru ch y  niezbędne dla ob róbk i 
surowego m a te ria łu  bez w spółdzia łan ia  czło­
w ieka  i  po trzebu je  ty lk o  k o n tro li ze s trony  
pracownika, m am y przed sobą autom atyczny 
system maszyn“ .4)

Oprócz autom atyzac ji czynności maszyny, 
np. czynności polegającej na obróbce jakiegoś 
przedm iotu, potrzebne jest w  technice stoso­
w anie urządzeń, k tó re  autom atyzow a łyby jak iś  
stan. W  ty m  w ypadku będzie to oznaczało 
u trzym yw an ie  tego stanu albo n iezm iennym  
w  czasie, albo zm ien ia jącym  się w edług z góry 
narzuconego prawa w  m ia rę  u p ły w u  czasu. 
Stanam i, k tó re  podlegają au tom atyzac ji mogą 
być np.: poziom  cieczy w  zb io rn iku , ciśnienie 
w  zb io rn iku , tem peratura  pieca lu b  pomiesz­
czenia, kwasowość roztw oru , szybkość kątowa 
obracającego się w a łu  itd . Taką autom atyzację 
nazyw am y autom atyczną regulacją. W łaśnie 
w  rozum ien iu  autom atycznej regu lac ji, autom a­
tyka  w ystępu je  w  przyrodzie , ta k  np. ciśnienie 
naszej k rw i, tem peratura  naszego ciała, zaw ar­
tość cukru  w e k rw i —  podlegają re g u la c ji auto­
m atycznej tzn. w ahają  się w  bardzo nieznacz­
nych  granicach, m im o zm ian w a runków  zew - 
nę trzynych , p rzy  założeniu, że organizm  jest 
zdrowy.

Pierwszą rea lizacją  autom atycznej re gu lac ji 
w  przem yśle b y ł re g u la to r poziomu wody 
w  ko tle  w ybudow any przez rosyjskiego in ż y ­
n ie ra  Pułzunowa w  r . 1765. Pułzunow  wyszedł 
z założenia, że na poziom  w ody w  ko tle  działa 
ty le  różnych czynników , iż niesposób według 
zm iany tych  czynn ików  k ie row ać dop ływ em  
w ody do kotła , ta k  aby poziom w ody w  ko tle  
b y ł sta ły. Wobec tego dop ływ em  w ody do ko tła  
k ie ru ją  w  regu la torze Pułzunowa n ie w ie lk ie  
zm iany samego poziomu w ody w  ko tle . Poziom 
ten m ia ł być sta ły , a w  rzeczyw istości waha się 
w  n ie w ie lk ich  granicach. Na ty m  pow iązaniu 
polega cała genialność pom ysłu Pułzunowa, 
m yś l ta bow iem  stanow iła n ić  przewodnią całe-

3) Tamże —  str. 180.
4) K . M a rks  —  K a p ita ł, t. I, K s iążka  i  W iedza r. 1951, 

s tr. 409.
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go dalszego, bardzo bogatego rozw o ju  autom a­
tycznej regu lac ji w  technice.

Procesy autom atycznej re gu lac ji w  o rgan i­
zmach żyw ych n ie  są jeszcze szczegółowo zba­
dane. Jedno jest rzeczą pewną, że przebiegają 
one na te j w łaśnie zasadzie, k tó rą  zastopował 
Pułzunow.

N ie  ma dziedziny techn ik i, w  k tó re j autom a­
tyzacja  n ie  m ogłaby znaleźć zastosowania. Za­
u tom atyzow any może być zarówno każdy p ro ­
ces w ytw arzan ia  ja k ie jś  części maszynowej, 
przedm iotu, ja k  i  każdy proces chemiczny. N ie­
m al każda czynność ludzka p rzy  obsług iw aniu  
m aszyny (np. s te rn ik  na statku, 'lu b  p ilo t w  sa­
molocie) może być zastąpiona przez specjalne 
urządzenie, k ró tko  mówiąc, może być zautoma­
tyzowana.

A utom atyzacja  opanowuje i  zdobywa prze­
m ys ł stopniowo, ale nieustannie. Je j znaczenie 
d la  postępu technicznego jest ta k  w ie lk ie , gdyż 
autom atyzacja jes t w  stanie —  po pierwsze —  
w yręczyć człow ieka tam , gdzie w a ru n k i pracy 
są d la  jego zdrow ia  szkodliwe (np. na tych  od­
dzia łach fa b ry k  chemicznych, gdzie trzeba ze 
w zględu na przebiegające procesy chemiczne 
stosować ka ta liza to ry  zaw ierające tor, którego 
prom ien iow an ie  jes t szkod liw e d la  zdrow ia); 
po d rug ie  —  poprowadzić procesy i  w ykonać 
czynności, k tó rych  w ykonanie  dla człow ieka 
n ie  jes t w  ogóle m ożliw e ze w zględu na ogran i­
czoną szybkość re a kc ji przeciętnego człow ieka 
na bodziec zew nętrzny (np. regu lac ja  tu rb in y  
parow e j w  e lek trow n i); po trzecie —  spowodo­
wać nieosiągalną p rzy  ręcznej obsłudze w y d a j­
ność urządzeń maszynowych (np. pierwsza na 
świecie, ca łkow ic ie  zautom atyzowana fab ryka  
tło kó w  samochodowych w  ZSRR, gdzie w y d a j­
ność urządzeń m aszynowych wzrosła 5 -kro tn ie).

Autom atyzacja  stanow i obecnie drogę szyb­
kiego postępu technicznego, oznacza ona ogrom ­
n y  w zrost s ił w ytw órcznych , powoduje odcią­
żenie człow ieka od prac szkod liw ych  d la  zdro­
w ia  bądź nużących i  od prac n ie  w ym agających 
k w a lif ik a c ji.  W łaściw ie  stosowana au tom aty- 
zacja prow adzi w ięc do podniesienia k w a lif ik a ­
c ji lu d z i za trudn ionych  w  przemyśle, do zn ie­
sienia zasadniczych różn ic  pom iędzy pracą 
um ysłow ą a fizyczną, co m. in . w a ru n ku je  
przejście od socja lizm u do kom unizm u.

D y re k ty w y  X IX  Z jazdu K P Z R  p rzy  oma­
w ia n iu  p raw ie  każdej dz iedziny przem ysłowej 
podkreśla ją  konieczność coraz szerszego stoso­
w ania  autom atyzacji. W  dy rek tyw ach  tych  czy­
tam y  m. in .: „...W zm óc w  zakładach h u tn i­
ctwa żelaza prace w  zakresie in te n s y fik a c ji p ro ­
cesów hutn iczych, autom atyzację i  mechaniza­
c ję  agregatów hu tn iczych  oraz pracochłonnych 
ro b ó t“  (pk t 4) „Zakończyć ca łkow itą  automa­
tyzację  na jnowszych e le k tro w n i w odnych oraz 
przystąp ić do wprow adzan ia te lem echan ik i 
w  systemach energetycznych“  (pk t. 6).

„R ozw inąć w  niezbędnej ilości p rodukc ję  
tu rb in  hydrau licznych , parowych, generatorów, 
ap a ra tu ry  wysokiego napięcia i  r ó ż n y c h  
p r z y r z ą d ó w  s t e r u j ą c y c h  (pod­
kreślen ie  aut.) d la w ie lk ich  e le k tro w n i w od­

nych i  cieplnych, d la  hu tn ic tw a , d la  ra f in e r ii 
n a fty  i  innych  zakładów przem ysłow ych...“

„W  celu w ykonan ia  zadań w  zakresie pro­
d u k c ji n iezw yk le  w ażnych rodza jów  urządzeń 
w  la tach 1951 —  1955... znacznie rozszerzyć 
is tn ie jące i  uruchom ić nowe moce p rodukcy jne  
do w ytw arzan ia ... przyrządów  do autom atycz­
nego kie row an ia  procesami techno log icznym i“ , 
(pkt. 10)

„N a  szeroką skalę stosować autom atyzację 
i  m echanizację procesów p ro d u kc ji w  dziedzi­
n ie  w ytw arzan ia  a rty k u łó w  spożywczych i  to­
w a rów  przem ysłow ych“ , (pk t 14)®)

G. M. M a lenkow  zaleca w  sw oim  przem ów ie­
n iu : „W y trw a le  wprowadzać w  życie program  
m echanizacji kom pleksowej i  autom atyzacji 
procesów p ro d u kcy jn ych “ .5 6)

Reasumując główne w ytyczne  d y re k ty w  X IX  
Z jazdu M. Saburow  m ów i: „Jednakże p rzy  
ostatecznej re d a kc ji p ro je k tu  d y re k ty w  wska­
zane by ło b y  p rzy jęc ie  pew nych poprawek. 
W  szczególności w  dziedzin ie przem ysłu nale­
żałoby położyć nacisk na rozw ó j autom atyza­
c ji w  przem yśle budow y maszyn, w  dziedzinie 
gospodarki ro lne j... w  dziedzinie łączności... 
w  dziedzin ie pracy... N iezw yk le  w ażnym  wa­
runkiem ... w zrostu  p ro d u kc ji hu tn ic tw a  żelaza 
jes t dalsze podniesienie stopnia w yko rzys tyw a ­
n ia  czynnej m ocy przedsiębiorstw  hutn iczych. 
W  ty m  celu zakłada się przeprowadzenie prac 
nad dalszym  przyspieszeniem procesów h u tn i­
czych, automazację tych  procesów i  m echani- 
zację pracochłonnych robó t w  przedsiębior­
stwach hu tn iczych “ .7)

Z ko le i M. Saburow m. in . konsta tu je : „P ro ­
dukc ja  energ ii e lektryczne j w  r. 1955 wzrośnie 
w  porów nan iu  z r. 1950 w  p rzyb liżen iu  o 80%. 
Pozwala to: podnieść stopień e le k try fik a c ji 
przem ysłu p rzy  szerokim  rozw o ju  au tom atyk i 
procesów p ro d u kcy jn ych “ ... „P rzeprow adzi się 
na szeroką skalę autom atyzację procesów p ro ­
du kcy jn ych  w  e lek trow n iach “ ... „Należy... za­
kończyć w  zasadzie autom atyzację  procesów 
w ydobyw czych“  (w  przem yśle naftow ym )... 
„zakłada się rów n ież znaczny wzrost... zauto­
m atyzowanych urządzeń d la  przem ysłu le k k ie ­
go i  spożywczego, zwłaszcza zaś maszyn tka ­
ckich, now ych typów  maszyn ro ln iczych  i  u rzą­
dzeń d la  w yrębu  lasów, przem ysłu  celulozowo- 
papierniczego i  ob róbk i drzewa...“  „W zros t pro­
d u k c ji p rzyrządów  odzw iercied la  rów n ież roz­
w ó j autom atyzacji p ro d u kc ji —  jedne j z n a j­
ważniejszych dziedzin postępu technicznego. 
D y re k ty w y  zakładają zwiększenie w  ciągu pię­
c io la tk i p ro d u kc ji p rzyrządów  steru jących 
i  ko n tro ln ych  —  w  p rzyb liżen iu  2,7 raza“ .8)

Zagadnieniu autom atyzac ji poświęcono ró w ­
nież dużo uw agi w  dyskus ji na X IX  Zjeździe 
KPZR . M. in . W. M ałyszew  ocenia osiągnięty 
postęp, stw ierdzając, że „O siągnięto rów nież 
pewne, co prawda, pierwsze dopiero —  sukcesy

5) „N o w e  D ro g i“  —  N u m er spec ja lny  X /52, s tr. 17 —
18 —  20.

6) Tam że —  str. 38.
7) Tamże —  str. 113.
8) Tamże —  s tr. 88— 91.
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w  dziedzin ie autom atyzacji różnorodnych pro­
cesów produkcy jnych . Zbudowano i  u rucho­
m iono 39 autom atycznych l in i i  obrab iarek do 
p ro d u kc ji części samochodowych, trak to rów , 
maszyn ro ln iczych  i  innych  w yrobów . Zbudo­
wana została i  ju ż  fu n kc jo n u je  zautom atyzowa­
na fab ryka  tło kó w  do s iln ik ó w  samochodo­
wych, w  k tó re j wszystkie procesy począwszy 
od podania surowca do pieca elektrycznego 
i  kończąc na opakowaniu gotowej p ro d u kc ji są 
ca łkow ic ie  zautomatyzowane. Fabrykę  obsłu­
gu je  k i lk u  zaledw ie robo tn ików , koszt w łasny 
tłoków , produkow anych przez zautom atyzowa­
ną fab rykę  jes t znacznie n iższy od kosztu w ła ­
snego tło kó w  produkow anych p rzy  zastosowa­
n iu  zw yk łe j technologii. W ydajność pracy zw ię­
kszyła się przeszło p ięc iokro tn ie  w  porów nan iu  
z p rodukc ją  niezautomatyzowaną. F a b ry k i ta ­
k ie  stanow ią p ro to typ  te ch n ik i przyszłego spo­
łeczeństwa kom unistycznego“ .9)

O m awiając szybkie  tempo rozw o ju  przem y­
s łu  budow y maszyn w  ZSRR W. M ałyszew 
w  sw ym  przem ów ieniu podkreśla poważne 
zm iany jakościowe, ja k ie  tow arzyszy ły  n ie ­
ustannemu w zros tow i p rodukc ji, stw ierdzając 
równocześnie, że w  dziedzin ie  autom atyzacji 
poczyniono dopiero pierwsze k ro k i. Pracę tę 
trzeba wszechstronnie rozw ijać  i  posuwać na­
przód, n ie  zapom inając p rzy  ty m  o zapewnie­
n iu  niezbędnego sprzętu technicznego d la  co­
raz bardzie j rozw ija jące j się autom atyzacji p ro ­
cesów p rodukcy jnych  w  w ie lu  dziedzinach go­
spodarki narodowej.

Również w  innych  przem ów ieniach dysku ­
tan tów  wygłoszonych na X IX  Zjeździe K P Z R  
dużo uw ag i poświęcono spraw ie  autom atyza­
c ji, np. I. Tewosjan m ó w ił o autom atycznej 
regu lac ji tem pera tu ry  dm uchu w  w ie lk ic h  p ie ­
cach, o autom atyzacji walcarek, o zautom aty­
zowanej pracy w ie lk ic h  p ieców  ze zw iększo­
n ym  ciśnieniem  pod gardzielą i  pracy na dm u­
chu o s ta łe j w ilgotności.

V \ /  S Z Y S T K IE  te w ypow iedzi oznaczają, że 
v v gospodarka Z w iązku  Radzieckiego wcho­

dzi w  nowe stad ium  rozw o ju  technicznego. 
W  stad ium  autom atyzacji. Oznacza to, że d ro ­
gą autom atyzacji w szystk ich  procesów p ro ­
du kcy jn ych  będzie kroczyć n ie  ty lk o  przodu­
jący  przem ysł ZSRR, ale i  przem ysł wszyst­
k ich  k ra jó w  w zoru jących  się na Zw iązku  Ra­
dzieckim .

A  ja k  przedstaw ia się autom atyzacja  w  us tro ­
ju  kap ita lis tycznym ? Jak się ro zw ija  i  co z so­
bą przynosi? S ta lin  pisze: „...m aksym alny zysk 
jest m otorem  kap ita lizm u  m onopolistyczne­
go“ 10 *) Toteż tam, gdzie osiągnięcie m aksym al­
nego zysku przem aw ia za autom atyzacją  pow ­
sta ją  u k ła d y  automatyczne, ale jakbyśm y to 
pow iedz ie li „skażone“ , bow iem  n iek tó re  ele­
m enty  autom atyzac ji zastąpione są człow ie­
k iem  dz ia ła jącym  jako  część mechanizmu, bo 
tak  jest tan ie j. P rzyp o m n ijm y  sobie f i lm

9) Tam że —  s tr. 258.
10) J. W . S ta lin  —  Ekonom iczne p ro b lem y soc ja lizm u

w  ZSRR, K s iążka  i  W iedza r. 1952, s tr. 43.

z C harlie  Chaplinem, w  k tó ry m  ten popu la rny  
ak to r jes t w łaśnie ro b o tn ik iem  stanow iącym  
jedno z ogn iw  „autom atycznego“  procesu pro­
d u kc ji. C złow iek ten w  ry tm  przesuwającej się 
taśm y w yko n u je  podczas całej p racy stale te 
same powtarzające się ruchy, stosunkowo bar­
dzo proste, ta k  że po powrocie do dom u wszy­
s tk ie  inne  czynności codzienne w ykonu je  po­
dobnym i rucham i.

Jest to  satyra doskonale uw ypuk la jąca  los 
człow ieka, gdy autom atyzację przeprowadza 
się, n ie  licząc się z sam ym  człow iekiem . 
W  świecie kap ita lis tycznym  wprowadzenie 
autom atyzacji spowodowało usuwanie ro b o tn i­
ków , k tó rz y  s ta li się zbędni w  danym  zakładzie 
pracy, z d ru g ie j zaś s trony  zmuszało w y k w a li­
fikow anych  robo tn ików  do pracy o charakte­
rze zb liżonym  do sa ty ry  Chaplina. Oczywiście 
ogromne korzyści przem ysłowe płynące z auto­
m atyzacji, możność poprowadzenia licznych  
procesów przem ysłowych, k tó re  bez au tom aty­
zacji są w  ogóle n ie  do pomyślenia, ogromne 
zwiększenie w yda jności maszyn i  urządzeń 
p rzy  zastosowaniu autom atyzacji, w szystk ie  te 
czynn ik i spowodowały, że ja kko lw ie k  autom a­
tyzacja w  świecie kap ita lis tycznym  stosunko­
wo znacznie się rozw inęła, jednak je j rozw ój 
jes t ograniczony i  ham owany przez k a p ita li­
styczne stosunki p rodukc ji.

S ta lin  pisze: „K a p ita liz m  w ystępu je  za nową 
techniką, gdy roku je  m u ona najwyższe zyski. 
K a p ita lizm  w ystępu je  przeciw ko nowej tech­
nice i  za przejściem  do pracy ręcznej, gdy no­
wa techn ika n ie  ro ku je  m u już  najwyższych 
zysków “ .11)

W spom inaliśm y o dobrodzie jstw ach automa­
tyza c ji p rzy procesach szkod liw ych  d la  zdro­
w ia. Jako p rzyk ład  daw aliśm y te oddzia ły 
w  przem yśle chemicznym, gdzie is tn ie ją  ka ta ­
liza to ry  zaw ierające to r. D ru g im  tak im , coraz 
bardzie j a k tu a ln ym  przyk ładem  są s iłow n ie  
w ytw arza jące prąd e lek tryczny z energ ii ato­
m owej. Jasne jest, że w  świecie kap ita lis tycz ­
nym  o zastosowaniu lu b  niezastosowaniu auto­
m a tyzac ji procesów szkod liw ych  d la  zdrow ia  
decydować będzie ka lku lac ja , w  k tó re j trzeba 
będzie też uw zględn ić w zrost s taw k i gdyby  złe 
w a ru n k i zdrow otne ta k  b y ły  widoczne, że ro­
b o tn ik  uc ieka łby  do in n ych  prac i  dopiero pod­
niesiona stawka zachęciłaby go do sprzedaży 
sw oje j p racy i  swojego zdrow ia.

W prowadzanie autom atyzacji w  świecie ka­
p ita lis tycznym  zawsze łączy się ze zw aln ian iem  
pewnej liczby  robo tn ików , z bezrobociem. 
Z w a ln ia  się robo tn ików  w ykw a lif iko w a n ych  
w  sw oim  zawodzie, gdyż ich  praca została 
zautomatyzowana, w yuczony zawód sta je  się 
d la  tak iego robo tn ika  zbędny i  zmuszony on 
jes t wziąć się do pracy n ie  wym agającej spe­
c ja lnych  k w a lif ik a c ji,  a w ięc n iże j p ła tne j. 
W prowadzenie autom atyzacji w  świecie ka p i­
ta lis tycznym  w iąże się z przerzuceniem  jeszcze 
w iększych ciężarów na robo tn ików , powiększa 
ich  pauperyzację, pozbawia k w a lif ik a c ji.

11) Tamże —  str. 44.
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Natom iast autom atyzacja w  gospodarce so­
c ja lis tyczne j da je  zupełnie odm ienne w y n ik i. 
Przede w szystk im  gospodarka socjalistyczna 
jest gospodarką p lanową n ie  ty lk o  co do p ro ­
d u kc ji, a le i  co do kadr. Toteż wprowadzanie 
autom atyzacji w  socja listycznym  u s tro ju  n ie  
ty lk o  n ie  powoduje bezrobocia, n ie  ty lk o  nie 
pozbawia ludz i k w a lif ik a c ji,  ale p rzeciw n ie  —  
pozwala na odciążenie w ie lk ie j liczby  ro b o tn i­
ków  od prac ciężkich, n iezdrowych, nużących. 
Gospodarując p lanowo kad ram i m am y możność 
w  m iarę  w prowadzania autom atyzacji, stałego 
podwyższania k w a lif ik a c ji robo tn ików , aby 
b y li oni przygotow an i do obsług i p recyzy jnych  
autom atów.

P lanow o wprowadzana autom atyzacja w  
us tro ju  socja lis tycznym  prow adzi do zniesienia 
różnic m iędzy pracą um ysłow ą a fizyczną, pod­
nosi robo tn ików  do poziomu inżyn ie rów , p rzy ­
spiesza, ja k  to  ju ż  m ów iliśm y, marsz do ko­
m unizm u. Dobrodzie jstw a autom atyzacji mogą 
bow iem  w ystąp ić ty lk o  tam, gdzie is tn ie je  zgod­
ność stosunków p ro d u kc ji ze społecznym cha­
rak te rem  s ił w y tw órczych .

Droga, po k tó re j narody radzieckie doszły do 
obecnego stanu techn ik i, do tego, że na X IX  
Zjeździe K P Z R  wprowadzanie w  poszczegól­
nych  dziedzinach autom atyzacji m ogło ju ż  być 
staw iane jako  naczelne zadanie dalszego po­
stępu technicznego, nie by ła  ła tw a. Przed Re­
w o luc ją  Październ ikow ą w  R osji carskie j m am y 
dwóch p ion ie rów  w  dziedzinie autom atyzacji. 
P ierw szym  jes t w spom niany w yżej I. I. P u łzu- 
now, a d ru g im  I. A . W yszn iegradskij, k tó ry  
zasłynął swoją pracą „O  regu lia to rach  p riam o- 
wo d ie js tw ija “  w ydaną w  r . 1877.

Praca ta  m ia ła  znaczenie zupełn ie  przełom o­
we, bo w praw dzie  w  dziedzinie te o r ii automa­
tycznej re g u la c ji przed W yszniegradskim  b y ły  
opublikow ane prace J. C. M axw ella , lecz roz­
p a try w a ły  one zagadnienia te o r ii autom atycz­
nej regu lac ji jako  zagadnienia m echan ik i te­
oretycznej, podczas gdy W yszniegradskij po 
raz p ierw szy w  h is to r ii podszedł do ty ch  za­
gadnień jako  inżyn ie r. U  W yszniegradskiego 
teoria  regu lac ji to rozdzia ł w yk ła d u  m echanik i 
stosowanej, a w łaściw ie  rozdzia ł w y k ła d u  po­
święconego p ro jek tow an iu  i  ko n s tru kc ji m a­
szyn parowych.

Teoretyczne rozważania W yszniegradskiego 
dotyczą przem ysłow ych maszyn parowych. 
W yszniegradskij dążył do o trzym an ia  p rze j­
rzystych  i  w ygodnych  w  użyciu  w ykresów , 
aby p rzy jść z pomocą konstrukto rom . Będąc 
w y b itn y m  teore tyk iem , W yszniegradskij w  pe ł­
n i doceniał konieczność pow iązania te o rii 
z p rak tyką . Rozpatru jąc dynam ikę  bezpośred­
niego uk ładu  re gu lac ji m aszyny parow ej, W ysz­
n iegradsk ij z ro b ił szereg założeń upraszczają­
cych, k tó re  p o zw o liły  na m atem atyczne rozw ią­
zanie postawionego zadania, a n ie  zn iekszta łc iły  
badanego zjaw iska. Do tych  założeń należy 
przede w szystk im  linearyzac ja  zależności po­
m iędzy poszczególnym i członam i uk ładu  regu­
lującego, k tó rą  za W yszniegradskim  p rzy jm o ­
w a ł i  p rz y jm u je  do dn ia dzisiejszego szereg

uczonych i  badaczy pracu jących w  te j dziedzi­
nie.

Te p ion ie rsk ie  i  ta k  ważne przem ysłowo p ra ­
ce n ie  znalazły d la  siebie odpowiedniego g ru n ­
tu  i  stosownego poparcia. Jak w  w ie lu  innych  
dziedzinach tak  i  w  te j Rosja carska m im o zna­
kom itych  prac sw ych uczonych, wyprzedzona 
została w  dziedzin ie autom atyzacji i  autom a­
tyczne j re gu lac ji przez inne k ra je  zarówno na 
po lu  przem ysłow ym , ja k  i  w  dziedzin ie nowo­
czesnych badań naukow ych opartych o pracę 
in s ty tu tó w  doświadczalnych, k tó rych  w  Rosji 
carskiej b rak ło . Dopiero Rew olucja  Październ i­
kowa zm ienia jąc us tró j, zm ien iła  zasadniczo 
m ożliwości rozw o ju  rodzim ych ta len tów  w  każ­
dej dziedzinie, zaś w  dziedzinie autom atyzacji 
w  szczególności.

Należy jeszcze w yjaśn ić, że o autom atyzacji 
jako  o samodzielnej dyscyp lin ie  naukow ej mó­
w i się dopiero od niedawna, że dyscyplina ta 
powstała w  drodze uogóln ian ia  rozważań nad 
poszczególnymi w prow adzonym i w  praktyce 
uk ładam i autom atyzacji. Toteż za dowód ogrom­
nego postępu w  te j dziedzin ie należy uważać, 
że ju ż  w  roku  akadem ickim  1933/34 powstała 
ka tedra  au tom a tyk i i  te lem echan ik i w  Len in - 
gradskim  Ins ty tuc ie  E lektryczno -  Mechanicz­
n ym  (Politechnicznym ). Od te j po ry  nauka ra ­
dziecka śm iało w kroczy ła  na drogę całościowe­
go trak tow an ia  zagadnień au tom atyk i. Stanowi 
ona obecnie przedm iot specja lizacji w  licznych  
wyższych szkołach technicznych i  ins ty tu tach  
naukowych. W yk ła d y  akadem ika A . A . A n d ro - 
nowa o te o r ii autom atycznej re g u la c ji p row a­
dzone w  Ins ty tuc ie  A u to m a tyk i i Telemecha­
n ik i A kadem ii N auk ZSRR n ie  m ają  odpow ied­
n ika  w  życ iu  naukow ym  świata.

K a p ita liśc i z n iepoko jem  i  zazdrością patrzą 
na rozw ój te j nowej' n a u k i w  Z w iązku  Radziec­
k im  i  w  swoich pub likac jach  sta ra ją  się doro­
bek ten um niejszyć. Jako p rzyk ład  w eźm y p ra ­
cę znakom itego uczonego radzieckiego A . W. 
M icha jłow a , k tó ry  w  r. 1938 jako  p ierw szy po­
da ł k ry te r ia  stateczności uk ładu  autom atycz­
nej regu lac ji, oparte na charakterystykach 
„a m p litu d a  —■ faza“ . K a p ita liśc i p rzyp isu ją  
pierwszeństwo w  w y k ry c iu  tych  k ry te r ió w  n ie ­
m ieckiem u pro fesorow i A . Leonhardow i, k tó ry  
p isał o n ich  w  r . 1943. Metoda M icha jłow a  ma 
podstawowe znaczenie d la  współczesnej te o rii 
autom atycznej regu lac ji.

Fakt, że X IX  Z jazd K P Z R  m ógł staw iać tak  
szerokie i  trudne  do w ykonan ia  zadania w  dzie­
dzin ie au tom atyzac ji narody radzieckie zaw­
dzięczają d ługo le tn ie j p racy w szystk ich  placó­
w ek naukow ych zw iązanych z tą dziedziną, po­
cząwszy od p ierw szych ka te d r pow sta łych 
na oddzie lnych wyższych uczelniach technicz­
nych, a skończywszy na Ins ty tuc ie  A u to m a tyk i 
i  Te lem echanik i A kadem ii N auk ZSRR. Są to 
w y n ik i d ług ich  la t popieran ia i  rozw ijan ia  na­
uk i, d łu g ich  la t p racy  licznych  zastępów p ra ­
cow n ików  nauk i zainteresowanych autom aty­
zacją n ie  ty lk o  z własnego zam iłow ania ale 
i  z uw ag i na potrzeby k ra ju  wskazane przez 
partię .
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Jak w yg ląda sprawa au tom atyzac ji w  P o l­
sce? Jak już  by ło  powiedziane w yże j, automa­
tyzac ja  niezależnie powstawała w  różnych, od­
m iennych od siebie dziedzinach te ch n ik i i  do­
p iero  później nastąp ił proces zrastania się je j 
w  nową, samodzielną dyscyp linę  naukową, 
z w łasną —  dość już  w  c h w ili obecnej szeroko 
rozbudowaną teorią, w  stosunku do k tó re j licz ­
ne u k ła d y  autom atyzacyjne w  technice stano­
w ią  ty lk o  p rzyk ła d y  zastosowań. Jesteśmy jesz­
cze w  Polsce w  stadium , w  k tó ry m  każda ga­
łąź techn ik i w raz z grupą naukow ców  zw iąza­
na z tą gałęzią wprowadza autom atyzację  i  za j­
m u je  się n ią  sama d la  siebie.

Można się często spotkać z n iezrozum ieniem  
tego, że doświadczenia uzyskane w  jednym  ro­
dzaju autom atyzacji mogą być w ykorzystyw ane  
w  układach autom atycznych pozornie zupełn ie 
odm iennych. N ie  ma też jeszcze ka ted ry  au to ­
m atycznej regu lac ji, a w  kszta łceniu ka d ry  
autom atyków  s taw iam y pierwsze k ro k i. Ten 
stan rzeczy jest na tu ra lny , b iorąc pod uwagę 
etap naszego rozw o ju  przemysłowego. U ru ­
chom ienie p ierwszej w  Polsce Ludow e j fa b ry ­
k i  regu la to rów  hydrau licznych  z ru rk ą  s tru ­
m ien iow ą i  dokonanie licznych  prac w  przem y­

śle p rzy  autom atyzac ji procesów p ro d u kcy j­
nych s tanow i znaczne osiągnięcie.

Możemy m ieć nadzieję, że niezależnie od te ­
go, co już  zostało dokonane, X IX  Z jazd KP ZR , 
jego uchw ały, jego czynna postawa względem 
autom atyzacji, podkreślenie ro li au tom atyzacji 
znacznie w ykraczającej poza ra m y  uspraw nie­
n ia  przemysłowego, że to  wszystko n ie  pozosta­
n ie  u nas bez echa, oraz że przyśpieszy nasz po­
stęp w  te j dziedzinie ta k  ważnej zarówno dla 
przem ysłu ja k  i  d la dokonującej się przem iany 
fo rm a c ji ekonomicznej.

A utom atyzacja  sta je się w ięc już  i  w  naszych 
w arunkach czynn ik iem  przyspieszenia rozw o­
ju  gospodarki narodowej, w zrostu k u ltu ry  mas 
pracujących oraz podnoszenia ich  dobrobytu . 
Jak bow iem  stw ierdza Józef S ta lin , podstawo­
we prawo ekonomiczne socjalizm u ma na celu 
„zapewnien ie m aksym alnego zaspokojenia sta­
le  rosnących m ate ria lnych  i  k u ltu ra ln y c h  po­
trzeb całego społeczeństwa w  drodze n ie ­
przerwanego w zrostu i  doskonalenia p ro d u kc ji 
socja listycznej na bazie najwyższej techn i­
k i “ '.12)

12) Tamże —  str. 44.

PROGRAM INWESTYCYJNY PIĄTEGO PLANU
5-LETNIEGO ZSRR*)

IN W E S TY C JE  s tanow ią  w  Z w ią zku  R adzieckim  .pod­
s taw ow y środek rozw iązyw an ia  perspektyw icznych  

zadań gospodarczych, k tó re  s taw ia  p a rtia  k o m u n i­
styczna na różnych  etapach bu do w n ic tw a  socja lis tycz­
nego oraz w ie lk ie j doniosłości c z y n n ik  ok reś la jący  
tem po i  p ropo rc je  w  ro zw o ju  różnych dz ia łów  gospo­
d a rk i narodow ej.

W  w y n ik u  re a liz a c ji ogrom nego p rog ram u in w e s ty ­
cy jnego na ród  rad z ie ck i w  okresie  k ró tszym  an iże li 
t rz y  p ię c io la tk i w  to k u  po ko jow e j rozbudow y gospo­
darczej s tw o rz y ł p ie rw szo rzędny p rzem ysł soc ja lis tycz­
n y  i  p rzebudow ał w szys tk ie  d z ia ły  gospodarki na ro ­
dow e j na  g runc ie  przodu jące j te c h n ik i m aszynow ej. 
Ś rod k i trw a łe  w  przem yśle w ie lk im  z początk iem  
r. 1941 w zro s ły  9 -k ro tn ie , w  p o rów nan iu  z r. 1928, 
w  ty m  w zros t w  przem yśle  c ię żk im  b y ł ponad 19-kro t- 
ny. U d z ia ł now ych  oraz ca łkow ic ie  z rekonstruow anych  
przeds ięb iors tw  p rzem ysłow ych  Zbudow anych bądź 
¡rozbudowanych w  okresie  p ięc io la te k  s ta lino w sk ich  
w y n o s ił z początk iem  w ie lk ie j w o jn y  na rodow e j ok. 
90% ogó lne j w a rto śc i ś rodków  trw a ły c h  p rzem ysłu  
w ie lk iego .

W  la ta ch  w ie lk ie j w o jn y  na rodow e j in w es tyc je  za­
p e w n ia ły  n ieus tanny  ro zw ó j i  um ocnien ie  po tęg i w o - 
jenno-gospodarczej Z w ią zku  Radzieckiego. W raz z p rze­
noszeniem p rzem ysłu  z o ko lic  p rz y fro n to w y c h  na 
wschód rozszerzono w  ciągu w o jn y  moc w y tw ó rczą  
czynnych p rzeds ięb io rs tw  oraz zbudowano w ie le  no­
w ych.

») O pracow ano na podstaw ie  a r ty .k u łu  P. Iw an ow a, zam ie­
szczonego w  dw um ie s ię czn iku  „P la n o w o je  C hoz ia js tw o “  n r  6 
z r. 1952.

Okres czw artego p la n u  5-le tn iego cechow ał n ie  ty lk o  
bardzo szeroki zakres odbudow y, ale i  pow ażny udz ia ł 
nowego bu do w n ic tw a . D z ię k i szybkiem u w zro s to w i 
dochodu narodowego i  pom yś lne j re a liza c ji budżetu 
.państwa c z w a rty  p la n  5 -le tn i w  zakresie in w e s ty c ji 
p rzekroczony został o 22%.

W  w y n ik u  budow y now ych  oraz re k o n s tru k c ji is tn ie ­
jących  p rzeds ięb io rs tw  w  ciągu os ta tn ich  la t  pow o jen ­
nych  znacznie rozszerzono i  um ocniono bazę p ro d u k ­
cy jno -techn iczną  radzieckiego przem ysłu. Z ogólne j 
sum y n a k ła d ó w  in w e s tycy jn ych  w  gospodarce na ro ­
dow e j Z w ią zku  Radzieckiego za la ta  1946— 1951 w y ­
noszącej ok. 500 m ld . rub . za inw estow ano w  p rzem ysł 
ponad 320 m ld . rub . W  ty m  czasie w  Z w ią zku  Ra­
dz ieck im  odbudowano, zbudowano i  u ruchom iono  ok. 
7 tys. w ie lk ic h  pa ńs tw ow ych  p rzeds ięb io rs tw  p rze m y­
słowych. P rzem ysł okręgów , k tó re  u c ie rp ia ły  w  to ku  
w o jn y , n ie  ty lk o  odbudow ano w  p e łn i, a le  też znacznie 
rozszerzono n a  bazie współczesnej te ch n ik i.

W  w y n ik u  odbudow y, re k o n s tru k c ji oraz bu dow y no ­
w y c h  p rzeds ięb io rs tw  wyposażonych w  p rzodu jącą 
w łasną  tech n ikę  p ro d u k c y jn ą  ś ro d k i trw a łe  w  p rze ­
m yśle Z w ią z k u  Radzieckiego w zro s ły  w  r . 1952 w  po­
ró w n a n iu  z r. 1940 o  77%. W raz z ty m  p a rk  o b ra b ia r­
k o w y  zw iększy ł się 2,2 raza w  w y n ik u  uzupe łn ien ia  
go przez nowe, ba rdz ie j w yd a jn e  o b ra b ia rk i.

Państwo radz ieck ie  b y ło  w  s tan ie  w  rekordow o 
k ró tk im  czasie w ykonać ¡potężny p ro g ra m  odbudow y 
w  re jonach zniszczonych przez okupację, równocześnie 
n ie  zm n ie jsza jąc tem pa re p ro d u k c ji rozszerzonej w  in ­
nych okręgach k ra ju .
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E konom ika  socja lis tyczna oparta  na społecznej w ła ­
sności ś rodków  p ro d u k c ji ro z w ija  się w  in te res ie  za­
bezpieczania m aksym alnego zaspoko jen ia m a te ria ln ych  
i  k u ltu ra ln y c h  po trzeb całego społeczeństwa i  dz ięk i 
tem u rozporządza ogrom ną przewagą nad  ekonom iką 
k a p ita lizm u , k tó re j rozw ó j następu je n ie  w  in te res ie  
społeczeństwa, lecz celem  zapew nien ia  k a p ita lis to m  
m aksym alnego zysku, w  drodze eksp loatac ji, ru jn o w a ­
n ia  i  nędzy w iększości ludnośc i danego k ra ju ,  w  d ro ­
dze u ja rz m ia n ia  i  system atycznego og rab ian ia  na ro ­
dó w  in n y c h  k ra jó w , zwłaszcza k ra jó w  zacoianych. 
w reszcie w  drodze w o je n  i  m ilita ry z a c ji gospodarki 
na rodow e j, w yko rzys tyw a n ych  d la  zapew nien ia  ja k  
na jw iększych  zysków . Podczas gdy w  Z w ią zku  Ra­
dz ieck im  i  w  państw ach d e m o kra c ji lu d o w e j ro z w ija  
się z n ieznanym  rozm achem  po ko jow e  bu d o w n ic tw o  
gospodarcze i  k u ltu ra ln e , gdy rośn ie  i  um acn ia  się go- 
ąpodarka narodow a i  podnosi się ¡poziom m a te r ia ln y  
i  k u ltu ra ln y  życ ia  ludności, agresyw ne pańs tw a  im p e ­
ria lis tyczn e  ze S tanam i Z jednoczonym i na  czele p ro ­
wadzą w śc ie k ły  w yśc ig  zbro jeń, nada jąc ro zw o jo w i 
sw o je j gospodarki ch a ra k te r coraz ba rd z ie j jedno­
s tronny, w o je n n o -in fla c y jn y .

O czyw is ty  dow ód w ie lk ie j po tęg i Z w ią zku  Radziec­
k iego  oraz jego p o ko jo w e j p o lity k i zagran iczne j stano­
w i pod ję te  w  końcu  czw artego p la n u  5-le tn iego i  sze­
ro ko  obecnie ro zw ija ją ce  s ię  bu do w n ic tw o  potężnych 
in w e s ty c ji epok i s ta lin o w s k ie j na  W ołdze, Dnieprze 
i  A m u -D a r ii oraz u ruchom ien ie  żeglownego kan a łu  
W ołga —  Don im . W . I. Len ina.

Pom yślne w yko n a n ie  czw artego p lanu  5-le tn iego 
s tw orzy ło  trw a łe  pods taw y dalszego potężnego roz­
w o ju  w szys tk ich  dz iedzin  gospodarki na rodow e j oraz 
w zros tu  m a te ria lnego  dob roby tu , zd row otności i  pozio­
m u  ku ltu ra ln e g o  na rod u  radz ieck iego w  p ią ty m  p lan ie  
5 -le tn im . ~~

*

P rzy ję te  przez X I X  Z jazd  K P Z R  d y re k ty w y  w  spra­
w ie  piątego p la n u  5-letn iego ro zw o ju  ZSRR na la ta  
1951— 1955 o k re ś la ją  nowe, ogrom ne zadania in w es ty ­
cy jne  w  Z w ią zku  Radzieckim . W ykonan ie  tych  zadań 
w ym aga re a liz a c ji na  bardzo w ie lk ą  ska lę  zakro jonych  
rob ó t z zakresu bu do w n ic tw a  inw estycy jnego.

A b y  zapew nić w yko na n ie  zadań z zakresu rozw o ju  
gospodarki na rodow e j oraz podn iesien ia  m ate ria lnego  
i  k u ltu ra ln e g o  poziom u m as lu d o w ych  Z w ią zku  Ra­
dzieckiego w  la ta ch  1951— 1955 na leży zw iększyć ogól­
ne ro zm ia ry  In w e s ty c ji pa ńs tw ow ych  w  p rzyb liże n iu  
o 90% w  p o ró w n a n iu  z czw a rtą  p ięc io la tką .

Ponad 2/3 na k ła d ó w  in w e s tycy jn ych  k ie ru je  się do 
przem ysłu. Jak  p rze w id u je  p lan  dalszego ro zw o ju  p ro ­
d u k c ji p rzem ysłow e j in w es tyc je  w  przem yśle w  p ią te j 
p ięcio la tce muszą być zw iększone ok. 2 -k ro tn ie  w  po­
ró w n a n iu  z czw a rtą  p ięc io la tką . W  p ią ty m  p lan ie  5 -le t­
n im  będzie u rze czyw is tn ion y  szeroki p rogram  in w e s ty ­
c y jn y  w  h u tn ic tw ie  żelaza i  m e ta li n ieżelaznych, 
w  przem yśle w ęg low ym , n a fto w ym , energetycznym , 
chem icznym , m aszynow ym , m a te ria łó w  budow lanych , 
d rzew nym , pap ie rn iczym , le k k im  oraz w  spożywczym.

W  n ie k tó ry c h  gałęziach p rzem ysłu  na leży w  la tach  
1951— 1955 zbudować i  u ru cho m ić  ty le  samo, a n ie ­

je d n o k ro tn ie  w ięce j m ocy p ro d u kcy jn ych  a n iże li na 
początku p lanu  5-letniego. D o tyczy to  przede w szyst­
k im  e le k tro w n i, ra f in e r i i  na fto w ych , n ie k tó rych  gałęzi 
h u tn ic tw a  m e ta li n ieżelaznych, przem ysłu  chemicznego, 
cementowego i  szeregu innych .

W ie lk ie  ro z m ia ry  bu d o w n ic tw a  inw estycy jnego  p rze­
w idz iane  na okres obecny d la  h u tn ic tw a  żelaza stano­
w ią  podstaw ę dalszego ro z w o ju  in n y c h  dz iedzin  go­
spodark i na rodow e j.

W  okresie  po w o jennym  radzieccy h u tn ic y  osiągnęli 
poważne sukcesy w  zakresie zw iększan ia  p ro d u kc ji. 
S k u tk ie m  szybk ie j odbudow y i  re k o n s tru k c ji po łu d ­
n io w ych  zak ładów  hu tn iczych  oraz d z ię k i dalszem u 
ro z w o jo w i h u tn ic tw a  w e  w schodn ich  i  cen tra ln ych  
okręgach k ra ju , a  także w  zw iązku  ze znaczną pop ra ­
w ą  w yko rzys ta n ia  ag regatów  hu tn iczych , h u tn ic y  ra ­
dzieccy w  c iągu 3 la t  <1949— 1951) zw ię kszy li w y to p  
s u ró w k i o 8 m in . ton , w y to p  s ta li o 13 m in . ton  i  p ro ­
du kc ję  w y ro b ó w  w a lcow anych  o 10 m in . ton. W  r. 1952 
p ro d u kc ja  przekroczy ła  poziom  r. 1940 w  zakresie su­
ró w k i o  ok. 70%, s ta li o  90%, w y ro b ó w  w a lcow anych  
ponad 2 -kro tn ie .

W  p ią ty m  p la n ie  5 -le tn im  p rze w id z ia ny  je s t dalszy 
znaczny rozw ó j h u tn ic tw a  żelaza. W  ty m  ce lu na leży 
zw iększyć moc p ro d u k c y jn ą  is tn ie ją cych  zak ładów  h u t­
n iczych, a równocześnie na leży szeroko rea lizo w a ć p ro ­
g ram  bu d o w y  zak ładów  now ych. Ponadto ,podjęte będą 
poważne ś rod k i techniczne m ające na ce lu  w zro s t w y ­
da jnośc i ag rega tów  hu tn iczych , ko p a ln i rud , fa b ry k  
ag lom eracyjnych . U ru cha m ian ie  m ocy w ytw ó rczych  
h u tn ic tw a  żelaza m a być w  okresie  p ią tego p lanu  
5-letn iego zw iększone w  p o rów nan iu  z poprzednią 
p ię c io la tką  w  zakresie s u ró w k i o ok. 32%, s ta li o  42%, 
w y ro b ó w  w a lcow anych  n ie  m n ie j n iż  2 -k ro tn ie , koiksu 
o 80% i  ru d  żelaznych 3 -kro tn ie .

W ie lk i rozw ó j na k ła d ó w  in w e s tycy jn ych  w  h u t­
n ic tw ie  s taw ia  poważne zadania przed apara tem  bu ­
d o w n ic tw a  rea lizu ją cym  ¡program in w e s ty c y jn y  w  za­
kres ie  h u tn ic tw a  żelaza i  m e ta li n ieżelaznych. P rzed­
s ięb io rs tw a budow lane  m uszą być znacznie w zm ocn io ­
ne. W in n y  one znacznie usp raw n ić  swą pracę i  w  pe ł­
n i w yko rzys tać  reze rw y  m ocy p ro d u k c y jn e j oraz m a­
ksym a ln ie  zm echanizować procesy budow lane.

A b y  w ykonać zadania postaw ione przez obecny p la n  
w  zakresie in w e s ty c ji hu tn iczych  na leży poważnie 
zw iększyć p ro d u k c ję  urządzeń p rze m ys łu  hutniczego. 
W  to k u  pią tego p la n u  5-letn iego na leży zbudować 
10-kro tn ie  w ięce j ag regatów  w a lcow n iczych  an iże li 
w  okresie  poprzedniego p lanu. P ro d u kc ja  sprzętu 
energetycznego d la  w a lc o w n i w in n a  wzrosnąć w  ro k u  
1955 ok. 4 -k ro tn ie  w  p o rów nan iu  z r. 1950. N a leży też 
g ru n to w n ie  usp raw n ić  p ro je k to w a n ie  agregatów  w a l­
cow niczych.

W  bieżącej p ięc io la tce  bu do w n ic tw o  e le k tro w n i oraz 
urządzeń w odno-energetycznych osiąga ro z m ia ry  do­
tychczas n ie  znane. W  w y n ik u  ogrom nych in w e s ty c ji 
ja k ie  państw o radz ieck ie  p rz e w id u je  w  zakresie bu ­
d o w n ic tw a  e le k tro w n i, ic h  ogólna m oc w in n a  w  ciągu 
p ięc io lec ia  wzrosnąć ok. 2 -k ro tn ie , a w  ty m  moc e lek­
t ro w n i w odnych  —  3-fcrotnie. Oznacza to , że w  ty m  
okresie  na leży oddać do u ży tk u  w ięce j m ocy energe­
tycznych  n iż  oddano ogółem  w  ciągu w szystk ich  p o ­
przedn ich  p la n ó w  5-le tn ich  razem. W  p ią te j p ięc io la tce  
u ruchom iona  zostanie na jw iększa  w  św iecie  e le k tro w ­
n ia  w odna k o ło  Kujbyiszewa posiadająca m oc 2.100 tys. 
k ilo w a tó w . P onadto zostaną uruchom ione  in n e  w ie lk ie  
e le k tro w n ie  ja k  K am ska, Gorkowiska, M ingeczaurska, 
U st-K am ien iogorska . W  szybk im  tem p ie  budowane są 
e le k tro w n ie  S ta ling radzka , K achow ska i  N ow osyb irska . 
Rozpoczyna się budow a e le k tro w n i w odnych  Czebo- 
ksa rsk ie j, W o tw iń s k ie j, B u c h ta rm iń s k ie j i  szeregu in ­
nych. P la nu je  się w ie lk ie  ro b o ty  celem  w y k o rz y s ta n a  
zasobów energetycznych rz e k i A n g a ry  w  zw iązku  z w y ­
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korzystan iem  m ie jscow ych  złóż surow ców  do p ro d u k ­
c j i  a lu m in iu m  oraz n ie k tó rych  ga łęzi p rzem ysłu  che­
m icznego i  górniczego w  oparc iu  o ta n ią  energię e lek­
tryczną. O bok szerokiego ro zw o ju  bu do w n ic tw a  e lek­
t ro w n i w odnych  p ro je k tu je  się w  w ie lk im  zakresie 
budowę e le k tro w n i c iep lnych. Szczególnie znaczny 
w zros t m ocy e le k tro w n i c iep lnych  re jon ow ych  i  fa ­
brycznych p rze w id z ia ny  je s t przez obecny p lan  5 -le tn i 
w  okręgach po łudn iow ych , na U ra lu  i  w  Z ag łęb iu  K u ź - 
n ieck im , celem  znacznej po p raw y zaopatrzenia tych  
okręgów  w  energ ię e lektryczną .

Obok w ie lk ic h  e le k tro w n i bu du je  się także e le k tro w ­
n ie  średnie i  m niejsze, k tó ry c h  p ro d u k c ja  będzie m ia ła  
¡poważne znaczenie d la  zaopatrzenia szeregu re jo n ó w  
i m iast.

Z a rów no  budowane, ja k  rekons truow ane e le k tro w n ie  
wyposaża się w  najnowocześniejsze pod w zględem  
techn icznym  urządzenia. W  c iągu os ta tn ich  la t  dokona­
ne zosta ły  poważne prace w  zw iązku  z zastosowaniem  
au tom atyzac ji i  te lem echan ik i. Ponad 90% w szys tk ich  
e le k tro w n i w odnych  pod leg łych M in is te rs tw u  Energe­
ty k i je s t w  p e łn i zautom atyzow anych i  personel obsłu­
gu ją cy  n ie  w y k o n u je  żadnych p rac fizycznych  w  za­
kres ie  u rucham ian ia , za trzym yw a n ia  i  regu low an ia  
agregatów  w odnych. Ponad 60% m ocy k o tłó w  w  e lek ­
tro w n ia c h  zaopatrzono w  au tom aty, k tó re  dokonu ją  
za ładunku  p a liw a  do pa len isk , doprow adza ją  w odę do 
k o tłó w  i  re g u lu ją  obciążenie agregatów  ko tło w tiiczych . 
C iężka praca palacza przechodzi do przeszłości. W  e lek­
tro w n ia c h  w odnych  stosowane jes t k ie row a n ie  na od­
ległość, k tó re  pozw a la  na pracę agregatów  w odnych  
bez personelu obsługującego. W  c h w ili obecnej 7 e lek ­
t ro w n i k ie row a nych  jes t z p u n k tó w  dyspeczerskich 
od leg łych  o  dz ies ią tk i k ilo m e tró w .

W  zw iązku  z w ie lk im  zasięgiem  bu do w n ic tw a  e lek­
t ro w n i poważne zadania s to ją  przed zak ładam i p ro d u ­
k u ją c y m i sprzęt energetyczny i  e lek tro techn iczny. Za­
k ła d y  p ro du ku ją ce  tu rb in y , k o t ły  i  in n y  sprzęt ener­
getyczny w in n y  w  okresie  p ią tego p lan u  5-letniego 
znacznie zw iększyć ro z m ia ry  p ro d u k c ji oraz zaopa try ­
w ać budow ane i  rekons truow ane e lek trow n ie , na  czas 
oraz bez zaham owań, w  niezbędny sprzęt.

P ią ty  p la n  5 -le tn i p rze w id u je  szybkie tem po ro zw o ju  
p rzem ysłu  naftow ego. Postaw ione przez tow arzysza 
S ta lina  zadanie bu dow y d ru g ie j, po tężne j bazy n a fto ­
w e j —  drug iego B aku  —  m iędzy W ołgą a U ra lem  jest 
u rzeczyw is tn iane  pom yśln ie . W  w y n ik u  szeroko p ro ­
wadzonych p rac geologiczno-badawczych w  ciągu 
osta tn iego 10-lecia zbadane zapasy przem ysłow e rop y  
n a fto w e j i  gazu ziem nego zw iększy ły  się k ilk a k ro tn ie , 
p rz y  czym  w zros t ten  do tyczy przede w szys tk im  w o ł-  
żańsko-urałsfciego okręgu  naftow ego. Ź ród ła  na ftow e  
o d k ry te  w  ty m  w ie lk im  okręgu  s ta ły  siię podstaw ą sze­
rok iego ro z w o ju  m ie jscowego przem ysłu naftowego'. 
Już w  r. 1952 w ydobyc ie  w  zag łęb iu  „d ru g ie go  B a k u “  
w yn o s iło  ok. 40 % całego radzieckiego w ydobycia . 
S zybk i w z ro s t w ydobyc ia  osiągnię to dz ięk i znacznemu 
w z ro s to w i w ierceń . W  r. 1952 wiercend-a szybów  w  po­
ró w n a n iu  z r .  1940 w zro s ły  2 ,8 -kro tn ie , a  w  ty m  w ie r ­
cenia poszukiw aw cze p ra w ie  5 -kro tn ie .

P ią ty  p lan  5 -le tn i s taw ia  szeroki zakres zadań przed 
in w e s tyc ja m i w  przem yśle n a fto w ym . M oc zak ładów  
p ie rw o tn e j p rze ró b k i rop y  n a fto w e j w in n a  wzrosnąć 
w  ty m  okresie  ok. 2 -k ro tn ie , a w  zakresie ¡krakow ania 
surowca —  2,7 razy. W  zw iązku  z ty m  konieczne jest 
znaczne zw iększenie zdolności p ro d u k c y jn e j is tn ie ją ­
cych p rzeds ięb io rs tw  budow lanych  p rzem ysłu  n a fto ­

wego oraz s tw orzen ie  now ych , k tó re  będą m og ły  
w  k ró tk im  te rm in ie  budow ać now e w ie lk ie  ra fin e rie .

Pow ażny zakres bu do w n ic tw a  inw estycy jnego  p rze­
w id z ia n y  je s t w  przem yśle p ły n n y c h  p a liw  synte tycz­
nych oraz w  gazow nictw ie . Pow ażnie zw iększone też 
zostaje bu do w n ic tw o  ru ro c iąg ów  na fto w ych  oraz zb io r­
n ik ó w  ro p y  n a fto w e j i  je j p rze tw orów . W  Z w ią zku  
R adz ieck im  is tn ie ją  ju ż  potężne m ag is tra ln e  ru ro c ią g i 
zaopa tru jące w  gaz M oskw ę, Len ing rad , K ijó w , K u j-  
byszew, Saratów . W  stad ium  uruchom ien ia  zna jd u je  
się ru ro c iąg  p row adzący z K o ch tla -Ja rw e  do T a llin a  
oraz inne. Zbadane zapasy gazu ziem nego zapew n ia ją  
da lszy szybk i ro zw ó j gazow n ic tw a  oraz zaopatrzenie 
w  gaz licznych  m ias t Z w ią zku  Radzieckiego.

W  p ią tym  p lan ie  5 -le tn im  p rze w id u je  się znaczną 
rozbudowę p rzem ysłu  węglowego. D z ię k i s ta łe j pom ocy 
okazyw ane j przez p a rtię  i  rząd przem ysł w ę g lo w y  
szybko zosta ł odbudow any i  z ro k u  na ro k  rośn ie jego 
w ydobycie . W  la ta ch  pow o jennych  ca łkow ic ie  odbudo­
w ano na no w e j bazie techn iczne j p rzem ysł w ę g lo w y  
zagłębia donieckiego, zbudowano i  u ruchom iono szereg 
now ych  szybów i  poziom ów , zaopatrzono je  w  w ysoko  
w yd a jn e  m aszyny i  agregaty. R adziecki p rzem ysł w ę ­
g lo w y  pod w zględem  poziom u technicznego z a jm u je  
p ierw sze m ie jsce w  świeoie. W ysok i stopień m echan i­
z a c ji p racoch łonnych robó t górn iczych zapew nia  szybki 
ro zw ó j p rzem ysłu  węglowego w e w szys tk ich  okręgach 
ZSRR. Zagłęb ie  don ieckie  da je  dziś o 24% w ięce j w ę ­
gla  n iż  przed w o jną , zagłębie podm oskiew skie —  p ra ­
w ie  3,5 razy  w ięce j, a zagłębia kuźn ieck ie  i  ka ragan- 
d y js k ie  —  od 2 do 3 razy  w ięce j.

W  bieżącej p ięc io la tce  u rucham ian ie  now ych  kop a lń  
oraz now ych  poziom ów  w  w y n ik u  szeroko zakro jonych  
in w e s ty c ji w  po ró w n a n iu  z poprzedn im  p lanem  5-le t­
n im  zw iększyć w in n o  się o 30%. W  ty m  sam ym  czasie 
w ydobyc ie  w ęg la  w zrośnie o 43%. N a leży po dkre ś lić  
p rz y  tym , że szczególnie szybk i będzie w zros t w yd o b y ­
c ia  w ęgla koksującego, gdyż w  r . 1955 —  1,5 -k ro tn ie  
przekroczy ono poziom  ostatn iego ro k u  poprzedniego 
p la n u  5-letniego.

D la  dalszego p rzezb ro jen ia  technicznego w  p rzem y­
śle w ę g lo w ym  oraz d la  zw iększen ia w  da lszym  c iągu 
w yda jnośc i p racy  w  obecnym  p lan ie  5 -le tn im  w p ro ­
wadzone będą do p ro d u k c ji na jnow sze m aszyny gó rn i­
cze celem  c a łk o w ite j m echan izac ji w szys tk ich  proce­
sów w ydobyc ia  w ęgla, wszechstronnego ro z w o ju  m e­
cha n izac ji n a jb a rd z ie j pracoch łonnych robót, a w śród 
n ich  u ra b ian ia , za ładunku  u ro bku  i  g łęb ien ia  szybów  
w  to k u  ro b ó t przygotow aw czych.

W ie lk ie  in w es tyc je  sk ie row ane są na dalszy rozw ó j 
przem ysłu  maszynowego, będącego ja k  w iadom o ¡pod­
staw ą postępu technicznego w e w szys tk ich  dziedzinach 
gospodarki narodow e j. Szczególną uw agę zw raca p rzy  
ty m  obecny p la n  5 -le tn i na  rozbudow ę is tn ie jących  
i  budow ę now ych  zak ładów  p ro du ku ją cych  sprzęt 
energetyczny, hu tn iczy , n a fto w y  oraz sprzęt d la  prze­
m ys łu  chemicznego', a w  te j liczb ie  i  d la  p roduku jącego  
syntetyczne p a liw a  płynne.

Celem w yko n a n ia  zadań z zakresu p ro d u k c ji podsta­
w o w ych  ro d za jó w  sprzętu, p lan  usta la  budow ę i  u ru ­
chom ienie no w ych  zak ładów  oraz ukończenie rekon­
s tru k c ji is tn ie jących  zak ładów  b u do w y  m aszyn ener­
getycznych, urządzeń w a lcow n iczych . P onadto p rze w i­
d u je  się podjęcie bu dow y now ych  zakładów , budow y 
urządzeń w a lcow niczych, tu rb in  i ko tłó w . W  okresie  
p ią tego p lanu  5-le tn iego ulegną rozbudow ie  a także 
zbudowane będą nowe zak łady p ro du ku ją ce  apara tu rę
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■dla iprzem yshi naftowego. Podobnie powstaną zakłady 
b u do w y  m aszyn tra n sp o rtu  w ew nętrznego oraz m aszyn 
d la  p rzem ysłu  m a te ria łó w  budow lanych . T o  samo do­
tyczy  w zros tu  produ lkc ji w ie lk ic h  ob ra b ia re k  oraz 
p rzyrządów  pom iarow ych , przyrządów  do  autom atycz­
nego k ie ro w a n ia  procesam i techno log icznym i itd .

P rogram  in w e s ty c y jn y  przem ysłu  chem icznego w i­
n ie n  zapew nić najszybsze tem po w zro s tu  p ro d u k c ji 
przede w szys tk im  w  zakresie naw ozów  sztucznych, so­
d y  i  kauczuku  syntetycznego. P lan  5 -le tn i p rze w id u je  
w zro s t m ocy w y tw ó rczych  w  zakresie p ro d u k c ji amo­
n ia k u , kw asu  siarkowego, kauczuku syntetycznego, 
sp iry tu su  syntetycznego, sody, naw ozów  sztucznych, 
środków  do w a lk i ze szkodn ikam i roś lin .

R ów nież w  przem yśle d rze w n ym  p lan  p rze w id u je  
poważne zadania in w es tycy jn e . P rzem ysł te n  od d łu ż ­
szego czasu n ie  nadąża za rosnącym i po trzebam i go­
spo da rk i narodow e j. Toteż zadanie polega na tym , aże­
by z likw id o w a ć  to n ienadążanie. N a leży w  szerokim  
zakresie przekszta łc ić  uzysk i  p rze tw ó rs tw o  drewna. 
Szczególnie dotyczy to  okręgów  pó łnocnych, U ra lu . 
S ybe rii zachodnie j i  K a re lo -F iń s k ie j SRR, dokąd trz e ­
ba przesunąć p u n k t ciężkości p rzem ysłu  drzewnego 
z m n ie j bogatych w  lasy o ko lic  k ra ju . N a leży przed 
tern zm nie jszyć zakres sezonowości robó t leśnych 
i  w  ty m  celu zbudować w  now ych  okręgach zmecha­
n izowane zak łady  zapew nia jąc im  sta łą  s iłę  roboczą. 
Obecny p la n  5 -le tn i w  po ró w n a n iu  z czw a rtą  p ięc io ­
la tk ą  zakłada 8 -k ro tn y  w zros t u ruchom ien ia  m ocy 
w  ta rtaka ch  lokow anych  w  now ych  okręgach. W raz 
z ty m  w  now ych okręgach p rzem ysłu  drzewnego na­
leży szeroko rozw inąć b u d o w n ic tw o  m ieszkan iow e 
i  ku ltu ra ln o -b y to w e . N a leży zapew nić wszechstronny 
roziwój przem ysłu papierniczego, celulozowego, m eb la r­
skiego, chem icznego w  opa rc iu  o  surow iec d rze w n y  oraz 
p ro du kc ję  sk le jek .

Szeroki p ro g ra m  in w e s ty c y jn y  p rze w id z ia ny  jest 
w  przem yśle m a te ria łó w  budow lanych . Celem  zaspo­
ko je n ia  szybko rosnących ¡potrzeb gospodark i narodo­
w e j w  ogóle, a w  szczególności bu d o w n ic tw a  in w e s ty ­
cy jnego p rze w id u je  się w  bieżącym  5-leciu n ie  m n ie j 
n iż  2 -kro tńe  zw iększenie p ro d u k c ji (podstawowych m a­
te r ia łó w  budow lanych , a w ra z  z ty m  w zros t jakości 
i  rozszerzenie aso rtym entu  m a te ria łó w  budow lanych . 
A b y  zapew nić w yko na n ie  tego zadania trzeba  w  sze­
ro k im  zakresie rozbudować is tn ie ją ce  a ponadto bu ­
dow ać now e zak ład y  p ro d u k c ji m a te ria łó w  bu do w la ­
nych , w  szczególności na  U ra lu , S ybe rii, w  okręgach 
nadw ołżańskich , na  D a le k im  W schodzie i  w  Ś redn ie j 
A z ji oraz w  w iększych  ośrodkach p rzem ysłow ych, 
gdzie prow adzone są szeroko robo ty  budow lane. S iły  
w y tw ó rcze  p rzem ys łu  cem entowego w in n y  w  okresie 
5-lęcda wzrosnąć ponad 2 -kro tn ie .

O bok rozw o ju  przem ysłu  c iężkiego p la n  5-letni. prze­
w id u je  znaczny w z ro s t p ro d u k c ji p rzedm io tów  po­
wszechnego użytku . Podstawowe ekonom iczne p ra w o  
soc ja lizm u, k tórego istotnex cechy i  w ym o g i po legają 
na zabezpieczeniu m aksym alnego zaspokojen ia stale 
rosnących potrzeb m a te ria ln ych  i  k u ltu ra ln y c h  całego 
społeczeństwa w  drodze n ieprzerw anego w zrostu  i  do­
skona len ia  p ro d u k c ji soc ja lis tyczne j na  bazie n a jw y ż ­
szej te ch n ik i, coraz ba rdz ie j w y ra źn ie  odzw ie rc ied la  
się w  radz ieck ich  p lanach gospodarczych oraz w  toku  
ich  rea liza c ji. Józef S ta lin  uczy, że „soc ja lizm  może 
zwyciężyć jedyn ie  na podstaw ie  w yso k ie j w yda jnośc i 
pracy, wyższej n iż  w  u s tro ju  kap ita lis tyczn ym , na 
podstaw ie  ob fitośc i p ro d u k tó w  i  w sze lk iego rodza ju  
p rzedm io tów  spożycia, na  podstaw ie dostatn iego i  k u l­

tu ra lnego  życ ia  w szys tk ich  cz łonków  społeczeń­
s tw a “ . ')

K om un is tyczna  P a rtia  Z w ią zku  Radzieckiego osią­
gnęła znaczne zw iększenie p ro d u k c ji p rzedm io tów  
spożycia a w  te j liczb ie  ś rodków  żywności. W  toku  
s ta lin o w sk ich  p la n ó w  5 -le tn ich  wznoszono nowoczesne 
zak ład y  przem ysłu  lekk ieg o  i  spożywczego, stojące na 
w yso k im  poziom ie k u ltu ry  p ro d u k c ji .i wyposażone w e 
współczesny sprzęt techniczny. W  p ią ty m  p lan ie  5 -le t- 
mim przem ysł le k k i i  spożywczy je s t w  da lszym  ciągu 
szeroko ro zw ija n y .

W raz ze zw iększen iem  zasobów surow ców  ro ln iczych  
p ia n  5 -le tn i us ta la  budow ę w ie lk ie j ilośc i kom b in a ­
tó w  baw e łn ianych , zak ładów  oczyszczania baw e łny, 
zak ładów  p roduku jących  w łó k n o  sztuczne, jedwab, 
a Obok tego zak ładów  odzieżowych, dz iew ia rsk ich , w y ­
rob ów  skórzanych, cukrow n iczych , zak ładów  m leczar­
sk ich , zakładów , p rze tw arza jących  owoce i innych  z za­
k resu  p ro d u k c ji żywności. N a w y  p lan  5 - le tn i p rze w i­
d u je  szeroką re ko n s tru kc ję  przeds ięb iors tw  przem ysłu 
lekk iego  i  zaopatrzenie ich  w  nowoczesne urządzenia 
techniczne oraz rozszerzenie zastosowania au tom aty­
zacji.

P o w s ta ją  w ed ług  wskazań Józefa S ta lin a  now e 
w ie lk ie  ośrodk i p rzem ysłu  w łók ienn iczego  w  ta k ic h  
m ie jscow ościach ja k  K am yszyn, Engels, B a rn au l, K ra -  
snodar, Chersoń, S ta linabad . W iększość pow sta jących 
kom b in a tów  p rzem ysłu  w łók ienn iczego  n ie  m a sobie 
rów nych  w  św iecie pod względem  m ocy p ro d u k c y j­
nych.

Poważne in w es tyc je  pode jm u je  państw o radzieck ie  
w  dziedzin ie  ro ln ic tw a , co po zw o li zakończyć w  b ie ­
żącym 5-lec iu  m echanizację podstaw ow ych  rob ó t po­
tow ych  w  kołchozach, szeroko rozw iną ć  m echanizację 
p racoch łonnych ro b ó t w  h o do w li, w a rzyw n ic tw ie , sa­
do w n ic tw ie , m echanizację transp o rtu , za ładunku  i  w y ­
ła d u n k u  p ro d u k c ji ro ln e j, a  obok tego m echanizację 
naw adn ian ia , osuszania oraz p rzyg o tow yw an ia  now ych  
g ru n tó w  pod upraw ę. P rzew idyw ane  in w es tyc je  za­
p e w n ia ją  zakończenie w  zasadzie m echan izac ji w szy­
s tk ic h  na jb a rdz ie j p racoch łonnych  rob ó t w  sowcho- 
zach, a m ia no w ic ie  p rzy  up ra w ie  ro li,  w  ho do w li, w  
sprzęcie i  p rzyg o tow an iu  pasz, a  ponadto  ob e jm u ją  
szeroki zakres bu do w n ic tw a  m ieszkaniowego, k u ltu -  
ra ln o b y to w e g o  i  p rodukcyjnego .

S zerok i p ro g ra m  robó t in w e s tycy jn ych  p rze w id u je  
p ią ty  p lan  5 -le tn i w  zakresie na w a dn ian ia  i  m e lio ra c ji 
w  opa rc iu  o w yko rzys ta n ie  en e rg ii ku jbysze w sk ie j 
e le k tro w n i w odne j oraz w  re jonach  W ołgo-Dońskiego 
K a n a łu  im . W . I. Lertina . Pod ję te będzie bu d o w n ic tw o  
system ów  na w adn ia jących  i  m e lio ra cy jn ych  w  ok rę ­
gach s ta lin g ra d zk ie j e le k tro w n i w odne j, g łów nego k a ­
n a łu  tu rkm eńsk iego , kan a łu  po łu dn iow o -uk ra ińsk ieg o  
oraz pó łnocno-krym skiego. P onadto prowadzone będą 
ro b o ty  przygotow aw cze do  b u do w y  system ów  naw a­
d n ia jących  i  m e lio ra cy jn ych  na te ren ie  stepu k u łu n -  
dyńskiego. N ada l trw a  rozbudow a urządzeń w odno- 
m e lio ra cy jn ych  w  cen tra ln ych  okręgach czarnoziem u, 
w  dep res ji ku ra -a ra ks iń sk ie j, w  dorzeczach S y r-D a rii, 
Zeraw szanu i  K aszka -D a rii, w  re jonach  Fergany Cen­
tra ln e j oraz w  szeregu in nych  oko lic . Równocześnie 
pod ję to  prace nad  osuszeniem b ło t w  re p u b lika ch  B ia ­
ło ru s k ie j, U k ra iń s k ie j,  L ite w s k ie j,  Ło tew sk ie j, Estoń- *)

*) J. W. S ta lin , Z agadn ien ia  lem in izm u. K s iążka  i  W iedza 
1949 r., s tr. 497.
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e k ie j, K a re lo -F iń e k ie j oraz w  północno-zachodnich 
i  cen tra ln ych  okręgach RFSRR.

R ozm iar pańs tw ow ych  n a k ła d ó w  in w es tycy jn ych  
w  ro ln ic tw ie  w  okresie  bieżącej p ię c io la tk i zw iększa 
się w  'Porów naniu z czw a rtą  p ię c io la tką  o  ok. 2,1 ra - 
za, p rz y  czym  na naw odn ien ie  i  m e lio ra c ję  przeznacza 
się 4 -k ro tn ie  w ięce j środków  an iże li w  okresie  po­
przedn im .

Bez ogrom nych in w e s ty c ji pa ńs tw ow ych  w  ro ln i­
c tw ie , k tó re  pode jm u je  państw o radz ieck ie  n ie  do  po­
m yś len ia  by łoby, ja k  w skazu je  Józef S ta lin , s ta łe  roz­
w ija n ie  się ro ln ic tw a  socja listycznego, w zrasta jące 
zb io ry , an i ob fitość p ro d u k tó w  ro lnych , ponieważ 
ko łchozy n ie  mogą ponosić tych  w y d a tk ó w  naw et, 
je ś li są m ilio n e ra m i.

Poważne b u d o w n ic tw o  in w e s tycy jn e  usta la  p ią ty  
p la n  5 -le tn i w  dz iedzin ie  transportu . W  okresie  pow o­
je n n ym  w  transporc ie  odbudow ano i  zbudow ano od 
now a dz ies ią tk i tys ięcy  k ilo m e tró w  l in i i  ko le jow ych , 
d ró g  w odnych  i  autostrad, s ta c ji ko le jo w ych , p o rtó w  
m orsk ich  i  rzecznych, m ostów  i  in n y c h  o b ie k tó w  za­
bezpieczających w yko n a n ie  zadań w szys tk ich  dziedzin  
transp ortu . W  p ią ty m  p lan ie  5 -le tn im  całość państw o­
w ych  na k ła d ó w  in w e s tycy jn ych  w  transporc ie  i  łącz­
ności w zrośn ie  w  po ró w n a n iu  z poprzedn ią  p ięc io la tką
0 63%. N a jw ażn ie jszym  zadaniem  w  dziedzin ie  tra n s ­
p o r tu  ko le jow ego w  okresie  bieżącego 5-lecia jest 
zw iększenie przepustowości ko le i. W  zw iązku  z ty m  
p rze w id u je  się w  po rów nan iu  z poprzedn im  okresem  
zw iększenie l in i i  d w u to ro w ych  o ok. 60% i  4-lkrotmy 
w zro s t e le k try f ik a c ji l in i i  ko le jo w y c h ; zw iększenie d łu ­
gości to ró w  s tacy jn ych  dochodzące do 46% w  stosunku 
do eksp loa tacy jne j d ługości l i n i i  k o le jo w e j; budowę
1 oddanie do  uży tku  now ych  l i n i i  ko le jo w ych  w  roz­
m ia rze  2,5 raza w iększym  n iż  w  c zw a rtym  5-leciu. 
P rzew idu je  się ukończenie b u do w y  m a g is tra li po łu - 
dn io w o -syb e ry jśk ie j na  o d c in ku  od A bakanu  do A km o - 
lińska , zakończenie bu dow y l in i i  ko le jo w e j Czardżou
—  K u n g ra d  i  p rzystąp ien ie  do bu dow y l in i i  K u rig ra d  —  
M a k a t; pod jęc ie  b u do w y  l in i i  ko le jo w ych  K ra sn o ja rsk
—  Jen ise jsk, G u r ie w  —  A strachań , A rg y z  —  P ro n in o  — 
S urg u t; przeprow adzen ie  n iezbędnych ro b ó t d la  reko n ­
s tru k c ji k o le i w  re p u b lika ch  L ite w s k ie j,  Ło te w sk ie j 
i  Estońskie j.

W  p ią ty m  p lan ie  5 -le tn im  p rze w id u je  się 2-kro fne 
zw iększen ie zdo lności p rze lo tow e j p o rtó w  rzecznych 
w  po ró w n a n iu  z poprzednią p ię c io la tką ; poza ty m  za­
kończony zostanie p ie rw szy  etap rob ó t p rzy  budow ie  
i  re k o n s tru k c ji p o rtó w  w  S ta ling radz ie , Sara tow ie, 
K u jbyszew ie , U ljan ow sku , K azan iu , G o rk i, Jaros ła­
w iu ,  M o ło tow ie , O m sku, N ow osyb irsku , C habarow sku, 
O setrow ie, K o tla s ie  i  Peczorze. P rzebudow ana będzie 
droga w odna  W o łg a — M orze  B a łtyck ie , rzeka K am a 
zostanie pogłębiona i  w  rezu ltac ie  pow stan ie  w  euro­
p e js k ie j części ZSRR je d n o lity  g łębokow odny system 
transp o rtow y . P rzew idziano też rozszerzenie bazy m or­
sk iego bu d o w n ic tw a  okrę tow ego poprzez budow ę no­
w ych  i  rozszerzenie is tn ie ją cych  stoczni. Szczególnie 
rozszerzone i  zrekonstruow ane będą p o r ty  m orsk ie  w  
Len ingradz ie , Odessie, Żdanow ie, N ow orosy jsku , M a - 
chaczka lińsku  i M u rm a ńsku , a ponadto  szereg po rtó w  
m orsk ich  na D a lek im  Wschodzie.

W  zakresie transp o rtu  samochodowego p rze w id u je  
się budowę i  re ko n s tru kc ję  autostrad i  d róg  z tw a rd ą  
na w ie rzchn ią  w  rozm iarze 1,5 -kro tn ie  w iększym  n iż  
w  c zw a rtym  5-leciu. D o tyczy to  w  szczególności ok rę ­
gów po łudn iow ych , zakaukaskich  i  nadba łtyck ich .

Znacznem u zw iększen iu  u legn ie  też p a rk  sam olotów  
transp o rtow ych  c y w iln e j f lo ty  po w ie trzne j, a obok 
tego sieć l in i i  lo tn iczych , lo tn is k  zaopatrzonych w  u rzą ­
dzenia d la  ca łodobow ej n a w ig ac ji.

P la n  5 - le tn i p rze w id u je  da lszy rozw ó j ś rodków  łącz­
ności,. D ługość te le fon icznych  k a b li m iędzym iastow ych  
w zrośn ie  co n a jm n ie j 2 -k ro tn ie , zdolność obs ług i m ie j­
sk ich  s ta c ji te le fon icznych  w zrośn ie  w  ciągu 5-lecia
0 30 do 35%. Znacznie rów n ie ż  zw iększona zostanie 
moc ra d io w ych  urządzeń nadawczych.

S zeroki zakres ro z w o ju  in w e s ty c ji cechuje także 
b u d o w n ic tw o  m ieszkaniow e. W zrośnie ono 2 -k ro tn ie  
w  p o rów nan iu  z poprzedn im  p lanem  5-le tn im . W  m ia ­
stach i  osiedlach robo tn iczych  państw ow e n a k ła dy  
in w e s tycy jn e  usta lono w  rozm iarze n iezbędnym  d la  
bu dow y ok. 105 m in . m  k w . po w ie rzch n i m ieszka l­
ne j. P onadto państw o radz ieck ie  w spó łdz ia ła  w  budo­
w n ic tw ie  in d y w id u a ln y m  rea lizo w a nym  przez ludność 
ze ś rodków  w łasnych  i  z pom ocą k re d y tu  państw o­
wego.

Z  w ie lk im  rozm achem  p ro w a d z i się budow ę dom ów  
m ieszka lnych  w  s to licy  k ra ju  —  M oskw ie . W  r. 1952 
p rz y ję ty  został z in ic ja ty w y  Józefa S ta lina  genera lny 
p la n  re k o n s tru k c ji M o skw y  na  la ta  1951 —  1960. 
W  m yś l tego p lanu  M oskw a  uzyska 10 m in . m 2 po­
w ie rz c h n i1 m ieszka lne j w yposażonej w e  w sze lk ie  
współczesne urządzenia bytow e. W  to k u  obecnego p la ­
nu  5-le tn iego zrea lizow ana zostanie budow a 4,2 m in . 
m 2, co s tan ow i 3 -k ro tn ie  w ięce j n iż  w  okresie  czw a r­
tego p la n u  5-le tn iego. B udow a szeregu w ieżow ców  
w  M oskw ie , k tó re  przekszta łcą w yg lą d  sto licy, św iad­
czy o w yso k im  poziom ie rad z ie ck ie j te c h n ik i b u d o w la ­
ne j i  o ro z w o ju  p rzem ys łu  budow lanego.

P ow ażny p ro g ra m  b u d o w la n y  p rze w id z ia n y  jes t 
w  zakresie  obsług i kom u na lne j. P rzew idz iano  rozsze­
rzen ie s iec i w odoc iągów  i  k a n a liza c ji, c ie p ło w n ic tw a
1 g a z y fik a c ji dom ów. In w e s ty c je  w  gospodarce ko m u ­
n a ln e j w  koń cu  obecnego 5-lecia w zrosną ok. 1 ,5-krot- 
n ie  w  p o rów nan iu  z r. 1950.

N ie m n ie j poważne zadan ia s to ją  w  zakresie in w e ­
s ty c ji w  dz ia le  och rony zdrow ia . Znaczn ie w zrośn ie  
sieć szp ita li, p re w e n to rió w , k l in ik  po łożniczych, sana­
to r ió w , dom ów  wczasowych, ż ło bkó w  i  p rzedszko li. 
Bardzo powtażne zadan ia p o s ta w ił X I X  Z ja zd  K P Z R  
w  zakresie  ośw ia ty  i  szko ln ic tw a  wyższego. W  zw iązku  
z rozw o jem  służby zdrow ia , o św ia ty  i  k u ltu ry ,  in w e ­
s tyc je  w  ty c h  dziedzinach w  obecnym  5-lec iu  wzrosną 
1 ,5 -kro tn ie  w  p o ró w n a n iu  z poprzedn im  p lanem  5 - le t­
n im .

P rog ram  in w e s ty c y jn y  u s ta lon y  w  p ią ty m  p lan ie  
5 -le tn im  w in ie n  zapew nić pe łne w yk o n a n ie  w szys tk ich  
zadań postaw ianych  przez p a rtię  i  rząd w  zakresie 
ro z w o ju  w szys tk ich  dz iedzin  gospodark i na rodow e j, 
do b ro by tu , zd row o tnośc i i  k u l tu r y  na rod u  radziedziec- 
kiego.

Szczególnie w ażne znaczenie posiada pom yślne w y ­
konan ie  zadań w  zakresie  u ru cha m ian ia  m ocy p ro d u k ­
cy jn y c h  w  przem yśle.

Celem przyspieszenia tem pa ro z w o ju  p rzem ysłu  
znaczne n a k ła d y  in w e s tycy jn e  p ią te j p ię c io la tk i p rze­
znaczone są na rozbudow ę is tn ie ją cych  przedsię­
b io rs tw . P a rtia  i  rząd  w ym a g a ją  m aksym alnego w y ­
ko rzys tan ia  is tn ie ją cych  p rzeds ięb io rs tw  i  ich  rozbu ­
dow y, co s tan ow i podstaw ow e źród ło  reze rw  zw ię k ­
szenia p ro d u k c ji p rz y  m in im a ln y c h  nakładach . Do­
św iadczenie w skazuje , że przeds ięb io rs tw a is tn ie jące  
posiada ją  w ie lk ie  m oż liw o śc i zw iększen ia p ro d u k c ji
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p rz y  stosunkow o n ie w ie lk ic h  nak ładach  in w e s ty c y j­
nych. I  ta k  np. w  ciągu os ta tn ich  la t  p ro d u k c ja  żela­
za i  s ta li w zra s ta  g łów n ie  na sku tek  rozszerzenia 
p rzeds ięb io rs tw  is tn ie ją cych . X I X  Z jazd  K P Z R  da ł 
d y re k tyw ę , b y  w ra z  z u ru cha m ian ie m  n o w ych  p rzed ­
s ię b io rs tw  i  ag regatów  zapew nić zw iększen ie m ocy 
p rzeds ięb io rs tw  is tn ie ją cych  poprzez ic h  re k o n s tru k ­
cję , za insta low an ie  nowego sprzętu, mechainiizację i  in ­
ten sy fika c ję , p ro d u k c ji oraz popraw ę procesów tech­
no log icznych. Od tego w  ja k im  s topn iu  rea liza c ja  te j 
d y re k ty w y  przebiegać będzie po m yś ln ie  zależy 
w  znacznym  s topn iu  w y n ik  p ro g ra m u  p ro du kcy jne go  
usta lonego w  p ią ty m  p la n ie  5 -le tn im .

P rog ram  bu d o w la n y  pią tego 5-lecia p rz e w id u je  n ie  
ty lk o  u ru cho m ien ie  m ocy p ro d u k c y jn y c h  w  ty m  ok re ­
sie, a le  i  s tw orzenie podstaw  dalszego ro z w o ju  gospo­
d a rk i na rodow e j w  la ta ch  następnych. M a to  szcze­
gó ln ie  w ażne znaczenie d la  ro z w o ju  podstaw ow ych 
gałęzi p rzem ys łu  ciężkiego. W  dziedzinach ty c h  ju ż  
rozpoczęto, bądź rozpocznie się w  n ie d łu g im  czasie b u ­
dowę szeregu w ie lk ic h  ob ie k tó w , k tó re  u ruchom ione 
zostaną ju ż  po z rea lizow an iu  obecnego p lanu . D latego 
też d y re k ty w y  X I X  Z jazdu  P a r t i i p rz e w id u ją  szereg 
zadań co do rozpoczęcia p ra c  nad  budow ą zak ładów  
hu tn iczych , e le k tro w n i, ra f in e r i i  n a fty , fa b ry k  che­
m icznych  oraz k o p a lń  w ęgla , k tó re  będą m ia ły  za za­
danie zapew nić n iezbędny da lszy rozw ó j odpow ied­
n ich  ga łęzi p rzem ys łu  w  okresie  następnych p lanów  
5 -le tn ich .

B ardzo w ażne zadanie p ią tego jplianu 5-le tn iego sta­
n o w i dalsze doskonalen ie  geograficznego rozmieszcze­
n ia  przem ysłu.

W ykonan ie  p ro g ra m u  inw estycy jnego  w  znacznym  
s topn iu  p rzeksz ta łc i ekonom ikę  szeregu o k rę gó w  k ra ­
ju . P ow stan ie  w ie lk i  energe tyczno -przem ysłow y ośro­
dek w  okręgach nadw ołżańsk ich . R o zw in ie  się ta m  
jeszcze ba rdz ie j p rzem ysł n a fto w y . W  oparc iu  o w y ­
soko ja kośc io w y  w ę g ie l k o ksu ją cy  zagłębia Peczory 
pow stan ie  w ie lk a  baza hu tn icza  na pó łnocy  eu rope j­
sk ie j części ZSRR. W  okręgu  u ra ls k im  w  dalszym  c ią ­
gu będzie się ro z w ija ć  ju ż  dziś w szechstronnie ro z w i­
n ię ty  p rzem ysł. W  K azachstan ie  pow stan ie  now a w ie l­
ka  baza hu tn icza . Znaczn ie ro z w in ie  się p rzem ysł me­
ta l i  ko lo ro w y c h  w  okręgach K azachstanu i  Ś redn ie j 
A z ji.  W  Z achodn ie j S y b e rii u ruchom ione  zostaną n o ­
w e  p rzeds ięb io rs tw a hu tn icze , chemiczne, m a te ria łó w  
budow lanych , kop a ln ie  węgla, zak łady  p rzem ysłu  
drzewnego, le kk ieg o  i  spożywczego. W  szerokim  za­
kres ie  prow adzone są prace nad budow ą bazy p a liw o ­
w o-energe tyczne j W schodnie j S y b e rii w  re jo n ie  I r k u c ­
ka  i  Czerem chowska. P ow sta je  też tu ta j baza h u tn i­
cza, p rzeds ięb io rs tw a chem iczne (p ro d u kc ja  synte­
tycznych  p a liw  p łyn n ych ) oraz zak łady  hu tn icze  m e­
ta l i  ko lo ro w ych . Na D a le k im  W schodzie ro z w ija  się 
h u tn ic tw o  żelaza oraz m e ta li ko lo ro w ych , p rzem ys ł 
n a fto w y , w ęg low y, d rze w n y  oraz rybo łó w s tw o . Szyb­
k o  w zra s ta ją  zak ład y  p rzem ysłu  c iężkiego oraz le k k ie ­
go w  p o łu dn iow ych  okręgach k ra ju  a także  w  re p u ­
b lik a c h  L ite w s k ie j,  Ło te w sk ie j i  Estońskie j.

W  Z w ią z k u  R adz ieck im  po w s ta ły  potężne przedsię­
b io rs tw a  budow lane . T a k  np. p rzeds ięb io rs tw a bu do w ­
lane M in is te rs tw a  B u d o w n ic tw a  Z a k ła d ó w  P rzem ysłu  
C iężkiego oraz M in is te rs tw a  B u d o w n ic tw a  Z ak ła dó w  
P rzem ysłu  M aszynow ego re a liz u ją  dziś 3 -k ro tn ie  w ię k ­
szy p ro g ra m  b u d o w la n y  n iż  przed w o jn ą  re a lizo w a ły  
organ izac je  podleg łe  Lu do w em u  K o m is a r ia to w i B u ­

dow n ic tw a. N iem n ie j je dn ak  p rzem ysł bu do w la ny  po­
w in ie n  uczyn ić  znaczne w y s iłk i,  aby sprostać po trze­
bom  ja k ie  w y n ik a ją  z w ie lk ie g o  ro zw o ju  ca łe j gospo­
d a rk i na rodow e j. W  sw ym  spraw ozdan iu  na  X I X  Z je ź - 
dzie K P Z R  tow arzysz G. M a le n ko w  p o d k re ś lił b ra k i 
w  p ra cy  p rzeds ięb io rs tw  budow lanych . „B ud ow n iczo ­
w ie  pozostają znacznie w  ty le  za p ra c o w n ik a m i p rze­
m ys łu , je ś li chodzi o obn iżkę  kosztów  p ro d u k c ji. 
W  o rg an izac ji ro b ó t bu do w la nych  is tn ie ją  pow ażne 
n iedociągn ięc ia  •—• w  n iezadow a la jącym  s topn iu  w y ­
k o rzys tu je  się ś ro d k i m echan izacji, w yda jność  p ra cy  
je s t n iska , dopuszcza się do niegospodarnego zużycia 
m a te ria łó w , n ie z w y k le  w ie lk ie  są koszty a d m in is tra ­
cy jne. P ow ażnym  n iedociągn ięc iem  w  dziedzin ie  b u ­
d o w n ic tw a  inw estyc jnego  je s t rozproszenie s ił i  środ­
k ó w  m iędzy liczne organ izacje  budow lane , w śró d  k tó ­
rych  w ie le  je s t o rg an izac ji d robnych , k tó re  n iee fe k ­
ty w n ie  w y k o rz y s tu ją  ś ro d k i m echan izac ji.“ 2)

Zadan ie  polega w ięc  na ty m , aby przezw yciężyć n ie ­
nadążanie bu do w n ic tw a , przyspieszyć tem po b u d o w y  
i  zm nie jszyć koszty  w łasne  rob ó t budow lanych .

Znaczne przyspieszenie bu d o w n ic tw a  m ożna osiąg­
nąć w  drodze przezw yciężen ia sezonowości ro b ó t b u ­
dow lanych . N ie  można uważać za norm alne, że liczne  
p rzeds ięb iors tw a budow lane  w  okresie z im y  z m n ie j­
szają znacznie zakres prow adzonych robót, co pow o­
d u je  w ie lk ie  s tra ty  w  gospodarce na rodow e j. N a leży  
w  zw iązku  z ty m  podkreś lić , że p rzodu jące przedsię­
b io rs tw a  budow lane  po m yś ln ie  p rzezw ycięża ją  sezo­
nowość w  b u d o w n ic tw ie  i  n ie  dopuszczają do ja k ieg o ­
k o lw ie k  zm n ie jszan ia  tem pa b u d o w n ic tw a  w  czasie z i­
m y. D ośw iadczenia te  na leży stud iow ać, upowszech­
niać, op racow ując i  stosu jąc nowe, ba rdz ie j nowocze­
sne m etody bu do w n ic tw a , k tó re  zapew n ia ją  e fe k ty w ­
ną rea liza c ję  ro b ó t w  ciągu całego roku . D la  p rze ­
zwyciężen ia sezonowości w  b u d o w n ic tw ie  ważne jes t, 
aby p rzyg o tow an ie  p rze ds ięb io rs tw  bu do w la nych  do 
p ra cy  w  z im ie  nas tąp iło  w e  w ła ś c iw y m  czasie i  doko­
nane b y ło  wszechstronnie.

W  bieżącej p ięc io la tce  po w in na  być zakończona m e­
chanizacja  podstaw ow ych  rob ó t bu do w la nych  i  zabez­
pieczone w a ru n k i przechodzenia do kom p leksow e j 
m echan izac ji budow n ic tw a .

W ykonan ie  zadań p lan u  w  zakresie kom p leksow e j 
m echan izac ji ro b ó t bu do w la nych  u m o ż liw i da lszy 
w zros t p ro d u k c ji m aszyn budow lanych . P ro d u k c ja  
podstaw ow ych  m aszyn bu do w la nych  w  r. 1955 w ie lo ­
k ro tn ie  p rzekroczy poziom  z r. 1940. W  c iągu bieżące­
go p la n u  budow ane będą w  znacznej ilo śc i samocho­
dy  samozaładowcze, agregaty do be tonow ania , eska- 
w a to ry  oraz in ne  m echan izm y n ie  p rodukow ane  
w  okresie  przedw o jennym . P a rk  m aszyn budow lanych  
w zrośn ie  w  okresie  5-lecia ja k  następu je : eskaw a to ry  
2,5 razy, s p ych a rk i i  z g a rn ia rk i 3 —  4 razy, d źw ig i 
ruchom e 4— 5 razy. O bok tego rob o tn icy  budow la­
n i w in n i znacznie usp raw n ić  w yko rz y s ta n ie  is tn ie ją ­
cego p a rk u  m aszyn i  . m echan izm ów . P la n  obecny prze­
w id u je  40 —  50% w zro s tu  w yko rzys ta n ia  m aszyn bu ­
dow lanych .

Pełne w yko rzys ta n ie  no w e j te c h n ik i oraz m aszyn 
ju ż  is tn ie ją cych  s tan ow i poważne ź ród ło  w zro s tu  w y ­
da jnośc i p ra cy  w  bu do w n ic tw ie , k tó ra  po w in na  
w  r. 1955 zw iększyć się o  55% w  p o ró w n a n iu  z r. 1950.

Poważne zadania s to ją  w  obecnym  okresie  przed 
o rg an izac jam i z a jm u ją c y m i się p ro je k to w an ie m . 
P rzeds ięb io rs tw a te  w in n y  znacznie usp raw n ić  swą

2) N ow e  D ro g i — N u m e r specj. X/S2 r., s tr. 59.
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pracę, skróc ić  okresy p ro je k to w a n ia  i  pop raw ić  jakość 
oraz zm nie jszyć koszty  sw ej p racy. W  p ro je k to w a n iu  
na leży szeroko stosować p ro je k ty  typo w e  i  p o w ta rza ­
jące  się ta k  w  b u d o w n ic tw ie  p rzem ys łow ym  ja k  
i  szczególnie w  m ieszkan iow ym  oraz kom u na lnym . 
W  to k u  opracow an ia  p ro je k tó w  na leży zapew nić w y ­
k o rzys ta n ie  w yso ko w yd a jn ych  agregatów , stosowanie 
p ro g re syw nych  n o rm  techno log icznych oraz nowocze­
snych  m etod p ro d u k c ji odzw ie rc ied la jących  osiągnię­
c ia  p rzodu jące j te ch n ik i.

Zgodn ie  z d y re k ty w a m i w  sp ra w ie  p ią tego p lan u  
5 -le tn iego  koszt ro b ó t bu do w la nych  m u s i być , w  ty m  
okres ie  zm nie jszony co n a jm n ie j o 20%. Państw ow e 
n a k ła d y  in w e s tycy jn e  m a ją  być w  ty m  czasie z w ię k ­
szone o ok. 60%, podczas gdy zakres ro b ó t in w e s ty ­
c y jn y c h  w zrosnąć w in ie n  o ok. 90% w  p o rów nan iu  
z cz w a rty m  p lanem  5 -le tn im . W yn ika ją ce  stąd oszczęd­
no śc i na leży osiągnąć w  drodze odpow iedn iego z m n ie j­

Z k ro n ik i g o s p o d a rk i na rod ow e j

N O W A  H U T A  —  S T A LO W Y  F U N D A M E N T  
B U D O W N IC T W A  SO C JA LIZM U

NA  obecnym  etapie ro z w o ju  naszego k ra ju  szcze­
gólną ro lę  odg ryw a  h u tn ic tw o  żelaza i  s ta li. Rola 

h u tn ic tw a  je s t w iększa, n iż  k ie d y k o lw ie k . Znaczenie 
h u tn ic tw a  w y p ły w a  bezpośrednio z w y tyczn ych  usta­
w y  o Sześcio le tn im  P la n ie  R ozw o ju  Gospodarczego 
i  B ud ow y  P odstaw  S ocja lizm u. W zrost p ro d u k c ji h u t­
n ic tw a  w a ru n k u je  pom yślne w y k o n a n ie  całości zadań 
P la n u  6-le tn iego w  przem yśle  w  ogóle, a szczególnie 
w  p rzem yśle  m aszynow ym , bu do w n ic tw ie , transporc ie , 
ro ln ic tw ie . S ilne  h u tn ic tw o  je s t podstaw ą rozw o ju  
w szys tk ich  ga łęzi przem ysłu , bu jnego  w zro s tu  s ił w y ­
tw ó rczych  społeczeństwa, bazą, na  k tó re j m ożna b u ­
dow ać pods taw y socja lizm u. S iln e  h u tn ic tw o  —  to  
żelazo i  s ta l n a  now e szyby kopa ln iane , now e ha le  
fab ryczne , now e m aszyny, now e pa row ozy  i  w agony, 
now e lin ie  ko le jo w e  i  m osty, now e dom y, osied la 
i  m iasta , now e tra k to ry  i  p łu g i.

Za łożenia P la nu  6-letniego, w  p ra k tyce  w  zakre­
sie  zadań p rzypada jących  na  po łow ę sześcio la tk i po­
w ażn ie  ju ż  przekroczone, p rze w id u ją , że w  r. 1955 p ro ­
d u k c ja  p rzem ysłow a naszego k ra ju  w  po rów nan iu  
z poziom em  r .  1949 będzie wyższa o 158%, zaś p ro d u k ­
c ja  ro ln icza  o  50%. A b y  w yko na ć  te  zadan ia m us im y 
w yb ud ow a ć  ponad 1.300 now ych  fa b ry k  i  zaopatrzyć 
je  w  m aszyny i  urządzenia, w ybudow ać m ilio n y  me­
tró w  sześciennych k o n s tru k c ji że lbetonow ych, zw ięk ­
szyć o przeszło 90% przew ozy naszego transp o rtu . 
Znaczną część urządzeń i  m aszyn d la  now ych  zak ła­
d ó w  o trz y m a m y  ze Z w ią z k u  Radzieckiego, in n e  je d ­
nakże m us im y  w yko na ć  w ła s n y m i s iłam i, co z k o le i 
zw iązane je s t z rozbudow ą p rzem ys łu  maszynowego. 
W  zw iązku  z ty m  w zrasta  sta le  i  w zrastać będzie za­
po trzebow an ie  na żelazo i  sta l. Toteż h u tn ic tw o , chcąc 
p o k ry ć  to  zapotrzebowanie, m us i znacznie zw iększyć 
sw ó j po tenc ja ł p ro du kcy jny .

Zadan ia  h u tn ic tw a  w  P la n ie  6 - le tn im  u w zg lę dn ia ją  
rów n ież  przeszłość k a p ita lis tyczn ą  naszego h u tn ic tw a . 
N a  h u tn ic tw ie  naszym  zac iąży ły  la ta  gospodark i ka ­
p ita lis ty c z n e j. B y ł to  okres zaniedbania, k tó ry  spo­
w o dow a ł zacofanie te j ga łęzi p rzem ys łu  w  Polsce. H u ­

szenia kosztów  w łasnych  bu do w n ic tw a , zw iększenia 
w yd a jn o śc i p racy, zm nie jszenia kosztów  a d m in is tra ­
cy jn y c h  oraz zm nie jszenia cen m a te ria łó w  b u d o w la ­
nych  i  sprzętu.

P ią ty  p la n  5 - le tn i i  jego p ro g ra m  in w e s ty c y jn y  
u ja w n ia ją  całem u św ia tu  jeszcze raz potężną s iłę  ży ­
w o tn ą  socja lizm u, is to tn ą  wyższość socja listycznego 
system u gospodark i na d  k a p ita lis tyczn ym . Realizacja  
nowego p la n u  5-le tn iego  p rzyczyn i się do um ocn ien ia  
p o k o ju  w  ca łym  świecie, do dalszego w zro s tu  s ił obo­
zu poko ju , soc ja lizm u i  dem okrac ji.

P om yślne w yko n a n ie  s ta lin o w sk ich  p la n ó w  5 -le t- 
n ieh  s ta ło  się chw alebną tra d y c ją  na rod u  radz ieck ie ­
go. N ie  u lega w ą tp liw o ś c i, że podobn ie ja k  i  poprze­
dnie, ta k  rów n ież  p la n  obecny zostanie w yko n a n y  
z nadw yżką , co s tanow ić  będzie da lszy po tężny k ro k  
na drodze ro z w o ju  państw a radzieck iego od soc ja lizm u 
do kom un izm u.

ty  po lsk ie  na leża ły  w  okresie p rze dw o je nn ym  do k i lk u  
kon ce rn ów  i  spółek k a p ita lis tyczn ych , w  k tó ry c h  de­
cydu ją cy  u d z ia ł posiada ł k a p ita ł zag ran iczny —  n ie ­
m ie ck i, b e lg ijs k i, fra n cu sk i, a u s tria ck i, am erykańsk i. 
K a p ita liz m  rod z im y  i  obcy, oczyw iście  k ie ro w a ł się 
w y łą czn ie  w ła sn ym  in te resem  i  zyskiem . S ta rano  się 
w ięc ja k  n a jm n ie j inw estow ać, ja k  n a jm n ie j unow o­
cześniać zak łady , zwłaszcza że in w e s ty c je  w  h u tn ic ­
tw ie  są kosztow ne i  op łaca lne dop ie ro  po dłuższym  
okresie  eksp loa tac ji. O lb rzym ia  w iększość (70%) za­
k ła d ó w  h u tn iczych  posiadała przesta rza łe  urządzenia 
i  n is k i stop ień wyposażenia technicznego, co zw iązane 
b y ło  -również z fak tem , że na jtań szym  elem entem  
p ro d u k c y jn y m  b y ła  s iła  ludzka .

In w e s to w a n iu  k a p ita łó w  w  h u tn ic tw ie  n ie  s p rz y ja ły  
k ry z y s y  kap ita lis tyczn e ; np. w  1932 r. w  ru ch u  by ło  
ty lk o  7 w ie lk ic h  p ieców  i  24 piece m artenow skie  
a liczba  z a tru d n io n ych  w  h u tn ic tw ie  zm ala ła  do 
26 tys., to  znaczy do p o ło w y  przecię tnego stanu za­
tru d n ie n ia  w  okresie  przed drugą w o jn ą  św iatową. 
Pew ne ożyw ien ie  n a s tąp iło  dop iero  p rzed  w ybuchem  
d ru g ie j w o jn y  św ia tow e j, b y ło  to  je d n a k  z ja w isko  
w y b itn ie  k o n iu n k tu ra ln e , zw iązane z w o je n n y m i p rz y ­
go tow a n ia m i rządu  sanacyjnego. M im o  to  p ro d u kc ja  
h u tn ic tw a  w  okresie  m ię dzyw o je nnym  n ig d y  n ie  osią­
gnęła poziom u sprzed p ie rw sze j w o jn y  św ia tow e j. N ic  
w ięc  dziwnego, że spożycie żelaza na g łow ę m ieszkań­
ca w  Polsce m iędzyw o jenne j w yn o s iło  p rzec ię tn ie  
35 k g  rocznie, podczas gdy średn ie  spożycie eu rope j­
sk ie  w  ty m  sam ym  okresie w yn o s iło  105 kg.

S tan naszego h u tn ic tw a  pogorszy ły  jeszcze zniszcze­
n ia  okupacyjne . Przeszło 50% h u t zosta ło częściowo 
zdewastowanych, oca la ło  ty lk o  k i lk a  h u t —  g łów n ie  na 
G ó rnym  Śląsku. N a  16 w ie lk ic h  p ieców  w  r. 1945 
zdolne do p ro d u k c ji b y ły  ty lk o  3, na 45 p ieców  m a rte - 
no w sk ich  do  u ru cho m ien ia  nadaw a ło  się ty lko - 10. 
Jeszcze w iększem u zniszczeniu u le g ły  w a lcow n ie .

P a rt ia  i  rząd  w . ty c h  w a ru n ka ch  zdaw a ły  sobie spra­
w ę z tego, że rea lizac ja  zadań s to jących przed Polską 
L u do w ą  w ym aga n ie  ty lk o  odbudow y i  rozbudow y 
h u tn ic tw a , lecz rów n ie ż  b u do w y  now e j dużej i  n o w o ­
czesnej h u ty , k tó re j p ro d u k c ja  z lik w id o w a ła b y  s k u tk i 
d ługo le tn iego zacofania i  po s taw iła  p o ls k i p rzem ysł
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m e ta lu rg iczn y  na odpow iedn im  poziom ie. Konieczność 
bu dow y „p ie rw sze j nowoczesnej po lsk ie j h u ty “  Ł) z za­
pa łem  p o d ję li h u tn ic y  polscy.

U staw a o  P lan ie  6 - le tn im  p rze w id u je  m iędzy in ­
n y m i w yb ud ow a n ie  i  u ruchom ien ie  do r. 1955 p ie r­
wszego etapu czołowego ob ie k tu  sześcio la tk i —  K o m ­
b in a tu  M eta lurg icznego N ow a H uta . U m ow a m iędzy 
Z w ią zk ie m  R adzieck im  a P olską Rzeczpospolitą L u ­
dow ą z 26 stycznia 1943 r. g w a ra n tu je  dostarczenie 
nam  przez Z w iązek R adziecki do kum e n tac ji techn icz­
ne j i  w iększości m aszyn oraz urządzeń dla  K om b in a ­
tu . U m ow a ta  usta la  jednocześnie dogodne kredy tow e  
w a ru n k i dostaw y. W ysok i poziom  techn iczny p ro je k tu  
i  urządzeń zapew nia pe łną m echan izację  i  au tom aty­
zację procesów technolog icznych. S p ra w ia  to, że K o m ­
b in a t M e ta lu rg iczny  N ow a H u ta  będzie je dn ym  z n a j­
ba rdz ie j nowoczesnych zak ładów  hu tn iczych  na 
świecie, s tanow iąc równocześnie na jw iększą  in w es ty ­
c ję  naszego P lanu  6-letndego.

B udow niczow ie  K o m b in a tu  mogą w ykazać się do­
tychczas znacznym i osiągnięciam i. Zorganizowano 
o lb rz y m i p lac budow y, w ybudow ano szereg dużych 
w a rsz ta tów  pom ocniczych, w śród  k tó ry c h  n a jw a ż n ie j­
sze to : od lew n ia  s ta liw a , w a rsz ta ty  m echaniczne, w a r­
sz ta ty  kon s tru kcy jn e , m agazyny oraz w ie le  innych  
ob ie k tó w  w  re jon ie  w arszta tów . W  s tad ium  u ru cha m ia ­
n ia  zn a jd u je  się na jw iększa  w  Polsce od le w n ia  że li­
w a ; znacznie zaawansowana jes t budow a zak ładu  m a­
te r ia łó w  og n io trw a łych , s iło w n i, kokso w n i, w ie lk ic h  
p ieców  i  s ta lo w n i. N ieda leko  od K o m b in a tu  rów no­
leg le  bu du je  się nowe m ias to  socjalistyczne.

W  c h w ili obecnej kończy się w stępne s tad ium  budo­
w y  N ow e j H u ty  i zaczyna się okres, w  k tó ry m  decydu­
ją cym  zadaniem  s ta je  się stopniow e u rucham ian ie  
podstaw ow ych w y d z ia łó w  p ro d u kcy jn ych  w  te rm i­
nach p rzew idz ianych  P lanem  6 -le tn im . Będzie to  okres 
kom pleksowego u ru cha m ian ia  p ierwszego etapu K o m ­
b in a tu  M eta lu rg icznego N ow a H u ta , obejm ującego 
w y d z ia ły  m a te ria łó w  og n io trw a łych , s iłow n ię , koksow ­
n ię  i  w y d z ia ł w ie lk ic h  p ieców, piece m arten ow sk ie  oraz 
w a lcow n ię -zgn ia tacz i  w a lcow n ię  b lachy.

N a obecnym  etapie prac rea liza cy jn ych  przed b u ­
dow n iczym i N ow e j H u ty  oraz przed dostaw cam i m a­
szyn, urządzeń i  m a te ria łó w  s to ją  nowe zadania, bez 
po rów nan ia  w iększe n iż  do te j pory. Szczególnie w ie l­
k ie  zadania m o b iliz a c ji i  ko o rd yn a c ji w y s iłk ó w , prze­
de w szys tk im  w  zakresie dostaw, ciążą na M in is te r­
s tw ie  H u tn ic w a  i  k ie ro w n ic tw ie  K om b in a tu  Nowa 
H u ta , na tom iast w  zakresie robó t budow lano -m on ta ­
żow ych —  na M in is te rs tw ie  B ud ow n ic tw a  P rzem ysło­
wego i  k ie ro w n ic tw ie  Przem ysłowego Z jednoczenia 
B ud ow y  K om b in a tu  N ow a H uta . P odstaw ow ym  w a ­
ru n k ie m  powodzenia jes t ry tm iczn e  i  te rm in o w e  w y ­
konan ie  zadań usta lonych ha rm onogram am i budowy. 
W ykonan ie  ty c h  w ie lk ic h  zadań, na ska lę dotychczas 
w  Polsce n iespotykaną, w ym aga w y s iłk u  ze s trony  
całego narodu.

W  sy tu a c ji obecnej, b iorąc pod uwagę ogrom  s to ją ­
cych przed budow n iczym i K o m b in a tu  zadań, P rezy­
d ium  Rządu pod ję ło  dn ia  4 m a ja  br. don ios łą  u c h  w  a- 
ł ę  w  s p r a w i e  z a p e w n i e n i a  t e r m i n o w e ­
g o  i  k o m p l e s o w e g o  u r u c h o m i e n i a  p i e r -  *)

*) Tnż. I .  B o re jd o  —  P e r s p e k t y w y  r o z w o ju  h u t n ic t w a  p o l­
s k ie g o . C za s o p is m o  , . H u t n i k “  n r  5/1945 r .

w s z e g o  e t a p u  K o m b i n a t u  M e t a l u r g i c z ­
n e g o  N o w a  H u t a .  W  uchw a le  te j P rezyd iu m  
Rządu poleca w szys tk im  m in is tro m , prezesom cen tra l­
nych urzędów , dy re k to rom  cen tra lnych  zarządów  oraz 
d y re k to ro m  poszczególnych zak ładów  p racy i  b iu r  p ro ­
je k to w ych , przew odniczącym  prezyd ium  rad  narodo­
w ych  i  k ie ro w n ik o m  in s ty tu c ji o raz przeds ięb iors tw  
hand low ych  —  t r a k t o w a n i e  b u d o w y  K o m b i ­
n a t u  N o w a  H u t a  j a k o  n a j w a ż n i e j s z e j  
i  n a j b a r d z i e j  k l u c z o w e j  p o z y c j i  s o c j a ­
l i s t y c z n e g o  b u d o w n i c t w a .

U chw a ła  P rezyd ium  Rządu usta la  dok ładne  te rm in y  
oddania do eksp loa tac ji podstaw ow ych  o b ie k tó w  p ro ­
d u kcy jn ych  K o m b in a tu  N ow a H u ta  i  podkreśla  wagę 
ścisłego przestrzegania tych  te rm in ów . U chw a ła  zobo­
w iązu je  m in is te rs tw a  resortowe, do zapew nienia dostaw  
k o n s tru k c ji maszyn, urządzeń i  m a te ria łó w  o g n io trw a ­
łych  d la  bu dow y K om b in a tu .

W ie lkość zadań sto jących przed zak ładam i pod leg ły­
m i M in is te rs tw u  H u tn ic tw a  ch a rak te ryzu je  np. fa k t, 
że jeszcze w  bieżącym  rofcu zak ład y  te  p o w in n y  do­
starczyć d la  budow y K o m b in a tu  m. in . ponad 22 tys. 
ton  k o n s tru k c ji s ta low ych , ok. 15 tys. to n  m aszyn 
i  urządzeń, ponad 26 tys. to n  m a te ria łó w  o g n io trw a ­
łych . W ykonan ie  tych  w ie lk ic h  zadań w ym aga od sze­
regu zak ładów  pe łne j m o b iliz a c ji s il i  środków , o  ile  
stojące przed n im i zadania m a ją  być w  pe łn i z re a li­
zowane.

P rzyk ła do w o  b iorąc H u ta  Pokó j, chcąc w ykonać sto­
jące przed n ią  zadania, m usi skróc ić  co n a jm n ie j 
o d w a  m iesiące okres posto ju  je dn e j z w a lco w n i, bę­
dącej w  okresie  re k o n s tru k c ji, co u m o ż liw i ponadp la­
now e ' w yp rod ukow an ie  w  ro k u  bieżącym  znacznej 
ilo śc i w y ro b ó w  w a lcow anych. H u ta  „Z ab rze “  sto i w o­
bec zadan ia podn ies ien ia  p la n u  p ro d u k c ji na  ro k  b ie­
żący o 1.200 ton  k o n s tru k c ji żelaznych. Z a k ła d y  pod­
leg łe  M in is te rs tw u  P rzem ysłu  M aszynowego, M in is te r­
s tw u  Żeg lug i, M in is te rs tw u  E ne rge tyk i, M in is te rs tw u  
P rzem ysłu  D robnego i  Rzem iosła muszą w  ro k u  bie­
żącym  łącznie dostarczyć ponad 21 tys. to n  k o n s tru k c ji 
s ta low ych  i  urządzeń.

Z  ko le i d la  um o ż liw ie n ia  w yko na n ia  podstaw ow ej 
p ro d u k c ji p rzew idz iane j w  K om b inac ie  N ow a H u ta  
na ro k  bieżący M in is te rs tw o  B ud o w n ic tw a  P rzem ysło­
wego m usi w  ja k  n a jk ró tszym  te rm in ie  zakończyć b u ­
dowę i  u ruchom ić  cen tra lną  be ton ia rn ię , cen tra ln ą  ce­
g ie ln ię , cen tra lną  zb ró j a rn ię  i  cen tra ln ą  bazę t ra n ­
sportu.

W ykonan ie  ta k  w ie lk ic h  zadań w ym aga zapew nie­
n ia  zw iększonej obsady I I  i  I I I  zm iany. W  zw iązku  
z ty m  uchw a ła  p rze w id u je  odpow iedn ie  zw iększen ie 
stanu za trudn ien ia , nak łada jąc  równocześnie na k ie ­
ro w n ic tw o  i  załogę b u do w y  K o m b in a tu  obow iązek 
zw rócen ia szczególnej uw ag i i  sk ie row an ia  dalszych 
w y s iłk ó w  w  celu podn iesien ia  jakośc i ro b ó t i przestrze­
gania zasady oszczędności. U chw a ła  p rze w id u je  ró w ­
nież dostaw y dodatkowego sprzętu technicznego, co 
w p ły n ie  doda tkow o na w zros t stopn ia  m echan izac ji 
szczególnie w  zakresie robó t pracoch łonnych.

W  dalszym  ciągu uchw a ła  usta la  także zasady k o n ­
t r o l i  w yko n a n ia  zadań pow ie rzanych poszczególnym 
m in is te rs tw om , organ izac jom  i  zakładom , podkreśla jąc 
d o b itn ie  podstaw ow e znaczenie te rm inow ego  u rucho ­
m ie n ia  p ierwszego etapu K o m b in a tu  M eta lurg icznego 
N ow a H u ta  ja k o  k luczowego elem entu naszego P lanu 
6-letn:iego.
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Gospodarzem K o m b in a tu  p rze jm u ją cym  ko le jn o  
powstające o b ie k ty  jes t d y re k c ja  p rzedsięb iorstw a re ­
prezentu jąca po trzeby w y n ika ją ce  z c y k lu  p ro d u k c y j­
nego K o m b in a tu  N ow a H uta . C y k l p ro d u k c y jn y  same­
go bu do w n ic tw a  na tom ias t rep rezen tu je  d y re kc ja  bu­
dow y K o m b in a tu  N ow a H u ta  k ie ru ją ca  bezpośrednio 
sw ym i ośm iom a zarządam i g łównego w yko na w s tw a  
oraz spraw u jąca  ogó lny nadzór nad pracą 14 w ydz ie ­
lonych  zarządów w yspec ja lizow anych  w  poszczegól­
nych rodza jach robó t wchodzących w  zakres b u d o w n i­
c tw a  przem ysłowego.

D la  scha rakte ryzow an ia  w ie lko śc i prac w ysta rczy 
przytoczyć k ilk a  c y fr. T e ren  K om b in a tu , na k tó ry m  
zna jdow ać się będzie k ilk a s e t ob ie k tó w  p ro d u k c y j­
nych, o b e jm u je  pow ie rzchn ię  1 tys. ha, odległość 
z jednego k rań ca  na d ru g i w yn os i 24 km . Trzeba ru ­
szyć z m ie jsca 9 m in  m 3 ziem i, u łożyć 700 tys. m 3 be­
tonu, ponad 200 tys. to n  żelaza zbro jen iow ego, ponad 
100 m in . cegieł, zbudować 60 k m  to ró w  w e w n ą trz - 
fab ryeznych  zdo lnych do p rzew iezien ia  600 tys. ton 
m a te ria łó w  bu do w la nych  rocznie itd .

W  c h w ili obecnej szczególną uwagę zw raca się na 
re jo n  w ie lk ic h  pieców, gdzie ju ż  w  przysz łym  ro k u  
rozpocznie się p rodukc ję . R e jon  w ie lk ic h  p ieców  roz­
począł ju ż  decydu jący etap robót. E k ip y  robotn icze 
p rzys tą p iły  do m on tow an ia  pancerza pierwszego w ie l­
k iego pieca, posługując się p rzy  ty m  nowoczesnym i 
dźw igam i dostarczonym i przez Z w iązek  Radziecki. 
K o n ty n u u je  się m ontaż o lb rzym ich  nagrzew nic dm u­
chu pierwszego w ie lk ie g o  pieca. W  p ierw sze j deka­
dzie m a ja  ukończono rob o ty  foetoniarskie p rzy  fun da ­
m entach nagrzew n ic  drug iego w ie lk ie g o  pieca. R ów ­
nocześnie wzm aga się tem po  p ra cy  p rz y  do łach sk ipo­
w ych . D obiega ją rów n ież  końca rob o ty  ty n k a rs k ie  
w  re jo n ie  w ie lk ic h  pieców.

W  re jo n ie  s iło w n i m on te rzy  p ra cu ją  p rzy  m ontażu 
w ie lk ic h  ko tłó w , stosując p rzy  ty m  radz ieck i system 
m ontażu blokowego.

O gólnie budow niczow ie  N ow e j H u ty  do te j po ry  u ło­
ż y li 105 tys. m 3 m u ró w  czerwonych, 7 tys, m u ró w  
ogn io trw a łych , zm on to w a li 17 tys. ton  k o n s tru k c ji sta­
lo w ych , w y b ru k o w a li i  w y a s fa lto w a li 31 km  dróg ko­
łow ych , zbu do w a li 80 k m  now ych no rm a lno to row ych  
l in i i  ko le jow ych , w y b u d o w a li 1.600 tys. m 3 k u b a tu ry  
b u d yn kó w  p rzem ysłow ych ; ponadto  w y b u d o w a li 9 tys. 
izb  m ieszkalnych.

W ys iłe k  załóg p racu jących  na te ren ie  K om b in a tu  
N ow a H u ta  p o p a rty  jes t w y s iłk ie m  załóg dostarcza­
jących kon s tru kc je , m aszyny, u rządzenia i  m a te ria ły  
d la  budow y K om b in a tu . Załoga H u ty  P okó j p rzeana li­
zow ała na specja lne j naradzie  m ożliw ośc i skrócenia 
pos to ju  je dn e j w a lc o w n i i  poczyn iła  przygo tow an ia  do 
tak iego  przeprow adzen ia rem o n tu  w a lcow n i, aby móc 
w ykonać ponadp lanow ą p ro du kc ję  d la  N ow e j H u ty . 
W  w ie lu  grupach p a rty jn y c h  i  zw iązkow ych  rob o tn icy  
H u ty  P okó j p rzyg o to w a li ko n k re tn e  zobow iązania 
zm ierzające do bezpośredniego i  pośredniego zw iększe­
n ia  udz ia łu  każdej b rygady  p ro d u kcy jn e j i  każdego 
oddz ia łu  w  dostawach na rzecz N ow e j H u ty .

M iędzy  in n y m i rów n ie ż  załoga H u ty  Zabrze, m ająca 
dostarczyć N o w e j H ucie  znaczną część k o n s tru k c ji s ta ­
low ych , m o b iliz u je  się do w yko n a n ia  sw o ich  odpo­
w iedz ia lnych  zadań. Załoga I  o d le w n i zobow iązała się 
w ykonać dla  N ow e j H u ty  p rzed te rm inow o  do 15 g ru d ­

n ia  b r. 120 p ły t  chłodzących i  w ie le  in n y c h  od lewów ' 
d la  w ie lk ic h  p ieców ; załoga w y d z ia łu  kons trukcy jnego  
H u ty  Zabrze zobow iązała się prze jąć op iekę nad 
budow ą k o n s tru k c ji szk ie le tow e j s ta lo w n i w  N ow e j 
H uc ie ; a także w zm ocn ić op iekę nad p ra cow n ika m i 
N ow e j H u ty  k ie ro w a n y m i na przeszkolenie do H u ty  
Zabrze. W  ce lu w yko n a n ia  całości zadań w  zakresie- 
dostaw  dla  N ow ej H u ty  załoga H u ty  Zabrze zobow ią­
zała się zrea lizow ać p lan y  p ro d u kcy jn e  w  m a ju  i  czer- . 
w cu  b r. na  poziom ie n ie  niższym  od w yko n a n ia  p lanu  
w  k w ie tn iu  (107%).

Poważne zam ów ienie d la  N ow e j H u ty  w y k o n u je  
rów n ież  H u ta  F e rru m  dostarczająca pancerze d la  
w ie lk ic h  p ieców  i  ru r y  przewodowe. Załoga te j h u ty  
p rzeana lizow a ła  os ta tn io  m ożliw ośc i przyspieszenia, 
dostaw  ru roc iągów  dla  N ow e j H u ty  i  uznała za m o ż li­
w e skrócenie te rm in u  dostaw.

Rów nież W ie lkopo lska  F ab ryka  Urządzeń M echa­
n icznych m o b iliz u je  się do te rm inow ego w yk o n a n ia  
zam ów ień N ow e j H u ty . W y n ik ie m  te j m o b iliz a c ji jest 
w ys łan ie  przez załogę fa b ry k i do  N ow e j H u ty  lis tó w  
gw arancy jnych , w  k tó ry c h  załoga W F U M  zobow iązała 
się do w yko n a n ia  s iedm iu  w ie lk ic h  urządzeń m echa­
n icznych w  us ta lonym  te rm in ie , w  ja k  na jlepsze j ja ­
kości i  z pe łnym  wyposażeniem . W  celu te rm in o w e j 
re a liza c ji swojego zadania załoga usp raw n ia  m etody 
sw ej pracy, p rzystępu jąc m . in . do stosowania m etody 
Ż andarow e j i  m etody Kolesowa.

Bodźcem dla załóg i  k ie ro w n ic tw a  naszych zak ła ­
dów  p ro d u kcy jn ych  dostarczających m a te ria ły  i  u rzą ­
dzenia -dla N ow e j H u ty , p o w in ie n  stać się fa k t, że za­
m ów ione urządzenia n a p ły w a ją  ze Z w ią zku  Radziec­
k iego w  te rm in ie , a naw e t często przed te rm inem . Na. 
wyposażenie K o m b in a tu  składać się będzie m. in . pę>- 
nad 100 tys. ton  m aszyn i  urządzeń, k tó re  w  w iększoś­
ci dostarczy ł w zg lędn ie  dostarczy Z w iązek  Radziecki. 
Będą to  nowoczesne zautom atyzow ane agregaty i  u rzą ­
dzenia. Jednym  z na jcięższych agregatów  będzie po­
tężna w a lcow nia-zgn ia taez. C a łkow ic ie  zm echanizo­
w ane i  zautom atyzow ane będą rów n ież  w ie lk ie  piece, 
m artenow sk ie  budow ane na podstaw ie dokum en tac ji 
radz ieck ie j i  w  oparc iu  przede w szys tk im  o  dostawy 
ze Z w ią zku  Radzieckiego. W  p ierw sze j dekadzie m a ja  
br. Z w iązek R adziecki nadesła ł m. in . dalsze e lem enty 
k o tła  w ie lk ie j s iło w n i oraz dalsze u rządzen ia  o lb rz y ­
m ie j w a lcow n i-zgn ia tacza .

N ow ą H u tę  bu d u je  ca ły  naród. S zlachetny ruch  
w spó łzaw odn ic tw a socja listycznego w  celu przyspiesze­
n ia  dostaw  d la  K o m b in a tu  oraz osiągnięcia na jw yższe j 
jakośc i dostarczanych m a te ria łó w  i  urządzeń, św iadczy 
o tym , że załog i i  k ie ro w n ic tw a  p rzedsięb iorstw  dostar­
czających rozu m ie ją  obecne w iększe i  tru d n ie jsze  za­
dania. W  p racy  te j b io rą  rów n ież  ud z ia ł organizacje: 
zw iązkow e i  p a rty jn e , przychodząc w  porę z pomocą 
w  p rze ła m yw an iu  za is tn ia łych  trudn ośc i oraz k o n tro lu ­
jąc  ścis ły harm onogram  dostaw, a także otaczając 
tro s k liw ą  op ieką i  pop iera jąc rozw ó j in ic ja ty w y  załóg: 
w ie lu  h u t i  fa b ry k  zm ie rza jące j do  przyspieszenia re a li­
zac ji ha rm onogram ów  dostaw.

D okładan ie  w sze lk ich  starań ze s tro n y  załóg i  k ie ­
ro w n ic tw a  zak ładów  dostarczających m usi je dn ak  iść 
w  parze z ry tm iczn ym  i  te rm in o w y m  w yko nyw a n iem  
zadań usta lonych ha rm onogram am i budow y. N ak łada  
to  na -dyrekcję i  załogę bu do w y K o m b in a tu  w ie le  t ru d ­
nych i  odpow iedz ia lnych obow iązków . Jednym  z w aż­

59



n ie jszych  obow iązków  jes t spraw a lepszego przygoto­
w a n ia  do kum e n tac ji technicznej, szczególnie rysu n kó w  
roboczych. N astępnie załoga budow y K o m b in a tu  m usi 
ze sw ej s trony  energ iczn ie j domagać się do trzym an ia  
te rm in ó w  przez dostaw y k ra jow e , z czym  z ko le i w iąże 
się spraw n ie jsze zaopa tryw an ie  poddostaw ców  w  do­
kum entac ję  techniczną i  te rm in ow e  nadsyłan ie  zamó­
w ień . R ów nież lepsza m usi być k o n tro la  przebiegu ro­
bó t oraz k o n tro la  jakośc i robót. Jednym  z n a jp iln ie j­
szych zadań jes t rów n ież  przygo tow an ie  k a d r technicz­
nych, um o ż liw ia jące  ry tm iczną  i  p lanow ą pracę ob iek­
tó w  od p ie rw szych  d n i po u ruchom ien iu . O rgan izacje  
budow lane muszą w zm óc sw ój w y s iłe k  w  w a lce  o ja ­
kość w yko na w stw a , o oszczędność m a te ria łó w  itp .

„P o lsk ie  m asy pracujące —  pow iedz ia ł tow arzysz 
B ie ru t na o tw a rc iu  pochodu 1-m ajow ego w  W arsza­
w ie  —  m a ją  p ra w o  być dum ne z w y n ik ó w  sw e j p racy 
nad budow ą nowego życia. B udow le  soc ja lizm u w y ra ­
s ta ją  ju ż  na w szys tk ich  terenach naszego k ra ju . Z w y ­
cięsko bu d u je  się ch luba  naszego narodu —  Nowa 
H u ta “ .

Z R U C H U  W S P Ó ŁZA W O D N IC TW A  
I  R A C JO N A LIZ A T O R S T W A

P O W S Z E C H N IE  znany je s t fa k t  n iepełnego w y k o -  
*■ na n ia  przez p r z e m y s ł  w ę g l o w y  p lan u  
na r . 1952. F a k t ten  ja sk ra w o  o d b ija  się na t le  prze­
kroczen ia  p la n ó w  poprzedn ich  dw u  la t  P lanu  6 -le tn ie - 
go: w  ¡pierwszym  ro k u  sześciola tki, ,1950 w yko na no  
zadan ia  p lanow e z na dw yżką  —  w  102%, w  d ru g im , 
1951 r. —  w  101,2%. B ra k  1,8% do pe łn e j re a liz a c ji 
p la n u  r .  1952 s tanow i pow ażny uszczerbek w  gospodar­
ce na rodow e j, pon iew aż produ lkc ja  w ęg la  jes t podsta­
w ą w szys tk ich  in n y c h  ga łęz i przem ysłu. Przez n ie w y ­
konan ie  p lanu  pow sta je  zatem  pew ien  rodza j d ługu  
zaciągniętego przez g ó rn ic tw o  w  stosunku do całości 
gospodarki na rodow e j, do całego, lu d u  pracującego. 
D łu g  ten  p o w in ie n  być  zw rócony.

Prezes R ady M in is tró w  B o les ław  B ie ru t na  spo tkan iu  
z ak tyw e m  gospodarczym  przem ys łu  węglow ego w  S ta- 
linog rod z ie  po w ie dz ia ł: „P la n  —  to  p ra w o  niezłom ne 
pa ńs tw a  budującego socja lizm . W ykonan ie  zadań p la ­
n o w ych  —  to  na jw yższy  obow iązek każdego ro b o tn i­
ka, techn ika , inżyn ie ra , k ie ro w n ik a . O bow iązek ten  
m us i u trw a lić  się w  św iadom ości każdego z nas ja ka  
praw o, k tórego n ie  w o lno  łam ać“ .

W y n ik a  z tego bardzo pow ażny w niosek, że o każdą 
tonę w ęg la  na leży w a lczyć  codziennie, z uporem , z n ie ­
ustęp liw ośc ią  —  niezależnie od tego, czy n iedoborem  
zagrożony jes t ch o d n ik  o n ie w ie lk im  k ilk u to n o w y m  
w ydobyc iu , czy też ściana, z  k tó re j uzysku je  się k i lk a ­
set to n  n a  zm ianę. W  przem yśle w ę g lo w ym  jest czyn­
nych  k i lk a  tys ięcy  p rzodków  w ę g lo w ych  różnych  ro ­
dza jów . G d yb y  zasada w yko n yw a n ia  p la n ó w  b y ła  na­
ruszona choćby ty lk o  w  m in im a ln y m  rozm iarze w y ra ­
ża jącym  się n iedoborem  w  wysokości je d n e j to n y  
z jednego przodka , w te d y  w  ¡ramach całego p rzem ysłu  
w ęg low ego b ra ko w a ło b y  codziennie do p la n u  w łaśn ie  
ow ych  k i lk u  tys ięcy  to n  w ęgla.

Bez w ą tp ie n ia  w a ru n k i p ra c y  g ó rn ikó w  są specy­
ficzne i  n ie  dadzą się po rów nać z żadnym  ,in n y m  
przem ysłem . G ó rn ic tw o  to  n ie  ty lk o  w y ko n yw a n ie  co­
dz ienne j n o rm y  ¡produkcyjne j, ale i  w a lk a  z ży w io ła m i: 
z .pożarami podz iem nym i, za lew am i p rzodków , c iśn ie ­
n ia m i gó ro tw o rów  i  „ tą p a n ia m i“  lu b  p o ja w ia n ie m  się

gazów. N ie  znaczy to  jednak, żeby te  specyficzne w a ­
ru n k i w  ja k im k o lw ie k  s topn iu  t łu m a c z y ły  n ie w y k o ­
nan ie  p lanu . „¡G órn ictw o to  w ie lk a  a rm ia “  •—• pow ie ­
dz ia ł tow arzysz B ie ru t. N ie w ą tp liw ie  —  ta k  ja k  w  a r­
m ii w ie le  tu  zależy od organizacja. W  szeregu p rzyczyn 
n ie w yko n a n ia  p lan u , na k tó re  w ska zyw a ł tow arzysz 
B ie ru t, tk w ią  także n iew yko rzys tane  re ze rw y  w y d a j­
ności.

Dużą ro lę  do spe łn ien ia  m a tu  socja lis tyczne w spó ł­
zaw odnic tw o p racy, ¡które n ies te ty  w  przem yśle w ę­
g lo w y m  ¡nie jes t postaw ione .na odpow iedn im  pozio­
m ie. „...W spó łzaw odn ic tw o socja listyczne w ym aga  zor­
ganizow ania, k ie ro w n ic tw a , system atycznej an a lizy  je ­
go w y n ik ó w , w ym aga od P a r t i i i  m asow ych o rg an izac ji 
społecznych n ieus tanne j ¡ in ic ja tyw y  i  t ro s k i o  rozw ó j 
coraz to  now ych  fo rm  w spó łzaw odn ictw a, o rozszerzenie 
jego zasięgu i  rozm achu. A  tym czasem  obse rw u jem y — 
na o d w ró t —  w  ¡szeregu ¡kopalń ¡na p rzestrzen i ub ieg­
łego re k u  spadek w spó łzaw odn ic tw a  i  szczególnie n ie ­
pokojące o b ja w y  b ra k u  za in teresow ania  in ic ja ty w ą  gór­
n ik ó w  i  sam ym  rozw o jem  w spó łzaw odn ic tw a  ze s tro ­
n y  podstaw ow e j o rg an izac ji p a r ty jn e j, ze ¡strony adm i­
n is tra c ji kopa lń , ze s tro n y  zw iązków  zaw odowych...“ .

A  przecież przem ys ł w ę g lo w y  jes t tą dz iedziną go ­
spo da rk i na rodow e j, k tó ra  ja k o  jedna z p ie rw szych  
p rzys tą p iła  do w p row adzen ia  w spó łzaw odn ic tw a  p ra­
cy. Oznacza to, że załog i górnicze —  to  św iadom i swych 
ce lów  i  zadań uczestnicy w spó łzaw odn ic tw a  s o c ja lis ty ­
cznego, b ra k  im  ¡było ty lk o  zorganizowanego ¡kierow­
n ic tw a . Ruch w spó łzaw odn ic tw a  p ra c y  w  przem yśle 
w ęg low ym , n ie ra z  choć pozbaw iony k ie ro w n icze j rę k i, 
p rzekszta łca ł się w  coraz to  nowe, lepsze fo rm y , sta­
now iąc  d źw ign ię  w  podnoszeniu w yd a jn ośc i ¡pracy, 
zwłaszcza w  początkow ym  okresie  ¡Planu 6-letniego!

Poważną ro lę  odegra ło  tu  w spó łzaw odn ic tw o p ra cy  
w  w a lce  o  ry tm iczność p ro d u k c ji w  p rzodkach  chod­
n iko w ych , zatbienkowych i  ścianowych. ¡Za p rzyk ład em  
g ó rn ikó w  radz ieck ich , u  ¡których zagadnienie cyk liczno - 
ści s ta ło  ¡się jedną  z g łów nych , na leżycie w y k o rz y s ty ­
w anych  reze rw  p ro du kcy jn ych , g ó rn ik  K a w czyk  z ko­
p a ln i „¡Bytom “  w  dn. 2 s tyczn ia  1951 r . rz u c ił hasło  
p racy  cyk liczn e j n a  ścianie. W spó łzaw odn ic tw o załóg 
ścianow ych o cyk liczne  p row adzen ie  ścian, tzn. w e d ­
łu g  harm onogram ów , zm ierza jące do zw iększen ia ilośc i 
c y k li,  a ty m  sam ym  do w zros tu  w yd a jn ośc i i  w yd o b y ­
cia, ob ję ło  w  ¡początku r .  1952 65% załóg w szystk ich  
czynnych ścian, a w ięc  tych, na k tó ry c h  w a ru n k i ge­
ologiczne i  ¡techniczne p o zw a la ły  na  ¡pracę w e d łu g  h a r­
m onogram u. W  ca łym  przem yśle  w zras ta ła  system aty­
cznie sum a w yko na nych  c y k li ¡na ścianach.

Podczas gdy ,w s tyczn iu  r .  1951 w yko na no  8.614 cy ­
k l i ,  to  w  paźdz ie rn iku  w yko na no  'ich 9.657, a  w ięc  p rz y ­
ro s t na  p rzestrzen i 9 m iesięcy w y n ió s ł 1.043 cyk le . W y ­
dajność p rzodkow a załóg ścian współzaw odniczących 
o eykliezność w  stosunku do w yd a jn ośc i w szys tk ich  
ścian p rzem ysłu  węglowego w zros ła  od s tyczn ia  do 
w rześn ia  ¡r. 1951 ze 120% do  128%. W  stosunku  do 
s tyczn ia  r .  1951, k ie d y  ¡było niespełna 180 ścian w y k o ­
nu ją cych  c y k l n a  dobę, w  styczn iu  1952 r . ilość ścian 
w yko n u ją cych  c y k l na  dobę w zros ła  do 269, w  ty m  28 
ścian w y k o n y w a ło  1,5 c y k lu  na defoę, a ¡14 ścian p ra ­
cow a ło  w e d łu g  ha rm onogram u „2 cyk le  ¡na dobę“ . W  
w a lce o c y k l b ra li ud z ia ł n ie  ty lk o  w spółzawodniczący, 
czy b rygady zespołowe, ale całe załog i ścianowe.

P rzestrzeganie zasady cyk licznośc i ¡p rodukcji da je 
gw aranc ję  w yko n a n ia  ¡planu, gdyż n ie  jes t ona n iczym
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in n y m  ja k  w yko na n ie m  p lan ów  dobowych, a ty m  sa­
m ym  m iesięcznych, k w a rta ln y c h , rocznych, ja k  ró w ­
nież e lim in u je  szkod liw ą  szturm owość w  p ro d u kc ji.

W  d ru g ie j po ło w ie  w rześn ia  1951 r . gó rn icy  z a in i­
c jo w a li now ą fo rm ę  w spó łzaw odn ic tw a, a m ia no w ic ie  
o  ty tu ł na jlepszego w  zawodzie górniczym . Do 15 lis to ­
pada ponad 80% gó rn ików -w ęg low e ów  pod ję ło  w a lkę
0 t y tu ł najlepszego w ręb ia rza , m aszyn is ty  kom ba jnu , 
c ieś li górniczego, k ie ro w c y  lokom o tyw , na jlepszych b ry ­
gad p rzek ładkow ych , podsadzkowych, rab un kow ych
1 in . W  ¡grudniu ju ż  wszyscy w spółzaw odniczący gór­
n ic y  p rzeszli na  now e fo rm y  w spó łzaw odn ic tw a pracy. 
P rzyk ła d  g ó rn ik ó w  podz ia ła ł m ob ilizu jąco  na dozór 
górniczy, k tó ry  w  ślad za g ó rn ik a m i p rz y s tą p ił do r y ­
w a liz a c ji m iędzyoddziła łow ej o  ty tu ł najlepszego sz ty ­
gara oddziałowego, zm ianowego . i  nadgóm ika .

R ealizac ja  zobow iązań oddz ia łow ych będących sum ą 
zobow iązań in d y w id u a ln y c h  i  b rygadow ych , s ta ła  się 
podstaw ą do m iędzykopa ln ianego w spó łzaw odn ic tw a
0 ty tu ł na jlepsze j k o p a ln i w  zjednoczeniu i  w  p rzem y­
śle w ęg low ym . W  I I I  k w . 1951 r . t y tu ł na jlepszych k o ­
pa lń  w  ca łym  przem yśle w ę g lo w ym  uzyska ły  kop a ln ie : 
„M o r t im a r“ , „Ł a g ie w n ik i“  d „M u rc k i“ . Szereg kopa lń , 
k tó re  poprzednio n ie  w y k o n y w a ły  sw o ich  p lanów , sy­
stem atyczn ie je  w y k o n y w a ły  i  p rzekracza ły. D o b itn ym  
p rzyk ład em  ta k ie j zm ia ny  jes t ¡kopalnia „M a ty ld a “ . 
P lan  s ie rp n io w y  załoga „M a ty ld y “  w yko n a ła  w  97%, 
a po p rze jśc iu  na  now e fo rm y  w spó łzaw odn ic tw a  w e 
w rześn iu  —  w  105%, w  paźdz ie rn iku  —  w  111%, w  l i ­
stopadzie zaś —  w  119%.

W  okresie  ty m  pada ją  re k o rd y  w ysok iego p rze k ra ­
czania n o rm  przez przodu jących gó rn ików , ja k  rnp. zna­
ny  W ik to r  M a rk ie w k a  z k o p a ln i „¡Polska“  (322%), 
Szczepan B ła u t z ko p a ln i „N iw k a “  (422%) itp . D o­
bre w y n ik i w e  w spó łzaw odn ic tw ie  p ra cy  n ie w ą tp liw ie  
p rzyczyn iły  się do przekroczenia .zadań p la n u  rocznego 
w  przem yśle w ęg low ym .

Na przestrzen i r. 1952 ruch  w spó łzaw odn ic tw a w  
g ó rn ic tw ie  osiągnął ¡pewne sukcesy, zwłaszcza w  o k re ­
sach pode jm ow an ia  zobow iązań p ro du kcy jnych . Na 
cześć 60 roczn icy  u ro dz in  Prezesa .'Rady M in is tró w  B o­
lesław a B ie ru ta  oraz na cześć Ś w ię ta  P racy gó rn icy  
w y d o b y li ponad pó ł m in . doda tkow ych  ton  węgla. D la  
uczczenia P rog ram u W yborczego F ro n tu  Narodowego
1 X IX  Z jazdu  K P Z R  ¡górnictwo w ęglow e w y d o b y ło  w  
sam ym  ty lk o  w rześn iu  o  359 tys. to n  w ęg la  w ięce j 
n iż  w  s ie rpn iu , w yko n u ją c  'przed te rm in e m  p lan  m ie ­
sięczny i osiągając jednocześnie w  stosunku do po­
przedniego m iesiąca w zros t ogólnej w yd a jn ośc i p racy 
o  2,3%.

Pom im o to  np. p la n  za I I  k w . uib. r .  p rzem ysł gór­
n iczy  w y k o n a ł za ledw ie  w  98%, a p la n  roczny w  98,2%. 
F a k t ten dow odzi ¡niezbicie, że w spó łzaw odn ic tw o p ra ­
cy w  przem yśle w ę g lo w ym  cechuje w yra źna  ¡harm on ij­
ność, że za łog i p ra c u ją  ¡zrywami. W  okresie  pode jm o­
w a n ia  zobow iązań ru ch  w spó łzaw odn ic tw a ożyw ia  się 
po  to, aby po  u p ły w ie  tego okresu zam ierać. A n i o rga­
n izacje  p a rty jn e , an i zw iązkow e, an i w reszcie a d m in i­
s trac ja  kop a lń  ,nie w y k a z a ły  dostatecznego zaintereso­
w a n ia  d la  ro zw o ju  ru c h u  w spó łzaw odn ic tw a, n ie  w y ­
kaza ły  ak tyw n ośc i :i o p ie k i w  k ie ru n k u  ro z w ija n ia  ¡ini­
c ja ty w y  gó rn ików .

T yp o w y  p rz y k ła d  n iew łaściw ego odnoszenia się do 
zadań w  zakresie w spó łzaw odn ic tw a p racy ze strony 
a d m in is tra c ji s tanow i kop a ln ia  „P o lska “ , gdzie zobo­

w iązan ia  pode jm ow ane b y ły  n ie  na zebraniach grup 
zw iązkow ych, a w  czasie obchodu przodków  przez re ­
fe re n tó w  w spó łzaw odn ictw a. W  ko p a ln i „P rezyden t“  
gó rn icy  b io rący ud z ia ł we w spó łzaw odn ic tw ie  o ty tu ł 
najlepszego w  zawodzie n ie  zna li w y n ik ó w  p racy  gór­
n ikó w , z k tó ry m i w spó łzaw odn iczy li a często —  na­
w e t i  ich  zobowiązań. Is tn ia ły  jeszcze kopa ln ie , k tó ­
rych  k ie ro w n ic tw o  i  rada zak ładow a u s iło w a ły  po­
k ry ć  b ra k i w e w łasne j p racy nad um asow ien iem  i  po­
g łęb ien iem  w spó łzaw odn ic tw a zew nę trznym  e fe kc ia r­
stwem , pogonią za ilośc ią  zobowiązań, k tó re  w  w ie lu  
w ypadkach nie  zna jd ow a ły  żadnego p o k ryc ia  w  w y ­
kon yw a n iu  p la n ó w  pro du kcy jnych , pozostaw iając t y l ­
ko  sw ó j w yra z  na papierze. W ykazyw ano cy frę  93% 
g ó rn ikó w  na przodkach b iorących udz ia ł w e w spó ł­
zaw odn ic tw ie  pracy, a równocześnie roczny p lan  w y ­
dobycia w ęgla n ie  został w ykonany.

Na swoje usp ra w ie d liw ie n ie  p racow n icy  gó rn ic tw a  
p rzy tacza li szereg a rgum entów  o o b ie k tyw nych  t ru d ­
nościach un ie m oż liw ia jących  w yko na n ie  p lanu. M o b i­
lizac ja  przem ysłu  węglowego dokonana p rzy  —  wspo­
m n ian ym  na w stęp ie —  bezpośrednim  udzia le  to w a rzy ­
sza B ie ru ta  dow iod ła , że is to ta  sp raw y t k w i nie 
w  ob ie k tyw n ych  trudnościach, a w  niedostatecznej 
ak tyw n ośc i k ie ro w n ic tw a  i  og n iw  zw iązkow ych  w  m o­
b iliz o w a n iu  załóg górniczych.

W y n ik i p racy w  ciągu pierwszego k w a rta łu  biężące- 
go ro ku  do w io d ły  tego z całą stanowczością. P lan 
s tyczn iow y szereg kopa lń  w yko n a ło  przed term inem  
(„G o ttw a ld “ , „Boże D a ry “ , „S iles ia “ , „B ie ru t“ , „P aw e ł" 
i  in.), a ja k o  całość przem ysł w ę g low y w y k o n a ł p lan 
za styczeń w  100%, pom im o poważnych b raków  
w  p ie rw sze j po łow ie  m iesiąca. P lan lu to w y  w ykonany 
został w  101,1%.

R ozw ój w ydobyc ia  od g ru dn ia  do lu tego m a stałą 
tendencję w zrostu . W  styczn iu  w ydobyw ano w  d n iu  
roboczym  o 10 tys. to n  w ęg la  w ięce j n iż  w  g rudn iu , 
w  lu ty m  —  o 13 tys. to n  w ięce j n iż  w  styczniu.

W ie le  kopa lń , k tó re  w  styczniu p lan ów  n ie  w y k o ­
na ły , w  lu ty m  zaczęły je  w ykonyw ać. Podczas gdy 
w  styczn iu  liczba  tych  kopa lń  w yn os iła  23, w  lu ty m  
spadła do 16. O siągnięcia p rzem ysłu  węglow ego w  po­
czą tkow ym  okresie  bieżącego ro ku  zna laz ły  sw ój w y ­
raz w  w yko n a n iu  ze znaczną nadw yżką  p lan u  za I  kw ., 
w y ra ża ją cym  się c y frą  104%.

P om im o że p la n  k w a rta ln y  został p rzekroczony, jed ­
n a k  na s tąp iło  to  p rzy  stosunkow o n iew yso k ie j w y d a j­
ności pracy. Z a łog i górnicze nie  osiągnę ły także na le ­
ży te j ry tm icznośc i w ydobycia . W praw dz ie  rozpiętość 
w  w ydob yc iu  m iędzy I  a I I I  dekadą zm alała , ale róż­
n ica  w ynos i w c iąż  jeszcze ok. 2%.

S ytuac ję  tę  może w  znacznym  s topn iu  zm ienić na 
lepsze za in ic jow ana  w  końcu m arca przez kopa ln ię  
„S ta lin o g ró d “  ¡nowa fo rm a  w spó łzaw odn ic tw a d ługo­
okresowego, k tó reg o  g łów n ym  celem je s t lik w id a c ja  
w ystępu jące j dotychczas w  ty m  ru ch u  kam pan ijności. 
Zobow iązan ia  w  ram ach now e j fo rm y  w spó łzaw odn i­
c tw a  są d ługo fa low e  obejm ujące okresy dłuższe, np. 
ca ły  r. 1953, a n ie  —  ja k  dotychczas —  m iesięczne czy 
kw a rta ln e , po czym  następowało uśp ien ie  i  d e m o b ili­
zacja. Jest rzeczą charakterystyczną , że zobow iązania 
d ługofa low e dotyczą w  w iększości w yp ad ków  w łaśn ie  
podn iesien ia ry tm icznośc i p ro d u k c ji na  w yższy po­
ziom, co znacznie u ła tw ia  ostateczny cel —  w yko na ­
n ie  p lanu.
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Z a łog i górnicze w yka za ły  i  in ic ja ty w ę  i  św iadomość 
w a g i s to jących przed n im i zadań przez uzyskane 
w  tru d z ie  osiągnięcia p rodukcy jne . Obecnie obow iąz­
k iem  o rg an izac ji p a rty jn y c h  i  zw iązkow ych, k ie ro w n i­
c tw a, a zwłaszcza dozoru je s t osiągnięcia te  u trw a lić  
d la  podn iesien ia poziom u p ro d u k c ji w e  w szys tk ich  ko ­
pa ln iach , d la  ry tm icznego  i  stałego w yk o n y w a n ia  p la - 

‘ nów  w ydobycia .

P rzyk ła d  ciągłości w spó łzaw odn ic tw a oraz ha rm o­
n ijn e j w spó łp racy  kom órek o rgan izacy jnych  ze w spó ł­
zaw odniczącym i s tanow i k o p a l n i a  „ P a w e  ł “ . 
Św iadczy o ty m  system atyczne w y ko n yw a n ie  a na w e t 
przekraczanie p lan u  przez kopa ln ię , ry tm iczność p ro ­
d u k c ji, znaczne przekraczanie no rm  itp . N ie  znaczy to 
oczyw iście, że w  ko p a ln i „P a w e ł“  n ie  by ło  trudnośc i 
i  przeszkód n a tu ry  o b ie k tyw ne j, czym  —  ja k  ju ż  wspo­
m n ie liśm y  —  tłum aczą się n ie k tó re  kopaln ie . Załoga 
kop a ln i „P a w e ł“  także napo tyka  na trudnośc i, lecz 
w łaśn ie  m ob ilizac ja  we w spó łzaw odn ic tw ie  dopom a­
gała w  ich  przezwyciężeniu. W  ty m  przecież m. in . 
tk w i is to tn y  sens w spó łzaw odn ic tw a pracy.

W spółzaw odn ictw em  ob ję ta  jes t w  „P a w le “  znaczna 
w iększość w szystk ich  p ra co w n ikó w  kopa ln i, a wśród 
g ó rn ikó w  za trud n ionych  p rzy  robotach do łow ych  —  
p ra w ie  wszyscy, bo przeszło 98%. W  ro ku  ub ieg łym  
w e w spó łzaw odn ic tw ie  m iędzyoddz ia łow ym  kop a ln i 
p rzodow ał oddzia ł I I ,  k tó ry  dz ięk i stałem u, system a­
tycznem u w y k o n y w a n iu  p lanów  dziennych i  dekado­
w ych  w ysoko przekracza ł m iesięczne p la n y  w yd o b y ­
cia i  w yda jności. T a k  np. w  lu ty m  ub. r. z rea lizow a ł 
on p la n  w ydobyc ia  w  118,2%, a p lan  w yda jnośc i 
w  113,7%; odpow iedn ie  c y fry  w  k w ie tn iu  w y n o s iły  
117,6%, i  122,4%, w  czerw cu 121,9% i  129%, w  paź­
d z ie rn ik u  122,4% i  116,7%. W  następnym  je dn ak  m ie ­
siącu —  lis topadzie  p lan w ydobyc ia  oddz ia ł I I  z re a li­
zow a ł w  118,2%, a p lan  w yd a jn ośc i ty lk o  w  99,2% 
w  g ru d n iu  b y ło  jeszcze gorzej (95,3% i  87,4%). Jaka 
by ła  tego przyczyna? O rgan izacja  p a rty jn a  i  zw iązko­
wa, k ie ro w n ic tw o  ko p a ln i zw raca ło  m n ie j uw ag i na 
stale p rzodu jący oddzia ł I I ,  a w ięce j in te resow a ło  się 
i pom agało oddzia łom  n ie  w yk o n u ją c y m  p lanu, czy 
też p rzekracza jącym  p lan  m in im a ln ie . S ku tk ie m  tego, 
gdy oddz ia ł I I  skończył prace na  fila ra ch , okazało się, 
że n ie  przeprow adzono na  czas robót p rzygo tow aw ­
czych do f ila ru . T rzeba by ło , z konieczności, z m n ie j­
szyć tem po w ydobyc ia  na ty m  oddziale, rozdzie lić 
w iększe b rygady  na m ałe g ru p y  do p rac p rzyg o tow aw ­
czych. (Dotąd w szys tk ie  f i la r y  oddz ia łu  I I  p ra cow a ły  
ko le k tyw n ie , na jeden akord). W  po łączeniu z tru d n o ­
ściam i geolog icznym i spowodow ało to, że przodu jący 
dotąd oddz ia ł I I  n ie  w y k o n a ł p lanu  i  jeszcze w  stycz­
n iu  br. w ydobyc ie  w yn o s iło  94,6%, a w yda jność 90% 
planu. Pociągnęło to  oczyw iście za sobą konsekw encje 
d la  całej kopa ln i. Podczas gdy np. w  m iesiącach V I I ,  
V I I I ,  I X  i  X  przekraczano p la n y  odpow iedn io  o 10%, 
12,3%, 11,7% i  11,2%, to  w  lis topadzie przekroczono 
p lan  k o p a ln i o  9,3%, a w  g ru d n iu  ty lk o  o  5,7%. 
W  s tyczn iu  cała załoga ko p a ln i od p ie rw szych  dn i m i­
m o c iężk ich  w a ru n k ó w  geologicznych (woda w  przod­
kach, s łaby strop, dostaw anie się do starego chodn i­
ka) zrea lizow a ła  sw o je  zadania p rodu kcy jne  i  p lan  
m iesięczny w yko n a ła  w  112,1%.

G órn icy  ko p a ln i „P a w e ł“  rozum ie ją  i  doceniają 
znaczenie w spó łzaw odn ic tw a w  p racy każdego za k ła ­
du, stale pode jm u ją  nowe zobow iązania w zyw a ją c  do 
w spó łzaw odn ic tw a zobow iązaniowego swoich ko legów

i m im o  często tru d n y c h  w a ru n k ó w  w ysoko  p rzekra ­
czają n o rm y  da jąc znaczne ilośc i w ęg la  ponad plan. 
Np. brygada przodującego rębacza Jana S perlinga 
(odznaczonego krzyżem  zasługi) p o tra f iła  w yko nyw a ć  
i  przekraczać sw o je  p lan y  p racu jąc  w  n ie zw yk le  t ru d ­
nych w a run kach  (woda). W  każdym  m iesiącu gó rn icy  
„P a w ła “  pode jm u ją  dz ies ią tk i zobow iązań p ro d u k c y j­
nych. T a k  np. w  paźdz ie rn iku  pod ję to  122 zobow iąza­
nia, z czego w yko na no  103, w  lis topadzie 125, a w y ­
konano 101, w  g ru d n iu  128 —  96. N iepe łne w y k o n y w a ­
n ie  pod ję tych  zobow iązań tłum aczy  się przede w szyst­
k im  n iespodziew anym i trudn ośc iam i geologicznym i. 
W  w ie lu  w ypadkach  uda ło  się te trudnośc i przezw y­
ciężyć ja k  np. w  p rzypadku  P a w ła  Now aka, k tó ry  n ie  
w y k o n a ł zadań p lanu  przodkow ego z powodu zw iększo­
nego p rz y p ły w u  w ody. Wówczas, na dekadow ym  ze­
b ra n iu  g ru p  zw iązkow ych  po przeprow adzen iu  w n i­
k liw e j an a lizy  p rzyczyn  tego stanu, zwrócono się do 
W ydz ia łu  Maszynowego kopa ln i, aby w ypom pow a ł 
wodę z chodn ika  wyższego. D z ięk i tem u w oda na 
m ie jscu  p racy N ow aka us tąp iła  i m óg ł on  w ykonać 
sw ó j p lan.

Na szczególną uwagę zasługuje po rów nan ie  ilośc i 
w ydobytego w ęgla  na g ó rn ikó w  pracu jących  ko le k ­
ty w n ie  i  in d yw id u a ln ie . T a k  np. w e  w rześn iu  ub. r. 
w yda jność w ęg low a na 1 g ó rn ika  n ie  b iorącego udz ia­
łu  w e w spó łzaw odn ic tw ie  w ynos iła  4.256 kg, a na b io ­
rącego udz ia ł 9.056 kg  czy li o  113% w ięce j, w  paździer­
n ik u  w yn os iło  to  4.942 kg i  9.305 kg  (czy li o  88% w ię ­
cej), w  lis topadzie  4.238 kg i  9.826 kg (czy li o 132% w ię ­
cej), a w  g ru d n iu  4.908 i  8.487 kg (O ddzia ł I I  n ie  w y ­
k o n y w a ł p lan u ) czy li o 73% w ięce j. O czyw iście w raz 
ze wzrostem  w yd a jn ośc i rosną także i  za ro b k i g ó rn i­
kó w  pracu jących  k o le k ty w n ie  i  przekracza jących n o r­
m y  w ydobycia .

Zagadnien ie w spó łzaw odn ic tw a w  ko p a ln i „P a w e ł“  
jes t stosunkow o dobrze postaw ione. Z a rów no  d y re k ­
c ja  ja k  i  o rgan izac ja  p a r ty jn a  i  zw iązkow a in te resu ją  
się sp ra w a m i w spó łzaw odn ic tw a, pom agają w  p rze­
zw yciężan iu  napo tykanych  trudn ośc i i  ana lizow an iu  
pope łn ionych b łędów  i  uzyskanych osiągnięć ale 
i w  te j kop a ln i je s t jeszcze sporo do zrob ien ia . Np. nie 
są zakordow ane ro b o ty  pom ocnicze i  przez to  n ie  ob ję ­
te są w spó łzaw odn ictw em , podobnie dozór techn iczny 
ty lk o  w  40,2% (dane z X I I  ub. r.) uczestniczy we 
w spó łzaw odn ic tw ie . W ięcej jeszcze m ożna zrob ić  w  za­
kresie  uśw iadam ian ia  załogi o  w szystk ich  zadaniach 
w spó łzaw odn ic tw a w  naszej gospodarce itd .

Dobrze postaw iona spraw a w spó łzaw odn ic tw a in d y ­
w idua lnego  i grupowego w  om aw iane j ko p a ln i um oż­
l iw i ła  je j zwyciężenie we w spó łzaw odn ic tw ie  m iędzy- 
kopa ln ianym . W  os ta tn ich  trzech  kw a rta ła ch  ub ie - 
głego ro ku  kop a ln ia  „P a w e ł“  za jm ow a ła  pierwsze 
m ie jsce w śród  kop a lń  Z jednoczenia Rudzkiego znacz­
nie przekracza jąc k w a rta ln e  p lan y  w ydobycia . W  I I  
kw . ub. r. cała kop a ln ia  w yko n a ła  p lan  p ro d u k c y jn y  
w  104,1% (w  poszczególnych m iesiącach: IV  —  103%,
V  —  104,4%, V I  —  104,8%). P rzodu jącym  b y ł oddzia ł I I ,  
k tó ry  w y k o n a ł p lan  k w a rta ln y  w  111,7%. W  I I I  k w a r­
ta le  czo łow y oddzia ł I I  w y k o n a ł 122,7% p lanu, a cala 
kopa ln ia  w  111,3% (w  poszczególnych m iesiącach: 
V I I  —  110%, V I I I  —  112,3%, I X  —  111,7%). W  k w a r­
ta le  I V  ogó lny p lan  ko p a ln i w yko na no  w  108,8% 
(mc. X  —  111,2%, X I  —  109,3%, X I I  —  105,7%); p rzo ­
do w a ł oddz ia ł V I I ,  k tó ry  w y k o n a ł 118,6% p lanu  k w a r-
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ta lnego (oddzia ł I I ,  sku tk ie m  nie  przeprow adzen ia na 
czas robó t przygotow aw czych do f ila ru , w y k o n a ł p lan  
k w a rta ln y  w  109,3%).

D z ięk i 3 -kro tnem u ko le jnem u za jm ow a n iu  p ie rw ­
szego m ie jsca w e  w sp ó łzaw odn ic tw ie  Zagłęb ia Rudz­
kiego, ko p a ln ia  „P a w e ł“  o trzym a ła  5.I I  br. przechodni 
sztandar w spó łzaw odn ic tw a  na własność, a p rzodu jący 
gó rn icy  k o p a ln i ja k  brygadzista  Jan S perling , T. B en­
der, D am ski, W łod a rczyk  i  in n i o trzym a li p rem ie  p ie ­
niężne i  dyp lom y.

P lan  za I  kw . 1953 załoga ko p a ln i „P a w e ł“  w yko na ­
ła  w  109%. O siągnięcia kop a ln i n ie w ą tp liw ie  p rzyczy­
n i ły  się do w ysokiego przekroczenia np. lu tow ego p la ­
nu całego Rudzkiego Z jednoczenia P rzem ysłu W ęglo­
wego w  104,5%, p rzyczyn ia jąc  się do w ysun ięc ia  tego 
Z jednoczenia na d rug ie  m iejsce.

Obecnie załoga „P a w ła “  p rzys tąp iła  rów n ież  do 
w spó łzaw odn ic tw a długookresowego, zobow iązu jąc się

Kronika zagraniczna

G O SPO D AR KA C H IŃ S K IE J  R E P U B L IK I 
LU D O W E J N A  O BEC N YM  E TA P IE

BL IS K O  p ięćse tm ilio now y  na ród  c h iń sk i k ie ru ją c  
się w skazan iam i m arks is tow sko  -  le n in o w sk im i, 

'podobnie ja k  i  w szystk ie  inne k ra je  obozu po ko ju  i  po­
stępu, zw ycięsko re a lizu je  sw ó j w ie lk i  p rogram  w a lk i 
z nędzą, c iem no tą  i  zacofaniem  —  p rogram  budow y 
i rozbudow y w łasnego przem ysłu, m od e rn izac ji ro ln i­
c tw a, ro z w o ju  bu do w n ic tw a , transp ortu , szko ln ic tw a  
i in n y c h  dziedzin  gospodarki na rodow e j. „Z godn ie  
z nauką  L e n in a -S ta lin a  —  m ó w ił przewodniczący Cen­
tra lnego  Rządu Ludow ego C hR L M ao-Tse -tung  —  cie­
sząc się poparc iem  w ió lk ieg o  państw a radzieckiego 
i  w szys tk ich  s ił re w o lu c y jn y c h  w szystk ich  k ra jó w , 
C h ińska  P a rt ia  K om un is tyczna  i  na ród  c h iń s k i odn io ­
s ły  przed k i lk u  la ty  h is to ryczne zw yc ięstw o“ .1) W y ­
swobodzenie C h in  spod feuda lno -kap ita lis tycznego  w y ­
zysku zagran icznych i  rod z im ych  k a p ita lis tó w  stano­
w iło  początek nowego okresu w  dzie jach na rodu  c h iń ­
skiego —  okresu ja k  najszybszego z lik w id o w a n ia  
w  k ra ju  nędzy i  zabezpieczenia c iągłego w zro s tu  do ­
b ro b y tu  w szys tk ich  lu d z i pracy. Rząd lu d o w y  otoczył 
szczególną tro ską  ro zw ó j p rzem ysłu  ciężkiego, g ó rn i­
c tw a  oraz ro ln ic tw a .

D z ięk i o fia rn e m u  w y s iłk o w i m as pracu jących  oraz 
dz ięk i w yd a tn e j b ra te rs k ie j pom ocy Z w ią zku  Radziec­
k iego gospodarka ch ińska  w  w ie lu  dziedzinach od­
budow ała  ju ż  zniszczenia d łu g o le tn ie j w o jn y  i  osiąga 
p rodukc ję  wyższą n iż  przed w o jną . T a k  np. je ś li n a j­
w yższy poziom  p ro d u k c ji p rzedw o jenne j p rzy jm ie m y  
za 100, to  w  ro k u  u b ie g łym  p ro du kc ja  s u ró w k i żelaza 
w ynos iła  105, s ta li —  170, ene rg ii e lek tryczne j —  115, 
cem entu —  153, przędzy b a w e łn ian e j —  150, tk a n in  
baw e łn ianych  —  165, pap ie ru  —  212 itd .

W ie le  uw ag i pośw ięca się w  C h inach zagadnieniom  
now ych  źródeł surow cow ych. P row adz i się na  szeroką 
skalę prace badawczo-poszukiwawcze. O sta tn io  od­
k ry to  m . in. w  p ro w in c ji A n h u a i bogate po k łady  żelaza 
i rzad k ich  m e ta li oraz w  okręgu gó rn iczym  Szu iko n  —  
znaczne p o k ła dy  cyn ku  i o łow iu . W  pracach ty c h  w ie l-  *)

*) M ao-T se-tung  — „N a jw ię k s z a  p rz y ja ź ń “ , P raw da  z 10.IIS 
1953 r.

do w ydobyc ia  do końca bieżącego ro ku  86,936 ton  w ę ­
gla  ponad plan, t j .  o  155,363 to n y  w ięce j an iże li w  ro ­
k u  ub ieg łym . W  zakresie p rze rób k i m echanicznej zo­
bow iązano się obniżyć w ska źn ik  zanieczyszczenia w ę­
gla  z 2,6% do 2%.

A n a liz u ją c  pracę ko p a ln i „P a w e ł“  na leży jednak  
podkreślić , że m im o  stosunkow o ry tm icznego na t le  in ­
nych  kop a lń  Zagłęb ia  Rudzkiego, w yk o n y w a n ia  p la ­
nów  p ro d u kcy jn ych  jeszcze w ie le  je s t pod ty m  w zg lę­
dem do zrob ien ia . Podane w yże j liczby  w ydobyc ia  na 
głow ę i  różn ice w  W ydobyciu w  poszczególnych m iesią­
cach świadczą, że m ożna jeszcze ba rdz ie j usp raw n ić  
pracę na w ęg lu , na czas przeprowadzać rob o ty  p rzy ­
gotowawcze do f i la ru  i  w  ten  sposób zw iększyć r y t ­
m iczność pracy, a przez to  polepszyć w yko na n ie  i  p rze­
kraczanie p lan ów  p ro d u k c ji n ie  ty lk o  poszczególnych 
oddzia łów , ale i  ca łe j kopa ln i.

H K  i  JA G

ką pomoc okaza ł C h inom  Z w iązek  R adziecki dostar­
czając nowoczesnych m aszyn i  urządzeń oraz dopom a­
gając sw o im i dośw iadczeniam i w  szko len iu  ch ińsk iego 
■personelu technicznego.

W  zakresie p ro d u k c ji ro ln icze j g lobalne Zbiory zbóż 
W r. 1952 b y ły  wyższe o  15% n iż  w  ro k u  poprzednim , 
a o 28% wyższe n iż  w  r. 1949, przewyższając o  9% 
najlepsze zb io ry  przedw ojenne. Z b io ry  ba w e łny  prze­
k ro c z y ły  poziom  n a jb a rd z ie j u rodza jnych  la t przedw o­
jennych  o 55% (w  stosunku do .r. 1949; oznacza to  
w zrost o 152%).

Podobnie sy tuac ja  p rzedstaw ia  się w  zakresie u p ra ­
w y  ty to n iu , k tó ry  przed w o jn ą  C h in y  im p o rtow a ły . 
D z ięk i znacznem u ro z w o jo w i k u l tu r  ty to n io w y c h  —  
obecnie C h in y  n ie  ty lk o  są w  stan ie  zaspokoić pełne 
zapotrzebowanie ry n k u  wewnętrznego, ale p rz y s tą p iły  
na w e t do eksportu  ty to n iu . P ie rw szy tra n s p o rt ty to n iu  
ch ińsk iego  eksportow ano w  ub ieg łym  roiku do Z w ią z ­
k u  Radzieckiego i  k ra jó w  d e m o kra c ji ludow e j. Pro­
d u k c ja  ty to n iu  w  C hinach w zrosła  w  r. 1952 w  po rów ­
n a n iu  z r. 1950 p ra w ie  4-k ro tn ie , znacznie przekracza­
jąc poziom  przedw ojenny.

Rów nież w  zakresie ho do w li gospodarka ch ińska 
może poszczycić się znacznym i osiągnięciam i. T a k  nip. 
pog łow ie  byd ła  rogatego b y ło  w  ro k u  ub ie g łym  o 26%, 
a ow iec o 42% w iększe n iż  w  r. 1949. Pog łow ie trzody  
ch lew ne j w y n o s iło  w  końcu r. 1952 w  C hinach W schod­
n ich  ponad 8 m in . sztuk, czy li p rzekroczy ło  o 23% p o ­
ziom  przedw ojenny, a w  Ś rodkow ej M o n g o lii, gdzie 
hodow la  trzody  s ta n o w iła  podstaw ow ą gałąź gospodar­
k i, pog łow ie  byd ła  zw iększy ło  się od czasu w ysw obo­
dzenia 2 -kro tm e, w  ciągu zaś ro k u  bieżącego w zrośnie
0  dalsze 30%. Rząd c h iń s k i doceniając znaczenie ho­
d o w li zw ie rzą t gospodarskich d la  c h iń sk ie j gospodarki 
ro ln icze j o raz d la  po trzeb w y ż y w ie n ia  zorgan izow ał 
m . in . ponad 20 tys. s ta c ji w e te ryn a ry jn ych , dz ięk i 
czemu z lik w id o w a n o  w  znacznej m ie rze  ep idem ie cho­
rób u zrwierząt. L iczba  zachorowań zw ie rzą t gospodar­
skich , k tó ra  w  r. 1949 w yn os iła  przeszło 120 tys. w y ­
padków , zm nie jszy ła  się ju ż  w  r . 1951 do n iespełna 
15 tys. P aństw o założyło rów n ież  ponad 500 państw o­
w ych  s ta c ji zarodow ych d la  po p ra w y  rasy  byd ła

1 trzody  ch lew nej. Poza ty m  zw iększy ło  się znacznie
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pogłow ie zw ie rzą t pociągow ych oraz w  poważnym  
s topn iu  rozpow szechniono hodow lę  drob iu.

Podobnie szybko ja k  p rzem ys ł i  ro ln ic tw o  ro z w ija ją  
się inne  gałęzie gospodarki c h iń sk ie j. M . in . w  w y n ik u  
w ie lo le tn ic h  in w e s ty c ji dobiega końca rea lizac ja  o l­
b rzym iego system u iryg acy jn eg o  w  re jo n ie  rz e k i H ua i. 
D z ięk i te j w ie lk ie j in w e s ty c ji naw odnione zostanie 
3.300 tys. ha  z iem i, co u m o ż liw i chłopotm zebranie z te ­
go obszaru doda tkow o ok. I  m in . to n  zboża i  110 tys. 
ton  baw e łny. Ogółem  na prace hydrotechniczne, k tó re  
zabezpieczyły przed po w odz iam i i  suszam i O lbrzym ie 
obszary u rodza jne j ziem i, rząd  c h iń s k i przeznaczył 
w  ro k u  u b ie g łym  53^kro tn ie  w ięce j ś rodków  fin a n so ­
w ych  i  m a te ria ło w ych  niiż zużyto przez w szystk ie  la ta  
reżym u kuom in tangow skiego .

R ów nież w  zakresie tra n s p o rtu  gospodarka ch ińska 
może poszczycić się w ie lk im i osiągnięciam i. W  c iągu 
3 la t  od w yzw o len ia  odbudow ano ponad 14 tys. k m  
zniszczonych l i n i i  ko le jo w ych  i ponad 32 tys. k m  dróg 
b itych . 'Poza ty m  zbudowano 1.2G0 k m  now ych  l in i i  ko­
le jo w ych  i  ponad 1 tys. k m  now ych  dróg ko łow ych , 
a w  końcu  ro k u  ubiegłego u ruchom iono  bardzo ważną 
no w ą  lin ię  ko le jo w ą  T ienszu i —  Laintczu o  długości 
346 km , s tanow iącą p ierw szą część d rog i ko le jo w e j, 
k tó ra  po łączyć m a  T ienszu i z S ink iang . K o le jn ic tw o  
ch ińsk ie  m a w ie le  do zawdzięczenia b ra te rsk ie j pom o­
cy radz ieck ie j. S pec ja liśc i radzieccy m. dn. p rze szko lili 
w  la tach  1950—>51 przeszło 16 tys. ko le ja rzy  ch ińsk ich  
oraz dopom ogli p rz y  zastosowaniu w  ch ińsk im  k o le jn i­
c tw ie  ponad 130 now ych p rzodu jących radz ieck ich  m e­
tod pracy.

W ie lką  op ieką państw a cieszy się ró w n ie ż  ch ińska  
żegluga m orska  i  śród lądow a. Jednostk i f lo ty  p rz y ­
brzeżnej p rze w io z ły  w  ro ku  u b ie g łym  6 -k ro tn ie  w ięce j 
to w a ró w  n iż  w  r. 1950 a ogólna długość w szys tk ich  
re g u la rn ych  l i n i i  żeg lug i p rzybrzeżnej w yn os i obecnie 
ponad 10 tys. m il m orsk ich . D z ięk i przeprowadzanej 
re g u la c ji rze k  oraz d z ię k i s tosow an iu radz ieck ich  m e­
tod p racy znacznie p o p ra w iła  się w yda jność p ra cy  s ta t­
k ó w  (np. u  h o lo w n ik ó w  p a row ych  z 2— 3 to n  n a  1 K M  
do  7— 8 na 1 R M ) oraz skrócony został czas prze jazdu 
m ię dzy  poszczególnym i p a rta m i. Z m n ie jszy ły  się ta k ­
że znacznie o p ła ty  za p rzew óz w o dn y  (przed w o jn ą  
przew ozam i m o rs k im i za jm ow a ły  się przew ażn ie  f irm y  
zagraniczne, k tó re  zw iększa jąc o p ła ty  za przewóz, k i l ­
k a k ro tn ie  zw iększa ły  sw o je  zyski).

W> c h iń s k ie j żegludze śród lądow ej na jw ażn ie jszą  ro ­
lę o d g ryw a ją  przede w szys tk im  dżonki, k tó re  za jm u ją  
się m . in . dostawą m a te ria łó w  budow lanych  na w ie lk ie  
budow le  wodne, ja k  np. na rzece H ua i, Jangtse itd . 
O gó lny tonaż dżonek c h iń s k ie j żeg lug i śród lądow ej w y ­
nos ił w  końcu ub iegłego ro ku  ok. 3.700 tys. ton.

W  ce lu  dalszego ro z w o ju  i  u sp raw n ie n ia  ch iń sk ie j 
żeg lug i p rze w id u je  się budowę now ych  po rtów , nad­
brzeży, stoczn i i  doków  rem ontow ych  oraz użeg low ie- 
n ie  w ie lu  rzek ii s ta łe  ich pogłęb ian ie .

L u d o w y  Rząd C h iń sk i poświęca w ie le  uw ag i sp raw ie  
podn ies ien ia  poziom u bytow ego ca łe j ludności. M asy 
pracujące C hin, k tó re  przed w o jn ą  ż y ły  w  wysoce 
an tysan ita im ych  w a run kach , k tó re  dz ies ią tkow ane b y ­
ły  co parę la t ¡przez choroby epidem iczne —  dz is ia j 
zn a jd u ją  się pod t ro s k liw ą  op ieką swojego rządu za­
pew n ia jącego im  bez po rów nan ia  lepsze n iż  przed 
w o jn ą  w a ru n k i 'bytowe. Corocznie oddaje się do u ż y t­
ku  now e b u d y n k i m ieszkalne, nowe szpita le , zakłada 
am bu la to ria , ż ło b k i itd . W  c iągu osta tn ich  3 la t  w  sa­
m y m  ty lk o  P ek in ie  w yb ud ow a no  dom y m ieszkalne i: in .

o  łączne j po w ie rzchn i 3,8 m in . m 2, zw iększono 4,5 -kro t- 
n ie  liczbę p laców ek leczniczych itp . W  la tach 1950— 
1951 w zros ła  w  ca łych  C h inach 12-kro tn ie  ilość ż łob­
kó w , zorgan izow ano ponad 19 tys. ośrodków  ochrony 
zd ro w ia  m a tk i i  dziecka, zaszczepiono ponad 10 m in . 
dz iec i ¡przeciw ospie, ra d y k a ln ie  zm ien iano  ustaw y
0 ubezpieczeniach społecznych itd .

W  zakresie szko ln ic tw a  w ytyczne  p o lity k i rządu 
ch ińsk iego  id ą  po lin iii ja k  na jszybszej l ik w id a c ji a n a l­
fabe tyzm u i  ja k  najszybszego i  na jlepszego w y ksz ta ł­
cenia o lb rzym ie j m asy m łodzieży, kon ieczne j d la  w ie l­
k ic h  zadań budow an ia  lepszej przyszłości całego lu du  
chińskiego. Już w  >r. 1951 do szkó ł podstaw ow ych uczę­
szczało ok. 37 m in . dzieci, t j .  o 2/3 w ięce j n iż  za czasów 
kuom in ta ngo w sk ich . Obecnie w  'przeszło pó ł m in . szkół 
k s z ta łc i się b lis k o  50 m in . uczn iów , a liczba  wyższych 
ucze ln i w zros ła  ze 185 (przed w yzw o len iem ) do 218. 
K sz ta łc i się w  n ich  obecnie ok. 220 tys. ¡młodzieży, t j.  
ok. 70% w ięce j n iż  w  r. 1946. W arto  rów n ie ż  p rzypom ­
nieć, że w  walce z analfabe tyzm em  zorganizow ano d la  
ro b o tn ik ó w  i  ch łopów  specja lne szko ły  w ieczorowe. 
W  r. 1951 do  tego typ u  szkół w ieczorow ych  uczęszczało 
ok. 2 m in . ro b o tn ik ó w  i ok. 11 m in . chłopów , a poza 
ty m  35 m in . ch łopów  uczyło się na specja lnych kursach 
zim ow ych.

*

Dotychczasowe osiągnięcia ch ińsk ich  mas p ra cu ją ­
cych dow iod ły , że ty lk o  n a  drodze pe łnego p lanow ania  
całe j gospodarki k ra ju  e fe k ty  ich  p racy będą ¡naprawdę 
w ie lk ie . D latego też rząd  c h iń s k i u c h w a lił p lan  5 -le tn i 
na la ta  1953— 1958. W  końcu lu tego  br. m in is te r skarbu 
C h ińsk ie j R e p u b lik i Lu do w e j om aw ia jąc budżet pań­
s tw o w y  na r. 1953 —  p ie rw szy  ro k  c h iń s k ie j P ię c io la tk i 
s tw ie rd z ił, że jes t on budżetem  ¡pokojowej p ro d u k c ji 
bu do w n ic tw a . M in is te r po dkreś lił, że m im o  trw a ją c e j 
nada ł pom ocy d la  K o re i oraz w a lk i p rze c iw  agresja 
am e rykań sk ie j sy tua c ja  finansowo-gospodarcza C h iń ­
s k ie j R e p u b lik i L u d o w e j znacznie ok rze p ła  i  stale 
się popraw ia .

Budżet na r . 1953 zam yka siię po stron ie  dochodów
1 po s tron ie  w y d a tk ó w  sum ą 233.499.100 m in . juanów . 
K w o ty  ¡na ¡potrzeby bu do w n ic tw a  gospodarczego i  k u l­
tu ra ln e g o  s tan ow ią  59,24% ogółu w y d a tk ó w  budżeto­
w ych  i  są o ok. 42% wyższe n iż  w  ro k u  ub ieg łym . B ud­
żet ten  przeznaczna na  bu d o w n ic tw o  m ieszkan iow e 
i  przem ysłow e o 204,14% w ięce j środków ' finansow ych  
n iż  w y d a tko w a n o  w  ro ku  ub ie g łym ; na tra n s p o rt k o le ­
jo w y  •—• o  88,9% w ięce j środków  w  po rów nan iu  z ty m  
¡samym okresem ; na  ro ln ic tw o  —  o  61,4%, na gospo­
da rkę  leśną —  o 128,4%. W y d a tk i na  obronę narodow ą 
s tanow ią  ok. 22,4% g loba lne j sum y w y d a tk ó w  budżeto­
w ych.

N aród c h iń s k i w k ro c z y ł ju ż  w  okres re a liza c ji sw e­
go w ie lk ie g o  p lanu. P raca ja ką  m a ją  do w yko na n ia  
ch ińscy  rob o tn icy , ch ło p i i  in te lig e n c ja  p racu jąca jest 
ciężka i  w ym aga w ie le  um ie ję tnośc i i  doświadczenia. 
W  zw iązku  z ty m  w ódz na rodu ch ińsk iego  M ao-Tse- 
tung , na końcow ym  posiedzeniu IV  Sesji O gó łnochiń- 
sfciego K o m ite tu  L u d o w e j P o lityczne j R ady K on su lta ­
ty w n e j s tw ie rd z ił:  „P raca  ja ka  nas czeka, jes t trudn a , 
a nasze dośw iadczenia niedostateczne. D la tego m u s i­
m y  uczyć się n iestrudzen ie  od Z w ią zku  Radzieckiego... 
A b y  zbudować nasz k ra j,  m u s im y  spraw ę uczenia się 
od Z w ią zku  Radzieckiego zrea lizować w  s k a li ogólno­
na ro d o w e j“  2). J. A. G. 9

9 T ry b u n a  L u d u  z 10.11 1953 r.
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Z wydawnictw gospodarczych

P R ZE G LĄ D  GOSPO DARCZY EURO PY 
W  O KRESIE P O W O JEN N YM

O B O K  w y d a w n ic tw  ekonom icznych p u b liko w a n ych  
pe riodyczn ie  od szeregu la t  przez O rgan izację  N a­

rodów  Z jednoczonych, w  'Ostatnich m iesiącach ukazało 
się k ilk a  opracow ań specja lnych . N a leży w śród  n ich  
w ym ie n ić  ana lizę  eu rope jsk ie j gospodark i ro ln e j p rz y ­
gotowaną w spó ln ie  przez apa ra t handlow onbadaw czy 
O NZ i  O rgan izac ji W yżyw ie n ia  i  R o ln ic tw a  oraz ana­
lizę  gospodark i drzewem , a ¡przede w szys tk im  „P rzeg ląd 
Gospodarczy E uropy  w  O kresie  P ow o jenn ym “ 1).

T y tu ł osta tn iego op racow an ia  uzasadnia nadzie je  
czyte ln ika , że zna jdzie  tu  za rów no bogaty m a te ria ł fa k ­
tyczny  i  c y fro w y , ja k  rów n ie ż  próbę a n a lizy  i  oceny 
p rz y n a jm n ie j zasadniczych dróg ro z w o ju  gospodarczego 
E uropy w  c iągu osta tn ich  s iedm iu  la t  po  zakończeniu 
d ru g ie j w o jn y  św ia tow e j. 'Nadzieje ta k ie  m ożna b y  
w p raw d z ie  ż yw ić  wówczas ty lk o , je ś li się uw zg lędn i 
cele, d la  k tó ry c h  .powołane zosta ły do życ ia  agendy ba ­
dawcze ONiZ a w śród  n ich  i  E urope jska K o m is ja  E ko ­
nom iczna. Jeś li się na tom ias t op ie rać na dośw iadcze­
n iach  w y n ik ły c h  z le k tu ry  dotychczasowych p u b lik a c ji 
te j K o m is ji, to  —  ja k  to  ju ż  n ie je d n o k ro tn ie  m ie liśm y  
możność 'podkreślić —  zarów no analiza, ja k  ocena, ja k  
wreszcie znaczna część m a te r ia łu  statystycznego b a r­
dzo są da le k ie  od w ym agań s taw ianych  rze te lne j p ra ­
cy naukow e j.

W  om a w ia nym  przypadku, gdy chodzi o  p e łn y  obraz 
pow o jenne j eko n o m ik i E uropy, zadanie jes t szczegól­
n ie  odpow iedz ia lne a jego w y n ik i,  gdyby zadanie zo­
stało w ykonane  rzete ln ie , p rze m a w ia łyb y  w  sposób 
szczególnie do b itn y . W  rze te lne j bow iem  an a liz ie  trz e ­
ba b y  w  p e łn i u ja w n ić  d w ie  odrębne lin ie  rozw o ju  
pa ńs tw  europe jsk ich . Z  jedne j s trony  w y s tą p iły b y  
z całą jaskraw ośc ią  s k u tk i 'pogłębiającego się ogólnego 
k ryzysu  k a p ita liz m u  n a  t le  coraz ba rdz ie j szarpanej 
sprzecznościam i e ko no m ik i pa ńs tw  zachodnio -europe j­
skich , k tó ry c h  po lityczn a  5 gospodarcza zależność od 
im p e ria liz m u  am erykańskiego sta le  się zw iększa; z d ru ­
g ie j zaś s tro n y  ty m  w yra z iśc ie j zarysow a łaby się l in ia  
nieustannego, szybkiego i  trw a łe g o  ro z w o ju  gospodar­
czego państw  obozu p o ko ju , d e m o kra c ji i  soc ja lizm u. 
iN iefa łszow any i  p e łn y  obraz gospodark i eu rope jsk ie j 
b y łb y  w ięc  ilu s tra c ją  niszczącego d z ia ła n ia  'podstawo­
w ego p ra w a  ekonom icznego współczesnego k a p ita l i­
zm u w  państw ach  m arsha llow sik ich  oraz twórczego 
dz ia łan ia  podstawowego p ra w a  ekonom icznego so c ja li­
zm u w  Z w ią z k u  R adz ieck im  ibądź w  k ra ja c h  dem okra ­
c j i  lu do w e j.

Z ca łą  w yraz is tośc ią  okazałoby się wówczas, że d ru ­
ga w o jn a  św ia tow a , k tó ra  sam a b y ła  w y tw o re m  św ia ­
tow ego k ry z y s u  system u kap ita lis tycznego  n ie  ziściła 
nadz ie i k a p ita lis tyczn ych  k o a lic ji na  zdobycie panow a­
n ia  nad św iatem , że p rzec iw n ie , zam iast rozszerzenia 
ry n k ó w  i  pozbycia się k o n k u re n c ji, k ra je  k a p ita lis ty c z ­
ne d z ia ła ją  po w o jn ie  na  zwężonym  ry n k u , gdyż w  w y ­
n ik u  rozpadu je dn o lite go  ry n k u  św ia tow ego po w s ta ł 
no w y  po tężny soc ja lis tyczny ry n e k  św ia tow y, n iedo­
stępny d la  im p e ria lis tyczn e j g rab ieży i  w yzysku , że

i)  E conom ic S u rve y  o f E urope S ince the  W ar, Genewa
1953, s tr. 385 +  12 n ib .

wreszcie s k u tk ie m  tego ,ysfera zastosowania s ił g łó w ­
nych k ra jó w  kap ita lis tycznych  (USA, A n g lia , F ranc ja ) 
do zasobów św ia tow ych  'będzie się n ie  rozszerzała, lecz 
ku rczy ła , że w a ru n k i św iatow ego ry n k u  zbytu  d la  tych  
k ra jó w  będą się pogarszały, a nieipełność w yko rzys ta ­
n ia  m ocy po tenc ja lne j p rzeds ięb io rs tw  w  tych  k ra ­
jach będzie ro s ła “  i) 2).

R zete lny obraz powojennego ro z w o ju  E uropy m us ia ł­
b y  da le j u ja w n ić  ja k  „...A m erykan ie , pod p rz y k ry w k ą  
ka m p a n ii w o k ó ł „pom ocy“  zw iązanej z „p lanem  M a r­
sh a lla “ , w c iska ją  się do e ko n o m ik i A n g li i  i  F ra n c ji, 
s ta ra jąc się ..przekształcić ją  w  doda tek do eko no m ik i 
S tanów  Z jednoczonych A m e ry k i, k ie d y  k a p ita ł am ery­
kań sk i zagarn ia  surowce i  r y n k i zbytu  w  ko lon iach 
an g lo rfrancusk ich  i  szyku je  w  te n  sposób załam anie 
w yso k ich  zysków  k a p ita lis tó w  ang lo -francu sk ich “ 3). 
T rzeba lby  też ¡pokazać is to tne  w y n ik i p o lity k i w ładz 
oku pa cy jnych  w  N iem czech Zachodnich, k tó re  w raz  
z Japon ią „...w loką  te raz nędzny żyw o t pod bu tem  im ­
p e ria lizm u  am erykańskiego. Ic h  p rzem ysł i  ro ln ic tw o , 
ic h  handel, ic h  p o lity k a  zagran iczna i  w ew nę trzna , ca­
łe ich  is tn ien ie  zn a jd u je  się w  okcw ach  am erykańsk ie ­
go „re żym u “  okupacy jnego“  3).

Do ta k ic h  w y n ik ó w  w  p o lityczn e j i  ekonom icznej 
ocenie m og łaby do jść E urope jska K o m is ja  Gospodarcza 
ty lk o  wówczas, igdyby n ie  pozostawała pod decydu ją ­
cym  w p ły w e m  czyn n ikó w  dz ia ła jących  w  in te res ie  im ­
p e ria lizm u  a  przede w szys tk im  im p e ria liz m u  am ery­
kańskiego. P on iew aż je d n a k  jest inacze j, w ięc  „P rze ­
g ląd G ospodarczy E uropy  w  okresie po w o je n n ym “  n ie  
ty lk o  n ie  da je  obrazu zgodnego z rzeczyw istośc ią  w  ca­
łości czy choćby w  części, lecz w ręcz .oibraz ten  zaciera, 
¡przeinacza i  wypacza.

Jednakże tru d n o  'jest ¡prawdę u k ry ć  w  całości. M im o  
retuszu w ystępu je  ona czasami, w b re w  w o li au torów . 
F a k tó w  bezspornych u k ry ć  się n ie  da, a n ie  zawsze 
można je  przem ilczeć, -bo trzeba  b y  wówczas p rze m il­
czeć ca ły tem at i  zaniechać ¡pub likac ji om aw ia jące j po ­
w o jenną  gospodarkę E uropy. A u to rz y  „P rzeg lą du “  ra ­
dzą sobie na  w sze lk ie  ¡sposoby, by swe opracow an ie n a ­
giąć do propagandow ych - założeń iburżuazji. Przede 
w szys tk im  ja k  n a js ta ra n n ie j p rzem ilcza ją  w szystko  to 
co w iąże  się z .problemem w a lk i .klasowej w  k ra ja ch  
kap ita lis tycznych . W  „P rzeg lądz ie“  b ra k  ja k ic h k o lw ie k  
danych obrazu jących  ¡podział dochodu narodowego 
w  k ra ja c h  m a rsh a llow sk ich ; o  stopie życ iow e j m ó w i się 
ty lk o  ja k  na jo gó ln ie j i  to  w  skald poszczególnych 
¡państw 'bez rozb ic ia  na  'klasy. To sam o do tyczy ta k ic h  
czyn n ikó w  w p ły w a ją c y c h  na  ksz ta łto w an ie  się stopy 
życ iow ej, ja k  poziom  cen de ta licznych ¡przedm iotów 
spożycia, płace rea lne, za trudn ien ie . B ra k  w  „P rzeg lą ­
dz ie“  —  oczyw iście  z ty c h  sam ych przyczyn  —  in fo r ­
m a c ji o  'budżetach rod z in nych  w  u ję c iu  k lasow ym .

(Wszystko to  rob ione jes t w  ty m  celu, b y  zatuszować 
og rom ny w  osta tn ich  la tach  w zros t zysków  k a p ita l i­
s tów  oraz ich  pasożytniczej czeladzi, a  równocześnie 
spadek re a ln ych  za robków  mas pracu jących , szczegól­
n ie  .zaś (klasy robo tn icze j. Tuszow anie to  w  zestaw ie­
n iu  z n ieporów nyw a łnośe ią  w ie lu  danych, a przede 
w szys tk im  ic h  —  na jo g lę dn ie j się w yra ża ją c  —  w ą tp li-

! ) J. W . S ta lin  — „E kon om iczne  (problem y so c ja lizm u  
w  ZSRR“ , K s iążka  i  W iedza 1952 r., s tr . 35.

») Ja k  w y ż e j — s tr . 37 i  38.
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w ą ścisłością i  rzete lnością  da je  u różow any i  zam glo­
n y  obraz s topy życ iow e j ludnośc i w  k ra ja c h  m arsha l- 
lo w sk ich , w y ja ło w io n y  z w sze lk ich  ko n tra s tó w  k laso­
w ych , ta k  ja k  gdyby -nie Is tn ia ły  one w  ogóle.

Z w racam y uwagę na  k i lk a  cha rak te rys tycznych  d la  
te j m etody (przykładów. N a  s tr. 63 zam ieszczono np. 
zestaw ienie w ska źn ikó w  w y d a tk ó w  konsum pcy jnych  
ob liczonych ina 1 m ieszkańca w  szeregu pa ńs tw  k a p ita ­
lis tyczn ych  w  la tach  1936 —- 1951. Z  zestaw ien ia  tego 
w y n ik a , ja ko b y  licząc w  cenach n iezm iennych  stopa 
życ iow a w  p ię c iu  spom iędzy s ie dm iu  w ym ien ion ych  
k ra jó w  w zros ła  m iędzy  r. 1938 a r . 1951 (W . B ry tan ia , 
F ranc ja , Szwecja, N o rw eg ia , Ir la n d ia ) o k i lk a  d-o k i lk u ­
nastu procent, zaś ty lk o  w  -dwóch k ra ja c h  (H o landia, 
N iem cy  Zachodnie) n a s tą p ił spadek s topy życiowej. 
O m aw iane zestaw ienie jes t na w e t stosunkow o ba rdz ie j 
szczegółowe n iż  szereg in n y c h  z zakresu w a ru n k ó w  
by tow ych . 'Podaje ono w y d a tk i konsum pcy jne  w  ro z b i­
c iu  na żywność, odzież, p rze dm io ty  t rw a łe j konsum p­
c ji,  czynsz m ieszka lny  oraz in n e  w y d a tk i łącznie. Już 
na p ie rw szy  rz u t oka dane ta k ie  budzą poważne za­
strzeżenia.

N ie  w n ik a ją c  w  ro z m ia r -nieścisłości trzeba s tw ie r­
dzić, że na w e t z pom in ięc iem  odrębności z ja w is k  w y ­
n ik a ją c y c h  z 'podzia łu klasowego, rzekom em u w zrosto ­
w i w y d a tk ó w  n a  żywność (w  cenach n iezm iennych  —  
co oznacza rzekom y w zro s t spożycia) w  państw ach m a r- 
-shallowskich przeczą in ne  dane pochodzące z tychże 
źródeł kap ita lis tycznych . W eźm y -przykład W ie lk ie j 
B ry ta n ii.  Je j żywność pochodzi w  w iększości z im p o r­
tu  (zboże w  78%, c u k ie r w  70%, m ięso w  52%). W p ra ­
w dzie  w  okresie  -od r. 1938 do 1951/52 W . B ry ta n ia  
zw iększy ła  p ro d u kc ję  zboża o -połowę (s tr. 168), a ró w ­
nocześnie (choć w  m n ie jszym  stopniu) rozw in ę ła  p ro­
du kc ję  in n y c h  podstaw ow ych  ś rod ków  żywności, to  
je d n a k  je s t to  d robna  część całego zapotrzebowania, 
pokryw anego g łów n ie  z im p o rtu . A  tym czasem  im p o rt 
żywności do  A n g li i ba rdzo s ię  w  ty m  -czasie z m n ie j­
szył, np. m ięsa i  p ro d u k tó w  m ięsnych -oraz m asła —  
w ięce j n iż  o 50% -(str. -290).

Zresztą au to rzy  „P rzeg lą du “  (zapom inając o sprzecz­
ności z da nym i z a w a rty m i w  zestaw ien iu  dotyczącym  
w y d a tk ó w  konsum pcy jnych ) s tw ie rd za ją  sam i w  in ­
n y m  zestaw ien iu  (s tr. 172), że w  ty m  sam ym  okresie  
spadło w  W . B ry ta n ii roczne spożycie c u k ru  z 2,2 m in . 
to n  na  1,9 m in . ton , a spożycie m ięsa z 2,8 m in . to n  na 
2,3 m in . ton . Ten spadek spożycia podstaw ow ych  a r ty ­
k u łó w  żyw nościow ych, m im o równoczesnego w zrostu  
ludnoś-ci o  7%, dow odzi n a jw y ra ź n ie j, że dane o rze­
kom ym  zw iększen iu  się zakupów  żyw ności są n ie p ra w ­
dziwe.

W  rzeczyw istości m iędzy okresem  przedw o jennym  
a obecnym  na s tąp iło  w  W . B ry ta n ii -znaczne pogorsze­
n ie  odżyw ian ia . N ie  k ry je  tego inawet fourżuazyjna p ra ­
sa angie lska, a je d yn ie  „ekonom iśc i“ , k tó rz y  op racow y­
w a li om a w ia ny  „P rzeg ląd “  O NZ z beztroską ró w n ą  
ig n o ra n c ji -starają się w m ó w ić  czy te ln iko w i, że jes t in a ­
czej. To co w ykazano  na p rzyk ła d z ie  W . B ry ta n ii da 
się ró w n ie ż  -stw ierdzić co do in n ych  k ra jó w . Trzeba 
p rzy  -tym pam iętać, że dane ogólne 'k ry ją  pogłębia jące 
się sprzeczności klasow e, że spożycie k las  panu jących  
n ie  ty lk o  n ie  spadło, lecz zw iększy ło  się znacznie w  la ­
tach  os ta tn ich  w ra z  ze w zrostem  k a p ita lis tyczn ych  zys­
ków , zaś ¡spożycie ludnośc i p ra cu jące j u lega s ta łem u 
¡pogarszaniu.

Jeszcze ba rd z ie j rażące je s t zestaw ienie podobnych 
danych  d la  N iem iec Zachodnich, -co do (których „P rze ­

g ląd “  na str. 63 sugeru je  także pew ien (choć nieznacz­
ny) w zro s t s topy życ iow ej (o n iespełna 1% ), rów no ­
cześnie je dn ak  w  in n y m  m ie jscu  (s tr. 172) s tw ie rdza , 
że zw iększona o  31% ludność N iem iec Zachodn ich  spo­
żyw a  dziś m n ie j m ięsa n iż  przed w o jn ą , a ¡na głowę 
ludności przypada dziś nad to  znacznie m n ie j m leka, 
ja je k  -a na w e t c-hłeba.

O stop ie  życ iow ej mas p racu jących  w  E urop ie  Za­
chodn ie j m ożna w ięc  z danych  „P rzeg lą du “  w n iosko ­
w ać ty lk o  -pośrednio, zestaw ia jąc ze ¡sobą. różne m ate­
r ia ły .  O czyw iśc ie  i  w  ten  sposób -nie uzyska -się do k ła d ­
nego obrazu, lecz c-o. n a jw y ż e j s tw ie rdzen ie , że dane 
„P rzeg lą du “  są ¡sprzeczne i  niewiaro,godne. N a  om a w ia ­
ne zagadnien ia  rzuca ¡np. pośrednie ś w ia tło  zestawie­
n ie  p rze m ian  w  -opodatkowaniu.

P od a tk i pośredn ie  i  bezpośrednie w  W . -B ry tan ii w  
r. ,1938 s ta n o w iły  17% w a rto śc i ¡produktu globalnego 
b ru tto , zaś w  r. 1951 w zro s ły  do  32%. Z ja w is k o  w z ro ­
s tu  p o da tkó w  jes t zresztą cha rakte rystyczne  d la  wszyst­
k ic h  ¡kra jów  kap ita lis tycznych , ¡podobnie ja k  i  z ja w isko  
-przerzucania ic h  b rzem ien ia  n a  m asy pracujące p rzy  
rów noczesnym  s tosunkow ym  a n ie ra z  i  bezwzględnym  
zm nie jszan iu  obciążeń poda tkow ych  -przedsiębiorstw 
-m onopolistycznych. Toteż zam iast zestaw ien ia  obcią­
żeń poda tkow ych  w  s k a li całego k ra ju , k tó re  m ó w i n ie ­
w ie le , da leko ciekawsze b y ło b y  tak ie , w  k tó ry m  poka- 
zanoby bezw zg lędny i  s tosunkow y w zros t obciążeń po­
da tko w ych  p racy  n a je m ne j oraz spadek ty c h  obciążeń 
w  stosunku do zysków  w ie lk ie g o  k a p ita łu  m onopo lis ty ­
cznego.

Jest je d n a k  jasne, że j-ak -długo p u b lik a c je  ekonom i­
czne O N Z  (pozostają w  /służbie im p e ria lis tyczn ych  in ­
teresów, zestaw ień ta k ic h  m ożna oczekiwać darem nie. 
Z am iast tego będą -się ¡pojawiać ró w n ie  „¡rew elacyjne“  
op racow an ia  ja k  om ów ione zestaw ienie w y d a tk ó w  kon ­
sum pcy jnych  lu b  ja k  dane o  cenach im portow ych , 
¡kosztach u trzym a n ia  i  p łacach w  ¡przemyśle (str. 65). 
W y s iłk i -nad szm inkow an iem  i  up iększaniem  tego osta t­
niego zestaw ien ia  posun ięto ju ż  ta k  da leko, że w yg ląda 
ono w p ro s t -hum orystycznie. B o  d o w ia d u je m y  się z .nich 
na p rzyk ła d , że we W łoszech, k ra ju  postępu jące j -nędzy 
-robotniczej, rosnącego bezrobocia i  nabrzm iew a jących  
k o n f lik tó w  ¡społecznych, w  ¡kra ju  ¡gdzie rozg ryw a się 
dram atyczna  w a lk a  ro b o tn ik ó w  o u trzym a n ie  zakła­
dów  p ro d u k c ji w  ru c h u  oraz (biedoty w ie js k ie j o  u p ra ­
w ę  z iem i zam ien ione j pr-zez obsza rn ików  w  -nieużytki 
—  w  k ra ju  ty m  zdaniem  „eko no m is tów “  z  b iu ra  E uro­
p e js k ie j K o m is ji G ospodarczej pa nu je  sie lanka. Od 
r. 1948 ¡krzywa w zros tu  ¡płac rośn ie n ieus tann ie  w y ­
przedzając znacznie ¡krzywą kosztów  u trzym an ia  i k rz y ­
w ą  cen im p o rtow ych , k tó ra  naw et w  la ta ch  -1948 i  1949 
oraz w  -r. 1951 m ia ła  ja ko b y  tendencję  zniżkową.

Podobnie a rka d y jsk ie  s tosunk i m a ją  w ed ług  tegoż 
zestaw ienia panować w  N iem czech Zachodnich, gdzie 
zresztą ja k  powszechnie w iadom o is tn ie je  na jw iększe 
obok W łoch  bezrobocie i  n a jw ię kszy  w y zysk  rob o tn ika  
w śród  w szys tk ich  pa ńs tw  m arshallow sk-ich. Jak  bez­
cerem on ia ln ie  t ra k tu ją  au to rzy  „P rzeg lądu “  sw ą ¡robo­
tę  dow odzi zestaw ienie om aw ianych  danych  z inną, na 
sąsiednie j ¡stronie (s tr. 64) zamieszczoną ta b lic ą  zaw ie­
ra jącą  w s k a ź n ik i kosztów  u trzym an ia . P rz y jm u ją c  za 
podstaw ę w ska źn ika  r . -1947 =  100 poda je się d la  r .  1952 
w zros t o  k ilka d z ie s ią t, a n ie raz o ponad 100% d la  
w szys tk ich  k ra jó w  ¡kap ita lis tycznych. W zrost ten  jest 
tu  n ie  m n ie j w y ra źn y , a -często jeszcze w yraźn ie jszy  
n iż  w  ta b lic y  om ów ione j ¡poprzednio.
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Ponieważ je d n a k  zestaw ienie ina istir. 65 dotyczy p łac 
w  .przemyśle, a  zestaw ienie ze s tr. 64 ca łe j ludnośc i po­
szczególnych k ra jó w  ka p ita lis tycznych , w ięc  ¡pierwszym 
w rażen iem  c zy te ln ika  -— co m u  zresztą z pewnością 
au to rzy  celowo chcą zasugerować —  będzie, że sy tuac ja  
ro b o tn ik ó w  k s z ta łtu je  się w  państw ach  m arsh a llow - 
sk ich  ko rz y s tn ie j n iż  ogółu ludności. C zy im  w ięc  kosz­
tem ? A n o  —  zapewne dobroczynnych ka p ita lis tó w . 
W  tekśc ie  „R a p o rtu “  n a tu ra ln ie  n igdz ie  się ¡podobnie 
ryz y k o w n e j tezy n ie  w ypow iada . Je j absurdalność b y ­
ła by  zb y t jaskraw a . N iem n ie j p ró b u je  się na podobny 
w n iose k  naprow adzić  czytającego, poda jąc obok siebie 
dw a  w  om ó w io ny  isiposób spreparow ane zestaw ienia. 
W y n ik a  stąd zresztą n iedw uznaczn ie  lekceważący sto­
sunek au to rów  do czy te ln ika , k tó rego  na iw ność oce­
n ia ją  o n i aż na  ta k  w ie lk ą  skalę, ja k  niedorzeczność 
sw ych opracowań.

M im o  że „P rzeg ląd “  m a za zadanie tra k to w a ć  o gos­
podarce ca łe j E uropy, to  je d n a k  u k ła d  jego jes t u trz y ­
m any pod ką te m  w id ze n ia  in te resów  współczesnego 
k a p ita lizm u . Z agadn ien ia  tw o rze n ia  dochodu narodo­
wego i  jego podzia łu , sp ra w y  p ro d u k c ji p rzem ysłow e j 
i  ro ln e j us tępu ją  w  n im  m ie jsca  prob lem atyce obro tu , 
szczególnie m iędzynarodow ego i  sp raw om  płatności. 
N a jo b fic ie j zaopatrzony w  statystyczne dane i  zesta­
w ie n ia  jes t d z ia ł m iędzynarodow ych -obrotów to w a ro ­
w ych , us ługow ych i  -płatniczych.

Podstawowe p ra w o  ekonom iczne k a p ita liz m u  m a na 
ce lu  zapew nienie m aksym alnego zysku k a p ita lis ty c z ­
nego w  drodze w yzysku , ru in y  4 pauperyzow an ia  w ię k ­
szości ludnośc i danego k ra ju  w  drodze u ja rzm ia n ia  
i  system atycznego -ograbiania na rod ów  in n y c h  k ra jó w , 
zwłaszcza k ra jó w  zacofanych, w reszcie w  drodze w o­
je n  i  m il ita ry z a c ji -gospodarki na rodow e j w y k o rz y s ty ­
w anych  d la  zapew nien ia  na jw yższych  zysków . „P rze ­
g lą d “  ze zrozum ia łych  w zg lędów  n ie  za jm u je  się ¡spra­
w ą  w yzysku  mas p racu jących  i  og rab ian ia  ludności 
k ra jó w  k o lo n ia ln y c h  i  zależnych, na tom ia s t geogra ficz­
ne, tow a row e  i  rozrachunkow e e lem enty  procesu g ro­
m adzenia m aksym a lnych  zysków  ka p ita lis tycznych  
p rzedstaw ia  z -daleko w iększym  nakładem  p ra cy  i u w a ­
g i n iż  p rzy  om a w ia n iu  ta k  w ażnych e lem entów  gospo­
d a rk i ¡narodowej każdego k ra ju  ja k  p ro du kc ja , tw o rze ­
n ie  i  podz ia ł dochodu narodowego.

Jest jeszcze jeden w zg ląd, k tó ry  n ie w ą tp liw ie  pow o­
do w a ł au to ró w  „¡Przeglądu“  do n iew ysu w a n ia  zagad­
n ień  -produkcyjnych w  ca łe j E urop ie  na  czciło o m a w ia ­
ne j p ro b le m a ty k i. -Oto m ia no w ic ie  na w e t m im o  tuszo­
w a n ia  z ja w is k  d la  k a p ita liz m u  n ieko rzys tn ych  i  u w y ­
p u k la n ia  n ie licznych , do ryw czych  os-iągnięć n ie  da się 
u k ry ć  n ie zw yk le  ¡silnej w y m o w y  tego fa k tu , że ¡poko­
jo w a  p ro d u k c ja  przem ysłow a w  państw ach ¡kap ita li­
stycznych spada lu b  drepcze na  m ie jscu, podczas gdy 
p rzem ysł pa ńs tw  obozu -pokoju, d e m o kra c ji i  soc ja lizm u 
szybko i  n iezm ienn ie  się ro zw ija . D la tego też jedyne 
zestaw ienie ¡produkcji p rzem ysłow e j w  k ra ja c h  obu 
system ów zna laz ło  się dopiero poza tekstem , w śród  za­
łą czn ikó w  s ta tystycznych i  w  części op isow ej n ie  zo­
stało om ów ione. -Zestawienie to, m im o  że n ie  w o lne  od 
tendenc ji, n ie  zdo ła ło  zatrzeć w y m o w y  c y fr  i  w a r to  je  
przytoczyć na w e t z ¡pom inięciem fa k tu , że rzeczyw is ty  
stan jeszcze w y ra ź n ie j ¡podkreśla różn icę  na n iekorzyść 
państw  kap ita lis tycznych  n iż  c y fry  w  „P rzeg lądz ie“  po­
dane.

W skaźn ik i p ro d u k c ji p rzem ys łu  n iek tó rych  
k a p ita lis tyczn ych  pa ńs tw  zachodnio europe jsk ich
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Z porównani-a obu ty c h  ta b lic  w y n ik a  ¡po -pierwsze, 
że  w zro s t p ro d u k c ji p rzem ysłow ej w  bardzo zniszczo­
nych przez w o jn ę  państw ach de m okra c ji lu do w e j b y l 
¡bez porównani-a szybszy n iż  w  m ało zniszczonych pań­
s tw ach -kap ita lis tycznych. Ta różn ica  tem pa u ja w n ia  
wyr-aźnie, że są to  ju ż  n ie  ty lk o  różn ice ilościowe, lecz 
w y n iik i zasadniczych jakośc iow ych  p rzem ian  w  ¡struk­
tu rze  -politycznej i  ¡gospodarczej państw  de m okra c ji 
lu do w e j, że w łaśn ie  ty lk o  w  zw iąźku  z ty m i p rzem ia ­
n a m i s ta je  się zrozum ia łe  k ilk a k ro tn ie  szybsze tem po 
rozw o jow e  ¡kra jów  ¡budujących pods taw y socjalizm u. 
Po w tó re  z pow olności -dalszego tem pa ro zw o ju  pa ńs tw  
k a p ita lis tyczn ych  (g-dy u s ta ł okres ¡powojennego oży­
w ien ia ), a ,szczególnie ze zdecydowanej d e p re s ji i  k r y ­
zysowego spadku p ro d u k c ji -między r. 1951 a r  1952 
w y n ik a  w yra źn ie  chw ie jność i  cykliczn-ość -rozwoju k a ­
p ita lis tycznego przem ysłu , od czego ¡kontrastowo od­
c ina  się ¡niezachwiany i  szybki, ró w n o m ie rn y  rozw ó j 
przem ysłu  p a ń s tw  obozu poko ju , ¡socjalizmu i  demo­
k ra c ji.

'Rozum iem y te raz dlaczego -to zestaw ienie n ie  zna la­
z ło  się w  op isow ej części „P rzeg lą du “ . Zam iast n iego 
au to rzy d la  zatuszowania n ieśw ie tnych  w y n ik ó w  ¡po­
w o jennych  kap ita lis tycznego p rzem ys łu  -posłużyli się 
w  ska li m iędzynarodow ej m etodą stosowaną w  ska li 
k ra jo w e j p rz y  o m a w ia n iu  zagadnień w a ru n k ó w  by to ­
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w ych , gdy w yp ro w a d z a li średnią zarobków , bądź kosz­
tó w  u trz y m a n ia  łącząc dane w yraża jące  sprzeczności 
klasowe. Podobnie p rz y  ocenie ro z w o ju  przem ysłu  eu­
rope jsk iego au torom  dogodn ie j jes t tra k to w a ć  zagad­
n ien ie  ja k o  in te g ra ln ą  całość; w ted y  bow iem  szczegól­
n ie  dodatn ie  w y n ik i p ro du kcy jne  w  państw ach obozu 
po ko ju  i  soc ja lizm u n iw e lu ją  u jem ne oddz ia ływ an ie  
na łączną ogólnoeurope jską średnią da leko  m n ie j ko­
rzystnych  danych dotyczących przem ysłu  k a p ita lis ty ­
cznego.

Upiększanie obrazu gospodarki ka p ita lis ty c z n e j to  
zajęcie w ym aga jące stałego napięcia  uw ag i, b y  n ie  za­
pom nieć o  n iczym  co się ju ż  gdzieś raz pow iedzia ło . 
W  p rze c iw n ym  bo w iem  raz ie  u ja w n ić  się może sprzecz­
ność, bądź w y ra ź n y  fa łsz, a w  na jlepszym  w yp ad ku  za­
m ie rzony  e fe k t zdobniczy, przez n ieopatrzne p rzyzna­
nie  się, zostanie od a rty  z w sze lk iego u ro ku . T a k  np. 
m ów iąc  o szybk im  ro zw o ju  p ro d u k c ji p rzem ysłow ej 
pa ńs tw  ka p ita lis tycznych  w  okresie  po w o jennym  „P rze ­
g ląd“  s tw ie rdza  na s tr. 53, że w z ro s t o  50% p ro d u k ­
c j i  p rzem ysłu  w  szeregu k ra jó w  m iędzy  r. 1938 a 1952 
p o w in ie n  być  uw ażany za poważne osiągnięcie, na w e t 
gdyby w  ty m  ¡czasie n ie  b y ło  w o jn y . N ie  ikw estionu je ­
m y  tu  ro zm ia ró w  tego w zro s tu  b y n a jm n ie j n ie  im po­
nującego d la  nas w  obozie socja lizm u, ¡gdzie zw iększe­
n ie  p ro d u k c ji p rzem ysłow e j o  50% n ieraz osiągano n ie  
w  okresie  12 la t, lecz 3 a na w e t 2 ła t. C hodzi tu  prze­
cież o  k ra je  kap ita lis tyczne . Is to tn e  tu  jes t co innego.

M ia n o w ic ie  trzeba  ¡pamiętać, że r. 1938 to  okres no­
w ego kryzysu, k tó ry  t rw a ł w  św iecie ka p ita lis tycznym  
aż do w yb uch u  I I  w o jn y  św ia tow e j. T a k  w ięc  w  r. 1938 
p rzem ysł k a p ita lis ty c z n y  ty lk o  część sw ych  m ocy w y ­
tw órczych  angażował w  p rodukc ję . Reszta fa b ry k , ko ­
pa lń  i  zak ładów  s ta ła  bezczynnie. I  „¡Przegląd“  w  in ­
n y m  m ie jscu  przyzna je  (str. 2), że w  r .  1938 w e F ra n c ji 
moc w y tw ó rcza  np. w  g ó rn ic tw ie , h u tn ic tw ie , w  prze-, 
m yślę m a te ria łó w  budow lanych , w  podstaw ow ych  ¡dzia­
łach  p ro d u k c ji p rzem ys łu  chem icznego i  w  przem yśle 
w łó k ie n n ic z y m  w yko rzys ta na  b y ła  ty lk o  w  50— 60%. 
Podobnie b y ło  w  h u tn ic tw ie  B e lg ii i  Luksem burga , w e 
w łó k ie n n ic tw ie  i  in nych  ga łęziach p rzem ysłu  W . B ry ­
ta n ii itd .

P onieważ zaś p rzem ys ł na  zachodzie E u ro p y  u c ie r­
p ia ł s k u tk ie m  w o jn y  n iew ie le , w ięc c a ły  p ra w ie  po­
w o je n n y  w zro s t p ro d u k c ji odbyw a ł się n ie  sku tk ie m  
rozbudow y, n ie  w  w y n ik u  now ych in w e s ty c ji, lecz 
w  w y n ik u  u ru cha m ian ia  n ieczynnych w  r. 1938 zak ła­
dów  ¡oraz w prow adzen ia  p ro d u k c ji ¡na d w ie  i  t r z y  zm ia ­
ny. T a k  w ięc prze jśc iow e pow o jenne  ożyw ien ie  p ro ­
d u k c y jn e  ¡przemysłu kap ita lis tycznego, w yw o ła n e  p rze j - 
Sciowym  „g łodem  to w a ro w y m “  odby ło  się w  lw ie j 
części ¡na rach un ek  jego niepełnego w yko rzys ta n ia  w  
w y jś c io w y m  ¡dla po rów nan ia  r. 1938 i  n ie  jes t w  is to ­
cie żadnym  sukcesem rozw o jo w ym , ja k  to  s ta ra ją  się 
p rzedstaw ić  au to rzy  „P rzeg lą du “ .

O bok n iedom ów ień  i  n iep raw dz iw ośc i danych  sze­
roko  pos ług iw ano  się p rz y  redagow an iu  „P rzeg lą du “  
m etodą „d o b o ru “  a na w e t i  naciąganego, jednos tron ­
nego, fa łszyw ego w n ioskow an ia . M etoda  ta  m a dzia­
łać  ty m  .skuteczniej, że ¡stosuje się ją  ¡pod osłoną pow a­
gi i  a u to ry te tu  in s ty tu c ji f irm o w a n e j przez O NZ. G dy 
błędną, naciąganą ocenę daje w  sw e j p u b lik a c ji osoba 
p ry w a tn a  to  ta k a  ocena jes t p ropagandow o m n ie j w a ż­
ka i  ła tw ie j w  o p in ii przeciętnego, n iezb y t zo rien to ­
wanego c zy te ln ika  może być podważona, n iż  gdy po­
chodzi od o rganu m iędzynarodowego. Trzeba też

s tw ie rdz ić , że au to rzy  „P rzeg lą du “  bardzo ho jn ą  ręką 
czerpią z ta k  ¡szerokiego k re d y tu  ja k  a u to ry te t ONZ. 
Ich  w n io s k i często też op ie ra ją  się n ie  na fa k ta ch  i lo ­
gice, lecz w y łączn ie  na ty m  autorytecie .

Już na  s tr. 1 m ó w i się, że p o tenc ja ł p rzem ys łow y 
E uro py  pod kon iec w o jn y  w z ró s ł w  p o rów nan iu  do 
okresu przedw ojennego i „ p o d  w i e l u  w z g l ę ­
d a m i  b y ł  l e p i e j  d o p a s o w a n y  d o  
n o w y c h  p o t r z e b  E u r o p  y “ . O k ilk a  zaś 
w ie rszy  da le j stw ie rdzono, że „¡podczas w o jn y  rozbu­
dow ano przem ys ł c iężki, a przede w szys tk im  przem ysł 
in ż y n ie ry jn y “ , zaś „ p r o d u k c j a  w y r o b ó w  
k o n s u m p c y j n y c h  z o s t a ł a  o g r a ­
n i c z e ń  a...“ . T a k ie  ¡sform ułowanie m a  ma ce lu  w m ó ­
w ić  c z y te ln iko w i, że w  in te res ie  wyn iszczonej przez 
w o jn ę  i  faszystow ską okupac ję  E u ropy  je s t n ie  rozbudo­
w a  p rzem ys łu  ¡wytwarzającego p rze dm io ty  kon sum p c ji, 
a co za ty m  —  n ie  po p ra w a  s topy życ io w e j m as p ra ­
cu jących  ksz ta łtu ją c e j się w  w a ru n ka ch  faszystow skie­
go ja rzm a  na g łodow ym  poziom ie, lecz da lszy ro zw ó j 
ty c h  ga łęzi p rzem ysłu , k tó re  zosta ły  przez faszystów  
rozbudowane d la  ich  napastn iczych celów.

Przez ta k ie  s fo rm u łow a n ie  „no w ych  po trzeb  E u­
ro p y “  z ca łym  cyn izm em  p rze z ie rą ja  in te resy  o rg a n i­
za to ró w  agresywnego b lo k u  a tlan tyck iego , ale n ie  na ­
rod ów  w b re w  ic h  w o li w łączanych w  ra m y  p lanów  
M arsha lla , a  następnie a tla n ty c k ie j „w s p ó ln o ty “ .

Podobnych sposobów w n io sko w a n ia  ja k  om ów iony  
poprzednio znaleźć m ożna w  „P rzeg lądz ie “  znacznie 
w ięce j. Z acy tu je m y jeszcze jeden, n ie  m n ie j znam ien­
ny. W  rozdzia le  5 pośw ięconym  E urop ie  Zachodn ie j 
au torzy, om aw ia jąc  we w stęp ie pow o jenną  ¡sytuację 
gospodarczą, p rzyzna ją  szczerze, że w  okresie bezpo­
średn io  pow o jennym  m n ie jszy  ¡był w k ła d  św iadom ej 
p o lity k i rządów  w  rozw ó j gospodark i p a ń s tw  k a p ita ­
lis tyczn ych  n iż  dz ia łan ie  n ie ko n tro lo w a n ych  i  n ieza­
leżnych od te j p o lity k i czyn n ikó w  zew nętrznych. Po 
ty m  -szczerym p rzyzn an iu  jednakże, gd y  trzeba  b y ło  
w y ja ś n ić  przyczynę szeregu tru d n o śc i i  zaham owań, 
k tó re  spow odow ały zastój i  recesję po okresie  w stęp­
nego ożyw ien ia , au to rzy  n ie  s ięgnęli oczyw iście do 
p rzyczyn is to tnych , k tó re  leża ły  u podstaw  us tro jo ­
w y c h  gospodark i kap ita lis tyczn e j. We fragm en ta rycz­
nych i  ubocznych w  stosunku do is to ty  rzeczy zagad­
n ien iach ( ja k  cofn ięcie  się fa l i  k o n iu n k tu ry , ja k  n ie - 
d ługo trw a łość  p o w tó rn e j k o n iu n k tu ry  w  w y n ik u  agre­
s ji im p e ria lis tyczn e j na K o re i) zamazane zosta ły is to t­
ne cechy problem u.

N a tom iast w  in n y m  m ie jscu, w  rozdzia le  2 w  zw iąz­
ku  z c h a ra k te rys tyką  zm ien ione j s y tu a c ji E u ropy  w  
w y n ik u  I I  w o jn y  ś w ia to w e j au to rzy  s ta ra ją  się uspra­
w ie d liw ić  Europę Zachodn ią w  je j nieszczególnych 
w y n ik a c h  ro zw o jo w ych  tym , ja ko b y  s k u tk ie m  w o jn y  
i pow o jennych  p rzem ian zna laz ła  się ona w  sy tua c ji 
da leko  ba rdz ie j ¡n iekorzystnej n iż  Europa W schodnia. 
M ożna by stąd w n ioskow ać, że lw ia  • część s tra t 
w o jen nych  p rzypad ła  n ie  w schodn ie j, lecz w łaśn ie  za­
chodn ie j części naszego kon tynen tu , że w łaśn ie  Za­
chód a n ie  W schód E u ro py  s ta n o w ił zan iedbany, su­
ro w c o w y  „H iin te rla n d “  ¡światowego k a p ita łu  m onopo li­
stycznego, a następn ie g łó w n y  te ren  grab ieży faszy­
s to w sk ie j i  w o jen nych  zniszczeń.

W yw o d y  „P rzeg lą du “  w  te j sp raw ie  w yg lą d a ją  ¡ni 
m n ie j n i  w ięce j ty lk o  dos łow n ie  ta k , ja k  następu je : 
„U jem ne  s k u tk i g łów nych  p rzem ian  w  gospodarce
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św ia tow e j, ja k ie  n a s tą p iły  podczas i  po  zakończeniu 
w o jn y  skoncen trow a ły  się na E urop ie  Zachodn ie j. Po­
zyc ja  p a ń s tw  w schodn io -eu rope jsk ich  by ła  zasadniczo 
odm ienna i  ta k  ja k  to  m ia ło  m ie jsce w  stosunku do 
in n y c h  k ra jó w  zam orsk ich  s tra ty  p a ń s tw  w schodn io­
eu rope jsk ich  b y ły  ich  w y g ra n ą '1. O czyw iście  w ie lk ą  
w yg ran ą  państw , k tó re  w eszły  na  drogę u s tro ju  de­
m o k ra c ji lu d o w e j b y ło  zniesienie ja rzm a  k a p ita lis ty c z ­
nego i  m ożna b y  „P rze g lą d o w i“  przyznać rac ję , gdyby 
nie  to, że m a on co innego  na  m yś li.

Z grubsza da się u ją ć  to  następu jąco: je ś li t ra c i 
b ie d n y  i  bogaty, to  boga ty jest n ieszczęśliwy, ¡bowiem 
tra c i w ie le , b iedny  zaś w  istocie rzeczy n ie  m a n ic  
do s tracen ia  i  na  ty m  polega jego w ygrana. D a le j 
je dn ak  au to rzy  „P rzeg lą du “  ogarn ięc i pasją  p u b lic y ­
styczną posuw a ją  się zb y t b lis k o  k u  gran icom  zakreślo­
nym  przez in te res ic h  im p ą ria lis tyczn ych  m ocodaw­
ców  i  o  w łos są od w y ra ź n e j po ch w a ły  pew nych  cech 
socja lis tycznych fo rm  gospodarki, p rzyzna jąc np., że 
„d la  ¡kra jów  E uropy W ehodn ie j p ro b lem  b ilan su  p ła tn i­
czego, (k tó ry  spędza sen z oczu ekonom istów  m arsha l- 
lo w sk ich  —  przyp. rec.) w ła śc iw ie  n ie  is tn ie je ...“ .

Swobodnie ¡korzystając z ta k  „sku tecznych“  środ­
k ó w  badaw czych ja k  ten den cy jn y  i  jednos tronny  do­
b ó r m a te ria łó w , ja k  —  co gorsze —  tych  m a te ria łó w  
n ierzete lność, a wreszcie naciągan ie i  dowolność w n io ­
sków , „P rzeg ląd “  ko n s tru u je  cha ra k te rys tykę  zachod­
n io -e u rop e jsk ie j gospodark i w e d łu g  z gó ry  narzuconego 
założenia, że c h a ra k te rys tyka  ta  n ie  może k ry ty c z n ie  
ośw ie tlać  podstaw  u s tro jo w ych  gospodark i ¡kap ita lis ty ­
cznej. P rz y k ła d y  w y n ik ó w  te j „oceny“  daw a liśm y  ju ż  
poprzednio om aw ia jąc  m etody d w iarygodność op ra ­
cow an ia  ONZ. M im o  je d n a k  duże j —  ja k  w ykazano 
poprzednio — dowolności w  /stosowaniu środków , m im o  
zasadniczych kon ces ji na  rzecz tendency jnośc i kosztem  
p ra w d y , m im o  ty c h  w szys tk ich  środków  przedstaw ia ­
ne fra g m e n ty  obrazu zachodn io -eu rope jsk ie j gospodar­
k i  n ie  w yg lą d a ją  pom yśln ie .

Z a c y tu jm y  ponow n ie  n ie k tó re  znam ienne w yp o w ie ­
dzi. Już na w stęp ie , na  ¡str. ¡1 a u to rzy  p rzyg o tow u ją  czy­
te ln ik a  do ¡pesymistycznego to n u  sw ych  k o n k lu z ji.  „S y ­
tu a c ja  m iędzynarodow a E uropy, ja k  to  w yka zu je  na­
s tępny rozdz ia ł, jes t znacznie m n ie j ko rzystna , n iż  
przed w o jn ą  a na w e t m n ie j korzystna , n iż  m ogło się 
w ydaw ać przed k i lk u  la ty . U zd row ien ie  w  ¡handlu (za­
g ran icznym  —  p rzyp  rec.) ¡postępowało o  w ie le  w o ln ie j 
n iż  w  produkcjid  i  —  trzeba  is to tn ie  ¡przyznać —  t ru d ­
ności hand low e s tw o rz y ły  je dn ą  z g łów nych  ¡przeszkód 
pom yślnego ro z w o ju  gospodarki e u rop e jsk ie j“ . Oczy­
w iśc ie  odnosi się to  do k a p ita lis tyczn ych  p a ń s tw  eu­
rop e jsk ich , bow iem  na w e t au to rzy  „P rzeg lą du “  p rzy ­
znają, że państw a obozu p o ko ju  i  soc ja lizm u n ie  zna ją  
zanam owań i  trudn ośc i w  sw ych  ekonom icznych sto­
sunkach m iędzynarodow ych. W y n ik a  to  zresztą ze 
szczegółowej c h a ra k te ry s ty k i gospodarki zachodnio­
eu rop e jsk ie j w  rozdzia le  5. M ó w i się ta m  np., że „obec­
na sy tua c ja  gospodarcza Euroipy Z achodn ie j jes t w y ­
soce ¡nienorm alna, okres w zg lędne j s tagnac ji zbiega 
się ze s ta ły m  w zrostem  w y d a tk ó w  zbro jen iow ych ., 
co naw iasow o w p raw d z ie , ale w yra źn ie  w skazu je  na 
źród ło przew aża jące j części zachodnio -europe jsk ich 
trudnośc i gospodarczych, w y n ik a ją c y c h  z p o lity k i w o­
jennego a w a n tu rn ic tw a , z m il ita ry z a c ji w ycieńczone j 
ju z  dostatecznie przez ¡narastające ¡sprzeczności gospo­
d a rk i k a p ita lis tyczn e j pańs tw  m arsha llow sk ich .

W  dalszym  c iągu „P rzeg ląd “  przyzna je , że w  E urop ie  
Zachodn ie j t rw a  spadek stopy życ iow e j ludności, co 
w y n ik a  n iedw uznaczn ie z następującego zdania do­
tyczącego s y tu a c ji w  r. 1952: „ Is tn ia ła  w  ty m  czasie 
dość powszechna tendenc ja  w  k ie ru n k u  obn iżan ia  spo­
życia oraz im p o rtu  ja ko  ¡skutek ba rdz ie j rygo rystyczne j 
p o lity k i f is k a ln e j i  f ina nso w e j, pew ien  spadek za trud­
n ie n ia  (często w  fo rm ie  skracan ia  godzin pracy) oraz 
bezpośrednie ogran iczen ie im portu ... P rod ukc ja  i  ob ró t 
w y ro b ó w  w łók ie nn iczych  oraz in n y c h  p rze dm io tów  
spożycia zm n ie jszy ły  się w  da lszym  ciągu...“  Zresztą 
os ta tn io  w  E urop ie  Z achodn ie j ku rc z y  się ¡nie ty lk o  
p ro du kc ja  przem ysłu pokojowego.

To sam o do tyczy je dyn e j dz iedz iny  ¡gospodarki, k tó rą  
do n iedaw na  po d trzym yw a ła  ¡kon iu nk tu ra  zb ro jen io ­
wa, tzn. ¡przemysłu ciężkiego. Że w yśc ig  zbro jeń ja ko  
c z y n n ik  ożyw ien ia  gospodarczego ¡kap ita lizm u dz ia ­
ła  n a  k ró tk ą  metę, to  ¡nawet „P rzeg ląd “  zm uszony jes t 
o tw a rc ie  przyznać. N a ¡str. 52 m ó w i s ię  bow iem  co 
następu je : „W  I I I  kw . p ro du kc ja  przem ysłu in ż y n ie ­
ry jn e g o  (przede w szys tk im  p rzem ysł hu tn iczy, m aszy­
n o w y  i  e lek tro tech n iczn y  —  p rzyp  rec.) ¡była w  w ię ­
kszości p a ń s tw  zachodn io -europe jsk ich  niższa n iż  
¡przed ro k ie m  z w y ją tk ie m . N iem iec Zachodn ich, F ra n ­
c j i  i  W łoch “ . Zresztą n iezm nie jszen ie  p ro d u k c ji w  ty c h  
dz ia łach przem ysłu  n ie  ozina-cza, że na  dłuższą skałę 
w id o k i ¡są pom yślne. W ażny tu  jes t stan zam ówień, 
¡które w  te j dz iedz in ie  p ro d u k c ji usta la  s ię  na  ¡k ilka 
la t  naprzód. Otóż ¡portfe l zam ów ień —  ja k  przyzna je  
„P rzeg ląd “  —  w y ra źn ie  się kurczy . „W  pew nych k ra ­
jach  daw ne zam ów ien ia  c h w ilo w o  po w s trzym u ją  
zm n ie jszan ie  się p ro d u k c ji, chociaż ilość tych  zam ó­
w ie ń  obecnie m a le je ; w  in n y c h  zaś k ra ja c h  zarówno 
p ro d u k c ja  ja ik za trud n ien ie  w y ra źn ie  spada“ .

P rz y k ła d y  pesym istyczne j oceny gospodarki k a p ita l i­
stycznych p a ń s tw  eu rope jsk ich  da łoby  się cy tow ać 
z „P rzeg lądu “  w  da leko szerszym rozm iarze. M ożna 
b y  tu  ró w n ie  w ie le  dodać, ja k  do cy tow anych  w yże j 
prze inaczeń ii fa łszów . Już je dn ak  i  to  co pow iedz ia ­
no  w ysta rczy, b y  ocenić zarów no w ą tp liw ą  w artość 
poznawczą zaw artych  w  „P rzeg lądz ie “  m a te ria łó w , ja k  
i  pesym istyczny, m im o  w y s iłk ó w  au to ró w  opracow a­
n ia , stan gospodarki ¡kap ita lis tyczne j w  Europie.

N asuwa się m im o  w o li py tan ie , ja tki ce l m a ją  ta k  
znaczne odstępstwa od podstaw ow ych zasad rze te lno ­
ści badawczej, b y  osiągnąć w  ostatecznym  w y n ik u  ta k  
n ik le  i  n iee fek tow ne  re z u lta ty  w  ocenie? N ie w ą tp liw ie  
tru d n o  b y  znaleźć czyte ln ika , na w e t bezkrytycznego 
i  nieobeznanego z przedm io tem , k tó ry  z w y w o d ó w  za­
m ieszczonych w  „P rzeg lądz ie“  w y s n u łb y  w n io s k i ogól­
ne przem aw ia jące  na  korzyść ¡kap ita lis tycznych fo rm  
gospodarki. N iem n ie j operu jąc po jedynczym i danym i, 
zestaw ia jąc dane fragm e n ta ryczn ie  i  dow o ln ie  m ożna 
b y  z teks tów  „P rzeg lą du “  uk ładać m oza ikę  w  b a r­
w ach dla  ka p ita lis ty c z n e j gospodarki zachodnio-euro­
p e js k ie j ko rzys tn ie jszą  n iż  w  rzeczyw istości. I  w  ty m  
zakresie, w  zakresie dob ie ran ia  jednostronnych  c y ta t 
n ie w ą tp liw ie  będzie z „P rzeg lądu “  ko rzys ta ła  prasa 
bu rżuazyjna , k tó ra  n ie  lic zy  na k ry tycznego i  w n ik l i ­
wego czy te ln ika . N aw e t ta k  k ruch a  b ro ń  propagando­
w a  będzie z pew nością w yko rzys tyw a n a  w  ¡braku 
lepszej.

Z le  jes t ty lk o , że na firm o w a n ie  tego rod za ju  op ra ­
cow ań m arn ow a ny  jest k re d y t zaufania, ja k im  obda­
rz y ły  na rod y  O rgan izację  N arodów  Z jednoczonych w  
czasie je j tw orzen ia .

J. M .
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D W U M IE S IĘ C Z N IK  
„W IE S T N IK  S T A T IS T IK I“

PL A N O W A  gospodarka soc ja lis tyczna w ym aga do­
k ła d n e j sprawozdawczości i  k o n tro li przebiegu rea­

liz a c ji na rodow ych  p lanów  gospodarczych. W  te rm i­
now e j re a liz a c ji p la n ó w  bu do w n ic tw a  kom unistyczne­
go w  ZSRR, w  pańs tw ow ym  k ie ro w n ic tw ie  i  p lanow a­
n iu  ro zw o ju  gospodarki narodow e j Z w ią zku  Radziec­
kiego w ażną ro lę  odg ryw a  sprawozdawczość i  s ta ty ­
styka. Zadaniem  s ta ty s ty k i radz ieck ie j je s t podkreśla­
n ie  stałego ro zw o ju  e ko no m ik i soc ja lis tycznej, ośw ie t­
len ie  w y n ik ó w  poko jow e j, tw ó rcze j p racy narodów  ra ­
dz ieck ich  nad w yp e łn ia n ie m  zadań p ięc io la te k  radziec­
k ich , w yrażan ie  now ych  z ja w is k  i  procesów zw iąza­
nych z rozw ojem  ZSRR na drodze do kom unizm u.

Prace radz ieck ie j s ta ty s ty k i sk ie row ane są w  szcze­
gólności na w y k ry w a n ie  reze rw  tk w ią c y c h  w  radziec­
k ie j gospodarce narodow e j, na  lik w id o w a n ie  is tn ie ją ­
cych b ra kó w  w  rozw o ju  poszczególnych gałęzi gospo­
d a rk i narodow e j. Podstawowe zadanie s ta ty s ty k i ra ­
dz ieck ie j polega na p ra w id ło w y m  i  o b ie k ty w n y m  
ośw ie tlen iu  danego etapu rozw o ju .

Nowe św ia tło  na zagadnienia s ta ty s ty k i rzuca ostat­
n ia  praca tow arzysza S ta lina  „E konom iczne p rob lem y 
soc ja lizm u w  ZSRR“  —  szczególnie w skazan ia  dotyczą­
ce cha rak te ru  ekonom icznych p ra w  w  u s tro ju  soc ja li­
stycznym . Uspołecznienie środków  p ro d u k c ji w  Z w ią z ­
k u  R adzieckim  u m o ż liw iło  i  s tw orzy ło  konieczność 
o rgan izac ji jedno litego  system u sprawozdawczości pań- 
stw ow o-ekonom iczne j, p rzy  czym  k ie ru ją c ą  ro lę  w  n im  
odgryw a  s ta tys tyka . Radziecka s ta tys tyka  i  spraw oz­
dawczość w yraża  rzeczyw is ty  poziom  i  p ro po rc je  po­
szczególnych dz ia łó w  gospodarki na rodow e j i  k u ltu ry . 
„B ez takiego w yrażen ia , bez is to tne j znajom ości rze­
czyw is te j sy tua c ji p lanow an ie  gospodarki na rodow e j 
i  bu do w n ic tw o  k u ltu ra ln e  oraz p lanow e k ie ro w n ic tw o  
życiem  k ra ju  n ie  jes t m oż liw e “  —  pisze I. K aganow icz 
w  a rty k u le  zam ieszczonym w  num erze 6/52 r. dw um ie ­
sięcznika „W ie s tn ik  s ta t is t ik i“ .

S top ień zgodności radz ieck ich  rocznych i  p ięc io le t­
n ich  p lanów  gospodarczych z w ym ogam i podstaw owe­
go ekonomicznego p raw a  socja lizm u i na ty m  p ra w ie  
opartego p raw a  planowego (proporcjonalnego) rozw o ju  
gospodarki na rodow e j w  znacznym  s topn iu  zależy od 
tego czy s ta tys tyka  i  sprawozdawczość w  pe łn i i  adek­
w a tn ie  w yraża  rzeczyw iste położenie eko n o m ik i 
i w sze lk ich  innych  dziedzin życia społeczeństwa. 
W  zw iązku  z tym  u w yd a tn ia  się jakościow o nowa ro ­
la  s ta ty s ty k i i  sprawozdawczości w  społeczeństw ie so­
c ja lis tycznym  w  od różn ien iu  od społeczeństwa k a p ita ­
listycznego, w  k tó ry m  p ry w a tn a  kap ita lis tyczn a  w łas ­
ność środków  p ro d u kc ji, dz ia łan ie  p ra w a  k o n k u re n c ji 
i a n a rch ii p ro d u k c ji w y k lu c z a ją  m ożliw ość is tn ien ia  
system atycznej i  w szechstronnej sprawozdawczości 
ogólnopańst wow e j .

S ta tys tyka  radziecka s to i na  na jw yższym  poziomie. 
Jednak niezależnie od tego, ciągle jeszcze p ra k ty k a  s ta­
ty s ty k i radz ieck ie j w yb iega  przed teorię , c iąg le  jeszcze 
ogrom ne doświadczenie p ra k ty k i n ie  zostało dostatecz­
n ie  uogólnione. U d z ia ł w  w yko n a n iu  tego w ie lk ieg o  
zadania jes t je d n ym  z naczelnych zadań organu Cen­
tra lnego  U rzędu Statystycznego p rzy  Radzie M in is tró w  
—  dw um ies ięczn ika  „W ie s tn ik  S ta t is t ik i“ .

Toteż czasopismo to  w  ro ku  ub ieg łym  znaczną część 
sw o ic h  łam ów  pośw ięciło  podstaw ow em u zagadnien iu

—  p rze dm io tow i i  m etodzie s ta ty s ty k i ja k o  na uk i, np. 
a r ty k u ły :  I. S zu lg ina „Zagadn ien ie  p rzedm io tu  i  m eto ­
dy s ta ty s ty k i“ , (w  num erze 4), I. Susłowa „O  przed­
m iocie  i  m etodzie s ta ty s ty k i“  (n r 4), S. S tru m ilin a  
„P ro b le m  s ta ty s ty k i ja ko  n a u k i“  (n r 1), W . Sobola 
„N ie k tó re  zagadnienia te o r ii s ta ty s ty k i“  (n r 2), I .  P isa- 
rew a „O  b łędnych a rty k u ła c h  tow arzyszy Czerm ien- 
skiego, M ic h a jło w a  i  Sobola“  (n r 6), S. O stroum ow a 
„O  przedm iocie  i  m etodzie s ta ty s ty k i rad z ie ck ie j“  (n r 
3), N. M ic h a jło w a  „N ie k tó re  p ro b lem y te o r i i s ta tys ty ­
k i“  (n r 3), I. Kaganow icza „Z agadn ien ie  s ta ty s ty k i ra ­
dz ieck ie j ja k o  n a u k i“  (n r 6).

N iek tó re  zamieszczone a rty k u ły , ja k k o lw ie k  n ie  na­
w ią z u ją  bezpośrednio do szerokie j dysku s ji na ten  te ­
m at, je d n a k  n a ś w ie tla ją  to samo zagadnienie np. od 
s tro n y  n a u k i m arks izm u-le n in izm u , ja k  w  a rty k u le  
T . K oz łow a  „W . I.  L e n in  o program ie, fo rm ach  i  m e to ­
dach badań s ta tys tycznych“  (n r 4) oraz L . K azińca 
„W . I. L e n in  o ob iekcie  i  jednostce badań s ta tys tycz­
n ych “  (n r 5).

Po te j sam ej l in i i  idzie  red akc ja  czasopisma w  ro ku  
bieżącym . W  num erze 1 zamieszczone zosta ły  m. in. 
2 a r ty k u ły  na  ten  sam  tem a t: T. K oz łow a „O  n ie k tó ­
rych  problem ach te o rii s ta ty s ty k i“  oraz S. G urew icza 
„P rzyczynek  do zagadnienia p rzedm io tów  i  m etody sta­
ty s ty k i“ .

D yskus ja  na tem at p rzedm io tu  i  m etody s ta ty s ty k i 
ja ko  n a u k i n ie  została jeszcze zakończona. M ożna je d ­
n a k  z całą pewnością s tw ie rdz ić , że ju ż  do te j p o ry  
da ła  ona sporo ciekawego m a te ria łu , a  to z k o le i 'pozwa­
la  na w yrażen ie  przypuszczenia, że dyskusja  ta  znacz­
n ie  zb liży  ekonom istów  i  s ta tys tykó w  radz ieck ich  do 
na jw łaśc iw szych  m etod w yko n a n ia  ich  na jw ażn ie jsze­
go zadania ja k im  jes t teoretyczne uogó ln ien ie  p ra k ty ­
k i, zwłaszcza że dyskus ja  ta  n ie  ogran icza ¡się do łam ów  
czasopisma „W ie s tn ik  S ta t is t ik i“ , lecz ob e jm u je  ró w ­
nież inne czasopisma ekonomiczne. M . in . m ies ięczn ik  
„W oprosy E k o n o m ik i“  w  sześciu num erach za d rug ie  
półrocze ubiegłego ro ku  zaw ie ra  5 a r ty k u łó w  dotyczą­
cych p rzedm io tu  i  m etody s ta tys tyk i. S tosunkow o w ie ­
le  m ie jsca poświęca też tem u zagadnieniu d w u m ie ­
s ięcznik „P ła no w o je  C hoz ia js tw o“ .

Zgodnie z zasadą jedności te o r ii i  p ra k ty k i redakc ja  
czasopisma „W ie s tn ik  S ta t is t ik i“  w  dzia le a rty k u ło w y m  
p u b lik u je  liczne prace dotyczące bieżących zagadnień 
ro zw o ju  gospodarki narodow e j i  z ty m  rozw o jem  z w ią ­
zanych zadań s ta tys tyk i. P rzyk ładow o  m ożna by  w y ­
liczyć a r ty k u ły :  „R o k  s ław nych  zw yc ięs tw “  (n r 1), 
„N o w a  obniżka cen na to w a ry  powszechnego u ż y tk u “  
(n r 2), „N ow e sukcesy soc ja lis tyczne j eko no m ik i“  
(n r 3), a także: A . , W ik e n tie w a  „D ochód na rodow y 
w  ZSRR w  okresie  p ierw sze j pow o jenne j p ię c io la tk i 
s ta lin o w s k ie j“  (n r 1), K . Jełanskiego „B udże t państw o­
w y  ZSRR w  1952 r .“  (n r 3), F. Koszelewa „N arodow o- 
gospodarcze znaczenie W ołgo-Dońskiego K a n a łu  W . I. 
L e n in a “  (n r 5).

Z zakresu a r ty k u łó w  dotyczących p rog ram u prac 
sta tystycznych można p rzyk ład ow o  w y lic z y ć : „W ia ro - 
godność —  podstaw owe praw o  s ta ty s ty k i ra d z ie ck ie j“  
(n r 2), „O  podniesien ie poziom u p racy re jonow ych  
i  m ie js k ic h  in spe k to ra tów  C entra lnego U rzędu S ta ty ­
stycznego ZSRR“  (n r 4), A . D m itr ie w a  „O  uporządko­
w anie , ograniczenie i  uproszczenie sprawozdawczości 
s ta tys tyczne j“  (n r 3), S. P a rtig u ła  „A k tu a ln e  zagadnie­
n ia  s ta ty s ty k i h a n d lu “  (n r 3), I. Ryżowa „A k tu a ln e  
zagadnienia sprawozdawczości m echan izac ji p racy 
w  przem yśle i  b u d o w n ic tw ie “  (n r 4) oraz inne.
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W  części a r ty k u ło w e j czasopisma zamieszczono ró w ­
nież k i lk a  a r ty k u łó w  om aw ia jących  rozw ó j eko no m ik i 
państw  de m okra c ji lu d o w e j: G. A s ta fie w a  „S zyb k i roz­
w ó j e ko no m ik i C h ińsk ie j R e p u b lik i L u d o w e j“  (n r 5) 
oraz L . Borysow a i  I. Sosienskiego „R ozw ó j przem ysłu  
w  k ra ja ch  de m okra c ji lu d o w e j“  (n r 3).

Szczególnie dużo uw ag i redakc ja  czasopisma w  'ostat­
n im  okresie  poświęca zadaniom  s ta tys tyk i radz ieck ie j 
w  zw iązku  z rea lizac ją  p ią te j p ięc io la tk i., k tó re j d y re k ­
ty w y  usta lone zosta ły na X I X  -Zjeździe K P Z R . M ożna 
tu  p rzyk ład ow o  w ym ie n ić  następujące a r ty k u ły :  
W . S ta ro w sk i „ X I X  Z jazd  K P Z R  a zadania s ta ty s ty k i 
ra d z ie ck ie j“  ta r 5), A . Jeżów „P ią ta  p ięc io la tka , a za­
dania s ta ty s ty k i p rzem ysłu“  (n r 6), I. G urew icz „R oz­
w ó j ro ln ic tw a  i  k u ltu ry  w  rep ub lika ch  zw iązkow ych  
w  p ią te j p ięc io la tce “ , K . W inog radów  „In w e s ty c je  
w  p ią te j p ięcio la tce a zadania s ta ty s ty k i in w e s ty c ji“  
(n r 6).

P lan  prac sta tystycznych na r. 1953 szczególną u w a ­
gę sk ie ro w u je  na zagadnienia sprawozdawczości z za­
kresu jakośc i p ro d u kc ji, kosztów  w łasnych , organ izac ji, 
w zrostu  w yd a jn ośc i pracy, w yko rzys ta n ia  urządzeń, 
w zrostu  poziom u m echan izac ji c iężk ich  i  pracoch łon­
nych prac, zm nie jszenia zużycia na jednostkę p ro d u k c ji 
surow ców , p a liw a , m a te ria łó w  i  ene rg ii e lek tryczne j, 
ren tow ności przedsięb iorstw , obniżenia s tra t n iep ro ­
d u kcy jn ych  oraz kosztów. W  cen trum  uw ag i p ra co w n i­
kó w  s ta ty s ty k i rad z ie ck ie j postaw ione zosta ły zagad­
n ien ia  w zm ocn ien ia  dyscyp liny  w yko n a n ia  państw o­
w ych  p la n ó w  gospodarczych.

Podstawą ro zw o ju  gospodarki na rodow e j ZSR R  jest 
przem ysł socja lis tyczny. S zybki rozw ó j tego przem ysłu 
usta lony w  dy re k tyw a ch  X I X  Z jazdu  K P Z R  s taw ia  
przed p ra co w n ika m i s ta ty s ty k i radz ieck ie j szczególnie 
w ie lk ie  zadania w  zakresie s ta ty s ty k i przem ysłu. W y­
raz tego zn a jd u je m y  na  łam ach dw um iesięcznika 
„W ie s tn ik  S ta t is t ik i“ .

„S ta tys tyka  pow in na  odegrać w ażną ro lę  w  w y k o ­
nan iu  i  przekroczeniu p la n u  p ro d u k c ji p rzem ysłow ej 
w  now e j p ięcio la tce , w  l ik w id a c ji n iedociągnięć w  p ra ­
cy przem ysłu i  w  w y k ry w a n iu  n ie  w yko rzys ta nych  do 
te j p o ry  rezerw . W  ty m  ce lu należy poważnie ulepszyć 
i  na  w yższy poziom  podnieść ca łą  pracę statystyczną, 
usp raw n ić  sprawozdawczość z przebiegu re a liza c ji p ię ­
c io la tk i, w zm óc w a lk ę  o w-iarogodność danych s ta ty ­
stycznych, rozszerzyć zakres prac dotyczących ana lizy  
ekonom icznej m a te ria łó w  s ta tys tycznych“  l ).

N a czoło zadań m etodolog icznych i  p rak tycznych  
s ta ty s ty k i p rzem ysłu  w ysuw a się ulepszenie spraw oz­
dawczości przeb iegu w yp e łn ie n ia  zadań p ię c io la tk i, 
uw zg lędn ia jąc  p rz y  tym , że d la  państw a potrzebne jest 
n ie  ja k ie k o lw ie k  w yp e łn ie n ie  i  przekroczenie p lanu  
p ro d u k c ji b ru tto , lecz ta k ie  w yp e łn ie n ie  p lanu, k tó re  
zapew nia gospodarce na rodow e j p ro du kc ję  przem ysło­
w ą potrzebną d la  rozw o ju  gospodarki na rodow e j. O rga­
n y  s ta ty s ty k i państw ow e j —  w  szczególności terenow e 
organy s ta ty s ty k i p o w in n y  odegrać w ażną ro lę  w  ta ­
k im  w łaśn ie  w y k o n a n iu  p lanu  p ro d u k c ji przem ysło­
w e j.

W  ty m  celu n ie  jes t konieczne w p row adzen ie  now e j 
sprawozdawczości. S praw ozdan ia przeds ięb io rs tw  z w y ­
konan ia  p lanu  p ro d u k c ji zaw ie ra ją  w szystk ie  po trzeb­
ne dane d la  usta len ia  poziom u w yko n a n ia  p lanu  pań-

')  A . Jeżów  — P ią ta  p ię c io la tka  a zadania s ta ty s ty k i p rze­
m ys łu . „W ie s tn ik  S ta tis tik ti1“  n r  6/52 r., s tr. 5.

stwowego w  zakresie p ro d u k c ji ¡podstawowej i  w  za­
kresie p ro d u k c ji m n ie j w ażnych w yro bó w , na k tó re  
nie usta la  się zadań w  p lan ie  państw ow ym . P raco w n i­
cy te renow ych o rganów  Centra lnego U rzędu S ta ty ­
stycznego, o ile  na podstaw ie  o trzym yw anych  danych 
sta tystycznych będą głęboko w n ika ć  w  -działalność 
p ro d u kcy jn ą  przedsięb iorstw , mogą z powodzeniem  
usta lać poziom  w yko n a n ia  państwowego p lan u  p ro ­
d u k c ji, w y jaśn iać  zależność m iędzy w yp e łn ie n ie m  p la ­
nu p ro d u k c ji b ru tto  a poziom em  w yp e łn ie n ia  p lanu 
w  zakresie p ro d u k c ji w y ro b ó w  podstaw owych, sygna­
lizow ać o  brakach  w  przebiegu w yko n a n ia  p ro du kc ji.

W  zw iązku  z rea lizac ją  tego zadania na leży —  ja k  
to podkreś la ją  au to rzy n ie k tó ry c h  a r ty k u łó w  zamiesz­
czonych w  dw um ies ięczn iku  „W ie s tn ik  S ta t is t ik i“  (np. 
w spom n iany ju ż  A . Jeżów) —  należy m . in . p rze an a li­
zować obow iązujące in s tru kc je , ponieważ n ie  zawsze 
są one słuszne w  obecnych w a run kach  i n ie  zawsze są 
zgodne z dośw iadczeniam i radz ieck ich  p rzedsięb iorstw  
p rzem ysłow ych i  ich  n o w ym i zadan iam i na obecnym  
etapie. N iek tó re  in s tru k c je  opracowane zosta ły 5— 6 la t 
tem u. W  ty m  okresie przedsięb iorstw a przem ysłowe 
poszły da leko naprzód w  sw o im  rozw o ju , p o w s ta ły  no­
w e gałęzie przem ysłu, pow sta ły  nowe fo rm y  w sp ó łp ra ­
cy pom iędzy przeds ięb io rs tw am i i  ga łęz iam i przem ysłu. 
W szystko to  w ym aga jasnego okreś len ia  e lem entów  
p ro d u kc ji, w skazan ia  ścisłe j g ra n icy  m iędzy d z ia ła l­
nością p rzem ys low o-p rodukcy jną  przeds ięb iors tw  a in ­
n y m i dziedzinam i ic h  dz ia ła lnośc i —  szczególnie m ię ­
dzy przem ysłem  a in w e s tyc ja m i; konieczne jest ró w ­
nież usta len ie  g ra n icy  m iędzy w yko na n ie m  p ro d u k c ji 
go tow ej z surow ca powierzonego przez odbiorcę oraz 
p racam i o charakterze przem ysłow ym  w y k o n y w a n y m i 
w  oparc iu  o m a te ria ły  i  surow iec odbiorcy itd . W  in ­
s tru k c ji na leża łoby rów n ie ż  u s ta lić  porządek ana lizo­
w a n ia  p ro d u k c ji i  jasno n a św ie tlić  szereg in nych  za­
gadnień.

Przed p ra co w n ika m i s ta ty s ty k i na obecnym  etapie 
s ta ją  kon k re tne  zadania ana lizow an ia  sprawozdawczo­
ści p rzedsięb iorstw  dotyczącej w yko n a n ia  p ro d u k c ji 
pod względem  aso rtym entu  i  jakośc i p ro d u kc ji, śledze­
n ia  ry tm icznośc i p ro d u k c ji w  przedsięb iorstw ach, ana­
lizow a n ia  sprawozdawczości odnośnie w yko rzys ta n ia  
maszyn i  urządzeń, a przede w szys tk im  ana lizow an ia  
sprawozdań z w yko n a n ia  p lanów  o b n iż k i kosztów  
w łasnych.

B ardzo ważne zadania sto ją  przed p ra cow n ika m i 
s ta ty s ty k i p rzem ysłow ej w  zakresie ekonom iczne j ana­
liz y  danych s ta tystycznych i  w yko rzys ta n ia  tych  da­
nych d la  w y k ry c ia  u k ry ty c h  reze rw  is tn ie jących  
w  p ro d u k c ji przem ysłow ej, lik w id o w a n ia  n iedociągnięć 
w  p ra cy  p rzedsięb iorstw  i  gałęzi przem ysłu , upowszech­
n ian ia  przodu jących  doświadczeń. Zgodnie z ty m  co 
s tw ie rd z ił tow arzysz G. M . M a len kow  na X I X  Z jeździe 
K P Z R  za ogó lnym i do b rym i w ska źn ika m i przem ysłu 
ja k o  całości k ry je  się z ła  praca w ie lu  p rzedsięb iorstw  
n ie  w yko nu jących  p la n ó w  państw ow ych . A na liza  da­
nych sta tystycznych pow inna  zw róc ić  uw agę na usta­
len ie  -ilości tych  przeds ięb iors tw  oraz usta len ie  p rz y ­
czyn pow odujących n iew yko na n ie  p lanu  p ro d u k c ji 
p rzem ysłow ej przez te przedsiębiorstwa.

Jednym  z .podstawowych w a ru n k ó w  dalszego u lep­
szenia pracy s ta tys tykó w  jest ja k  najszersze stosowanie 
naukow ych  m etod badawczych —  -szczególnie m etody 
grupow an ia . Stosowanie te j m etody u m o ż liw i -pełn iej­
sze w yko rzys ta n ie  bogatego m a te ria łu  ja k im  rozpo­
rządzają organy s ta ty s ty k i państw ow e j w  ZSRR.
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P lan  prac sta tystycznych na ro k  b ieżący obe jm u je  
rów n ież  szereg now ych  p rac w  zakresie in n y c h  gałęzi 
gospodarki na rodow e j. W  sta tystyce tra n sp o rtu  i  łącz­
ności w  r. 1953 w y k o n u je  się szereg now ych  prac za­
pew n ia jących  m ożliw ość śledzenia przebiegu re a liza c ji 
zadań p ią te j p ię c io la tk i w  zakresie w zro s tu  przewozów, 
ulepszania w yko rzys ta n ia  taboru , w  zakresie podnosze­
n ia  zdolności p rzepustow ej ko le i, p o rtó w  i  p rzys tan i, 
w  zakresie m echan izacji prac na ładun ikow ych i  w y ła ­
dunkow ych  w  portach rzecznych i  przystan iach i  w y ­
korzystan ia  posiadanych przez n ie  urządzeń m echan icz­
nych, w  zakresie w zro s tu  przewozów  w  transporc ie  
sam ochodowym  itd .

W  p lan ie  prac sta tys tycznych na r. 1953 uw zg lędn io ­
ne zosta ły rów n ież  zadania w  zakresie s ta ty s ty k i in w e ­
s tyc ji, w  odn ies ien iu  do k tó re j szczególnie zwrócono 
uwagę s) na sprawozdawczość z w yko n a n ia  p lanu  ob­
n iż k i kosztów bu do w n ic tw a  i  z zakresu przestrzegania 
przez bu do w n ic tw o  us ta lonych  no rm  n a k ła d ó w  i  kosz­
tów . S ta tys tyka  in w e s ty c ji zw raca rów n ie ż  uwagę na 
lepszą analizę sprawozdawczości z w yko n a n ia  prac 
p ro jektow o-badaw czych , op racow an ia  p ro je k tó w  ty p o ­
w ych  i  p ro je k tó w  d la  bu do w n ic tw a  na  la ta  przyszłe. 
W ie le  uw ag i poświęca się rów n ie ż  sprawozdawczości 
dotyczącej m echan izac ji bu do w n ic tw a , w yko rzys ta n ia  
urządzeń m echan icznych na budowach. M . in . p lanem  
prac s ta tys tycznych  ob ję to rów n ież  opracow anie syste­
m u w ska źn ikó w  okreś la jących  niezakończone bu do w ­
n ic tw o .

W  dw um ies ięczn iku  „W ie s tn ik  S ta t is t ik i“  szeroko 
om ów ione zosta ły zadania s ta ty s ty k i w  zw iązku  z rea­
liza c ją  p ią te j p ię c io la tk i w  dziedzin ie ro ln ic tw a , obro­
tu  tow arow ego, w zro s tu  dobrobytu  m ate ria lnego  i  k u l­
tu ry  mas pracujących.

Szczególne m ie jsce w  p la n ie  p ra c  s ta ty s ty k i radziec­
k ie j za jm u je  zadanie ob liczan ia  dochodu narodowego 
i  jego podzia łu  oraz ob liczan ia  dochodów  ro b o tn ikó w  
i ko łchoźn ików . Zgodnie ze w skazan iam i towarzysza 
S ta lina , o rgany s ta ty s ty k i państw ow e j ZSRR ulepszają 
i podnoszą na w yższy poziom  m etodologię ob liczan ia  
i  analizę tych  ważnych w skaźn ików .

Z ko le i —  rów n ież  ja k o  jedno z w ażn ie jszych zadań 
przed s ta tys tyką  radziecką sto i konieczność opracowa­
n ia  b ilansu  dochodu narodowego, na bazie k tórego zo­
s ta łaby uogó ln iona cha rak te rys tyka  rozszerzonej rep ro­
d u k c ji soc ja lis tyczne j ja ko  jedne j całości, zosta łyby po­
kazane zależności i  p ro po rc je  m iędzy różn ym i ga łęzia­
m i i  dz ia ła m i gospodarki soc ja lis tyczne j, m iędzy spo­

')  K . W inog radó w  — In w e s ty c je  w  p ią te j p ięc io la tce  a za­
dan ia  s ta ty s ty k i in w e s ty c ji.  „W ie s tn ik  S ta t is t ik i"  n r  6/52 r.

życiem  a akum ulac ją , m iędzy ró żn ym i fo rm a m i gospo­
da rk i.

W e w szys tk ich  gałęziach prac sta tystycznych w  ro ku  
bieżącym  rozstrzygane będą nowe zadania i  now e p ro­
b lem y, co oczyw iście n ie  um n ie jsza znaczenia p ra c  ju ż  
w yko na nych  w  la ta ch  poprzednich. „Chcąc zapew nić 
w yko na n ie  zadań należy znacznie podnieść poziom 
teore tyczne j i  m etodologicznej p racy s ta tys tyk i, sze­
rze j i  śm ie le j w yko rzys tyw ać  m etody usta lone przez 
naukę, sta le  podnosić na w yższy poziom  pracę orga­
nó w  s ta ty s ty k i pańs tw ow e j ZSR R “ 3).

Znaczną część dz ia łu  a rtyku łow ego  red akc ja  d w u ­
m iesięczn ika „W ie s tn ik  S ta tis t ik “  poświęca k ry tyce  
s ta ty s ty k i bu rżuazy jne j. W  ty m  zakresie zamieszczone 
zosta ły m. in. następujące pozycje : A . B o ja rs k i „A p o - 
loge tyka  bu rżu a z ji w  ang ie lsk ie j s ta tystyce śm ie rte l­
ności“  (n r 6), M . B ob row  „P ow o jenna  ekspansja gospo­
darcza am erykańskiego im p e ria liz m u “  (n r 4), B. Pola­
k ó w  „U padek ro ln ic tw a  w  k ra ja c h  ka p ita lis tycznych  
w  okresie  po w o jennym “  (n r 1), L . C y r l in  „F a lsy fiikac ja  
indeksu kosztów  u trz y m a n ia  w  Stanach Z jednoczo­
nych “  (n r 2).

Oprócz m a te ria łó w  p u b lik o w a n y c h  w  dz ia le  a r ty k u ­
ło w y m  czasopismo d ru k u je  rów n ie ż  op racow an ia  z za­
kresu w y m ia n y  doświadczeń (1— 2 a r ty k u łó w  w  każ­
dym  num erze) i  konsu ltac je  (m n ie j w ięce j po jedne j 
w  num erze) oraz recenzje (rów nież m n ie j w ięce j po 
je dn e j w  numerze).

Na t le  bogate j i szeroko u ję te j te m a ty k i czasopisma 
rzuca się w  oczy b ra k  opracow ań bezpośrednio d o ty ­
czących zw iązku  zachodzącego m iędzy program em  ba­
dań sta tys tycznych a p lanow an iem  gospodarczym. Za­
gadn ien ia  te co p raw da są przedm io tem  w ie lu  p u b li­
kow anych  opracowań, ale u jęc ie  ich  s to i ja k  gdyby na 
m arg inesie  in nych  rozważań.

W  naszym  obecnym  czasopiśm iennictw ie gospodar­
czym odczuwa się b ra k  czasopisma poświęconego za­
gadn ien iom  s ta ty s ty k i i  d latego s tud iow an ie  d w um ie ­
sięcznika „W ie s tn ik  S ta t is t ik i“  może przyn ieść poważ­
ne korzyśc i naszym  ekonom istom  i  s ta tys tykom  w  ich 
p racy nad w szechstronnym  ośw ie tlan iem  ro zw o ju  so­
c ja lis tyczne j gospodarki na rodow e j w  naszych p lanach 
gospodarczych, pe łnym  i  g łębok im  ana lizow an iu  prze­
biegu w yp e łn ia n ia  naszych p lanów  gospodarczych, 
w szechstronnym  w spó łdz ia łan iu  w  m o b iliz a c ji w e­
w nę trznych  reze rw  is tn ie jących  w  gospodarce naro­
dowej.

S.

*) O podn ies ien ie  s ta ty s ty k i do poz iom u n o w ych  zadań — 
a r ty k u ł re d a k c y jn y  W num erze  1/53 r „  s tr. 23.

G O S P O D A R K A  P L A N O W A , M IE S IĘ C Z N IK  P K P G . R E D A G U JE  K O L E G IU M  R E D A K C Y JN E .
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14.3.195* r. U chw a ła  R ady M in is tró w  w  sp ra w ie  W  m yś l iprzeipisów u c h w a ły  in s ty tu c je , organ izacje, s tow a rzy-
zasad i  t ry b u  udz ie lan ia  z budżetu szenia społeczne, ku ltu ra ln o -o św ia to w e , sportow e itp ., n ie
P aństw a do ta c ji d la  in s ty tu c ji,  o rga- będące je dnos tkam i budże tow ym i lu b  n ie  pow iązane z bud- 
n iz a c ji oraz stowarzyszeń społecz- żetem P aństw a w  sposób p rze w id z ia n y  d la  jednostek na roż ­
nych  i  ku ltu ra ln o -o św ia to w ych . ra ch u n ku  gospodarczym, m ogą o trzym yw a ć  w  przypadkach

uzasadnionych szczególnym i w zg lędam i ogó ln»państw ow ym i 
pomoc p ien iężną z budżetu Państw a w  fo rm ie  d o ta c ji na : 
1) z rów now ażenie swego budżetu lu b  budżetu in s ty tu c ji pod­
leg łych  i  nadzorow anych, 2) w yko na n ie  okreś lonych  zadań 
zleconych doraźn ie przez w ładze państw ow e i  n ie  p rze w id z ia ­
nych  w  budżetach ty c h  in s ty tu c ji,  p rzy  czym  do tac je  te mogą 
być przyznaw ane w y łączn ie  z k re d y tó w  przew idz ianych  
w  budżecie cen tra lnym . U chw a ła  okreś la  szczegółowo zasady 
i  t ry b  udz ie lan ia  ty c h  do tac ji.

16.3.1953 r. Zarządzenie M in is tra  R o ln ic tw a  w  W  m y ś l zarządzenia powszechna e le k try fik a c ja  w e w siach 
spraw ie  zakresu powszechnej e lek- i  osied lach w  zakresie wyposażenia b u dyn ków  w  urządzenia 
t r y f ik a c j i  w e  w siach  i  osiedlach. e lek tryczne ob e jm u je  w  bu dyn kach  osób będących w łaśc ic ie ­

la m i lu b  u ż y tk o w n ik a m i gospodarstw  ro ln j^ch —  w yko n a n ie  
ty c h  urządzeń w e d łu g  trzech  w y liczonych  w  zarządzeniu g rup  
usta lanych w  zależności od przychodu szacunkowego tych  
gospodarstw. Powszechna e le k try fik a c ja  w e w siach i  osied­
lach dotyczy rów n ież  in n y c h  budynków , ja k  np. b u dyn ków  
uży tkow anych  przez urzędy, in s ty tu c je , przedsięb iorstw a pań­
s tw ow e itp . Zarządzenie w chodz i w  życie z d n ie m  ogłoszenia, 
z m ocą od dn. 1 s tyczn ia  br.

25.3.1953 r . D e kre t R ady P aństw a o u tw o rzen iu  M ocą dekre tu  u tw orzone zostało M in is te rs tw o  S kupu, k tórego 
urzędu M in is tra  Skupu. zakres dz ia łan ia  o b e jm u je  sp ra w y : 1) p lanow ania , organizo­

w a n ia  i  nadzoru a) obow iązkow ych  dostaw  oraz ¡kon tra k tac ji 
i  skupu  ponadobow iązkow ych nadw yżek n ie k tó ry c h  p ro du k­
tó w  ro ln y c h  i  hodow lanych , b) p rze m ia łu  zbóż i  zby tu  p ro ­
d u k tó w  zbożowych, c) skupu, p rze tw ó rs tw a  i  zby tu  pasz; 2) 
ogó lne j k o o rd y n a c ji i  k o n tro li przebiegu k o n tra k ta c ji i  skupu  
a r ty k u łó w  ro ln ych  i  hodow lanych ; 3) k ie ro w n ic tw a  podleg­
ły c h  przedsięb iorstw . T e ren ow ym i organam i M in is te rs tw a  
S kupu są-—  w  m y ś l d e k re tu  —  w o jew ódzcy  i  p o w ia to w i pe ł­
nom ocn icy oraz gm inne de lega tu ry  M in is te rs tw a  Skupu. 
Równocześnie z pow o łan iem  urzędu M in is tra  S kupu, d e k re t 
znosi C e n tra ln y  U rząd S kupu j  K o n tra k ta c ji.

25.3.1953 r. Podjęcie d ługookresow ych zobow ią- W  d n iu  ty m  załog i ko p a ln i „S ta lin o g ró d “ , Z ak ła dó w  S tara - 
zań przez załog i p rzodu jących  zak ła - chow ick ich , h u ty  „P o k ó j“ , Z ak ła dó w  A zo tow ych  w  T a rno w ie  
dów pro du kcy jnych . i  Z P B  im . S ta lina  u c h w a liły  podczas ogólnych zebrań d ługo ­

okresow e zobow iązania w ytw ó rcze , w  k tó ry c h  pos tanaw ia ją  
—  d la  spotęgowania s ił gospodarczych i  ob ronnych  O jczyzny 
Lu do w e j —  zw iększyć w  b r. p ro du kc ję  i  , podnieść pracę 
sw ych  zak ładów  w e  w szys tk ich  dz ia łach na  w yższy poziom. 
Zobow iązan ia załóg z ro d z iły  się z d ługookresow ych postano­
w ie ń  .p rodukcyjnych tys ięcy  gó rn ików , ro b o tn ikó w , sztyga­
rów , m a js tró w , te ch n ikó w  i  in żyn ie rów . N a te j podstaw ie 
pow sta ły  początkow o zobow iązania w ydz ia łow e, k tó re  z ko- 

. z  le i z ło ży ły  się na  treść postanow ień ca łych załóg. Zobowiążą»
n ia  ob e jm u ją  okres do końca 1953 r.

25.3.1953 r. Z a rz ą d z e n ie  P rze w o d n ic zą c e g o  P K P G  
w  s p ra w ie  z a k a z u  u ż y w a n ia  m e ta li  
n ie ż e la z n y c h  d o  w y ro b u  n ie k tó ry c h  
a r ty k u łó w .

Z a rz ą d z e n ie  w p ro w a d z a  z a k a z  u ż y w a n ia  m e ta li  n ie ż e la z n y c h  
do w y ro b u  a r ty k u łó w  w y m ie n io n y c h  w  w y k a z ie ,  s ta n o w ią ­
c y m  z a łą c z n ik  d o  z a rz ą d z e n ia . D o ty c z y  to  w y lic z o n y c h  w  za ­
rz ą d z e n iu  m e ta li ,  k tó ry c h  z a w a rto ś ć  w  s to p ie  w y n o s i n ie  
m n ie j n iż  85% .

28.3.1953 r. P le n a rn e  p os ied zen ie  K o m ite tu  C e n ­
tra ln e g o  P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r ­
t i i  R o b o tn ic ze j.

W  d n iu  ty m  o d b y ło  się w  W a rs z a w ie  V I I I  p le n a rn e  posiedze­
n ie  K C  P Z P R , n a  k tó r y m  r e fe r a t  p t. „ N ie ś m ie r te ln e  n a u k i  
to w a rz y s z a  S ta l in a  o rę ż e m  w a łk i  o  d a ls ze  w z m o c n ie n ie  P a r ­
t i i  i  F ro n tu  N a ro d o w e g o “ w y g ło s ił P rz e w o d n ic z ą c y  K C , to ­
w a rz y s z  B o le s ła w  B ie ru t.  P le n u m  p o d ję ło  u c h w a lę  p o s tan a ­
w ia ją c ą  u z n a n ie  re fe r a tu  P rze w o d n ic zą c e g o  z a  w y ty c z n e  p ra ­
c y  c a łe j p a r t i i ,  w s z y s tk ic h  in s ta n c ji i  o rg a n iz a c ji p a r ty jn y c h .
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